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w ministerstwie oDieki sDołecznej pOdpisano DO kilkunastagodzinn,ch obra­
dach umowe zbiorowa. u"zaledniaJaca Drawie wszystkie Dottulat, robatnicze 

Warsz. koresp. "Głosu Poran- żywiony, a rencja pierwsza przerwana zo- wi~kszej ilości maszyn w tkal-! (lagowanie protokułu, 
Jtego" telefonuje: CHWILAMI OSTRY. stała około godz. 6 po południu. niach i wykończalniach, sprawy LIKWIDUJĄCEGO STBF...JK 

:Wczoraj o godzinie 12 w poło Kwest ja uzgodnienia spornych O godz. 7 wie cz. obrady zosta urlopów, postojów itp. POWSZECHNY ORAZ PODPI-
rozpoczęła się w ministerstwie punktów natrafiała na niezwy- ły wznowione. Czynniki rząd n- Natomiast na.lwi~cej zastrze- SYW ANIE UMOWY ZBIOR().. 
opieki społecznej pOd przewod- kle poważne przeszkody w po- we odbyły z kolei. dwi~ jedno- żelI budziła' niemal do o.datule.ł WIEJ PRZEZ OBIE STRONY. 
nictwem gen. Inspektora praq staeł sUnego oporu przemysłow, stronne konferencJe, na.lpierw z chwili W umowie tej została rcSw. 
Klołła, wspóJba konferencja .za có~, któr~ odmówili. w. pier'!- pl'zemysło:w~mł,. a potem z KWIESTJA DELEGATOW FA- uież dokładnie ~ iaśnlona spn 
proszonych p.rzez rząd, przedsta- szeJ chwilI uwzględmema naJ- przedstawICIelamI związków za- BRYCZNYCH I l i' y, od fe 
wickU organizacji zawodowych poważniejszych żądań robotni- wodowych. Konferencje te posu OI'Ił~ sprawa utolenla' norm ,lo :t!n:::ł~n~;n e::m;słu .ile!.:.:: 
włólmłarą 1 swłą.zków przemy ków. nęły suaanie naprll:Ód rokowa- p -
rtłowyeb, w sprawie likwidacji Trudn«Mel te flO8tały JednaJ[, nla, jednakże nie doprowadziły datk:=-~~i o::łlQ(ł maszyn na szon~o. 
strejk. powszeehnego w prze- dzięki słlnemu naciskowi ezyn- jeszcze do zupełnego nzgodnie~ , prze . a., W ten spos6J) 
myśle włółdennłezym Łodzi l 0- nlków rządowych, a zwłaszcza uia stanowisk i porozumienia. • Około p6łP.OOy zdawało ale, ZOS1'ĄL 'fłSil'ATECZNIE ZLI-' 
bęgu. Po p. Klo"a l ~yrzyk.oW'8kiego, ~reszeie rozpoczęła się dru- ze I'okowanla zostaną rozbite. E . KWroOW ANY 

iW] "daeh hnł ...... p. wo oras ga wspólna konferencja, ua któ- nerdezna postawa ~u l moc fr';·a-łą.e~ od orzeszło dwucłl Iv 
jewoda łódzki Aleksander Hau- OSOBISTEJ INTERWENCJI rej ostatecznie ne 8ł'gumenfy ZWiązków JE8- «rodni strejk wł6kniarzy w za­
ke - Nowak, ~az inspe'ktor pl'S- P. WOJEWODY ŁÓDZKIEGO PRZEMYSŁOWCY ZGODZILI wodowych kładach nłezrzeszonych. kf6re 
ey m okręgu inż. :Wyrzykowski. pokonane. Związki zawodowe SIĘ UWZGLĘD~Ć SZEREG ZADECYDOW AL Y JEDNAJ{ O nie honorowa)Y. lub nie podpl 

Konferencja trwała s jedno-. zajęły naogół nie~stępJiwe sla- ZĄDAN, LOSACH AKCJI STREJ- sały umowy, oraz trwa.tący ocł 
godzinną przerwą do godz. 3-eJj nowisko, grożąc streJkiem po- a zwłaszcza te, które dOtyCZąj KOWEJ. 8 dni streik powszech'ny. 
w nocy. wszechnym we wszystkich gałę- wywieszania cenników płac a- O [todzinic 2-e.l w nQ.{lY USIR" FABRYKI WŁÓKIENNICZE 

Kilkunastogodzinne obrady ziach przemysłu łódzkiego. kordowych i taryfowych w fa- łono wszystJde punkty (lodatko W ŁODZI I OKRĘGU RUSZĄ 
miały naogół przebieg bard~ o- Przy tym stanie rzeczy konfe- brykach, dopłaty za obsługę weJ umowy i rOZJ)Oczeło sł~ re- yv ~ONIEDZIAŁEK RANO. 

Nieme, z r 
PosiedzeDi~ radg liei zwolaD~ na 

LONDYN, 14 3. (pA1'). Rada 
tieł narodów zebrała si, dziś w 
warunkach zewn~trznych od­
.iennyeh od genewskich. 
Członkowie rady zasiedlł przy 
stole. posładaJą,cym form e pod 
kowy w piękneJ sali, zwaueJ 
salonem królowej Anny. Przed 
ł'OzPOCzecłem publiczne~ 1)(l' 

siedzenia rada odbyła naradł) 
poufną. w przylettleJ komnacłe 
króla Karola. PokóJ królowej 
Anny .fes t wyJątkowo piękną 
komna.tą. N a ścianach obitych 
r,zerwonym ·adamaszklem wi­
d.ać cenne obrazy, przedstawia­
łące królów. królo\l'e. ksi~ął 
i ksieżniczki dzieła Reynoldslł, 
Gainsborou~h i van Dycke'a, 
Pośrodku sali zwiesza się prze­
łJiekny szczer~złoty żyrandol. 
Okna komnaty w~'('bodzSJ na 
park St. J am~. 

Na sali oprócz członkAw ta­
dy i kilkudziesieciu urz~dni-­
ków sekretar.łatu ł c:donk6w 
delel!ac.ii, znalazło mieisc'! tvl­
ko 50 dziennikarzy, re!;~ta 
dziennikarzy . w liczbie 300. 
przyslucbu.fe sie obra(lom 111' 

przyległych komnalach. ~dzie 
ustawione są megafon~. 

LONDYN, 14. 3. (PAT). - Sekretarz gencralny ligi narodów wystosował do rządu Rze­
szy Niemieckiej ~ast~pujący telegram: 

"W powołaniu na mój telegram, wysłany do rządu niemieckiego w dniu 8 marca, ra(la 
ligi narodów zaprasza rząd niemiecki, jako uczestnika układów locarneńskieh, do wzi~cia 
udziału w rozpatrzcniu przez radę deldaracji rządów belgijskiego i francuskiego. 

Rada zbierze si~ w pałacu Saint James w poniedziałek dnia 16 marca o godz. 15,30". 
LONDYN, 14. 3. (PAT). Reuter donosi: Zaproszenie Niemiec, jak należy przypuszczać, 

daje im możność przybycia na posiedzenie w Londyuie jako sygnatarjuszom L04!arna lub w wy­
konaniu art. 17 paktu ligi narodów. 

Zadnej odpowiedzi od Niemiec dziś nie otrzymano. 
W pewnych kołach nie liczą ua otrzymauie odpowiedzi niemieckiej wcześniej, niż jutro 

lub pojutrze. 
Niemcy, przyjmując zaprQszenie na tej podstawie poniekąd uznałyby z powrotem pakt, 

którego si~ dopiero co wyrzckły. 
W kołach dyplomacji zagraniczneJ mówi si~ o możliwośei, iż rada ligi narodów zwróci się 

do trybunału w Hadze o wydanie orzeczenia, czy pakt francusko - sowiecki jest spl'zeczny z Lo­
caruem. Francja nie oponowałaby przeciw temu. 

FlamUn oświadcza, że rada ligi nal'odów winna uprzednio ustalić, że traktat Iocarneński 
Jest naruszony, a dopiero potem zwrócić si~ do sygnatarjuszy Loeal'na o przedłożenie projc· 
któw lub planów działania. Myśl o zawieszeniu umów clearingowych z Niemcami porzucono. 

Z tych względów powstaJą wątpliwości, czy Niemcy zaproszenie pl'zyjmą. W każdym za~ 
J'~lzie w dobl'ze poinformowanych kolach niemieckich oświadczają, że nawet, o He Niemcy 
pl'zY.imą tego rodzaJu zaproszenie, to rząd niemiecki wyśle na posiedzenie rady Jedynie delegata 
prawniczego, prawdopodobnie Gaussa, radc~ prawnego niemieckiego urz~du spraw zagranicz, 
nych, dla ściślc prawnicze.i obrony fezy niemieckiej. 

W kołach tych uważają za wykluczone, ABY NA PODSTAWIE TAKIEGO ZAPROSZE 
NIA rząd niemiecki wysłał dele gatów politycznych dla podjęcia rokowań, jak np. von Neura 
łha lub Ribbentropa. 

Punktualnie o 
przed południem 

-
godz. 11,451 sh'aUi Bl'uce w charakterze I rodów otworzył 91 nadzwyczaJ 

dele6{at Au- Ilrzewodniezącego rady lhd na- De posiedzenie rady. 

Przewodniczący rady 0-
świadczył, że na porządku 
obrad zllaJduJe sie sprawa UM 

I kładów Iocarneńskich i odczy­
tał telegramy rzą,dów franeu" 
skie/;!o i bełllUskiego, kfóre 
zwróciły się o zwołanie radY. 

Anglja Dotepia 
Dostepowanie Niemieł 

Jako pierwszy zabrał (los 
min, Eden, który powitał ra~ 
ligi nal'odów w imieniu rz~du 
brytY.lskiego. PI'zypomiua.iąc, 
że 14 lat temu w teJ samej sa· 
li odbyło sie doniosłe posied1c­
nie rady li~i, min. Edeu o-

. ~wiad('~ył, że posiedzenie obcc' 
ue ważnos(,lą swą jeszcze 
znacznie przewyższa danio-
słość posiedzenia odbyfel(o 
wówczas. . I' 
ZapewniaJąc rzą.d:v francuskI 

i bel~i.f.ski o wiel'Dości W. lh'y­
tan.ii dla paktu Joeal'neii. .. kiel!o 

(DokOIlczcnie na str. 4). 
~ .............. ~ ...... ~ 
Pełna fabera ~oferii 

na stronicy lI-ej 

.. 
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Jak Nieme, s,stemat,cznie krusz,ł, po'slanowienia traktatu pokojowego 

,Wobec olbrzymiego napięcia, w Locarno. '1925, Przypadający na 10 styCl.· pertraktował Stresemann z min. się na zdjęci(' okupacji Nadrc-

'takie panuje obecnie w polityce Historja okupacji Ruhry, przt! nia termin opróżnienia pier.w· Briandem w Thoiry, nie doszło njl. Utrzymano jedynie ustaloną 
Ć d F · . B l . t f T d .. t ł d . d k d poro "a co d,' w Wersalu l' w Locarno demilila europejskiej, jest wskazaue da prowa zona przez t rancJę l e szeJ s re y • a renJI zos a o· Je na ' o zumIem v 

rzut oka wstecz na rozwój 'to· gję bez udziału Anglji, jest cha· rzucony, natomiast zagłębie natychmiastowego opróżnienia ryzację strefy Nadrenji. 
sunków na Zachodzie po wojnie rakterystyczna przez niemiecki Ruhry zostało opróżnione do 1 Nadrenji wzamian za fiuansowe Wobec wyniku plebiscytu 1:{ 
światowej. "pasywny opór" i zdewaluowa' sierpnia, a obsadzone od marca koncesje ze strony Niemiec. Po- sLvcznia 1935 roku, wróciły do 

28 ('.zerwca 1919 roku podpi· ~ic ma:ki. 2{~,Września ]923 ro- ~921 r~~,u ml~st~ ~a~k~yjn~ Dui~ mimo to aljancka armja okupa- Niemicc również lereny Saary. 
~any zostal traktat pokojowy w -u ł polItyka lernego op~.u h7~- ~lfg, d LlS~~ ?r I, n Jror zwo ~;!::: ~~:~:~~~tała zmniej Takie są historyczne dzieje 
Wersalu. Przewidywał on lS-lel sła a :orzuctna wc ws~e . 'lC Jr. 1110110 ~. sIerpma. , d skr,eślellia postanowień traktatu 
nią wojskową okupację Nadre- go o Ja,,:~c l po przeJęcIU rzą- 'W oblIczu tych wydarzen, po Plan Younga z 7 czerwca 1929 wersalskiego. Anulowanie finan-

... t k dl g trwaJ'ący ~"- dów w !\Iemczech przez Słresc- naciskiem angielskim, doszło do roku, J'ako skutek paryskieJ' kon • , Rz • 
DJll a samo u o .- 15 li t d t ... sowycb obclążen eszy OSIąg-
ł'ząd mandatowy w zagłębiu ma~~a, R t s op~ a s worzona konfe~enC:JI ~9;50)c~r;0 (5 - ~ll ferencji rzeczoznawców, przy- nięte już zosłało przez rząd Pa-
Saary. Już w roku 1920 rozpo- zospa ad! entenmłur h'a , t akt paźdzIermk I o z,aw;'lrcla niósł ostateczne uregulowanie re pena w styczniu 1932 r. Z po-
częły się pertraktacje reparacyj . o ugo rwa yc per r' a- znanego paktu locarnensklego. paraeji, oraz redukcję dawnego śród wszystkich postanowień, 
lle. Konferencja w Spaa (5-17 li JCJac~ ~osz~o do "umowy Dawesa Już w listopadzie 1925 ro~u planu Dawesa: Poprzedziło go u· jak widzimy, pozostała jedynie 
piec 1920 r.) określiła :mmiej- z 9 kWJetm.a 19.4 ro~u, P,o wy- nastąpiła pewn?; ulga ~~a NIe, roczyst~ po~plsame paktu Kello- klauzula demilitaryzacji Nadre­
szenie Reicbswehry do 100.000 bora,ch do IZ~ .11 !DaJa Pomcar,~ miec w okupaCji NadrenJI. Do 1 ga 27 sIerpma 1928 roku w Pary njl, która w dniu 7 marca 1936 
lndzi i rozwiązanie związków mu.s1&! U~~PIC, ~?- konfere~cJI lutego 1926 roku uwolniła An-I źu. Jako nagrodę za podpisanie roku wbrew traktatom została 
samoobronv londynsklej (16 lIpIec - 17 sler- glja strefę Kolonji. 10 września planu Younga Francja zgodzih zaj .. ta przez wOJ·ska niemieckie. 

.J' pień 1924) doszło do porozumie- =--______ '.l1l.I__________________ "" 
'" styczniu 1921 roku ustalo- nia w sprawie przeprowadzenia • • Taka jest historja powolnej U-

no ostatecznie żądania reparo- planu Dawesa, wobec cze.go Fran NOWOOTWORZONV mAlson ELE6InIE" 7 . Nawrot 7 kwidaeji traktatu wersalskiego, 
eyjne: 226 miljardów marek .zło- cja i Belgja zobowiązały się 1)_ SALON M 6 D " fa Waruawy) z którego obecnie pozostaly tyl-
tycb i podatek w wysokoścl 12 próżnić Ruhrę do 16 sierpnia r. poleCił najnowue modele nil secOft wlo.ena,. CENY PR,Y&TĘPNa t ko postanowienia terytorjalne. 
proc. niemieckiego wywozu - e 

uba zarządzenia miały obowią-
rywać do roku 1963. 

Konferencja londyńsKa '(1-7 
marca 1921) minęła bez wyniku, 
15 marca doszło do urzeezywiat­
nienia groźby sankcji, a miano­
wicie do obsadzenia Diisseldorfu, 
Duisburga i Ruhrortu, do utwo­
rzenia granicy celnej reńskiej i 
']0 podniesienia podatku wywo­
zowego z Niemiec do 50 proc. 

Wznowienie zaiec na Palilechnicei S. G. H. 
Kantrola legit,macji Drz, wejśclu.-UniwerSJlet nadal nieczJnnJ 

;; maja 1921 roku wydane zo­
sLało lak zwane londyńskie ul­
timałum: uznanie eałkowitego 
odszkodowania wojeDJlego w wy 
:okoścl 132 mUjardów pod groź 
lIt! obsadzenia całego terenu Ruh 
ry. 10 maja kanclerz Rzeszy 
Wirłh. pTZeprowadził w Reichs­
I aga przyjęcie lego ultimatum. 
6 września doszło na kon!eren­
(' ji w Wiesbadenie do umowy 
Hathenan - JA)Ucher w sprawie 
niemieckieh świadczeń rzeczo-

'VaT'Sl:. kar. "Gło u PoralJlne 
go" telefonuje: 

W poniedziałek, 16 b. m .• 
wmowione będą za.lecia w po­
litechniee warszaWSkiej ł w 
szkole ~łównej handlowej. Rek 

(or pOlitechniki. prof. Warcha­
łowskl wydał iu.strukc,fe do n­
rzednik-ów aflministracyjnych 
o klsle przesł:rzeJ(anie porzqd­
ku w obrębie «machu uezełnL 
Woźni politechniki sPraw-

dznć J)edą, legitymacje atudeu· 
łów, wchodzących na teren Pfl­
Uteehniki. Zarządzenie to wy' 
dano dlatego, że w ezasie osta 
tnlei okuP8cji .cmachu, jak 
~adomo, na terenie po1it~h-

BrUDa rOZDOllluROlanuch lUIChrzUClell 
wych dla Franeji. może doprowadzić do zamknięcia wyższych uczelni na dłuższy czas 

Konferencja w Cannes '(6 -14 
styczeń 1912) przyniosła pewne ;Waru. koresp. "Głosu Poran, 
ustępstwa w kwestji reparacji. nego" telefonuje: 

k6w ł przez dalsze niewlaściwe że Ianła demagogja grupld rozpo 
'WYstąpienia uniemoźlhviali nor- lltykowanej młodzIeży stawiała 
maIną pracę uezelni, byłbym zaporę w przenikaniu do wazej 
zmuszony do zamknięcia na gwladomośei istotnych molcb 
czas dłuższy tej uczelni. trosk o wasze dobro i istotnych 

nik i. wbrew obowiązującym 
przepi~om. znaidowali sie s~ 
denel innych wyższych zakła· 
(16"" naukowych.. 

Na uniwersytecie ........ 
;;kim wykłady nie będa WIlU" 

wione. Jak słyehae eały. 
mestr obeeny nie b~e zaI1e. 
ny. W dniu wczora,fszym nie­
ujawnieni sprawey umieścili ... 
obwieszezeD.łu rekfora ........... 
syfefu o zawieszenia -.Je4 .eJ 
fOZDIairue doplsJd, a W' ........ 
mMriąeem o nłedopu.szczalnyeti 
ekscesach, zakreślono wyra 
~nle". Pozatem 1)OC1oplsy".,aJlG 
118 obwieszczeniu fałszywe na­
mery konta PKO. dla wDlaea' 
ula czesn~o. 

K I N o 

EUROPA -NARUTOWICZA 20 

21 marca komisja reparae,-jna Minister oświaty prof. Święto­
J)rzyznaje NIemcom dnvDowe sławski wygłosił wczoraj przez 
odroczenie W1Jłłat i redukeję radjo przemówienie do młodzie 
ich na r. 1922. Swiatowa konfe- iy akademickiej. Po poruszeniu 
rencja gosp'Odareza w Genui nic spraw związanych z opłatami i 
tdolała jednak osiągnąć prakty- wyjaśnieniami na ten temat p. 
cznych wyników w dziedzinie re minister na zakończenie powie­
p a racji (10 kwiecień - 19 maj dzi.ał: 
1922). ..Mam głębokie przeświadcze-

Ucierpią wówczas nie tylko moich najlepszych tendencji. 
wichrzyciele porządku i dobrym Wierzę, że młodzież akademie 
ob7ezajów akademłcklch, ale po ka przeżyła jnż ten moment eho 
niesie niestety ofiarę również robliwy i jest dziś gotowa do 
większość niewinnych słuchaczy spełnienia w spokoju normalnej Pou 12. 2. 4. 8. 8, 10. 

16 listopada 1922 roliu gobi- nie, że przełom w psychice mlo­
net niemiecki utworzył Cuno; dzieży nastąpił i że olbrzymia 
przedtem jeszcze Briand zostal większość studentów pragnie 
obalony przez Poincare'go lO-go pracować spokojnie, wypełnia­
stycznia 1923 roku doszło do o· jąc w ten sposób swój eleme~tar 
kupacji terenów Ruhry. ny obowiązek dobrego obywa te-

kióny tylko przez swą bier- pracy obowiązków świadomego NaJciekllws., film sa.ollct 
nośe przyczynią się pośrednio swej zaszczytnej roli obywatela 

,Wraz z obsadzeniem Ruhry la swej ojczyzny. 
wprowadzono w życie maksi- Zmuszony jednak jestem u- sprawców ekscesów antyżydowskich 
lllUI11 przewidzianych w trakta- przedzić, że gdyby z jakichkol- Wobec ostatuich przemówień iWEGO TAK WŁAŚNIE EKS 
('ie wersalskim sankcji. Należy wiek przyczyn - opłatowych w sejmie i senacie, zwróconych CESY TE OCENIAJ.\ I PRZE 
podkreślić, że tylko traktat po- czy innych - młały się powtó- przeeiwko narodowej demokra- CIW 
kojowy zawiera dokładne stop- nye wypadki gwałtu i bezpra- cji w związku z ekscesami anty- STAWIAJĄC IM SIĘ 
niowanie sankcji, a oczywiście wia, gdyby słudenci na tej lub źydowskiemi, organ Stronnictwa STANOWCZO, trwają na sta 
nie zawiera ich ani pakt ligi na- łnIlej uczelni nie wykazywali Narodowego "Kurjer Poznań- nowisku, że Stronnictwo Na-
rodów, ani włączona doń umowa zrozumienia własnych obo"ią,,- ski", oglasza na swych łamach rodowe walczy legalną bro-

--------------., --------- oficjalną deklarcaję, do której nią polityczną i drogą legalną 
umieszczenia - jak sam podaje zmierza do przekształcenia 
- został npoważniony. Ta de-

do zamknięcia uczelni. społeczności akademickiej. D O 
Z wielkim bólem stwierdziłem, -------

Sir. Narodowe w,piera sie Nr. 56 

Dzi' o g. '2 l Z 

DWA PORANKI 80 gr 
Ceny miejsc • 

W roI. gł. nien6wAsna 

IQ y fIłJłN(IS 
UWAGA! Ceny anac.nle .nlłona 

80 gr., l~~ i l~? 

klaracja brzmi następująco: Polski w państwo narodowe". 

-----------------------------
• głoś",. film prnd. 1935136 r. 

odznacson,. na 

MIĘDZYNARODOWYM FESTIVALU 
FILMOWYM W MOSKWIE 

ZŁOTYM MEDALEM • i zakupiony dla 

SOWIEOKIEGO ARCHIWUM FILMOWEGO 

OST.TNI -------MILJARDER I 

"Niejednokrotnie już na la' 
mach naszego pisma podno­
sUlśmy, że ekscesy te są nie­
wątpliwie ·ezęściowo czynami 
odrochowemi danych jedno-­
stek, nie kierującycb si~ re­
fleksją polltyczną, częściowo 

zaś i to prawdopodobnie w 
znacznej mierze dziełem pro­
wokator6w - jak wyraziliś­
my się - bardzo znamienne­
go poehodzenia. 

Jestem.y upoważnieni do 
stwierdzenia, że WŁADZE 

STRONNICTWA NABODO-

N astępny program 

Grand-Kina 
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TU 
Ostateczna rozgr"wka miedz'JI generalnym referentem sena­

torem Kozłowskim ; wicepremierem wi ,tkowskim 
S~D. BobroW5k- (!giuje dludą lisl~ Itrl~( W fU ł!(ji 

Istnieje więc tylko różnica takty 
ki, ale nie stosunku do samego 

,Wal'Sz. koresp. "Głosu Poran- ministra skarbu. Generalny refe-
llego" telefonuje: rent w senacie mówił bowiem 

Senat uchwalił wczoraj budżet nietylko o wicepl'emjerze Kwiat 
na pok 36-37. Do ustawy skarbo- kowskim, ale usprawiedliwiał 
wej wniesiono drobną popraw- premjcra Sławka, wyjaśnił, że 
kę· Posiedzenie nie obeszło się prezes klubu BB tylko dlatego 
. 1cdnak bez pojedynku słownego, zaniedbał sprawy gospodarczc, 
bez gorącej wymiany zdań mię- bo musiał przeforsować konsty­
dzy generalnym referentem sen. tucję, ordynac.fę wyborczą i przc 

Wrażenia odbudowa wewnętrzncgo rynku1 
pieniężnego, ostateczńe skończe­
nie z doktrynerstwem i fikc.ią, aJ 
zastąpienie ich w życiu państwa 
przez realizm i rozsądek, a eks­
perymentatorstwa przcz fachową 
pracę - musi nas wprowadzić 
na tory poprawy • 

Przemówienie wicepre­
miera Kwiatkowskiego Kozłowskim, a wicepremjerem prowadzić wybory. 

EU<1enJ'uszem Kwiatkowskim Po referencie I!eneralnym za-
e • Na tle teJ' dyskusJ'j wyróżnia u 

WS'TVstko to .... było nlrwrvte na brał głos minister skarbu K wiat-
, -" , "-V ...... J się votum separatum sen. Fuda-
posiedzeniaeh komisji budżeto- kowskiego w stosunku do naro- kowski, który stwierdził na wstę-
wej wys-·o na Wl'erzch wraz z pie, że w wyniku prac rządu i 

,:fA .. doweJ' demokracji. Sen. Fuda-
drastycznymi szczego'łami • współpracy z obu izbami budżet 

• kowski wystąpił jako referent 
Generalny referent walczył za budżetu ministerstwa skarbu. Te państwowy został zredukowany 

cl'ekle pr--- cał ... 6V78S. Na koml' do granic niezwykle skr'omnych . ... "... "..... matem jego sprawozdania miał 
s.ii .budżetowej prof. Leon Ko- być więc tylko budżet. Sen. Fu- :\<v, budżecie tym 90 pr<lc. glob al 
złowski wygłosił przemówienie dakowski skorzystał z trybuny, nej stlmy, to są wydatki opance­
o deficyeie, o znikomych wyni- by odgrodzić się od ogólnego na rzone, związane z nieodzownemi 
kach ·k"J·f ZDIZ"koweJ' cen Został funkcJ'ami państwa. W znikomeJ' • .." '. stroju antyendeckiego w sen a-
,,:owezas, zdezawuowany, ~oml- cle, zażądać odmiennego trakto części budżetu przejawia się ten 
sJa polecIła mu opr~owame no- wania endeków i komunist(łw. dencja progr,amowa i gospodar­
wego referatu. Gen~raJny r~· Sen. Fudakowski wraz z sen. czo - polityczna. 
r~nł nie ~o:'0wał slę do wska- Bnłńsklm, a ~jowo Petraźyc Szkodliw, referat 
zowek komlSJL :Wydrukowane kim reprezentuje określony kie- M~ tych warunkach, oświad-
s,!rawozdanie było powłórze- runek, pełen senł)'mentu dlll czyI dalej p. minister, nie mogę 
mem ref~ratu z pewnemi. drob- swojej pr~szłoścl, trzymając pominąć mikzeniem tego szcze­
nem i zmIanami. Nie lepiej rzec~ się przysłowia: "Stara endecka gólnego "swoistego" _ jak się 
wyp~dła p~ otwarciu dyskusjI miłość nie rdzewieje", Referat wyraził przewodniczący komisji 
budżetowe.l· ' . sen. Fudakowskiego został uzu- budżetowej - nastawienia, któ-

\ 
\ , 

o 
Bielizna wam radzi: 

Oszczędzanie na'mydlejestrówno- ' 
znaczne z rozrorutnością, gdyż ta­
nie małowartośdowe mydła szkod­
zą Ikanil1ie i powodują przed­
wc.zesne jej zniszczenie. Używajcie 
zarem do prania jedynie wypróbo-

". 

wanego mydła Jeleń Schkht, kfóre 
chroni. bieliznę i ala je rękojmią ni~­
zmiennej dobroci. 

Dlatego 
nie popros~ ,3 : III1IIIIII 

mydło" 
lecz 

Do namoczenia PROSZEK SCHICI1Th 

Ale oto b. preIDJer ~blera pełniony spowiedzią i krzykiem re dał w swym generalnym refe. 
głos do ustawy ~arbowel. Po- dusZ}' endeckiej, że nIe soIidary- racie budżetowym p. sen, Ko­
wbmrla więe Htanję zarzutów, z.je się ze sposobem potępienia złowski i który swoje uwagi 
ale obok .,.eh WSZJstkich preten narodowej demolr.raejl, tembar- przy pomocy ' słlowa drukowane­
sp ~ hJsIorję wpadka rq- dziej, je eh ..... tu pl"Udeż • ty- go szybko wypuścił w świat. 
da prelDjeft Sławka. Geaeraht,. dów. Nie idzie tu e samą krytykę fak 
refereat lIW8ia bowiem, je aIlrea BadIet IJ88łaI ueliwałony Jed- tów, czy rządów, izby ustawo- me p. min. Kwiatkowski - ze re winno odpowiedzieć na takie 
~-:::.. JI:IIłJaa7 i!:.f z:: nomygmfe. W. glO8Owanłn nie dawcze są d<l teg~ powołanej walka o ,,:,ykona~ie równowa"w~i wezwanję g9Jorv:9~,~ią ,~\:;'półpra­
pow • pFOg g wzięB udziału jedynie senatoro- jednakże eel uwag po genenlne- budżetowej będZ!le trudna . cy. Jcicli Sirolfnlc'Jw,o J~'~rodo-
spodaresele pPąCS10Jła słę do wie jydewaą, k,łó...,. opłllŚcni istniejących warunkach. Nie we zeJdzie kiedyś z te.f ciemnej 
ecIpłJwa wlłalł6. I weleedd do sał~ wiem w jakim stopniu postulat drogi i stanie na wspólnej pIat-
dota. DoM eta,cne '-'-lata Po posIiedzenła RJtata o~ła ten zdołam zrealizować. Ale ak- formie, to nikt jego stamtąd nie 
.taDłe caaeralaeg. refenata, łł się narada referentów budieto- , cja ministerstwa skarbu będzie zecbce wyrugować, ale jeżeli na-
"paD wleepaajer __ neW, te ...,eh HIUlła l WJl'aiono tal • po II tem skuteczniejsza, lm mniej b~ dal będzie zatruwać zwłaszcza 
~ ~) .... ły lIł ak Da woda sposołł. występowania ge dzłe w atmosferze poIił)'cznej duszę młodzieży i ludu jadem 
ezuIe • ... włęe to b)"i al.- neralnego referenta bo premjera niewiary i defeł)'zmu. ;Walka l nienawiści do wszystkiego, co 
zja d. tego ......... ppodar- Kozłowslrlego. I dzisiejszemi trudnościami, które myśmy nauczyli się cenić, to na 
czego, kł6PJ ..,J'MIOwał mbdster codziennie spadają na rząd nie zgodną współpracę i na lłflsznno 
skarba w MOIideaeb, ale .. re- Sen Fadakowski _ jest Igraszką polityczną. Dźwiga· wlluic jego poglądów z naszej 
alizował. ~o ... ~ lIę • •• _ my wspólnie wielką odpowie- strony liczyć nie można. 
rzeezywisłośdę. Dla 08ła.~ obronCil endecji dzialność, a dzis.ie,)·sze słowa i Z d f l 

zgnębi ula ł wywo ami r e (' ren ta genera 
go e w eepr~jeI'a ge- Na wstępie sen. Fudakowski czyny nasze będą wydawa'~ re- nego polemizował jeszcze sen. 
n:ralny referent dodał, ze Duła- zreferował a;ęść budżetu min, zultaty w przyszłości. Nie wal- l\iarjan Malinowski, poczem roz 
n eddO ~!- =:OJ wyeb skarbu, mówiąc o administracji czymy dziś o tak małą rzeC'..r:, ja~; prawę budżetowa zHmknięto i 
rzą a WZDluauHI n 8 Ada P f" b' . d 'J l . K Bank l o tym re eracle mowca prze- am ICJa rzą u czy OSO), a c o przystąpiono do glosowania, 
ma oea na prezesa u Po - szedł do wy.rażeni'a poglądów wydarcie narodu i S!)Ołi'Czdl.- r ' 
skiege. ~ generalnym referacie osobirstych na zagadnienie sku- slwa z kleszczy kryzysu. ~a wstępIe głosowano na~ 
b. premJel'll prezes Banka Pol- . . . . go referenta jest całkowicie nie- , .. .. Zlluaną, uchwaloną przez konu. 
ski-e p. Adam K t j pIenIAł wszystkIch SIł nModu w zrozumiały, a gdyby uwagi te i Po przemowlemu p. mll1lstra ' b d' t d t 6 t 
-s1>~ee __ ~-s_ oe ..:.!,S LętPU e wielkiem dziele nanrrawy skarbu Kwiatkowskiello zabrał głos sen, I sk.Ję bU ze. oWJ

ą k O al: 'd us awy 
"'I", W •• I!IQWR: W lCDłK8. erze .,..' nastawienia mogły oddziaływać ~ . s ' ar owe) a WIa onlO po 
nadmł....L.a-... ..... __ L..... i g<lspodarczego odrodzenia kra Bobrowski, stwierdzaj'ąc, :i.e re- k t " t.', ' ,-Ullól!llnł _~ realnie na nastroJ'e w społeczeń- ' praw ' a a I)OS anaWJa ze w 111'a 

ju. Sen. Fndakowski przyznaje, ferent generalny powt6rlyl k' d 'k' b d~ Wieepremjep Kwiatkowsłd po . . , stwie, twierdzę, że referat ten " rę uzys -ama na wyze ' w li ze 
owił ł ze rząd spraWUjący władzę, stac byłby objektywnie szkodliwy. znaczną częsc drukowan~g() spIa. , . t t 

slan ponowo e l 88lateeznie musi na straży prawa i związa- wozdania, nie uwzględniajllc zu Cle t 11l1nl
1
s ers dwa ' l ~plt'a"r 'we-

rozprawie ~ • genenllnym refe . ł d M' PrZ'łDOm.-nan.-e·· , " ' . Wllę rznyc 1, na wyz il e mogą nego z mem a u, owca rozu- pełme wymkow dyskus1 1 w se- b " " ' l l'" 
rellłem. , Odpowiedział wprost, mie przeto że rząd zwalcza bo grzech~w' ) ~ prZel1l~SlOne na ce e po ICn 
b -..c.-....a-i . . ' , U nacle. panstwowCJ 

d
ez• p."""~ o,h pnypoIDnJmając zwalczać musi anarchJ'ę i tel!o, . 

- 11 " P sen, Kozłowski stwierdza l' ZIeJe e- zee • panowa a - kto prawu gwałt zadaje, chociaż ' accuse 
miesięeznego . premjera Kozłow- by to czynił z najszlachetniej- kolejno w swoim referacie, sze- B ,.- PrzYietc 10 rezolucii 
s~ego: zwiększenie Ilezby 1łrzęfl szych pobudek, bo godzi w byt reg niedomagań. Mówi on o nad sen. obrOWSA~egO 
ników, karteli, defieyłowośe bu- państwa. Sen. Fudakowski w miernie rozbudowanych funk- ,,, odpowiedzi sen, Fudakow-
dżetu, opłakany stan po zaclą- dalszym cią<1Q swe<1o przemówie cjach aparatu państwowego, co skiemu, który stanął w obronie 
gnięeiu p6Żyezek itp. Pierwszy nla wystąpił z obr~ną Stronnic- w rezultacie powoduje nadmie!' Stronnictwa Narodowego, mów­
raz w dziejaeh parlamentu gene twa Narodowego, na co marsza- ne obciążenie obywateli. Z zasa- ca wymienia szereg dat histo­
ralny 'l'eferent 1JOStał zakw~ifi- łek Prystor zwrócił mówcy uwa dą tą zgadzamy s,ię oczywiście rycznych, a mianowicie: napad 
kowany ppzez przedstawiCIela uę że ośwIadczenie to nie jest wszyscy. Walczymy z tym obja- na biuro prezes~ rady ministrów 
rządn jako szkodliwy. _. :~iązane ze sprawozdaniem 'ko- wem i w biegu znajdują się pra- Moraczewskiego 29 listopada 

Poparli go w ezasie dyskUSji misji budżetowej. ce i ustawy, które mają to zło 1918 roku zamach na rzad Mo-
sen. Bobrowski, Malski i MaIł- • _ _ nieco. ograniczyć, A~ewłaśni~ w raczewski~go w styczniu 1919 I', 
nowski (Wojtek). Generalny re- Doktrynerstwo I '.kcJa okreSIe, ~rzęd~wallla pren~.!e.r~ ł i uwięzienie , s:zere~~ , członl{ów 
ferent został więc zgnębiony, Mi Sprawozdawca generalny sen, ~ozło,,~kleg~. hc~ba lIrz~~n!ko" I tego rządu, żądallJe ustąl)ienia 
mo to p. wicepremjer nie miał Kozłowski wygłosił następnie II .~unk~,lon~r.luszoW ad~lmlstr:,- naczelnego wodza w r. 1920, gdy 
poczucia pełni zwycięstwa, wie- dłuższe przemówi~nie, poświęco I c.11 cywdnej ~Vz!'os~a 02000 osob bolszewicy byli pod Warszawą, 
dział bowiem, że w tym wypad- ne w pewnej części ogralIliczeniu W~l'Osły ob.C1ązellJ~ dla ~bywa: zamach na zgromadzenie naro­
ku generalny referent nie jest zbędnego biurokratyzmu w ad-I t~!1 przez sIlne zWlększcllJe eml do we w 1922 r., napad na pierw­
zupełnie samotny. Delikatniej i ministracji państwowej i samo- S~l skarbowych; przez wypuszcze szego prezydenta, a w kilku dl~j 
ostrożniej krytykował wiceprc- rządach. me nowych pozy.czek ~ewnętrz- później zamordowanie jego i w 
mjera generalny referent sejmu. B. premjer Kozłowski w dal- nych, ,,:zmo~mł SIę etatyzm konklnzji stwi~rdza, że jeśli 
••••••••••• ••••••• •••••• szej części swego przemówienia J?rzcz udZ1elen!e znacznych ~o- objawy anarchiczue wychodzą 
Znan, mistrz Krawiecki Damski stwierdza, że zmniejszenie sztyw z;rczek zagl'ozonym przedslę- od komunistów, to nikogo nie 

H. G O L D L U S , 
nych ciężarów, nakładanych bet blOrshvom, dziwi, ale .ieśli to robi stronnic-
pośrednio lob pośrednio na oby- Atmosfera niewiar, two, nazywające się narodowem 

PIOTRKOWSKA 131, łel. 165-62 wateli poprzez wysokie ceny kar szkadżi to jest to wielki grzech przeciw 
D O lir r Ó C ił . Z Par,ia J leJowe, wreszcie skurczenie in- państwu i narodowi. P, premjer 
Z NAJNOWSZYMI MODELAMI terwencjonizmu państwowego w Stwierdzałem to niejednokrot - oświadczył mówca - wycią-
HA SEZON WIOSENNY I LETNI zakresie produkcji i zbytu oraz 'nie - oświadczył na zakońeze- gną,ł~,--do społeczeństwa, któ 

Powyższą poprawkę przyjętó 
poczem jednQmyślnie przyjęto 
całość ustawy skarbowej z tq 
zmianą oraz budżet na rok 193G-
1937. 

Zkolci przystąpiono do rezolu 
cji. \Vśród długotrwałych okla­
sków pl'zyj~to przez aklamac.ię 
rezoł~c.ię sen. Sierosze,v~kiego. 
stwierGzają-cą , uiedostaeczność 
śro(1!(ów pl'zeznaczonych w bu­
dżecie na sił~ obronną ol'az wsk a 
zu.iącą .łednóliłą więź całego spo­
łeczeństwa z al'mją, Przyjęto na 
stępnie 9 innych r ezolucji uchwa 
lonych przcz komisję budżetową 
oraz rezolucJę mniejszości, wzy­
waJącą rząd do nieograniezania 
walki z bezrobociem, prowadzo­
nej przez Fundusz 1>1'3ey z dużq 
skutecznośeią, 

\V len sposóh senat zakotlczył 
swe prace nad bl1dżetem i usta· 
wą skarbową na przyszły rok bu 
dżetowy, Na tern porządek dzien 
ny wyczerpano, 
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iemc zo d l n nu 
(Dokończenie ny" • nem do brytyjskiego min. spraw. . ) I st·al'" l'f's"pcktowab trakta-, su wO.iny, nie wysu.wa żadnyr.1t I Razmawu. min. Becka Beck udał ię z ministrem Ede .. 

i POTĘPIAJĄC POSrĘPOWA- ty. Podkreślając spee.ia1?ą .-war ~lr~Ul1lentó,!,,-, U{'zu('lowycb wo· I LONDYN 14. 3. WAT). - zagranieznych, gdzie odbył " 
~IE NIEMIEC. JAKO JAWNI' ~~ć traktat~ I~c.arn:n 'kleł~o, I hec rady lIgI, lecz tylko ..oZU-j Minister Be~k, który wczesnym nim dłuższą rozmowę. 
r NIEZAPRZECZALNł-: PO. klory .. b~ł rowu cz. Ot'zys tlX 1Il0~-c. l'ankiem odbył rozmowę z pre- Minister Beck pojechał nastw 

Ó dla )\lenllCc. albowl(,Jll I(wm'an "yslucbawS'LY tych dwucb. bIg" k' Zeelan nie do Buckil1~bam Palace, 
GWAŁCENIE TRAKTAT W, de b,h' wzaj(>lllnl'. van Zec- l,..ze~t;wit>l'i zasadniczych. rada ldl1Jeremd .e

d 
I,JłS lm t va~, - ~ 

min. Eden oś~iadczyl, tf'i cIat- 1~11d ·o~\\ jadc~~·ł. ż ... d. kłórz~' li~i odl'o(~z~'łCl swojt> posiedze- emdo wte Zł »;as ~plłl': "dezesznCUI"l gdzi.> wpisał się do księgi audjen 
j b • . .'. C' i d . łk prze rozpoczęciem posle' • cJ'oualne.i króla, I;ze 8,«,0. e o serwae.lC rezerwu' pozostah wlernJ trakiatow... 1lH' do non e Zła u. d l' tr FI d' kt' W· • • ł Be-a.. 

ie do późnie.tszej okaz,il. l\IUSZĄ OBECNIE SOLIDAR ~a.tyehmia 'l po kończeniu ra y ~ Dl~ ,a an IDa, z 0- leczorem IUlDlS er .:;a 

:'liliE wysrrĄPJ(; l')RZECJWKO imbliczue~o Ilosiedzellia 1'OZlłO- "ym rowmez odbył rozmowę· wział udział w obiedzie wyda-
f)')l. KT(H17' THAKTAT I czr,lo sic tajne posicdzeni(' ra- Po skoiłczonem posiedzeniu .. a nym' przcz . pl'(,lltjera ~aldwina Nast~pr.ie zabrał głos w imli' 

"iu rZ:łdu f,'aneuskit·/(o Dlln· 
F'landin. TEN OnRZUCILI. ! dy u!ri, na którem omawiana dy, przewOlInicząey rady Bruce dla członkow rady bgi naro-

Van Zeeland zaznł\('zył. Ż" była Slll'awa • zaproszl'ni!-ł N'e- podejmował delegatów śniada- dów. W obiedzie tym uczestnł. 
d b niem'. l czyli ł~' lko szefowi ... delegacji. . d- UclJi!,ia mimo, żc żvwą, ie-st 1('S7 ,. micc do udzUllu w Obl'3 a(' 

Mowa mln. Fla.n Ina I tze pamieć lwzcszło§ci :II ok re- uadzwycza.inei 'es.ii l'ady ligi. Po tern śniadaniu minister 
~Iin. F1andin stwierdził na 

~~.:;~~~::~:::: ie si iem, przed Ir,buna em· 
.:~:~~~O::;:lie:::rą1i('z;:n~~ ' oświadcz,1 Hitler na wielkim wiecu Dolitrczn,m w~ Monachium 

Franda zwróciła si~ nie­
cwłocznie do rady 1ł"i JUtrO­
dów. ufa.iąc Je.i bezstronności 
przy stwierdzeni!! pogwałcenia 
układu i zaleceniU takich Z8J'zą 
!Jzeń. iakie zosłaną uznane 7,8 

stosowne. Francja ~łowa jest 
<N1d&ć do dySł)OZYcil I~i naro­
dów wszystkie swe siły ma­
łerialne i moralne, aby dopo­
móc w onanowanin jedn~ J! 

11a.f~niejszych PI'Z~łleń tv 
f~u.łorłi pokoju i je,ro zbiorowej 
ol'J!anizacJł. 

poza Jl8ru.szeniem ukla4lu lo 
" .:łl'1leriskiClto.. Niemn pOgWał­
ciłY arf. 43 i 44 traktatu -.er­
w$Jd~o. Spra~ pOSZllDOWe­
m. ~. jak i sprawe p08Za. 
oowanła ~eń. DlbflZPle~ 
ez8.MeJeh FnmeJ~ należy trak' 
tował łednaJtowo. NIema :la­
d1leJ r6łD1ey młełzy -paM. 
ua letylor,łum Ilarvdowe. a .. 
m:v§lMlIl ~cenłem. ~y 
'tdemmlu ,_w_ej. 

... "IIM .... P ......... 
łM"OShr ....... 1inIa .,...we. 
Cltodzl o spraw~ 1JI01IVS'U~1me­
.., pokola. ehocIzł ., usta1enł~ 
9Y metody fatl'" eJ ..... 
łtYł!It __ f!dr.OI!łIrumIeco CKf.. 
rzueenla zobowłnań cJDbrowol­
nie I ~lde 1WSY~h. 
sł.atUI .., w E......,.,łe .,.remeM 
tlotityezn~ f!S'! traktaty ~q 
mfN!ly był w kaZdel ehwiIJ 
,~mienfne _wolałe. 

z ...... fik do u.I .. lIłWI!t 
dzenłe ~alrenia przez NIem 
ey arf. 43 I1'aktatu wersat~le­
~ łudzIelenie _l'et8.l'7JOwi ue 
lle1'alnemu ltOleeen1a zawiadO­
mienia ., łem wr.nmałarj1lS7.9 11-

kJadów loeameńskieh. Tef!O 
rodału nołyflka~ia b~złe dla 
tla'IiBtW rwaran"in",ch ~a· 
niem do w"pełnlenia mbowLt,­
d1ł. Zad_lem radY ~e PM 
wałye, ,.,. Jaki sposób bPdzie 
ma mosrł(ł nopr7.e~ ~ akcJę 
f)I'Z" zalet'eftla skipPQWIłue do 
ezlonk.ÓW' Ił-'- narodów. 

Wezwanie da salidar­
aela .,słaDlenia 

z kolei przemawiał prem.ter 
i mlnłsfer spraw ~anlcmvc1t 
BelJtłi mn Zeeland. który, 
... konstatowlłW8ZY 1JOł!waleenle 
przez Niem", traktatu wersal­
_Ie_ ł traktatu w LOC-81'nO, 
oolemi7J0W8ł z łł'!Zlł nłPmieckn. 
iakooy Bakt fl'RDcusko· 50-
włecld 8ła1lowlł dosfateemq 
oodstawe dla Niemiec do wy­
I"7'.eezenia !de Locama. 

Van Zeeland ośwładcn-I, Iż 
łłe1dl ule ma z tym paktem nie 
wS1JÓlne~o i fe wobec teJ!o ar­
jf1Jmenł niendecki. o ile chodzi 
.. BelJ!ie. nie w",tnvmn;e kl'V' 
I!'kt Van Zeeland nod1cre§lil. 
że NIC NIE lTPR.lWNUł ,O 
NlEMfflC DO ZMlAN'V no­
SUNYCÓW TRAKTATOWYCH 
y 1JeJdrł. która ze swej ... 

BERLIN, 14 3. (PAT). Dziś j . .łoł:rchczas uczynił, wiedząc. te Przeclwdząc do paktu loear· i 118 25 lat była ua.iwiekszym rI!ł 
~Ionacbjum było widownią ol- na-t'órl mu ufa. ncński~o kanclerz mówi. że <;tem, na iaki może się 7.dobyl 
brzymiej manifestacji Brz('dple Qarfłdowi soc.ialit§ci 00 chwili <.'urcpe.isJd mąt stano. 
biscyfowej, na które.' kancler.l JAK łATWO objecia ' władzy nW8Ż!łli ten : Dale.i kanclerz vrzeszedł DO 
Hitler w obecności 300-tysią,ez· w drodze pakt za iednostronny. lako n- I\RYrYKI TRAKTATU WEB .. 
\lego tłllD1U wy~łosił mowf\. po d o $Z k o ty eranieza.iący suwerenność Nie- alskiego. poczem oświadczył: 
św!(..-'COną m, iD. uzasadnieniu zaziębić się miec na wielki~j połaci tel'yłor ~iemcv nie chcą prowadził 
swo.le.i polity~i zagrani-:znej. . . ,um Rzes7.v. MImo to, kancl~r~ wiecz';'e.i wO.iuy celem litale.., 
Kanełerz Hitler OŚ.'W18dCZYł.! ochr~nę prz~d gr~PQ, o~g'~Q ~otów był dotrzy-!,"ae p!hOWla'j pl'zeprowarlzallia korektnl'V ... 

;~ odwołuje się do narodu nie- l' chorlok~AQm, % przAezlęb,e.OIo słos~le SIę ~ań pakhl, dopókI inni Icb do- iltanowiell terytorialnych. Niem 
i . '. '. • t . pasty I nocot nocot fest przYlemny ~howaj... , . . _ _. .. . 

m eckl~o dla okazanIa swla u. w smaku łotwy w użyciu nie pozosła- ..... • I c~ są "it>]klcm mocarstwem .. 
~ cały naród stoi za nim i po' I wio osod~ na zębach. 1 ru'rka 30 pasłyl Skoro dziś ąpcluJe sl~ dO. nl~ EuropIe ! nie pozwolą trakto-
plera ł!O w walee o honor Nie-. tylko zł. 1.50. 00 nob. w opt . i skI. op'. 1(0, aby zdob~ł s!e, na WielkI I wać siebIe jak murzynów. 
miec. III - Illtesf, to. muS! oswładcz~ć, ł.ł' ~iemcy !totowe sa do każdego 

.Kanclerz, bierze pełna odpo- Ą ~8-~.g~1" l p~pOn'~.ła o pa~tach nJea~l'~- porozumienia !la zasadacb r6--
wledzialność za wszystko ł,O I -- sJi na wschoMle ł zacbodzIe I wnouprawnicll1a. ~ie znlOSll 

KOnIerencIa oaOS11 locarneOSMich I~~;~::":~~;~Y~ 
zbierze liC dopiero po radzie lilii . 'Światem. nóki bedzic on łWI 

Il'akłował tako rownoupl'a-
LONDYN. 14 3. (PA,,-. -/ LONDYN, 14 a. (pAT). "-'1 ~ M. S. Z. }te nowej wS· , wnfonyeb-. ~dSłllPi))!,·. o~ ~sP~ 

Posiedzenie k-on.ferencJi państw Po dzłsie.is7sn wfeczornem po- mfanle zdań poslanowlo1lo od- I' ~Jrlł(',' ze sWJatl'w • . f4!'zdJ b.;>dzJf· 
~eńsk1eh, kf.6rtt: odbyło siedzeni. .,nedstawłeiell hye .. lepue posiedzenie aa·l.;adzłł. że ma przed oba narM 
de ... lodrinach popoIuc1nło- pańsfw iY ........ ~ .Ia Je tymmiasl DO ~ «dl' rada n- mniej wartościowv nod W7A!1f'­wY. było bardzo b6łkie i 1earneński~0 ~o koma- ei JI8I'Oc16w noweźinle uehwał~ .l('m moralnym. 
trwało zaledwie 25 mlnuł, vo- utkał nasłepullłCY: Komitet ki \ o sprawach Brzedłożonl'ch ra- leżeli 'Europa ma oflz\ kat' 
ezeRl nast.piło odroczenia at OejsZJ delegat6w mountw ., thie wzez rqdJ' Be1di i Fran- zdrowie. t(J musi OpI zet sic ua 
do ponjedsipnr· J1Ih _ .. et ICBatuJuSZJLoeanta obradował eiL n~ch podstawach równo,,' 
.......... POPOłudnia ........ eIta bqłJ-J- urawnlenia. 

Inspekcja granic, franclskiej 
Wyżsi wojskowi lustrują pas fortyfikacji na Iinji Renu 

PARY2, 14. 3, (PA'f) • .Minister STRASBURG, 14. 3. (PAT). - ne«o na linjł Renn oraz w Lota-
lotnictwa Deat udał się dziś sa- N:J pogranicm wschodniem qngji. Deputowani ci złoŻ)'e 
molotem w kierunku wschod- F'rancJi bawi obecnie 9 członkó" mają sprawozdanie z dokonanej 

komisji wojskowej izby deputo- inspekejl na plenarnem zebra­
nIm ł zwiedził rejon fortyfikacji 'wanycb, którzy przybyli tu ee. nin komisji wojskowej izby w 
pomiędzy Sedanem a Sarrebonrg lem przeprowadzenia szczegóło- przyszłą ~rodę. 
(w Lotaryngji). wej inspekcji pasa fortyfikacyj-

ReoroanizacJa ooliCJi I OOliatach 
Rozszerzenie kompeten,ji prezgden.ów mias. 

W3I"SL kor. "Głosu Porant1~ 
1tO" telefonuje: 

W dniu 14 b. m. oglOszono 
urzędowe rOZpOrządzenie mini. 
stra spraw wewnętrzuycb o oJ' 
J(anizac.U polic.ii Plulstwowej w 
powiatach mie.iskich. 

Na Clzele pOlic.fi państwowej 
w Krakowic. Lwowie. I.odzi. 
Poznanin i Wilnie stoi komen' 
dant policji państwowe·J mla-

wódzkiemu. 
W tycb miastach, .. któryelt 

funkc.ia starosty Jtrodzk~o po 
rucrona .lest staro§cłe pOwiato­
wemu. obowią.zId kOlnendanła 
policji pallstwowe.i miasta peł­
ni mianowany na to stanowi­
sko przez ministra spraw W(04 

wlletrznyeh właściwy komen­
danł powiatowy_ 

W miastach, tworzących 
odrebne powiały mie.fskie., w 
któryM obowIązki powiatowej 
władzy admini:stradi OIóln~.i 
stlrawu.ią prezydenci m1as~ mo 
Io'fą p.rezydenci tych miast w 
I!ranicaeh swych uprawnień 
wydawać bezpośrednio polece­
nia policji -.,ańslwowej. 

Wreszcie zwrócił sł~ lian· 
elen do zgJ'oma(lzonych z we­
zwaniem. aby w dniu 29 ma,­
e.a l\-ydali ol'zeczenie, (Ozy poU­
tyka iego odpowi~da intere­
som niemieckim. Glos nal'odn 
jesf głosem wszechmoell~o Bo 
~a - zakończył kane1erz wśriH) 
(}wae'-.iuyeb oklasków tłmnów. 

Wkrótce zobaczymy 
jak niemcy zaimowali 

Nadrenję 

Wczoraj naoesłano do Wc­
~,zawv samolotem film'V. ilMtnf 
iace wkroczenie woisk niemice 
kich do Nadrenji. Filmy nit .. 
lie odesłano do tenZllTV ff1m. 
we.i, ale podobno od wtorku 
maja być one swobodnie wy­
świetlane. 

. SOSNOWIEC, 14 3. (PA'f).­
We7JOraf koło godziny 22-eJ 
Itiewykryci dotychczas spraw' 
I~y podrzucili ua podwórzn Q' 
nagogi przy ul. Dckierta :Jefar ' 
d~ Ofiar w ludziach nienla, 
,,~Je('iały jedynie 2 szyby. po­
lałem żadnyeb szkód nic zano 
towłUlo. 

~f;;::::'~: IWn· osek poslankj Pr,slor 
O\§Obne BO,wia!)', w. k!Ól')'ch' nl! na .torkowelB pOSiedzeniu sejmu 

• 
J 

czele po~tu mie]Skieeo stoJ 
osobny starosta JU'odzki (kom' WARSZAWA, 14.3. (PAT). -rutworzenin województwa sto- ' misJi administracyjno. saUlo , 
~arz rządu), obowiązki kOmen· l~orządek dzienny plenarnego po łecznego i o przedłużeniu okre- rządowej o projekcie usław,· . 
danta policji państwowej mla- I siedzenia sejmu, które odbędzie s!iw Ul'zędowania tymczasowycb złożonym przez posłankę Prysłu 
fila pełni roianOW8nl' na to sła· się we wtol'ek, dnia t 7 b. nt. organów ustrojowych gminy m. rową, a dotyczącej uboju zwit- . 
nowisko przez ministra q)raw przewiduje kUkandeie punktów /' st. Warszawy. rząt gospodarczych w rzeźnia.-', 
wewnętrznych Iderownik korni m. in_ szereg pierwszych pytań. Opróez tego nastąpią sprawo (ubóJ rytualuy). 
sarjatu, podponądkowany bez- Ił wśród nich pierwsze pyta.nk I zdania komisji o pl'ojektach Projekt referować będzie po· 
~ed~ komendantowi woje' rząd8Wego projekt n ustaw;, ~ JJSlaw, m. in. sp'raw~zdanie ko- ~ DJldzióskL 
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Sfilmowana zdrada małżeńska 
Piękna kobieta w szponach ohydnego szantażysty 

którego rde należy marno-

l Chń~o dO'nO'szą: OgrO'mną 
sensację wvwołal tu proce~, mlo 
dei bardzO' pięiknej kobiety o za 
bójstwo. His.torja iej iest skaJn­
dalem, jak'! się dotą,d uie zda­
rzył nawet w ChicaJgo. 

~1ViD1 mężem podróż do Hawa·n 
nv. W drodze powrotnej pozna 
la pewnego młodego człowieka, 
który posia.dal te wszystkie wa­
lory, ialkich lYrakowaiło iei mę­
zowi. Młody clzłowdek wratcał 
równ1eż do Chicago, gdzie 78-

wiązali ze so,bą bliższą znajo­
mość i spot"ka.1i. się stalle w 
pewnvm pokoju niezbyt znane­

Film wyświtetlany był jut pa . 
rokrotnie. Łatwo mogło się ... da 
~:;:;yć, że zobaczyłby gO' ktoś tP 

zna iomych i doniósł mężowi.­
Przera,żona kobieta pośmeszyła 
copredzej do tego, lttóry tyeb 
fi,!mów dostarczył, - Był nim 
właśnie zastrzelony właściciel 

wać. Stosując nowoczesne 

żarówki dekalumenowel 

oszczędzamy do 20% 

baru, 

go hotelu. Pokój ten urządzony . ~u do\V'iedzial~ się, ie ~łlli4. 
hvcł ~ prawdziwym luksm:,em, _ cIelel. haru był lednocześ'tuc or: 
Ściany i sufi,t pokryŁe były l~: peratorem. U~q:ty za, !~straml 
t m · -'1 Qoko.t\ywał o:d]ęc OSobiscle. Cy-

s' ra 1. . . , d nLCZDle przyznawszy Nę o te' 

na kosztach . oświetlenio 
Zaczęło si~ od tego, Że w pew 

nym małym barze lZual eZli ono 
iegO' wlaśddela zas-trzelonego 
113 podłodze. Obok niego leżf1ł 
mały rew~lwcr. - Na krótko 
prz; d tem odkryciem wirlzian ~ 
panią. Doroię Sel w p-O'śpiechu 
wvcho.dzącca z baru. Na kolbie 
:'ewolweru adkryto odch:.ki ieJ 
u ·'ków. Nie trzeba było i.nnyc'1 
dowodów. żeby ią. post4wić w 
o;tan os,ka~żenia. 

Pewnego dnia Dorota Sel llO- go, za.iadał od niej tak olbrzv· 
stała namówiona DfZ~Z przy ja- Ulie j Sumy za oddanie fil!llJU. żE' 
civłkę do odwiedzenta za'Mon- w żadnym wypądku nie mo,głlł 
,>I[)irowanego klubu, ~dzie wy- iej zapłaóć. W tOlku pertr,akta 
świetlano różne filmy niec~n-; cH ' dowiedział si.' ę, kto jest j('j 
zUTalne. mE,'żem i goroził , że o ile nie otrzy 

Ruchome chodniki w mieście 
'V cz~g,ie rOlz,prawy p. Dorota 

SeJ. ograni! zvla Slię do zapn~­
cZf'llia wszv!:.tkiemu, ale łań· 
cuch z noszlalk zacisnął s,ię tak 
Dokoła nioei. że wyrok skazuif\.­
Cyją. na ~śm.ierć wydawał 'l~~, 
zupełnie nie"'atphwy. 

zamiast tramwajów i autobusów 

Ka :r;alEga'l1ie ohro.ricy oSik ar­
t0ua zdec\,r]owala się wreszcie 
na :nówienie prawdy. 

Ubiegłego roku. Qlkoło Boże 
go Narodzenia odbyła DOIl'ota 
Sel wraz ze swym o 35 laŁ star 

Gdy przedstawienie było w l ma pieniędz~, zakOOllun~ku.ie 
toku, w pe\",nej chwili serce mu o wszys1Jklem. 
zamarło w piersiach Doroty S~l Gdy mimo olcrarowania mu 
Z trudem zapanowała nad ,>0- nołowy żądanej- sumy ni!' 

N a posiedzeniu im,tytutu Elek 
trotechnicznego przedstawi,ł inż. 

Storer plan zmontowania w nie 
których dizfelnkach N owego 

bą , mimo że bli!:.ka była omdle· h' ł dd' f' " 
. Z .' ta c CIa o ac Illmu, ant znJ.SZ Jorku ruchomych trotuarów 

\\la. . przeraz.entem po~n:t czyć go. wiei O'becności. dopro-. . " .: 
'>lebl.e n~ ekranie. Vi! sposob zu w3dz~l1a do osta,teczności Do- j maJących zastąpi c tramwaJe I 

o~łn~e n1ewytlumac~on'i: :,·SZY!tt rota Sel wyjęła rew()lwer i zą.:. autobusy. Projek,t przewiduje 
kle, mtymne szc,zegoły 1e1 spo~t- ~.tr,z~liła go. "i trzy n1chome pfu!ma. z których 
kwn z kochankIem dnsta!'y Sl,\: j" . . 
na taśm~ filmO'wą. Zdięcia były Po sprawdzeniu tych zeznan dwa poruszac SIę maJa z szyb-
tak wyra.źne , że nie' pf1.cd~:.m- przy" i f" '!li ame.rvkU/ńscv ja uni~ ko"ś,cia 15 mi~ na gadzinę, a je­
wdały żadnych wątpliwO'śd. W/innili. . ., uno powoliż Celem łatwegO' i 

e,-
obieeJwali swvm adherentom ... prz!llaczenie Pomorza do RzeszJ 

(Korespondencja własna "Głosu Porannego") 

UNIVER51TE := 

AA~gl~ 
Gdyn~ w ma,reu. 
PTowokacy,ine z-acIiO'wvwanie 

się niektórych organizacii nie· 
mieckich na Pomorzu zbyt do, 
hrze znane ies.Ł ooin.ii publicz· 
ne i, by zachodziła no,trzeba 
przypominania wszystkich frall 
D1Pntów tei niecne,i akcH. 

WŁASNE PORADNIE KOSMETYCZNE w KRAoJU i ZAGRANICĄ 
w Ł o d z f: II1s1ylul Kosmetyczny R. S z VI e; c" ro we;, Piotrkowska 106 
Uwaga: Kuponów no bezplafn):l poradę :iqc!cć w kcid~i per1umerjl. 

,V osta.tnich jednak <,l.,llsach kaSlzubów o zniemczonych 
ukołysani widać na~lzą rozbra' przez zahorcze wladze llazwis 
ia iącą wprost naiwno,śdą, z ja· kach, ale i mniei narodowo 
ka traktawaliśmy s.prnwY nie- skrysŁa lizowanych ·l'dzenny('.h 
mieckie w Polsce, leader:t.y 01"' polaków. 
gani.zadi za'Ozę1i śnić o zupełnie "'ystarczy wspomnieć, że w 

rzy żołnierze z zupełną ł-atwoś 
cia stwierdzili, że D. V. 
odbywa poproslu - ćwiczenia 

terenowe, 
ooslugując się całym potrzeb­
nym do tego aoarate:m D0Ill10C' 
nIczym. 

Na teren tuŁejslz,y przyjeżdża 
li motocyklami z Gdat'lska spe 
daIni indruktorzy, którzy 
pr,awdopodobnie nic' uczyli mlo 
dych małek kołysanek ~ skro· 
bania ka·rŁo,f'li... 

I naodwrót, 

bezPTzY'PadkO'wego "przesm.oa­
nia", pasmo środkowe będzie 
zatrzymywać się co 42 sekundy 
na trZY sekundy i wówczas bę­
dzie moźna przesiadać na pa8-
mo poru.sza .iące. się w0}niej i u· 
możliwiaj.ące wygadne wysiada 
nie. Pro.iekt inź. Storera ma 
być w najbliż~.zym cza~i.c zasto 
SQwany na próbę. 

ChorOba 110111 
W klinice uniwersyteckiej w ... 

roneźu (ZSRR) znajduje lIę iłIIa. 

chorych na rzadke występuk~ I 
obeerwowanlł chorobę głoda t. nr. 
buHmJę. Chory na bulłmJę posładł 
apetyt I łołądek slonłL 'Jeden. 
tyeb pacjentów w Wotooeźu "s .... 
da" dziennie 20 jajek, 9 kno chle­
ba i wypija 30 szklanek herbaty. W, 
ciągu 11 miesięcy przybrał 60 kilo 
na wadze i waży teraz 130 kilo, Gru 
bas ten jest jednak tak słaby, że nIe 
potrafi bez pomocy pielęgniarza 
~am wstać z krzesła, 

Inny znów chory .Jochlania w cią­
gu dnia 12 kilo chleba i dwa kilo 
śledzi, co bynajmniej nie zaspol{aja 
jego głodu. Całe szczęście, iż w kli­
nice znajduje się tylko pięciu cho­
rych na bulimję. większa ich bo­
wiem gromada przyprawiłaby klinl. 
kę o minę. 

innych laurach. niż t@. kt6re pewnym momencie -
da ie praca społeczna. przeszło 60 pl'oc. I'obolników 

Zupełnie świp.i.o w nami'er.i JJortowy'ch w Gdyni zosłalo ni~ 
tkwi fakt, źe 'na Y.łniosek mki- kiedy nl'Z~Dl'ocą . wcią~nktycb 

:r.daszancmi ;Z całą niel1lieck~ 
<:krup)llatno ś cia u władz , od 
Dcwnego czasu zacz ęły odby­
wać si c zebrania, o kiórych o.r­
((ani załorzy ,.zapomnieli" wi­
dać meldować władzom, wl'l'ew 
'-"vrainvm o tern przepisom. -
Konspiracyjne te zbi·órki odby­
wały sli.Q z reguły w miej'f:ach. 
oddalonl~h od oka władz. , 

oz. wybl'reŻa dele~owano ~I- ' 
nieJsz~-ch widac do 6 brygadY iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.-ii 
S. A. w Gdańsku na krótkif 

scbwyeh prowodvrów arganiza do •• Deuł,scbe Vereiniguug". 
cH niemieekkh. niektórzy .,!lpe Pawiadam przemaca, ponie-
dalnie zasłużeni" , a także wie- waż podpisywanie deklar::lcji 
lu wątnliwych. na których prze po uPl"z,cdniem s,pojeniu alko­
G'al;{ni ęciu zależało odpoVl>1ed- halem lwło na Dorzlldku (hien­
nim czvnni!wm ' otrzymywali Iwm. Później robO'tników tych 
rozmaite n;'em,ieckie odznaoCze- utrzymywano w strachu dC:fJun 
nhl. z tem. źe nr7ywiazalle do dada przed wład7amL Niekt6-
nich <lobr()dz.iei~,twa, j.ak Den- rzv z wci l'j!gni ęty·ch w ten spa--
.• sób umieli się otrzą.sną.ć wyr-Ole. renty 1 t. p. 

?'nsfana im wypła('one bezno- wać, z pod teroru i wyrwać z 
org,anizac ji. Niekt6rzy z nich, 

§rerl,nio no... nl'z,rląc.zeniu Po- ze łzami w oczach, o,powiadali 
morza do Rzeszy". o perfidnych metadach. staso-

'"" identyclzln,r snosńJ1 oo"te- wanych, żeby raz zwerbowane­
nov.-ały rÓ7:ne D. V .. .T. 1). p . i go członka utrzymać. 
'11 . w wer,howaniu c7łnnków. Na ws'zystkich oficialnych ze 

Przd<upstwo, ~hiecywanje braniach Dent~che Vercinigung 
'·"ut. 1nawet do.żywotnich' . wv- i Jungdeutsche Parlel słowa lo 
·~ ta ca.nych... po wkrolCzeniu jalnaśd nie schodz.iłv z u.,.t 
" .' 0 isk' niem1ecJd,ch na polskie mówców. Na zewnatrz czlonko 
·.' ·vJ1rzeże. wreszcie grożenie wie tych arganizacji bYlU naHo 
·"niel OdDOrnym zemsta, 1,·tf.rn ialnieiszYTI1i obywatelama Rze­
ich niedw1mie i!ipOotka. ia~{ h'J,· CZypospoIitej, ~ każdym razie 
1u~ oddziały ni{".mi.ecki,~ zaima \we wSlzlystJkich PTzemówieniach 
lo tervtoritim. n tei chwili mo;;' zwłaszcza tam, gdzie na ~.ali 
nA oczekiwać h(T::. 'moment - był obecny przedstaWliciel ~a­
oto ar/nlmentv kt6rvmi zwahia dzy. 
no nietvlko nie,mC<!w, . nietyUio ,r~a oficialneuil zebraniami 

le sposobu zbierania się, wy 
wnioskować nietrudno, f: e mała 
miało to wspólnego z normalne 
mi pracami świetlicowemi, 
zwłaszcza. że z re·guly fIlle]' 
scem IZJ1iórck }1\,ły mies7kania 
Pl'vwotIlC, a nie lola.le świetli­
c;owc. 

O ezem tam mÓwlOnO' - mo· 
ał'yhy chyha powiedzieć mury 
t,'ch mieszlkal1. Dość jednak, 
że w pohLiżu lokalu, qdzie od­
hvwało się takie ,.familijne ze 
branie", ieden z mieszkal1có,~ 
tej mieiscowośd znalazi po 
dobno . 
niemieeki re~ulamin służb V po· 
loweJ i re~uJamil1 walk ulicz' 

nych. 
Prawdopodobnie ja,kiś uClZlesł' 

nik uroczy~oiŚcr chrzcin 7~' 
hił prezent dla nowatrod:ka". 

1«:ało tego -w OSItatnkh cza· 
sach lndno<ć m~eiscowa znUW!! 
iyła wybitnie sportawo - tury­
·tyczne zapały wśród człO'uków 
D. V. BardzieJ jednak obez'na, 
ni ze służbą. woiskową. jatk np 
oficerowie ł'.ezerwv i ioni sta. 

przeszkolenie. 
W czasie jednej z defilad na 

po·czą.tku grudnia. zaobs·erwo­
wać można było kilku dobrych 
motocyklistów z POIIllorza ... 

Cora'z jawniejsza i coraz hel 
czelnieisza akcia Deuts·che Vc:. 
reinigunq zaczęła poważnie bu­
!:Zyć umysły miek,cowego s,po· 
łeczeństwa. Trzeba było duże­
go wysiłku ze st1:ron ikJierowni­
ków oi'ganizacji p-ols,kich, aby 
nie doszło dO' j.akie~oś wybu­
~hu, iak to miało iuż miels·ce 
w k",ielniu roku uhiegłego. 
Ośrodkiem całe~ tego ruchu 

był Puck. 
Tu koncentrowała się sieć or­
gan~l,a~y ina i e.tąd wychodziły 
w teren dyspozycje i .rozkazy. 

O bezczelności puck1ch DV­
owcaw śwliad'Czv może naile­
niej nastepujący falM: Od dłut 
szego już czasu radioahonenci 
w Pucku s.karżyli się, że w ża· 
den sposóh nie mogą. O'dbierać 
audycji nadawanych przez Pol­
skie Radio z okazid świat n!l 
rodowvcb. poniewalŻ 
audycjom tym towarzyszy stale 

głusząc.e wycie i frzaskJ. 
Odhi6r w rnnym cza~,ie był zu~ 
pełnie normalny i IlIieskaźony. 

Po dłuższych obserwadach 
okazała sdę, że sprawca tego 
iest ieden z czalowY'ch człO'n­
ków D. V. w Pucku, który po­
sh!da iąc kilka si.lnych mo·taró,w 
elektrycznych, puszczał ie elpe­
dalnie w Clzasie audye,iti nard­
dowvch rozD1vślnie ro,zreguJ.o­
wvwując je i powodując silne 
iskrzenia. - - ' 

Nie bYła TO rzecz przvPaalttl, 
ponieważ we wszystkie inne dni 
motory chodziły g.po,kajnie, nie 
za klócając ~.pokoiu. 

Dnia 10 marca Starostw'o 
Mor~lkic zawiesiło 5 oddział6w 
D,eutsche Vereinigung za ujaw­
llloną. działalność, sprzeczną ze 
statutem i niektórymi artyku­
bmi prawa o stowarzyszeniach 

Ukróciło to akc ję rozwydrzo 
llych nacjonalistów, których 
dalStZla dZ'i-ałalność mOlgla.by do 
prowadzić do ekscesów,· kt6 
rych nie~.posób byłO'by onano­
"lu. 
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łrzymuj, . wy-.. I~ 
Windu N. Yorku przC!wożą 9 milionów IU~Zł. dZiC!nD C! 

Gehenna "rac i pie"'o streiku amerJ/kansk,ego 
Nowy. JOrk.. w martlU. 
Rzucam swe karŁy oburzony 

na stół. To Drzedeż niesłvcha­
net Mói partner miał dwa asy 
w ręku i pozwom przeciwni­
kom zrobić szlemika. Mówię do 

t I~~mmoom 

Edgara Leonarda. 
- Gdvbvm był takim osłem, 

13 k tv, to już da'wno kazałbym 
~i(' 'zaprzac do wózka. Dwa. a­
~:.,' .. ' 
Ed~ar szeroko otwier~ za.pa 

Ol' OCZY. skrzywił się i rzuca, 
resz.te swvclt kart na stół. l 

- Co tv z t~o rozumiesz~ 
'\orma,n. Main 12 godzin Da d~ 
Ill' służby i ie!,tem ea.łkowicitl 
II:nnanv Dracą. I ta.k już ~q 
Ilie wytrzymam. I 

. - W takim raue kładź sie 
do ł6żka i niep5uj innym Dar.., 
t ii. - ! 

~ .Jestem zbyt zm~zonv, tL- I 
hnn mógł spać. Nie wiem, ezy I 
potrafisz to zrozumi~, Na lt:wo: Posterunki przed drapaczami chmur. - Na prawo: Ochotnik, uzbrojony w hełm i nabitą broń pełni 

Teraz uspokoiłem się, nie m6 służbę windziana. 
w iae wiecej ani słowa. Znałem 
~o uCzucie, kiedy człowiękowi 6 gadzin IlsteDstwa 
WDrm:.t zamvkail\ się ocz v, ale EdRat' zabięrał się do odej­
naDiete do ~sta.tecznośei nerwY ścia. Poprosił mnie na chwile 
'1ie pozwalają, zasnąć, b k . 

W kabinie 

'

na o. . 
-- Mam do ciehie prośbę. -­

Jutro musze koniecznie pójść 
Wiedziałem. że ~ .ie~t do dokrtora. Czy nie chciałbyś 

windziarzem- ZacQł mi QDQ'WUJ mnie za~bn)ić na t~ parę ~o­
<lać o swef 1)J'aCT: I <hin? Nie dziw się taki przez 

- Tkwi~ cały dDeil .. pn.e-. p6ł godziny wł.ajemnic~ę cię .­
DoconV1D mundune, kłaniam arkana. prowadzenb wtndv. -.", 
~ie ~om. ~ ~ Dla~eRO nie Iwraetlm si~ ao 
'!0d7ill bea pnezowy w ....a... koleJt6w no faehu' Nie zapomi­
;(11" pośpiesznym to w c6re. ID naj. te każdy windzia'rz został­
\\' Mił. ZacaTnam • e D'll1Itl, a by chętnie prowadz~cvm dźwig 
koł. PC1Iłndnia .iestem hit nrpeł ebpresoW'f. Pół tuzma Itldxi 
nie •• W"fflońcloaT-. Tylko. cZTba łTlto' na m.ote stanowt­
ki ezarllej kawie DCJłra~_- sko i 1la.f;ycbtniast ~oniosłoby 
~" do wieczon. atr "mac si~ dvrekdi-o; --I 

1\& ~8ieh i !t)ełnW ...... shd- Z ra.d~ ~zitem at 118: 
~. Niema lilii mlmltf Dra ...... ' IDłePstwo. które pozwalało mi 
PełIl'9dt t' l(Odzła 1JftCT. - ~ zarobili 1WZV1laimnie.ł l)Ołowę 
Dl"lvtem. m6j los jest jeszcze jego pens li dziennej - prawie 
wyia>tkowo se1~Jiwy. O .odl. dwa dola". '-' 
........................ Windy NoweJto Jorku l>1"Ze· 

In!. DJpL woia dziennie prawie 9 milio-.. HUF"I\IiDb nów luda.i; dwa razv tyle, co 1'1. II kolej podziemna, tramwaie i 
kolei nadziemna razem.. W ol-

Dodał rl'lke sprawozdawcom Jfa· odszedł i pozosta\vił mnie same 
zet na pożegnanie. go w wlndzie. Głęboki ukłon -

__ Chłopcv -- powiedział -- wchodzi dama w pięknem fu­
l/!ćcie na dół na dziesirte pię- trze, potem jakiś pan, który liS. 

tro. Uważajcie, abyście nie do- I Łvchmiast zdemujc kapehłsz, 
~.ł.ali ataku serca na schodach. gdy dm:,trz~a damę. Patrlę rut 
. Ja będę na dole o wiele prędzej zegar. ).[am półtorej minuty po 

Sygnał dzwonka. Zahartowa- stoju. Tam nadchodzi jeizcze 
nvm ludziom bije niespokojnie dwóch. panów al~ wpr~t d~ 
serce. Monterzy, kt6nv mają nerwu.ląco llowoh. tału le. mol 
adczepić kabel, niechętnie bio- panQIWle, ale muszę by~ punk-
rą sie do roboty. Wreszcie pę- ŁuaLny. .. _. .. _ 
ka ostabli drut stalowei liny.- .. Pac.zkl, I~~zł~ ~'t P801.kaml, · 
Głośnv krzyk wvd'ziera !Ue ~ ust $hczme zawmlęteml, ludzte do­
ludzi . którzy są, priZ-yzwyczaje· brze ubrani. W !lórę -- w dół. 

, \\f głowie moie; zaczvn" 5ZU-........................ 

PAlł:CIW 
PlfRZCł-INIł;CIU 
ZACZERWIf:Nlł:NIU 
• ODMROZ-ENIOM 

RĄK 

KREM PRAtATdw 

mieć_ Nie jestem jeszcze przy-
7.w~za ;onv do teJ szaleńczej 
szybkośd.'ilą mm·z!' opanować 
mózg i ioladek ahy nocldalv sie 
rozk.azom. woli. 

W,padek 

RZECZNIK PATENTOWY brzvmiem mieście nad Huds<r 
lI.lIl ••• , 111.'1'.' I, fIL lit.. nem utnie.ie 10.000 wind oso-

bowvcll i 20.000 wind eiężaró- • PE R F ECTl0It-Pałenł7 .a .,ula.k.. "0'7 or •• 
.naki lowarowe. SlIarII i obrolła w 

U~dsle PateatoWJIIl. 

Naprawdę nie wiem, laK eZę 
sto jechałem w górę i w dół. -
Kłaniam sie. wyeilWam rękę po 
napiwek, chowam do kieszeni. 
Zaden człowiek nie spoirzał na. 
wet na mo ja twarz, a i włed'f 
nie dojrzałby, czy o-trzy'małem 
wi~ksza czv mniejszą nlonetę. 
Windziarz musi być gentleIrul­
nem. Naimnie.kza skarga i szyb 
kość windy iest niczem wobec 
"zvhkości, ziaką wyleciałhv z 
pracv-

wv .. h. W domach towarowych, ................... ..... 
bi1ll"łlch, dom'3.ch prvwatnvcb, 

'........................ W'S%~zie pędza. beZ' hałam w ni podcza~ pracy patrze'l~ śmier 
1l6r~ i w dół dźwigi; dwadzi{"Ś- ci w oczy. Z szybkością 200 km " • alk' :.. .... •• Ksss. Lina nil' bie!mie l'ui .. WIeczorem p u.~ menaur.l cia, tr,z,vdzieści, <:złerdzieśd pil} 'la llodz,ln ę pędZI winda w dół ~ 

i ~e się udać do sw~o miesr; ter. Około 30.000 ludzi ohsług\! bez zatrzymania, jak pocisk ar- przez moię ręce. SŁoimrv w mid 
kania. W wielkich hotelach je je. 'V -piwnicach drapaczy matni. Jak pr,zewk!ywano win- scu. Mam trzech pasażerów w 
chłopeom dzieje .ł~ o wiele 1r0- chmUT ma.szvniści i palacze ~zu da zatrzymała sie na dziesią- kabinie. Tkwimv w połowie dro 
rzej. Spili. oni wszy!cy razem w waią nad źródłami siły. które tem piętrze. Słup ściśnione~.p po gi i nie mogę otworzyć drzwi. 
w;ie1'k.iei sypialni, w kt6rej bTZę poruszaja. windy. Dzielni mon- W'ietrza działał iak hamulec. _ Naprzó-d krMkie milezenie. Po 
czy wszystko jak w ulu. M&· terzv kontroluja regularnie li- Kabinka. spoczywała na podust r-hwiIi dwaj panowie tzuca;ą 

s~ przyczyną zte o . . 
C/a i f. p. Należ g .. i1 mopoczu_ -
usunąć fe dok y .bezwzględnie ' . 
Przy h uczl/we ciernie :, .'" emoroidach ,. n,,,. ,;.. 

~"j.'i,:" 
;>.Goectecpl 

DO NĄSYCI e"" 
I.tł • Ą .... ĄPiFK.1' CH 
-'t.z.opkow J:: 

~l . ..,.- 6cz,oJt!..·o· 3 
j .... lh.r. ~ 

ków. niż z samochodami. Jesl 
to zdanie, które przerożeni ka. 
ta powtarzać każdemu windl.h 
rzowi przy · każdej okazji. 

Wreszcie rozlega !'ie znajo· 
mv szum. Winda znowu rusze 
z mieisca. Gdv dallla "'·v~iada. 
otrzymuje wvjatkowe' wysoki 
napiwek. 

W g6rę i w <Iól. u:prze'~e slo 
wa, szybkie ruchy, godzinami .. 
JednostaJnv szum prowokuje 
do snu. W !:tóre, w dół. Wres7-
I!ie zjawia się Edgar, tuż przed 
im.pekcia. Oouszczam wlnde i 
wiem od tej chwili doHadnie . 
co to znaczy obsługiwać w eią· 
gu 12 ~odzin na dobę, pędzac~ 
'la trz .... dzieste piętro d.źwia. 

Strejk 
w-m.azłarze ł 1)alaeze Now. 

go lorku przy t~pi1i do streikn 
dotnao ja'! się zmniejszenia ieG 
ozasu pracy na lO i 8 Rod­
Dziwne pI"Zemiaov nastuft, .. 
doma.~b· handlowych. TrzeM 
odrabiać na pieehotę 30 -pteteor ł 
więcel. Zmęczeni lud~ie słania .. 
ła '!Iie na aehod.aeh bez koiiea. 
Windy ebpr~owe i normalne 
u Ilniuuchomione. Niekt6re 
firm.v urzadziły na POłowie dTO 
Ri stacje odpoczynkowe z kana­
D"mi i fotelami, ~dzie ,1.meCZO­
ny ,.wędrowiec'~ m-oże odoo· 
cza.ć i DO silić sie. 

Poza wlndziarzami w słreifu 
wzięli udział palacze centralne 
go ogrzewania i służba doIl'ln · 
wa. Jak wszy~:tkie amen·karl'· 
~kj~ \1mIki robotmtcz(', strejk' 
tych 150.000 ludzi prowad;toTlY 
iesł z za-ciętością, które.i nie 
'mamy leszcze w Europie... -
Uzbrojopeni w rury zel:vne 
sLrejkuiacy obsadzają domv: o­
sobv prywatne, obsługujące 
windy, uzhrojone !·ą w r~n, 
karabiny maszynowe i hełmy 
s Lall\we. ROZlZl'Vwa.ią ię ci~­
kie walki, przy kŁórvdl Dada hl 
zabiel i ranni. . . wi -" ł óI L_' k'· się na mnie i zaczvna.J·a krzy· ~esz mI ertrO"'" e przez p ny. oucuł.tenia i abmkr. Odwa ce z Dowietrza. 

n nt• m- tam .I. • ._A.... czec, dlacze!!o stoimy, co !,ię R'o( e" lt pel . d t 
DCY e U.na ZUlUl ... .- mI lxuVftlerOWie wynaidtt\ł Gdv techtlicv l' -d,Z .I·ennl·1trz~ ·0' ~ ) .e a U.1<' O" szys -

K ... ~ kl' kk" • ,. stało? 'Vzruszam ramionami.- k' b Pk- d' \.az.uY OPC la OInID l po- WCIąż nowe urządzenia hez·Di.,- tworzyli dl'zwi windy, .naleźli lC. rzyr7.e a on Win 7.19-
- t A.__ _.. • " Sk"die mo!!ę wiedzieć? Pano- . . 1 • Wie rze mo_ .... _ QOSem. c:Ze!nlstW'lli. imvniera Hodkinsa bez fycia LI" rzom uzname lC 1Z\nazku 7g· 

k·ra.w.. : . "1 wie zaczvna.lll krzyczeć coraz wodowego, a wła~cieidom -. I na podłodze kabinki. Krzesło, !! ...... "łoW'nl· .... ~. Jesłem nadal .. -Na mnłe aetBi w ifmna ~0II1l. Bohaterska 'smler~ . 1. 6 • d . ł l' ~ ~ .. al' ,-,.1 ....- DrzedsięhiorsŁw inne nlgi. \ " na nt rem. sle Zła, rOl eC·lallO przeimv, próbuję tłumaclYć.-
~'ie m~ę jednak iść do domu. Na. jednym z tyCh bohałer6'w !łę w. kawa~ki i iedn~ z ostrv~h Ąle tn nic nie Doma$Za. Jeden A Itymczasem • <'Kr:l~aia si~ 
bo bezpośrednio no słurthie zbyt techniki chce. się przez chwilę CZ~ŚCI ~ramła ~o śmleńehsile.- z nich wrzeszczy P?chvlone postaclc z Pl~l_ra .OR 
iei zatruwam życie. Dlate'lo O 1ęt łt t t k t l ",i~zę w knajpie, wypijam kil- 7oa·trzvmać. Inżvnier Joe Hoc· d sk~Hm bk ~Jzez .gra fwnv spa - Napewno wybuchł pobr. ~lę ro, da ~ ~.1ą.. cen ra: 1 . Wl:; 

ka kufli i czekam, at będę mo- kins Dracował wraz z wieloma ? szv 0. ł z':f1~ {.5~a a ?~om Na pomoc! Na pOmoc! . br n~Vn~ 13 r'j przec\lD3 lą a 
cn~ za!.pa.nT. Wówczas zniltlll innymi kolegam.i nad tern, aby nłle ,,:agę ~~ ~ 1.nZł V11tlera l •• r.ze l Krzvki ro,zpaczy i przekleii- . e.... IllIlYC I (omnc 1 .zno~'1l 

zabezpieczyć windy od niee,zczę S? ole ~LJl'Vma o e~o C1SDle· siwa,. Na~le odzv~a si ~'os da ZWYClę~tWO o~no~lą. ranl1strclKf 
równie! szaleńcze uczucie sira- śIiwv-cb wvpadków. D7ięki ich ma. ~)d tego, cza u wolno robić, mv % kąta: ę iłI- , z~zuca lllC lre']ul1ących;te <;chO 
chu. które ~amia od czasu do w-Alnvm ysiłkom. ,...,wsła.... dośw13dc7.fm18. ~-lko w nosta-I W· d'· l .. I dow. OIhrzYI1lłc korytarze dra· 
eza'" prowadz .... veh m·ndę· po "vv w. .,'" 1.Y • t· • . ' '- m zlarzu, wy)LI tVln ... h 

,'''~ ."" 'ta,k zw:me noduszkii "'owietrz- wIe s oUlcef·.. ' t 'Ló b N' - k' .. , Daczv clImur Uf'za ()d <,tn::l-
mimo wsze1Jkieh środków 08trot "~". Cn nom zę y. a.lSpo OIDlel- 16 
ilOŚci. PracuJę w wielkba do- ne'\ Dno Wlndv zamyka snę P ! ,ZV człowiek mógłby od te~o o- w... . 
mu towarowym.. Mo .• winda nieprzenikliwemi dla poWiP.tfla' fU ."aer szaleć. To nie męzczvŹ1li to Frank Norman. 
pędzi bez utrZymania na trzy- drzwia.mi słalowemi. Sama ka-' . ,Mee rUT »ofechałem z E(Jzra dzieci! ' I I 
drieste piętro. Wciąż jeszcze mnka windy zosł.le ale do- rem w g6re j w dół. Naciśnięcie Te słowa z oeliJkatnvcn uste-
mam uczucie szarpnięcia za to pasowana do ści:att. zWTkłego żółtego guzika urn- p.~ek kobiecych naty(!hmiast D n d Rh ~ 
tądek, ~dv P«1zę z »u~tą win- Hodldns był pierwn:v ~otów cbwa windę i »ęd'zimv na sku!kuia. Panowie poprawia.ią f. HrmanU Hner nr~ I 
da w dół. Wciął mvśle n ni.- wY'Pr6bowat5 W' J)1'aktvee b.,,-J trzydzieste piętro z ~,zvbkością sohle włosy i krawaty i na.słę- Ij y 
Sltcz·e.śliwyeh wvoadkach i bez- pieczeńsłwo tak.iej podu5zki p~ torpedy. Pierwszych kilka ra'Zy puie spok6.i. Opowiadam o dR- TŁUMACZ PRZYS1ĘGŁY 
ustanne Drzebywanie w dtw~'1 wietrznei. Z pa»ierosem W' 11.' szarpnt>ło mi żołądkiem prawie "ych !lł.atvsŁvcznvch. wecI1e któ POWRÓCIŁ 
dODrowadza mnie do szalf"P-\ cł:tcb siadł na krze~le. kt61'E" dd ~ardła. SZYbko zamieniliśmy rveh 1.: windami jest () wlf"le 
stwa. Wole ~ tean ~ lIl-4witJ s,łało w ~!ldzi,. Z uśm,ie~h~ 'ie ubraniami, poczem Ed&(ar mniei nieszcze>śliwycb wypad-

-~ . ~ , 



15.III - "GLOS PORANNY'" - 1935 .., 

'I r we ll aósl o ÓS wie 
Miasteczko. g~.zie rzadz; endecka szaika 

\\~ ,,~yg. Rob." czytamy pon.iższe dwaj nożownicy, członkowie rynkowa wynosi 11 złotych Zbo l 
~\"l'azeJ1la z Przytyku,. napisane Str. Narodowecro Cholewa i Du że to pan prezes odsprz,edaJc ży RMfUM SmNOOA'" Jeszcze przed rozcgramem Się tra. . l:> , • 

gicznych wypadków w tern mieś- dek napadh na powracającego z dom, ale gdy .chłop ~prżeda swe . 
cie. I targu chłopa, zniszczyli mu ubra zboże żydowi za 11 złotych, wte· • 
,y samem sercu Polskl, o 0- nie i pokaleczyli mu nożami rę· dy )es.t "zdrajcą sprawy nar~do- 1: PE RFUMV 

Podobno sesja rady ligi narodów siemnaścic kilometrów od Rado ce. ,W wyniku sprawy sądowej we]" I wtedy Korczak orgamzą.· 
została przeniesiona do Londynu roia leży miasteczko Przytyk, wszyscy trzej bandyci zostali je bojówkę, która poucza niepo· p U D R V 
dlatego, że przysłowiowa mgła lon· sławnc dziś na cały kraj z tego, ska'zani, Korczak nawet areszto słusznego chłopa, kto rządzi w .~' ~ PO MAD KI 
dyń ska bardziej odpowiada atmo I że jest bezspornem siedliskiem wany na sali sądowej i ... po pa- Przytyku. f:n:L 
sferze panującej obecnie w stosun./ endccji, jest endeckiem pań- ru dniach wypuszczony za kau- .Wiceprezesem Str. Narodowe, - ' ~ '. WODY 
kach mtędzynarodowych. stwClll w państwie. cją· go Jest p. ~hmielewski. Ten nie ,roOlO-N' ~KlE , * I \V . Przytyku rządzi endeckie Prezesowi Korczakowi wie- robI w zbozu, ale w cholewkach, . 1'.' v 

Sytuacja mieszkaniowa w Ellro· i prawo. Stronnictwo Karodowe dzie się dobrze. Podwładnych Jest. mianowicie kamasznikiem, 
pie przedsta~ia się obecnie,~ljez~y- ) dyktuje ~l1ieszkańc~l~l okolic, u swych opłaca w naturze: mąką, za specjalną urnową sprowadzo· 
kle lwrzystme: mamy polca.! z me· kogo mają kupowac I komu wol kaszą i kartoflami, przechowy- nym do Przytyka. Normalnie za 
krępującem W~'jśclem n a f r o n t no sprzedać. Na straży endeckie wanemi u siebie w wyniku zbiór parę cholewek płaci się 1 zł. -* go prawa stoi bojówka, która ki na rzecz t. zw. pomocy naj- 1 zł. 50 gr. Panu Chmielewskie-

Dwie noce l jeden dzień siedzieli bezkarnie teroryzuje ludność i biedniejszym narodowcom. Z mu płaci się 2 i pół złotego i sta 
studenci w politechn:ce, okupując wykonawczy - 5-osobowy po- zapasów tych Korczak wydaje wia on swój stempel na każdej 
tę uczelnię. Starali się wypełnić so- steflll1ek policji, traci znaczenie. swym pałkarzom zapłatę za paTze. Jeśli cholewki są niesŁem 
hie jako~ czas. Za mało byłe kart Endecy mają własne rogatki. dzielne czyny pałką i nożem. plowane, wtedy mówi się, że bu­
i dlatt.>go w bridża wszyscy się nie O 3 kl~. o~ Przytyka we wsi Pan Korczak handluje zbo. ty są żydowskie. Wtedy p. 
nagrali, za mało szachów - tylko DOl~UlllOW Jes.t t~ka. rog~tka , żem. To znaczy kupuje zboże od Chmielewski przestaje' być ka­
,iedz~nia h?' ł nadmiar .. Stu~e!lt ;'tlo gd~l~ w CI pOllledzwłkl: t. J:, w chłopów, a płaci im po 9 zł. 50 masznikiem, zaczyna urzędo­
domor, ktory co drugi dZlen ~da dZl~n tar!,>owy urzędUje bOJo~- gr. za korzec, podczas, gdy cena wać, jako wiceprezes i wódz bo 
obiad, wzdycha: ka l wymusza od chłopów, WIO· jówki - własnoręcznie garbuje 

_ Już się skOl1czyło! Szkoda: zących produkty na targ, haracz skórę temu, kto kupił "żydow-
Drugiej takiej wyżerki nie llTędko P? 3 złote od furmanki na Str0t;- skie buty". tylko wolno bydło kupować. 
sip doC'zekam. lllctwO Narodowe. Zdarzyło SH~ A chcecie wiedzieć, gdzie ku· Pewien chłop potrzebował pie - * w picrwszych dniach lutego, żc puje p. Chmielewski skórę na niędzy na podatek i w tym celu 

Dyrektorzy teatrów czyni:} wszel· jeden z chłopów, :Wawrzyniec swoje cholewki? U jednego żyd- sprzedawał cielę. Zgodził się z 
ide O1o:i;liwe wysiłki, by frekwencja ~t[aj, chcąc uniknąć płacenia ha- ka z Radomia, z ulicy Wałowej. żydowskim handlarzem na cenę 
w teatrze wzrosła. Ostatnio zebrało raczu. wyminął Domaniów i po I Znamy jego nazwisko. 40 złotych. Sprzedałby cielę i za-
t' ię razem kilku dyrektorów i zaslu- jechał inną drogą· Zwiedziała się Członek zarządu Str. Narodo- placił podatek, ale oto wyszpi. 
nawiali sie nad sposobami ratowa· o tern banda endecka. Prezes wego, p. Owczarek, jest rzcźni - c10wała go endecka ba'llda, za. 
nia placówek sztuki. W trakcie dy' Stronnictwa Narodowego Win· I kiem. Nie ,prowadzi ub.oju rytuaI straszyła chłopa i w rezultacie 
~I'usji zahral głos jeden z nich i po' centy Korczak wydał rozkaz, a nego, ale Jest monopolIstą. Jemu cielę nabył Owczarek, tylko za 

w~~~; ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;-;·ICffię27zło~~. Cóż d~~~ 
"Przyczyna, dla której teatry źle Owczarek robi? Ano, odnajduje 

~;;S!~:~~j:kd:~~ ~:~~U~eb~Y::~~ p o·Z O r n a rÓl n o I a D a b u d z-e I u S l o 1'-C U ~~~ ~~~rro i ż:rt;n~!Ó~ ebcc!t 
wać się wyłącznie artystycznymi sprzedaż za 35 złotych, żyd 
programami, gdyż wiecznie zajęci ~ciał również zarobić - daje 
!;ą troskami l trudnościami materjaJ Iłrg~g,zDe I~ilno"ilko władz nadzorczu.... 30 złotyeh. Targ w tug, Oweua-
Ilemi. Jeśli od przyszłej jesieni obej .. rek oddaje cielę za M zł. Rach. 
mę znowu teatr, zaangażuję takie· ,War9Z. koresp. "Głosu Poran .. miernem obciążeniu przedsię. biorshr miejskich. nek prosty: tyd zarobił !) zl; 
go pana od łamania sobie głowy. nego" telefonuje: . biorstw miejskich na rzecz wy~ Nadmierna WySOKOŚĆ pr~ele- Owczuek - 4. Chłop str~~ił & , 

- Cóż to za stanowisko? - za- Dowiadujemy się, te władze datków konsumcyjnych, a co wów z przedsi~iorstw do kasy 13. _ _ ..' _ 
interesował się Jeden z kolegów, nadzorcze, po otrzymaniu budże najgorsze pnedewszystkiem na miejskiej uniemcńliwiła odno. Pn:·~ to ma&: ,,~ ~ 

- Będ1,ie to człowiek z wYsoką tu miasta st. Warszawy i spra- rzecz wydatk.ów personalnych. wienie urządzeń technicznych i r~6~ . Kt? chce ~ ... 
2:ażą, który będzie si~ troS'lczył o wozda:nia z wykonania budżeto- Naprzykład już w listopadzie zwiększa koszty produkcji. )u raj szy~uJą ~lsklemu ebłop. 
wszystkie nieprzyjemne 8)!rawy. Be: wego r. ub. przedstawiły swoje 1936 r. całkowity kredyt na wy- El ktr . tra jó endecy, niech Mę do PlzJtyka 
dzie pertraktował z aktorami ł z au' uwagi, bardzo krytyczne w sto- datki personalne był wyczerpa. e, OWUla m~a w war· przejedzie. Udyuy. ,.ktadi, 
torami, przyjmował natrętny eh ,.ie sunku do tych obu dokumentów. ny. Brakowało 150,000 zł., tak, szawskleh potrzebUje nowych które włosy podnosaa Da głowie. 

. kotł?w, ~y~c~m fundusze od Opowiedza Jml o tem .1.1......& ci-
rzycieli, krótko wszystkie zmartwle Z uwag tych wynika, że równo- że pensje urzędnlk6w wydziału powledme JUz zostały wyczerp a cl.-'"zem "A' li ...ad--va~..A--A_ 
nia teatru weźmie na siebie. waga budżetowa stolicy jest tyl- spraw ogólnych trzeba było prze R"" . h ed 1_" . na u cy ~"""'~ 

- Ile mu za to zapłacisz? ko pozorna, opiera się na nad. nieść na dochody z przedsię- n.eh· o~lllezhl w .ID:n~; h frzd . pewnych siebie, pijanym, bałaś-
D ty • ł t h l i Się lOr! wac mleJs I,C un~· liwych bOJ'ówkar7Y, którzy Da. 

- wa Slące z o yc m es ęcz- RADIOODBIORNIKI sze, przemaczone na mwestyCje Dasttl' hod-J h, b 
nl'e . . tł' . Ją przec zącyc ryzga . l renowacje zos a y uzyte na ID -. •••• • 

- Skad weźmiesz dwa tysiące f l O l ją ohydneml WyZWIskami I WI-ne ce e. t' . d k' d' 
złotych? _ M' . t t aJą SIę en ec lem poz rOWIe-

_ To wła§nie będzie jego pier- mIS ers wo spraw wewnętrz niem: "Czołem, rodaku!" 
wsze zmartwienie. nych poleciło wobec tego obni-

* Sędziwy rabin taką dawał naukę 
na drogę życia swemu wnukowi: 

- Gdy będziesz miał 5 złotycb, 
A udasz, że masz 50 i inni w uwierzą 
- wszystko pójdzie dobrze, ale 
broń Boże, abyś sam w to uwierzył. 
Rozpocznie się wtedy twoje nip.po­
wodzenie ... 

Baro!l N. był gościem pewnej pa 
ni, która poczęstowała go winogro· 
nami: 

- Proszę skosztować, są dosko· 
nałel 

Baron, który lubił wino, a owo· 
eów nie znosił, odpowiedział: 

- Nie wątpię, lubię nawet wino. 

ZAWSZE PRlODUJA:.J! iyć wysokość przelewów z przed 
POKAZY l, ELEKTRODOMu PIOTRKOWS'-;A 115 siębiorsłw miejskich i nie za-
SPRZEDAZ " .1. TEL. 134.42 twierdziło preliminowanej na 

------....;..;...--------------- ten cel sumy 24 miljonów zł. Su-

Drakt ce -e w t orJ-· mę tę władze komisaryczne mia· r a ni I sta zmniejszyły o 2 miljony zł. 
istnieje obóz odosobnienia w Berezie Ministerstwo spraw wewnętrz-

nych nie zgodziło się również 
Wars.z. kor. "Głosu Poranne że obóz ten iSItnleje w DlI'akty· na zapisanie do dochodów sumy 

go" tełp.fonu.ie: , ce również. 2 miljonów zł., pochodzących z 
V\T zwią.Zlku z wczora iszern Obecnie w obozie odosobnie tytułu rozrachunków miasta ze 

oświadczei11iem senatora Janu- ' nl'1. przebywa 18 osób, w tern skarbem za lata ubiegłe. 
sza ~ad'zawiHa, że obóz OdOSOh ! ! członków rozwiąlZianego Q. Rada ministrów na wniosek 
nienta w Berezie Kartuskiej N. R. i 14 ukraió.ców i komu· 
i~.bnieie h:lko teo,retyczllle, w l nistów. ministra spraw wewnętrznych 0-

kołach politycznych podnoszą, ~~~d;~z~~~:!:o~asu~: ;:::;~: 

P 0 6-'-ari 'If!I1g O IDI-' 611:.,-.. niedoborów z lat ubiegłych. ,"~ ., ą. n .., ~ 'ł wykonaniu budżetu za r. 35·36 

iednak nie w pigułkach! KRAK6w, 14. 3. (PAT). - wyskoczyły z szyn. Wypadku z zjawiły się sumy zupełnie nie­
przewidziane, np. po 5 tys. zł. 
miesięcznie na delegatów dzielni 
cowych prezyd~nta. Wtem, 0-1 
'wietlen'iu, pochodzącem ze źró­
deł najzupełnicj -miarodajnych; 
obecncmu budżetowi m. 'Va'rsza 
wy nietylko brak równowagi, a­
le daje się stwrerdzić pogłębienie 
deficytowości. 

* Dzisiaj rano pociąg osobowy Nr. podróżnymi nie było. Pasażerów 
przy zatargu włosko - abisyńskim 16 zdążający z Stróż do Tarno· pociągu Nr. 16 przewieziono po· 

Anglja domagała się s a n k c j i na, wa uległ wykolejeniu skutkiem ciągiem Nr. 653. Przerwy w ko· 
Włochy, gdy Francja gotowa była i pęknięcia szyn na I;>rzys.ta,nł.nJ I m~l~ikacji ~olejowej ni?~la. Na 
Il s a n k c j o n o w ać ich gwałt nad osobowym w BoboweJ - Mlescle. \1llcJsce wYJcchała komi sja kol c 
,4 bisYłlją. Trzy wagony pullmanowskic jowa. 

Dziś pięknem za nadobne odpłaca • 

stanowi"ko Hitlera. obralll1jący wysiłki i wyniki łworsenia 

DO lUiednia I 
odjazd 26 marca 

zł. 95.-" 
DO 

PRAGI 
WIEDNIA i 
BUDAPESZTU 

od 9 d0 15 kwietnia 
zł. 225.-

O PaleSlunu 
przejazdy indywidualne 
ua ' tą.rgi Lewantyńskie 

" ~ $~ręta ,· WielkaIlo'cJie 

Wagons -Lits Cook 
Piotrkowska 68. 

Mały Franio nie zdradza wielkie· 

[:::;j!,A:r~!:' .. ~e::s:~ j ::1: j: I CI\PITOL Dziś pierwszy paJestynski film 
~ łydowskiej .iedsiby narodowej 

ZIB lA BBC ł\ 
Poża na liaiku 

,O zamiłowania do nauki. I 
- Chcialbym już st{Ończyć SZkO'

1 lę - wzdycha - I zostać !>tuden· 
lem! • , ' -,., -:: ~ ,,' I'~ , :....' ~ '- .. I , 

- I ~ói wtedy? - zap~tuie mat· Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz kronika Pat. I 
ka. 

_ Wt"dy mógłbym strejkowali j Początek seansów o g. 12-ej w poło 
i nie musiałbym się uczyć! __________________________ .... 

Ponad 50 osób zginęło 
JEROZOLIMA, 14. 3. (PAT), paniki 23 osoby, w tej liczbie kU 

Z Bagdadu donoszą, że w pobli ka kobiet i dzieci, znalazły 
żu miejscowości Amarah nad Ty śmierć w płomieniach, a 28 osób 
grysem wybuchł pożar na statku zginęło w nurtach rzeki. Przy­
rzecznym, na pokładzie którego czyny pożaru narazie nie ustalo 
znajdowało się 230 pasażerów, no, 
przeważnie beduinów. -:-.v, czasie 



• 

I5.m-- .. GLOS PORANNY" Nr. 74: 

d .. b h d·" b d· I ZLA PRZEMIANA MATERJl Jak lo" z o , o ZIC e zle jest ezęsto prr.yr:'yn;l wielu rhoró'h 
I kamienk 7.lłriuwe, artretyzm, 
i~cbias, ChOT(,by skt'ry). liołl\. 

OytURY APTEK. - Dziś dYŻu· pie .. wsze imiening PO ŚDlic .. ,i ś. p. Nar.. c H o L E K I N A Z A 
rują następujące apteki: Sadow- d ..,- A H. Niemojewskiego 
~ ... dej - Da.ncerowej (Zgierska 57); szalka Pilso s ... c.o eystematycznie i cnergleznie ,urna. 
W. Groszkowskiego (11 Listopada p p d R Ił· - .. ~a.ją czynność wą.trohy i wydzielają 
15); T. Karlina (Pilsudskiego 54); W środę '. ·rezy ent Zp itej wyg OSI prZemOWIeOle w ten sposób szkodliwe i poboczne 
R. Remhielińskiego (Andrzeja. 28); • I . h okó' cłu Ś J6 f Pił produkty przemiany materji. unie· 
J. Cbąd~yń8ldej (Piotrkowska 165); Obywatelski komltet uroczY'" Na wszystkIch budynkac !łf) J szy . p. ze 3 . nT', . aleganie ich w or!!1l' 
E. MiIlf\ra (Piotrkowska 46); G. Au stości imienin ś u Manzałk..a P3JIlshvowvch i samorządowych sudskt~o. Na ruuę przybędą I ~:z ~wlią~ z f' ł Ch lo 
l(onjewi~za. (Pabjanick.a. 56), Józefa Piłsud$ki~o' w Łodzi, mają być dnia tego wywic~zo. ce-prezenta;nci władz państwO., ~~z,mt:.;, .;v or. J7..~. (' :em. S~a~:; 

który iak iuż donosiliśmy, o-! ne na~i na'rodowe. OPUSZC100C wvch. wO.1skowych. samOJ ządo· l"maza., akir.sz.av.~ d owy t 
.~~ ••••••••••••••••••• j prac;wał w ogólnvm zarysie do połowy masztu. wvch i liczne del~ae.ie !l>poł&- oraz ap,te 1 s a y ap eczne. 

J program obchodu w dniu 191 Po tran!.misii mowy prez. c7.eń~twa. Ządac bezpłatnych broszur. 

... \i.tl~tlSK.A SUPERHETERODYNA 

, . HOR~YPHDN 
RADJOAPARAT NA WIELE LAT! 

Obejrzrjcl. i posłuohaJcl. mod .... 
"King". "Lord". I, Marquis" 

R d- "d- Traugutta 1 a 10- u lon (Grand Hotel) 
~~ ..........•••.....••. 

W PONIEDZIALEK DODATKO 
W A KOMISJA POBOROWA. -
,Jutro, dnia 16-go marca. f. ił 
,. g-odz. 8.ej rano w lokalu przy ul 
[Yjctrkowskiej 165, urzędować hę­

t/ ide dodatkowa komiEja poborewa 
lila PKU Lótlż Miasto I, na któ~ 
winni 'się stawić mężczyźni rocznika 
lu14 i star5i~ nie mający doąd me­
;.:ulo.wanego stosunku do służb, 
~·i~j5kowej, którzy otrzymali imit'D 
ue wez,",ania starostwa grodzkiego, 
~'!mleszkaU na terenie 2, 3, 5, 8, \ił 
i 11 homisarjatów policji~ 

marca Vi Łodzi, ogło ił wczora.i ~~o.śdcki~,? ?I'zez ulice łooz· W świąty.niach innycll wy- ...................... .. 
rmsz'Crną odezwę do spale- kle ,?rZe.ldzl~ zał.ot'nv ;apslrzyk . 7.oań nabożeństwa odprawione 
czeństwa. ltaornIzonu łodzklego. Zadne ln-l1.o&tana o godz. 9-ej rano. . 

W odezwie tej k.omitet zwm 
ca uwagę na to, że w myśl ży. Te~o !am~o dnia, mezwłooz 
czeń komitetu nacz~Jnego w I nie DO zakoilczeniu żałobnegO 

Zmniejszają się 
WplyWY 

Elektrowni Łódzkiej War!,zawie, dzień 19 marca, ja nabożel'istwa w Ostrej Bromie j 
ko Dierwsze imieniny Marszał- pora.z drugi o ~odz. 7.3fi wieez. , Jak N~ Cłowiadu,iemY. W' 1ł" 
ta PiłsudskiCII:o W' niecaly rok retra~s~itowane będzIe pne· biedą środę, dn. 11 marca r. 
pa Jego zllonie, ma być (~bcho m6Wlende Prezydenta Mokk- b., w siedr.ibie Elektrowni L6cb 
cłz:ony w pełnem skUlpieniu i ki~o. 'dei odbyły się Dosiedzenia za-
powadze. Za wYjątkiem obeho Obywatelski Ii'dDliłet z"r6cił r~ądu i rady nadzorczej Lódl-
dów. urzad,zaDyeh dla. młodzie !-~e z aD~lem do społeczeństwa, kieao Towarzvstwa Elektrycl':-
ży szkolnei i wo.iska, nie mogą' ahy ze wz~lędu na l)odnł05ła nego Sp. Ake. _ " _ • _ 
być ()Il'~anizowalDe • żadne inne rh'wile w czasie przemówienia Na obu tych poSloozerlJscli 
uroczystości. p, Prezvdenta Rz:plitej w dn. I lapadła uchwała zatproponow.-. 

W przeddzień UToczy~tości, 18 b. m. o ~odz. 7-e,l wiecr;. J.'G \ nia walnemu zgromadzeniu ak· 
t j. w dniu 18 b. m., o I:odz. nowała całkowita d~ila. Rud, cionarrus" wypłaty dvwiden-
7-e,i wlecz, orzez megafony, za • . kołowy, tramwajowy, pieszy w dv w w'V500kośd 4.5 proc., za-
instalowane na Placu Wolności, ne ca pstrzvki Ole są przeW'l- mieJscach transmisJi ZOSbłDi~ miast 5 proc. wyplaCMlyeh 'lir 

Placu Reymonta i Bałuckim dziane, . ..' . l W śrOoCłe wieez6r całkowicif: ciagu ostatnich trzech lat. 
Rynku traiIlsmitowane hędzie \V dmu ImIenIn. t. 1. w wstrl",,:nanv. aby umożliwić lu- Jak wynikało z przedłofo' 
przemówienie okoIicznośdowe czw~rtek, d,n. 19 m~rca r. b., odności wysłuchanie w skupie' nych zesławicl'ii wpłvwv Elek-
p. Prezydenta RzeczYIPospoli- l?eT rano odorawlona. lt05t:.·' ,11iu słów Głowv Pań,!.twa. trowni Udzikie.i zmniejszyły 
tej, prof. Mościckiego. Ule w katedrze msza śWIęta za l sie w cia~u ubiegłego roku o 

miljon 640 tys. zł. w por6wna 

NOWI TKRłłlny l TlłlJSTl'I4N niu z r. 1934. urzy 'Prawie teJ DZIś WIEC WLóKNlARZY. - JOZ· VAOE'I'Y II ' same i ilości sprzedanej energr 
l'I~j~ o godz. 10 rano st.araniem ZZZ II 11 ł. • • cJe!ktrvcZ'nei. 
odbędzie się wiec w kinie "Resursa" I WPływy te obnHIł sic:: iesze!e 
~.riJi:Óekiego 123), eelem poinforw, maeznie W' roku bieżąc~ Je-
\'.ania strejkującyeh ""Jókniany () W -I e I k -I \I' I- e c o Ilon I- I r z J żeli wetmie się pod tlWa«ę. te t'ilłok~~ztalcie akcji i zamieJUlliacłl , na 'Początku biei. roku ,z.ostały 
,,~ . n.'tjbliżB?lą. przysdołt. ietl7cze obniżone na.,iwrtsze ta • 

. BEZPLATNY ~CERT DLA Robotnicy postanowili strejkować aż do zupełnego zwycięstwa my :":W::':~:~:~OWIE 'I"!~I 
\f,WDZlBtv. - Dm o gock. ~ ,. •• - .. '. D B III D' w IADł.ODAJNł 
I'rdzie sie bezpłabtT kODceń, Hr· kma Resursa przy al KillDskie Da do solidarnośCI. 25eImmi posłaJllOWtft ałiy.. _ 
I Qł. 'Ił' l3a.li teacna .,RonnaitOŚeJ'" od iw. dniu wczorajSzym :w. ~ prwłka, ~t6ni ~ .zm1laO·lz kc*nri~. ABSOLWENTEK 

"~ni~owa~y przes wydział oiwia&y go 123 o godz. 10 odbył się wiel- Po zreferowaniu przez p. Pio- wIorkowej taalerencji nie ocI· Szkolr GOSDod.rae. 
i kultury zarąc1u miasta LGdd dla ki wiee kotoniarzy. na który trowskiqo przebiega ~cji, q . .....,tt ~ o krok od qda6. Ma uL P R Z E J A Z D 20. 
r,lłodrieży sik<'ł cIokntałca~7cb tPrzybYłO ponad 1200 sUejkuk~ brał. Ił- p. Now~owski, kt&, t-:-:..:'Wl::ee:..:%:ostal=:.:I'OZ::::.:i~',.::DJ~. _.:!:=========== 
~,awo.io ('.b, eych. Wiee zagaił przewodnicz~ ~WUldczył. te dzl~em UZIIch~ • • 

' fIfY. er komitetu strejkowego p. BI- mOlD strejk kotomarzy ma miej- rttJlcJtg.t •• olłffHJ 2: olltDek 
'GRZVWNY ZA ZATRUDNIANIE, ber, poczem oddał głos sekreta- lCe w chwili .trejk1l włókaia· S H IE M' IE N 

PRACOWNlKów W NIEDZIELE. rzowi tegot komitet1l p. Piotrow rrr. Odnotnie włókniarzy, kt6· 
..:. l'rz~ referatem karnym. mapek· skiemu, który podkreślił, te a1t-rych jest 130,000, ayuiooe .. 
eJi ,l;lra?y ?dpowia~ało 'Wczoraj tli eja ~ejkowa p~e?stawia się m ws~e~ie ~~ia do jaknajszyb- Najlepaa do llllłałek i majonezów. 
lt}~ZJe.To~ 1 kraw~w, z tyt~ ~ pełme za?awalm3Jąco. ~.praw- sz~J likwJ(ła~Jl Slre~1UL ;Wpra~- Najlepaa do przypraw, pieczenia l smałeuła 
h,udm3Dl3 praeownikow w dm me dzie w nIektórych mnIejszych cizIe kotoDlarzy jest maeZDle Najlepssa de celów medycmych. 
,jziel11c i święta. zakładach. nieznaczna część poń mniejsza ilość i lZJld nie będzie _________________________ _ 

\V wyniklI rozprawy wftYSCy om czoszników przystąpiła do pra- ingerował, ale pończoszniey tak \ 
,(itzani zostali po 20 zł. gn;ywny. cy, ale jest to właściwie znikoma dł~go będą pr.owa~ili aJteję, ~ż I lo'" prze"l-"'ż"bra "ZID 

OSIągną pełne zwycu:stwo. O Ile I .. • ., ... ~ .. ~ 
Teatr t~?~~!itości 4-' I ostami !!JWJ :;;!~:,,~ kr~~~~::~ton~~~l Program walki z żebractwem na terenie Łodzi 

się starania przyciągnięcia do I województwa 
!)zł,. w aiechielę, o ,. 4-eJ pp. (po eenach alllłon,ch) strejku .prowi~ji,. kt6~ bez- ODecdaJ wieczorem odbyło ~ spod.reaJ. 

•• JOSIE KAI.8" sprzeczme będzIe SIę solid:arrzoi w zarądzie miejskim pod prze.od· Po wyborach wywiązała sIt; 
;ać z ruchem o polepszenIe by-. Dietwe. wiceprezydenta Kazimie- obszerna dyskusja na temat pro. 

Hor,--em Szwarcem . rsa Kozłowskiego posiedzenie tym. gramu działalności towarzystwa w Z. Po tym referacie wywiązała casowego zarząd~ powołanego do zakresie walki z plagą żebractwa w 
się bardzo ożywiona dyskusja. ~a Lódzldeco towarzystwa prze- naszem mieście. Po dyskusji pro. 

UCZeni-CI lIod samochodem Zebrani postanowili, że spra- ciwżebraczego. gram ten nakreślono. 
' . wa sił pomocniczych i napycha- Obraą przeciągnęły sie do pOi- Towarzystwo przeciw żebracze ~' 

T· d k d d czy musi być tak samo traktowa oep wieezorL da odezwę do społeczeństwa, W8~-
raglczny wypa e prze omem przy na., jak samych kotoniany. wo· !>tkich iostytrcji gospodarczych i 

ulicy Piotrkowskiej 79 hec czego ustalono termin zebra Na wstępie dokonano wyboru pre cbarytatywnych w sprawie zwaleZ<l 
Wczoraj o godzinie 6,30 wie- sklepu spożywczego L. DuŁkie· nia dla nich na poniedziałek na :EydJum, w skład którego ~eszIi pp. nia żebractwa. 

ed d l'· d k d t f!odz. 10 rano w lokalu Z. Z. P . wiceprezydent KozłowskI, Jako czorem prz omem przy u ICy WIcza, o'ą wezwano pogo o· u ~. I Ik V I jak Postanowiono prowadzić szeroką 
P· t k k" 79 'ł .. Wl'e ratunkowe ml·eJ·skl'e. przy ul. Dowborczyków 28. przewvuD eqcy, p • oge, o 

10 r ·ows lej mla mIejsce i jeg t dr A Kwi akcję propagandową w kierunku 
tragiczny wypadek. Lekarz stwierdził u \Vidaw· Po dyskusji zabrał głos przed- p enrszy o zas ępca, ..' e· zwerbowania nowych członków; 
, ~ miejscu tern usiłowały prze skiej liczne obrażenia cielesne i sławiciel robotników zatrudnio. cińsld, jako drugi zastępca I mgr rozszerzenia działalnoSci. 

kroczyć jezdnię 3 uczenice sz.ko po nałożeniu opatrunków prze· nych na maszynach okrągłych, Rzepkowic::z, jako m.ecl :w;tę~ca. Zarząd zajmie się w najbliiszycb 
ty powszechnej. wiózł ją do domu. który oświadczył, że robotnicy Pozati!1D do prezydlum weszb pp. dniach zalegalizowaniem statutu i 

,\V tym momencie od strony Szofer auta, po sporządzeniu muszą akcję prowadzić aż do nac:ze~ ,wydziału opieki spolecz- zwróci się do p. wojwody Hauke _ 
Placu \Vol n ości w szybkiem tem mu protoknłu. został zwolniony. pełnego zwycięstwa i to łącznie) nej, Wlsła1l'8ki (sekretarz generał· Nowaka z prośbą o rozciągnięcie 
pie nadjeehalo auto Nr. LD, • : ny), A Pągowski, O. Friese, i K. ustawowych przepisów w walce J! 

,')99. Na widok samochodu dwie SPRZEDAZ PRZEDSWIĄTECZNA :i fil lioldbardł I WasDewskL żebractw~m na teren cnłego \\Oj6 

utzenice cofnęły się w porę na FIRANEI stor, kap i obrusów ~ PIOTRKOWSKA 82. Następni~ • dokonano wy~oru wóctztwa łódzkiego. 
chodnik" zaś ich koleżanka 12- po cenach konkurt:ncyjnJch c. tel. 135'35, pr. of.1 p.1 w. dwueh komiSJi: propagandowej l go 
letnia Bronisława ,Widawska 
(Składowa 14) rzuciła się na­
przód. Wjdząc jednak nadjeżdża 
jący tramwaj linji .. 11" dziew­
czynka cofnęła się gwałtownie. 

Manewr ten zdezorjentował 
&zofera. Puścił on wprawdzie w 
ruch hamulce, jednakowoż było 
tllŹ zapóżno. 

Z ogromną silą została Widaw 
ska odrzucona przodem auta na 
asfalt. Przechodnie okrwawioną 
ofilll't wypadk1l przenieśli do 

Sala FI-Iharmonl-'- znakomitej pieśniarki ame- IZ y KREHItt!R ~jazd kobięf 
rykańskiej światowej sławy .. "9a J?OgOtOWI8 

Tel. 215·84 W przebojowym międxynarodowym repertuane. wo:enneqo 
D Z •• ~ tv niedzielę d. 15 bm. Pidni i piosenki w kilkunastu ję.yhllch. - Rewelacja bie~iłc:ego sezonu Dnia 2'l .b~. o .godz, 10_ od~~dzic sil' 

3 o god~. 8.30 la' , koncertowego. _ Poaostałe biletJ sprzedaje kasa Filharmonji I w lokalu ~lgl kobiet (Al. ]\o~clUszki lii, 
ostatni wystąp Passe-Partouis (prócz urzędowych) i b,lety wolnego wej~cia aiewalne pr;'lwa. ofIcyna parter), l:Jazd woje. 

-Sala FI-lbarmonJ--. ALfRED CORTO' T 11;~~~:!~:ę~~t~~~:~ k~b~~a~~~~!~~l~ 
• • 

Zarząd L. K. komunikuje b. człon. 
Nar.łowi csa !O. Tel. 213·84 I kiniom, że ~ejestracja. .i .wydawanie 

Czwartek, dn. 19 marca o ,. 8.30 w' • kart n::zestmctwa w zJezdZle odbywa/' 

loncert M.-Ltrzo.uslci genjaln, pianisia 'wiatowe' sław,. W prop.: Beefhoven, Schumann, ChopIn l się będzie w lokalu ligi w dn. 18. l' i 
• - i iuL - BiMtJ - .... 'd ....... Fllha,moałł. 10 bIa. od godz. 6 de 7. 



~'r. 74 

f el/elon 

Proroctwa 
DIC,fisl'Clne 

15.m "GLOS PORANNY'" 193tł 

z bko orie i,ca sie ion 
Przedstawiła kochanka, jako męża swej przyjaciółkI 

W wydziale cywilnym ądu l tv i prawdopodohnie dyskretna Gościnny pan H,. p«?sta~owił 
1934: , okręgowego rozpaJtrvwana jest I (lr1.vjadółka DO dziś d7.ień nie zatrzvmać wsPółblesladDlkó~ 

Hitlero\' ~kic Niemcy wystę- sprawa, której niezwykłe tło D'Powiedziałaby nikomu. co wi· na noe. "Małżeństwu" od,tąiplU 
,)Uhlo z ligi narodów. (Nota do mole nosłużvć na temat d'o I działa w mieszkaniu konduktn-I .. no iedno łóżikol... 
111Qearstw europejskich: .. Jeste~ uoskonałej tra,gt·farsv. . m. ~dybv nic dziwny wic!: O' Noc· przes,zła sp·~kołnle.~.;·'."· .. 
IllV goŁowi wspólpraeować Zona konduktora tram"ai ',oliczności. I. Rano. dzięku.ią.c za ft~eJt\ne' 
Drzy sy"temie pokojowy<:h",o podmiejskich _ mniejsza o jl'i Oto, konduktor p. H.. wczc, przvjecie, "małżonkowie" wy~. 
iu!>7.ów·'). pa7wilsko - 1), H. !,!,kafŻV mr. śniej. niż to było nrzewidziane. iechali, prosząc aby ich odwic 

1933: ia o alimenty. uważając. ie wrócił do domu, Zastał żon~. rJzić pod wsk·azanym adl'e"t'm· 
lagh~bic Saary wraca do hi· . . ł d t d ' Z ' . . ' Ilerowskich Niemiec. 'Nprowa n~e ~~ po s aw o wyr7.11"P, pamą ,l ~laru.laCego nman· Zn6w upłvndo kIlka tygOdnt'

l 'lIa leI z drunu, ta. Zona, nIeco zdenerwo~an8. Pewnego dnia p. H .• b~a.c '. 
lizenie n(}w~.zechnej przymus o- Bvło to tak: ,,'padła w ostatniej chwi'h ~'l wcZ'eśniei wolnvm ze słu1.bv. 
"'ei służby wO.iskoweJ. (Ko- p' H -'--- "h".or'-\l'Ilt'('. qen.ialnv pomvsł: PIl'zedsł:lwlls p""tanowl'ł -~wI·ed .. ic· now'<." ch . 
Illunikat rządu Rzeszy: "Osta- am., Wuvt;1.; .. ~ l' d . 'ółk 'k v.. vu ~ .J I 
Inia koda d umie go zawodu swego męża, spę 73 nrZy~aiC~ ęla o żonc ~wet'<' PTzy.iadół. Zastał w domu tyj· 

. pr~'esz: o naI"oz.. 'I la znaczna. część czasu samął- przvluclela. ko nfzyjac1ółke żon\'. Poczutko 
lila l1lemlecko .• fran~usklego I nie, Nie trzeba się więc d·zi· Mą.ż był zachwycony l DO: wo tłomaczyła ona gę!ilo nie· I 
wsta.ła. UJ)~z~tllllęt.~. ~le .c~e, \. wić, że chętnie zgooziła się na znania miłego .,małżeństwa" 1 obecność .fmeża", potem ie· 
ruv lUZ ant lednel p1ed7.1 7.1e- t t' k' ., f' ~-' a' mol.~ ł " ... " ' mi") '1' owarzY!· wo, .13 1e .~.l zac la· PM ..... nOWIO'IlO nową zn W .' dnak wygada a Sle. ze .. ms.6ó , 

. 1936: rowal młodY i 'Przvstoiny p. dorainie oblać, Na stołe lWUI" to nie maź, Ą nrzvjaciel jego 
Hitlerowskie Niemcy w.kra. Józef S. wiła si~ butelka wódki, potem tony... ' 

czaia do rderoilita.rvzowanej Jakie łączyły sŁosun1.-i panią druga i tr7;ecia. C~as. plyną.ł Pan H. Dojechał natycnmift~t ' 
.. trefv w Nadrenji. (Nota do H. t2l panem S., o tem historja I,?ar<wo rollo. zrobiło sll' l'Ó~ dlj domu, Co !.i~ działo. nIe 
~abillletów mocar!'!.tw europej- nrzez rlluższV czas milczała. ~7 'lnd. wiadomo? Ale wiadomo. że w l 
kich: "PrOlPOIlujeroy 25-1etni każdvm ra,zie, gdy pewnego ........................ pewnei chwili Dani H. znalllzłll . 

Odrobina Vimu na 
wilgotnej szmatce 
- tylko alu11injum 
czyści się na sucho 
- a rondle, widel . 
ce, łyżki i note bę· 
da lśniłv czysłościQ! 

'fi 

pakt o nieagresji na Zachodzie; dnia. niejaka p. Z, niespodzia·· Schorzeniom ślepej kiszki I sio na ulicy przed zmnkniętc­
Dozatem pakt lotniJCZv. oakto nie odwiedziła ia w mieszka· zapobiega się przez oczyszcza· mi drzwiami swegO mieszkania. 
nieara-esji na Wschodzie. /lWa· niu w Helen6wku. znala,Zlła nie jeden do dwóch razy w ty. Dotąd nie przekroczyła Dra.: 
raneję. że nie naruszymy Li· przviaciółk~ w niedwuzna<:z· godniu p1'zewodów pokarmo· \?ÓW własnego domu i procesu· j 
twy; ie!t~ «olowi wstąpić nych ob.ięciach przv."toinego wycbwypróbowanąnatuTslnąwo' ie sie ~ meżem o alimentv. 
1. ~wiotem do ligi na.rod6w")'I--- aą gorzką Franciszka·JÓzefa WSZyscy z zaciekawieniem OC?" 

,ł Wdzięczność" 
harcerska 

1937: Kobiety um'ieią !,ię ieflnak po - jedna pełna szklanka rano kuja finału te.i na.prawdc nlp· 

ffitlerowakie Niemcy Wkł'a'\ rormnieć. Szybko się zrozurni:a naczezo. Zalecana prsez 1ek8rly. lwvkłe i sprawY 

a piersi płk. Tarczy"· 
skiego 

cza~ do Kłajpedy i zna.1dują --~ ,W lokalu związku luu'cel'slwa 

~~ D:ine:::=/!~';J' o (!i~: 7.n.ahomJ1a. od~nil?a..dCa. z:er;y ·PUDe-R ABARI D !~~~~~~~~~ć \~o~~;~~:i~b~~~,~~;l~ 
~ji do stu lat; proponuje- Tadeusza Alf· Tarczyńskiego. wi 
rn.,. oChronę 1)owietr.mą An~lii. ceprezesa zarządu oddziału Z. 

Francji. i Włoch").. win u n-c, z hal largOVl'lh H, P., który w grudniu nb. roku 1938: opuścił na· stałe Łódź. Podcz8!:: 
Hitlerowskie Niemey wciela· uroczystości wygłosił okoliczno 

iIł do sweco terytoriom ·Austrk ściowe . przemówienie p. woje 
i WTStepuia z ligi nM"oo6w. tAi "zlonkó" Stronni.:t_a Narodoweno skazano woda Hauke· Nowak, który wrt: 
(Oferta-: ,.Oto została uprz., 'A .. Iii czył płk: Alf.Tarczyńskiemu .... 
mięta os,-tnia makrokosmiez. na bezwzeledng aresz. imieniu naczelnictwa Z. H. P. 
na 1)I"R:IIlkoc!a do ~~o pO najwyższą odznakę "W dzi(cz· 
koja. Jesteśmy płowi p~ Bafe rarJrowe JJnY aL Piotr- I J(nef Kaemtarek, Jat 10, Senałon& 36, Da 5 ani a: ności" za zasługi położone dla 
[\ić do so.łasm ))Okofow~, !iowskiej 317 bvłv znów tel'e-j F~lSl1łyński~o 12. J)a 5 dni a' re!cta. • rozwoju harcerstwa. . , 
PTzewidu.iące;ro calkowite po- nem awantur. k.t6rvch eJ)ilo« I·C~.ztU, ... E1IIfenJa Jetvnska, lał 22. .. ... . '01 

, .~ • 

wszeclme rozbrojenie; rezYł:DlI I'OI~ si~ wczoraj w refera· ! Konstanty M"1Stna1t, lat 32. Napi6rkowskitllCo 117, na 5 'dni Dnia 21 bm~ ~'g~i1:·1i-eJ .~ 
iem.,. Z kolonii; ~e za8!łakuje· de kan1ym. starostwa J{t'oodde pj~kna 72 na 5 dni aresz1u. arenł1L terminie. a o godz. 2O·ej w n ...... 
my W~er. Greejl , 'WTSP na. to. J- Roman SwirUDg. lat 1'7, Ta ROJDal1 M.i3tra,l[, łat 75. Pię odbędzie się walne zebranie Koła L. (). 
mi ()Pistej~ nie będziem,. wY' I Pnecł rełerentami OI'Zt'!u .• · s~~ka 4, na 5 dni :\f~ztn, llna 72., Da. 7 dIIi aresztu, P. P. Nr. M przy Zw. iydów ueaest-
wa.rza~ -row truj-o h"), ..--J ~---~o 14 ezłonk6w I Konstant .... ~Ta!oZc.zyk, lat 20. Echrar" Adamuyk. lat 19 ników walk o niepodległość Polski, 2 ~- _.~" t;TUD "'WIIoU9- ., 'następujllcym porzl\dkiem dziennym: 

1939: StroDlDu:twa N arodoweao w Nowe Sady 67, na 6 dni a· Sematoru.. 19. GIL 7 dm a· ~1) zagajenie, 2) sprawozdanie zarządu 
Niemcy hitlerowskie wbw- j Locbi ))Od zarzutem zakł6ce; ra'!du. r~dII, F oraz komisji rewizyjnej. 3) wybory 

\~zaia do Alzaeil i LołarrnaJi. "ta sookoiu 'Pubtiezn. ego, przez! Stanisława Trtdńs1ia. lat 24, Pe1~8 Twariłdw's'ii, Jat 18,: nowych ",ładz. 
(Nota do mocarstw: ..Propo- oawołvwanie do bojkotu tv·· Grabowa 20, Da 7 dni aresztu, i ....................... . 
~l~l::~eg::,,~c:'~e U:~~ J ~j~:s:!~~j!!~~W 4:i~::;:! se:::.,: ti6zef

::'
k

, 7 I:~ ~: 1 Racjonalne odżywianie olemuwlał 
na celu UDieszkodJiwieni~ obeszło si., bez bójek i Drzelr- KomunIkat re!tztd.· I Umieletno§c racjonaJneAo ocli,· 
wszelkiego ewentualn~o na' wu krwi. j Lód?ki oł,~ód miejski LOPP ni- J Jan SmdWsH, lat 48, Piekna w,lania, ni~mowl"t naJel, do zagadnień 
11 S .... :l.- ProftOłDuJem'll' kt Nt'kt k-ar:& v""l1 • , . .., , "1 7 d . tu nIezmIernIe waln,ch, dec,duhac,eh all1J.LA.K. ... J pa .• Z 09 t;OO.y" me przy- llleJ~zem zaWiadamIa, ze w dmu 28 .J , na Dl aresz,. . o prawidłowym rozwola młodego or' 
f, !lieaJn'esii !Ul 1)ółnocv, DOłu- ~ał sie do winy, ~ezkolwiek ~ marca r. h. (sobota) o godz. 17,30 w Roman TwardowStki. lat 29. ganłamu. Dlatego teł nie wolno ze­
dutu. l;>ołudn10wo -. wschodzie, nlektórveh znaleZIono 1110t~l. ~:tli rady mil?jokiej w Lodzi przy ul. Grabowa 20. na 7 dni aresztu. niedbywac prakt,clnych wsJraz6weJr, 
nołudntowo;-z~hodzle, p6łnoc· wzvwa.ł~e do bojkotu,. l!- \n- Pomorskil'j Hi, cdbędzie się wal We w!lZystkieb wypadka~h popartych wi~loletnle'!l do§wlll;dcle-
l1o-ws~hodzle l północn<? - -: n'Vdt ~3Jt~z~ano w. C.hWlh, gd:y I ne zgromadzenie łódzkiego obwodu zasto;;owa.no areszt bezwz~lę- ~~~'f~ni~o ~~~I=O '::le:r F~ScFATY1!Ą 
chodzie, • Poz~tem tyStącletnl ~arali ~.t.ę siłą odelą,~ać kupu' lTIit>j8kiBgo L0PP z następującym dn,. 1 ska.z.anyeh natvchlnlast FALIERA - pler"sl" papk" niemowle 
P!łkt w.za.tem:neJ P?M~T prz~ IMych.. _ • . lJofządkit>ru dziennym: 1) Zagajenie osadzono w areszcie.. ela. 
l'.1wko . Satu~oW1 l M!lrsOWl W l~ultaICle . przesłuchani!'. i wybór prt"zydjum zgromadzenia. 
Pn:v tej okaz~ . wstępul~V 7 !lkazam. zostah czło.nkowle 2) Odczrt<"nie protokułu wa.lnego 
oowrotem do !1g1 narodów, ,. SStrOOl!lletwa Narodowego: . zgromadzenia obwodu z dnia 11 

PR~YPIS~K AUTORA. Stanl~'Y Kaczmarek. IaJt. 16. marca. 1935 f. 3) Sprawozdanie za. 
AnIl.lJa znaiduje 'W tyeh pro- Felszłyńsktego 12. na fi dtl1 l' rzadu ohwodu 1. działalności obwo-

Qozvclaeh oo&·tawę do per· resztu. d . ~ . -
fraktaeji, parantując~h po- \łarjan Kud'rzycki, lat 21. u ,za k~~D r: .. 4) s.pr~,vo.zd;)n; ] 
kój w Europie. Chełmińskiego 10. n:'l 5 oni a wł' n~os l bllffild' f:JI rew!zYJneJ, rde 

~ Ku. • lJIlInafZ l~ zetowy I wytyczne o 
, ________ --. t<!,!,ztlt. ' programu prac na. 1936 r. 6) Uzupel 

~ Ja ~I ~O ni'\jące wyLoJY do zarządu obwodu. 
"'~\7 l,. 'i') Wybory do komisji rewizyjnej. 8) _______ 1-----------------. Wybllty 1 delt'gata. obwodu i 1 za,. 

Poes. 12. t. 4. G. a. 10. IIJISPAftlALSZY HLM WSlYSTKI[B [lASO' stępey na walne zgromadzenie o~ _ ... !!IiIIi .... ____ ... _____ gu. 9) Wnioski kół LOPF. 

KAPITAN BLOOO 
Zarząd obwodu prosi delegatlw 

kt'ł miejscowych LOPP o jaknajJiet 
niejezy udział w walnem ~oma 
dzeniu . 

W r, tyt. ERROL FLYNN 
KRÓL AKTORÓW i AKTOR KRÓLÓW • 

RIAlI~ 
. 3 tJdzielił 

FRANCISZKA GAAL 
bije rekordy w filmie 

KATARZYNKA 

........................ 

Gl 
.. C: 
1:0 
.'N 
v 'ii 

" 

Na poranki o ~. 12 i 2 
ni m 85 gr •. 1~ 

m. lm. 
DaB~pne seanse 85 ur 

Dl m. • 
li ID. 1 .. 09, t. m, 1.80 

Jldoll WoblbrO.:" 
plomie.n, aman* oraz tan cen Cnrdas:ra 

Bansi Knoie," 
ratowa cyganka 

Fritz KllmlJers, Gina Falckenber, 
i Rudolf Plalte 

Birii' ififi °c'\/ii'ji ń K I 
Najbliższa. chluba repertuarll KINA "R I A L 'O'· 
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Ulnioseh O ZnieSienie UbOiu rUIUalneoO CHORA WATROBA zatruwa organizm ... 
Zaburzenia w funkojonowaniu wl\troby i wyd~ielanlU żółci powodują swojego 
rodzaju jakbv aatrucle organizmu I na tem tle szereg najro%maltszych cho­
rób. Zioła Magistra Wolskiego .e znak ochro .aILLOSA~, zawierajl\ce znane 
ro~liny egzotyczne Combretum i Boldo, pobudsajll. wątrobę do właśoiwej 
pracy I prawidłowego wydzielania ż6lci orali powodują naturalne wypróżnie­

Da posi~dzeDiu radg miejskiej w Tomaszowif 
Korespondent "Głosu Porannego" 

telefonuje z Tomaszowa Maz.: 
Pod przewodnictwem tymcz. pre· 

zydenta miasta p. Rączaszka odby­
ło się posiedzenie rady miejskiej. 
Rozaptrzenie budźetu na rok 1936-
37 z I)Owodu niewykończenia zesta· 
wienia zostalo z posiedzenia '!)'co­
fan~. 

Otwierając posiedze~le' przewodni 
czący zakomunikował, że inter­
wencja przedstawicieli ZZZ łącznie 
z zarządem miasta u odnośnycli 
władz co do podwyższenia sumy 
kredytów na roboty publiczne od­
niosła skutek. Ce\1tralne władze w 
Wąrszawie udzieliły na roboty pu­
bliczne I na wykończenie rzeźlli 
miejskiej łącznie zł: 175,000. Wobec 
tego roboty te będą mogły "yć na· 
tychmiast rozpoczęte. 

Następnie przewodniczący podaje 
do wiadomości, że wpłynął do rady 
miejskiej wniosek Towarzystwa o­
pieki nad zwierzętami o zniesienie 
w Tomaszowie rytualnego uboju 
Przewodniczący podkreślił, że znie­
sienie uboju rytualnego zostało 
przez sejmową komisję adminlstra· 
cyjną przyjęte i obecnie należy cze· 
kać dec~Ji sejmu, by postanowie­
nie zniesienia nboJu rytualnego sta­
ło się samo przez stę obowiązujące. 

. żaden z radnych nie wypowiedział 
się w tej sprawie. Przypuszczalnie 
ogół radnych uwda, że woberc de, 
cyzji, którą ma powzłąć seJm, poru­
szanie tej sprawy na posiedzenia fa 

dy miejskIej Jest nieaktualne t przed 
wczesne. 

Następnie "Mera g10s Clyrelrtor 
szpltah mieJskłego, dr. Angsplleh, 

~t6r~ w krótkich, lęcz. rzeczowych Lasota nadmienia, iż jego !>amego. nla. Stosuj" się przy cierpIeniach "Iltroby, worecllka ~6lciowego, kamicy 
słowach ~h~rakteryzuje oplakan~' spotkał podobny Jakt, czekał po za. ż6łciowej i tółtaezce. 

stan finansowy, a tem samem j go· meldowaullł się około godziny, w WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI ZW~ORSTZAAW14A. 
spodar~zy szpitala miejskiegt>. Brak trakcie której były przyjmowane ... 
środków na ' najniezbędniejsze po· osoby z pominięciem kolejności. Pre •••••••••••••••••••••••••••••• ~ ................. . 
trzehy szpitala, brak instrllmentów zydent Rączaszek zwrócił uwagc; 
chirurgicznych, bielizny itp. Kom· ławnikowi Lasocie, że podobne za· 
pletnie paraliżuje gospodarkę w rzuty nie powinny być kierowane 
szpitalu i pogł~bia ogólny rozpaczli· l1a forum rady miejskiej, lęcz zupeł 

Zwłoki Wie rusz- owalskiego 
spoczęły na cmentarzu Powązkowskim 

wy stan j~szcze i t~, że ubezpiecza I nie prywatnie. W tych dniach nastąpiło zlożeJlie I Ró iVl10czcśnie odbylo siQ m1 

rlia społeczna nie placi za lecz4nie Rozpatrzono jeszcze kilka drob Ha ClliCl1tarzu fowązkovrskim w 31,0 I Clllentarzu Fowązko'Nskim zloi(~nje 
chorych, których kieruj!! do szpita- nych spraw i na tern posiedzenie zoo :icy przewie7.ionych do kraj n z ,vl,)k l1lu!żonki artysty, Jac1 wizj 
la, gdyż należność potrąca na rachu stało zamknięte. 'i\wlok ś. p. Alfreda Wierusz . Ko z Szymanowskich Wicrusz J\..\\ .. : 
nek długu, który magistrat jest wio I w:1lskiego, artY6i,y - malarza, człon skiej. zmarłej w r. 11316 w :'lil,I)1ZY 
nien ubezpieczalni. (Sprawę rozpac:l! I~ 11 'Ił .- HIJl"U ltl ka nkademji ~onaclJijtikiej, zn!arle nic pod KOlLbcm. 
Iiwego stanu szpitala mie,iskiego po JLHi l'Jl • ftJ.łl (61) w :MonachJuUl w roku 191,). 
ruszaliśmy w swoim czasie pa ła- TEATR MIEJSKI 
mach naszego pisma). Czy gorący Dziś trzy przedsta\('ienia: 
apel dr. Angspacha odniesie na- O godz. 12·ej w poło bajka dla dzie-

. . ci "Beksa" po cenach zniżonych. 
reszcIe poządany skutek, czas oka· O godz. 4-ej pop. również po cenach 
że. zniżonych rekordowa "Trafika pani ge 

W dalszym clą~u posiedzenia I1crałowej". 
przystąpiono do wyhorów radv i ko O god~, 8,?0 wie.cz. występ. Aleksan-

. J' •••• ' . . dra "\VęglerkI kreUjącego pOpISOWą ro-
mis I rewIZYJneJ KKO. Z rallllelll3 lę w kapitalnej komedji B. Shawa 
rady miejskiej wybrani zostali tło I "Zołnierz i Bohater". 
rady: radni dyr. Henryk Land&berg, TEATU POPULARNY 
Al. Plaskota, J. Bednarski, K. Ko 
tarski, H. Adamski, Ant. G~nilh,ki 
Z grona obywateli 'lliasta obrani zo 
stall: E. A. Miiller, St. Mazurkie· 
wicz, Br. Kenigheit, Sz. Lewin, K. 
Krupa i Fr. Sulma. Do komisJi re 
wizyjnej: At. Gawroński, J. Biey i 
W. Kamiński • 

Nie można ominąć charak1ery' 
stycznego i ciekawego epizodu pod 
czas posiedzenia rady. Ławnik 'La­
sota zwrócłł uwagę, że prezydent 
Rączaszek nie przyjmuje interesa \l:' 
tów nawet w spt3wach służbowych 
w koleJce, a nieraz zmusza do dłu, 
gotrwałego wyczekiwania. Lawnik 

Dziś o godz. 4,15 pop. i 8,15 wiecz. 
p ełna zabawnych nieporozumień farsa 
w 3 aktach Bissona p. t. "Powiesić się, 
czy utopić". 

Dm1 LUDOWY 
(Rzgowslm 84) 

Dziś o godz. 4,1.5 i 8,15 wiecz. nic· 
śmiprtrlne arcydzieło Stefana Zerom· 
skieg~ p. t. "Ponad śnirg bielszym się 
stanI) . 

SUKCES !\IOR1SA SZWARCA 
Moris Szwarc odniósł swoją insceni· 

zacją "Josie Kalb" niezwykly sukces. 
Z tego powodu występy gościnne jego 
zespołu w "Rozmaitościach" stały się 
prawdziwą atrakcją. Dziś, w niedzielę. 
dwa przedstawienia: o godz. 4 pop. i 
9 wiecz. 

l I na brn 
Zamach samobójczy 'przy ul. Narutowicza 25 
Wczoraj o godz. 3-ej po po· Wr.7.wano niezwlocz:l1e po-

łudniu dom przy ulicy Nal"n· goto-wie, lekarz którego stwier-
towicza 25 stał się terenem dził u (lfmaŁki 
wstrząsa ifl-CelW wypadku. złamanie kl'~.gosłłlpa, 

Z okna I p. mieszka,nia loka • oraz f\gólne obrażenia na ca 
tora tego domu, p. Nasielskir· tf!m ciele. 'V stanie beznadzie.i~ 
go, właściciela składu papieru. oym została Franrówn:l rdwip 
wyskocz.yła nagle na bruk E.łu- dOllit do sZlpitala. 
~aca. 20·letnia "'anda Franc. I-:: TANIE j WYGOD~~ 
I W,cie Z i 

WIPIc-'l'ł r i 

od 15 kwietnia 19156 r. w sez:onie wiosennym przez .. lltTOURIS'u 
organizuje 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY "ORBiS". 
WarssawII, ul. MarszałkowsKa 153, tel. 250·86. 

SIIozeg6łowych informacJj udsielł\ią wS%y9tkle placówki "Orbisu· 

Tamże sprzedaż kolejowych.l okrętowych biletów na Bliski 
i DaleIIi Wsch6d, do Pale.tyny I z powrotem. 

t· If~ 

łZA KRE~IER W FJLHARMONJI 

II· 1 ml1610m PIOTRKOWSKI3B Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się - 1 t J ł w sali filharmonji drugi koncert by 
Cła.' . pO 6Cba'em'sakr!!er a y Kremer, znakomitej pieśniarki świato· 

wej 5ła1\7, śpiewającej w kilkunastu 
językach, której występy w całym świe Co uslrszrm, dziś przez r jo? 
cie wywołują niebywały entuzjazm. 

la Iloie Dilnia~le··nai'Jtue llduwulenie llftdil ALFRED CORTo,T W ŁODZI 
Jak się dowiadujemy, w najbliż· 

szych dniach przyjeżdża do Lodzi je· 
den % najsławniejszych pianistów 
świata Alfred Cortot, znany doskonale 
w Lodzi %e swoich poprzednich kOD cer 
tów. Cortot przyjeżdża do ~odzi tyl­
ko na jeden koncert, który odbędzie 
się w sali filharmonji w dniu 19 bm. 

9.15 Muzyka (płyty. l de Janeiro" - feljeton wygłoD .,r. 
10.05 Transmisja nabożeństwa . Bohdan PawIowicz. 
12.03 "Rozmówkę prawnika z robot· 21.45 Ogłoszenie wyników konkursu 

nikiem" - przeprowadzi mecenas Hie .,Olimpjada tenorów". 
ronymus. 22.00 Koncert z okazji święta naro 

Każdy p08iad~odł)iomitta mu.· 
si w myśl obowią.zującej ustawy' pła 
rić co mie8i~ llstalon~ składkę abo 
Ilamentową. Opłata jest jednakowa, 
~arówno dla nowoczesnych odbior· 
ników wieloobwodowych, jak i dl" 
pparatów starego typu, ~bJldowa 
tych przed kilkoma laty. 

. Tymczasem nie każdy radjosłu· 

chacz ma jednakową przyjf'i:rlD')Ś~ 
7. radja. Podczas gdy posiadacz up 
najnC'wszej superheterodyny Philip· 
sa może odbierać nawet najsłaJ.;sza 
i bardziej odległe stacje, po~iadaGZlł 
przestarzałych radjoapara tć w ruu 
azą się zadowolić odbiorem zaiedwie 
kilku stacji lub ograniczyć się wy· 
łącznie do słuchania lokalnej stacji. 
Cóż z tego, że stacje nadawczl) 

nie s7.czędzą trudów i kosztów, a:;y 
audycje wypadły jaknajlepiej, au 
gaZ1JjIJ.. wybitnych arty6tów, SIYll.:l€ 

orkiestry i organizują ciekawo 
trausmisje i reportaże? Na cM się 
przydadzą najlepsze audycje, jeśli 

tylko ich znik~a część dochodzi 
<lo uszu 8łncha~7.a, posiadająoego 
odbiornik starego typu? 

Przy dzisiejszej dość skompliko· 
wanój sytuacji w eterze europej· 
skim prawdziwe zadowolenie li ra· 
rlja dać rooże tylko nowoczesny od 
!:)iQrnik, wyposażony w najnowsze 
llrządzenia techniczne i przystoso· 
wany pod każdy;!} względem do o· 
becnej sytuacji w eterze europej· 

firand·Kino 
Dziś i codziennie 

Czarująca komedja wiedeńska 

KI~ ~~JAJnl [AtUJ[ 
LIANA HAlO 
IWAN PETROWICZ 
HANS MOSER 
HANS ROHMANN 

MUKyka: ROBERT STOLZ . 
Pocz. o g. 12 

Ceny miejsc "O Ar 
118 poranki od CJ _. 

sk1m. Do takich 'odbiorników zali· 
czyć w pierwszym rzędzie należy 
superheterodynę Philips 525 A, ktć· 
I:a posiada aż 7 obwodów strojo­
nych, llrządzE:nie przeciwzanikowe, 
regulator barwy tonu i cały szereg 
innych ważnych ulepszeń toehnicz­
lIych. 

Na specjalną l1wagę zasługuje 
fakt, ~e orlbiornik ten można nabyć 
na raty miesięczne po zł. 31,30 i że 
m porzet ostatnich rat firmy ra· 
djowe przyjmują stare radjoapara­
ty lampowe, ohliczając za nie ko· 
rzystne ceny, jakich nie można było 
11zyskać w prywatnej :;przedaży .• 

Zgnjirnna akcja Philipsa stHnowi 
j~dyną, w swoim rodzaju okazją 
dla posiarlaczy starych odbiorni­
kć:w, ułatwia bowiem nawet mniej 
zamożnym rndjoamatorolll kupllo 
I'JJnnE'j s1lperheterodyny Philipsa. 

Wycieczka do WIEDNIA 
26 marca na 4 I 28 dni zł. 95.-

Londyn, Paryi, Bruksela 
24 marca do 7 kwietnia zł. 370.-

Wielkanoc w JUGOSlAWJI 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
prze~ 2 tygodnie w pensjonacie 

w Dubrovniku zł. 580.-
od 6·go do 30·go kwietnia. 

Ha Pesath do Palestyny ' 
I n i Ż k i dla Kup[ów i lekarzy 

ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Csechosłowacjl 

ORBIS, Piotrkowska 18 
(ME\V A) - tel. 249 40. 

12.15 Poranek muzyczny dowego "\Vęgier. 
13.00 Fragment słuchowiskowy z ko· 22.35 Muzyka salonowa 

medji Nikorowicza p. t. ,,"\V gołębni· .... c-o-&.e'" 04\~o1I>~"" ~""., .. ". , 
ku" • 

14.00 "Dzień z .życia. Lwa Tołstoja" CZYI JUZ W I D Z I" II 
a.20 Koncert zyczell. 
15.20 Muzyka pogodna (płyty) 
16.00 ,;Lamiglówki dla dzieci" 
16.15 "Mozaika muzyczna" 
16.55 Aktualna pogadanka gospodar . 

cza -
17.05 ,,1.000 taktów muzyki" 
17.40 "Katowicka migawka regjonaJ 

nace _ 

18.00 Koncert kameralny 
18.30 Słuchowisko "Król Edyp" we 

dług Sofoklesa 
19.30 Kącik humoru i muzyka we 

soła 

19.45 "Co czytać?" - nowości lile­
rackie. 

20.00 Koncert solistów: Poznański 
(skrzypce) i Michałowski (śpiew). 

20.45 Wyjątki z pism Józefa Pił 
sudskiE'go. 

21.00 "Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30 ,,"\\' murzyńskiem ghetto Rio 

nową minjaturow", amerykankę 4·ro 
lamp. superheterodynę 

,,Jlfi1ERSOtt"? Mod. 19J6 roku 
7 obwod. Rozmiary: 23 cm. na 17 cm. 

Rewel. cena zł. 350.- (got.) 
Wyłąozno sprzedaż: 

Radio-Audion ~~:~;~~:'7~ 
(gmach Grand·Hotelu). 

)~.~.~~~~~ ... o~ ..... 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londyn (261) i Droitwieh (1500) 
18.30 Kwartety smyczko\\'c: Dohna­

I1 j'i~ego Des·dur i Brahmsa F·dur, Pie· 
śni. 

Londy" (342) 
22.20 Uwertura tragiczna Brahmsa, 

4 utwory Bartla, Noce hisz pańskie de 
FalIa, \Varjacje chomlowe, Preludjum 
i Fuga Bacha. 
Wiedeń (507) 
22.20 Recital fortepianowy (Sonata 

. fantazja Szuberta i 6 preludjów Szo­
pena) 

Praga (470) 
19.00 Opera Czajko\vskiego "Eugen­

jusz Olll'gin". 
Monachjum (405) 
15.0Q Arja koncertowa Haydna i KOlI 

Ne.tchnione arcydzieło wiedeńskie genjalnej r.ealizacji 

cert fortepianowy B·dur Beethovena 
Bero - l\1uenster (540) 
19.50 .. Requiem" Cherubiniego 
Rzym (420) • 

illi Forsta 

." 
17.00 "Król Edyp" Strawińskiego 

I ,, ~li~erere" Plattiego ______ _ 

ODCZYT CZERWONEGO KRZY.tA 
Staraniem sekcji odC'lytowej oddzia-

l
łułódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj, o godz. 12 min. 30 w II sali P. C. K. przy ul. Piotrkowskiej 

I 
203·205 p. dr. Jerzy Pik wygłosi od­
czyt na temat: "O nowoczesnych spo­
sobach leczenia chorób nerwowych". 
Wstęp bezpłatny. 

wielBi trvumf p O L I N E G R I 
FILM, O KTÓRYM MÓWI CAŁY ŚWIAT! 

0000CXXXXXXXXl0 

Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 ... ~ .......... . 
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K TO WYGRA A LOT ER.JI? 
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Dzisie;sze audycje Poradn~B przB~.~u_bnB P~eśń ludowa i jej walorr 
'ROZMOWA PRAWNIKA Z ROBOTNI", Lwa Tołstoja" o godz. H·ej .- rozdział W kazdem mleSCle R 

KIEM k 'ą'k' Z' k' oz mowa ze znakomitą śpiewaczką, Iz· Kremer z 51 Z'l welga, - o 'azuJe nam oso- Sekcja eugeniczna palbtwowej .. 
Pi~rwszy ~z ~ dziejach .Polskiego b;. pis~rza, z ostatniej epoki Jego ży- naczelneJ' rady zdrowia rozpatruJ'e Lódź S!o~ci w swych mllrU('h 

AadJa odeZWIe SIę przed mikrofonem cIa. \Vldzimy tu starca z Jasnej Pola-' ~ 
łódzkim prawnik, aby porozmawiać z ny łamiącego się w tragicznem starciu obecnie projekt ustawy o porad- popularną śpiewaczkę, !zę Kre-
radjosłuchaezami. Może to nie przypa· !lliędzy ~ło~zo~y~ w swy.ch .. pismach 11lictwie prz.edśh,bnelll, opraeowa.ny mer. Czterna~cie la~ artystki n!e 
dek, że ten pierwsz:y raz wypadł wla- Ideałem SWI.~t~SCI, a czł0w.lekl~lll real- przez polskie towarzystwo eugel'lICZ było w Lodzl, a llumo to tkwJą 
śnie w Lodzi. U nas bowiem znajduje uym, przyclsmętym ObOwlązkleJll wo·.· . . - . . ł .. 
się największe skupienie ludzi, którzy bec żony, rodziny i sfery towarzyskiej. \ ue. \ved'ug prOJektu, ubezllleczall'le w paJ11'~~,Cl (wa koncerty w hl · 
niezawsze pozwolić sobie mogą na płal i społeczne i zarzady kOlllunalne 000- harmonJI. 
ną poradę prawnika i dlatego rozmo WESOŁA F~LA LW<?WSKA _ I wiązane 'tą takładać poradnie przed Z okazji jej przyjazdu do na-
wy tego typu mogą oddać światu pra Nad.chodząca Włosna, fIgle, ko.low l ślubne w ośrodkach Z({ro~'ia lub szcgo miasla. przeprowadziliś-
co\vniczemu usługi. harcuJącycb po dachach, wycieczkI za . ' . ' , ' 7 ' ł , ". k' '1 
Pierwszą laką rozmówkę usłyszymy miasto po pierwsze wiosenne kwialki, I przychodl1l11Cb ubeZllleC7.allll, wzgl. Dl) ze s yn n,! SPIC\\ acz ą .IUI ą 

w audycji "Ze świata pracy" o godz oto tem~ty "Wesołej fali", którą \lSłY -, ~amodzjellle. Instytucje spofecine p~g~wędkę przy "czarneJ ka-
13.03 vr opracowaniu mee. Hierony- szą r~dJo~łuchacze o godz:. ~1.00. Ty- po uzyskaniu zgody władz mogą za Wie . 
musa. tuł teJ fah: "Marcowe zaloty. : Idadać tego rodtaju poradnie dla W czasie tej ro-zmowy p. Kre· 

W GOŁĘBNIKU "W MURZYŃSKIEM GHETTO ~ udzielania porad bezpłatnie lub za mer dzieli się z nami wrażenia-
\V repertuarach teatrów poznmiskicb . RIO ~E JA~ElRO". niewielką opłatą. Poradnie przed- mi, odniesionemi podczas O'stat-

ud czasu do czasu znajdujemy komedję R~o ~e J~nelro pos!ada ~hett~ .mu- ślubne mają być prowadzone przez nich dwuch lat tournee pO' ca-
iyjącego dziś jeszcze autora Ignacego rzynskle. liczące zgorą poł lUllJona l k . k l h d' łym s<wl'e' ... ·ł·e k l bl' 
,ikorowlcza p_ t. "w gołębniku". Ma mieszkańców. Są to potomkowie nie ~ arzy, wy~z. O ony~ w zaga .me Cle. n l sz a a przez J 
ona widocznic Ilieprzecip-tne wartości tak dawnych jeszcze, bo z końca XIX wach eugel1lkl; w osrodkach wlęk· sko 10 lat w Ameryce, a potem 
'ceniczne, dają e moiność aklorom po· wiek~ niewolui~ów, z któl:ych.ohecnie szych w pracach poradni biorą u- rozpoczęla się podróż. Zewsząd 
kazanie swych indywidualności art y- pra.wle, wyłączme rekrutuJc Się prole- dział specjaliści i kierownicy llOl'ad sprowadziła wiele piosenek i pie 
~tycznych. Komedja , ' il'orowicza opar tarjat l tak zwany "lumpen-proleta-. '. v • • •• l d h kt' . ł d 
la jest na intrydze, z której wynika sze rial'". Wtem ghetto powstała słynna nI al1aht~ I.:znych. Poradll1e przed· S111 U owyc, ore zaJę Y o po 
rC'g zabawnych sytuacji. Jej głównym carioca. Nie wszyscy wiedzą o tcm, ślubne znaleić się (lowinny w każ- wiednie miejsce w jej bogatym 
motywem jesL jeszcze jedna warjacja że. carioca. - ~o nazwa szczepu in~y~- dem mieście. Projekt ustawy nakła· repertuarze. 
Don Juana, Lym razem Don Juana u· sklego, ~lory. zył.w tem samem ~leJ- da również na urzędllik,jw stanu ev. Interesowała na opinJ'a Ł. eJ· 
l_aranego. Motyw Len otrzymał piękną scu. gdZ ie obecDlc szeroko rozłozyło. . ." 
oprawę wierszową, która stanowi jed, się dwu i półmiljonowe Rio de Janeiro, wdnego obOWiązek wskazul11a kan- śpiewaczki o charakterze pieśni 

są tak saUlO pod względem li­
terackim prymitywne. Pieśń lu­
dową uprawiam, bo uważam, że 
je t ona duszą muzyki. Nie śpie 
wam nigdy piosecnek, zawierają­
cych słowa płaczliwe lub żałosne 
akcenty. Lubię raczej wesolą 
pieśń ludową, która wywolnje 
wzruszenie. To jest właśnie siłą 
tej pieśni, że w naj weselszych 
momentach rodzi łzy wzrusze· 
nia. 

lza Kremer przeprowadza n:t· 
stęp nie analogję i różnicę mię­
dzy pieśniami ludowemi murzvń 
skiemi, francuskiemi, rosyjskie­
mi, żydowskiemi itd. Stwierdza 
ona, że we wszystkich pieśni'ach 
przewijają się zasadnicze 3 u­
czucia prymitywne, które są jal, 
by ich motorem: radość, ból i mi 
łoŚć. Odcienie polegają na lem 
że np. murzyńska jest bardziej 
zmysłowa, francuska - lekkfl. 
ro.syjska - dobroduszna, opty 
mIstyczna. a żydowsku - sellł.~­
menlalna i uduchowiona. 

IHl z wybitnych cech utworu. Nie bę- W języku brazylijskim carioca używa- dydatom do stanu lU:tłzeńskiego ko· ludowej, którą z takiem zamiło­
<ląc arcydziełem, jest komellja Nikoro- na jest dla określenia mieszkalica Rio I'zyści z za'tięglliecia noradv przed, wanicm wykonuje oruz Q zasad­
wicza dobrym teal'·em. Usly zą ją słu- de Janeiro, a w rzecz:rwi.sto'ci jest ta~- ślubnej - . niczej różmcy między pieśnią lu 
('hacze w radjofouizacji i z wstępem ce~ spelunek murzynsk.ch wtem mle • 
dr. Zenona Kosidowskiego z Poznania ście ----------- dową ~oszczególnych narodów. Rozmowa toczy się je .~zczc o 
na fali ogólnopolskiej o godzinie 13.00. o' ciekawem i tak odrębnem od na- .. ~OGIKA... -:- Nle~a. nowej pieśni ludo- \ pieśniach tatarskich. "pIcwa-

DZlE~ Z tYCIA TOLSTOJA 
Znany pharz niemiecki Stefan Zweig 

IX swej książce "Tołstoj dał wszech­
.. tronny i objek t)'lYlly portret wielkie­
;:0 pisarza rosyjskiego. Dz;ien Z .i1cia 

szego życiu ghetla murzyńskiego, o je- - WJe;"zycIelom SWOIm me płacł wej - mOWI p. Kremer. - Jeost nych przez mężczyzn, o sowiet: -
go smutkach i żywiołowych zabawach pan, 31e Y:szą klasą może pan Je ona zawsze stara. I chociaż np. kich, hebruJ'skich oraz opublicz. 
mówić będzie o godz. 21.30 dyr'l chać, R . Bohdan Pawłowiez. Barwny feJjeton u. . '. _ _ W osji Sowieckiej powstały no ności, która, wedłuC/ artvstk i 
ilustrowany będzie płytami murzyńsko. • - "LU/S.Zę! b~ w T~I-eJ ~lJ<)ts kam we pieśni ludowe, to w formie jest na każdej szerok~~ci g~ogn\ 
bra&ylijsjtiemi. (r). ~~ % UlOlID1 wlerzy.clelanu. nie różnią się one od .starych i fic:tnej jednakowa, G. 
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Pier1Afsze p r a c e k o ITI i S j' i 
prz~dsi(blors~" paDsiwowgtb dla badania 

Rynek pieniężny 
GIELDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszem lebnuria ~ 
wem w Łodzi Dotowano: ,\Vczoraj w godzinach przedp0 przedsiebiorstwa przemysłowe kOl)a]nia we/lla .,BrzeSlZcze",12) cllłlodnia i skład. POl'tOWle w 

łudniowych odbyło się pierwsze POdle~łe Naczelne.i Dyrekc.ii La ,.Starachowice'· tow. s(aracho- Gdyni sp. z o. o. w Gdyni, 22) 
posiedzenie komisji do badania sów Państwowych, 3) państwo- , wickich zakładów ~órni~zych. "Lot" polskie lin.le lotnicze, 23) 
pI'zedsiębiorstw państwowych. we wytwórnie mięsne, 4)'1 pań- sp. akc., 13) "Tesp" sp.akc. C'ks "OrMs" polskie biuro podróżY, 
Skład komisji zosŁał ostatnio roz stwowe wytwórnie mater.iałów ploatacji solii potalsowych. 141 24) "Polskie RaMo" sp. ake., 
szerzony w związku z powoła- drogowych, 5) państwowe wy- "Boruta" przemysł cbemicZl1Y 2ił) .,RelIa'-Mella" naftowa ł 
niem przez ministra przemysłu i dawnictwo książek szkolnycli, sp. akc. w Z~ierzu, 15) .,Gro- przemysłowa sp. z o. o. w Bo­
handlu trzech nowych członków 6) pr.zedsiebiorstwa Państwowe dzisk" zakłady chemiczne sp. J'vsławiu, 26) Państwowe zakła 
inż . H. Gliwica, dyrektora depar- ~o Zakł.adu Hy~.ieny, 7) Pań- akc., 16) stowarzyszenie mecha dy naftowe w Gdańsku 27) "Pol 
tamentu dr. A. Rosego i M. W . sfwowe zakłady wodocią/J!owe ników nols.kich 1; Amet'yki. SD. lon" sp. naftowa we Lwowie, 
Babińskiego . .w: ten sposób ko-I na Górnym $Iąsku, 8) patlsłwo- Hkr., 17) "Huta Pokó.i" śląskie 28) "Azot" sp. akc. w Jaw on­
misja składa .ię z 35 członków. I we zakłady vr7,emYlsłowo-zboin zakłady r;!órlliczo - hutnicze, sp. nie, 29) Poliska a~encja morska 
oraz przewodniczącego. we, 9) Zjednoczone fabryki ~łkc., 18) "Że.~lu~a Polska" sp. sp. z o. o., 30) Syndykat Emł-

Posiedzenie zagaił min. dr. Ro związków azotowych w Mośd- akc., 19) "Pol brył" polsko· bry- ~ra,cy.i,ny, 31~ "Pagedq; polska 
man Górecki, w przemówieniu ~ach i Cborzowie, 10) P:.nlstwo- ty.islde tow. okrełowe sp. akc., agenda eksp10rtu drewna SD. :& 

swem precyzując za.d~nia, jakie wa fabr~'ka. oleJów mineral- 2.0) "Gal" Gdynia - Ameryka I o. o., 32) Reklama Poezt~,,~ 
ma przed sobą komISJa, poczem n.ych "Polmlll", 11) p.aństwowa 1 !ln.ie okrętowe Sp\. akc., 21) S!). z o. o. 

~przehl 1t1lpDO 
Dolary ó.27 ~.%6;' 
Dolarówka 52.50 5~.!5 
Konwersyjna 60.76 6O.2i 
Stabilizacyjna 62.'1ó 81.25 
Bank Polski 94.25 Ił4.n 
Tendencja cokolwiek słabsH. 

NOTOWANIA BA WELN1i . 
NOWY JORK: 

Loeo 11.38, ma nec U.33, kwiedeit 
11.10, maj 10.87-88, ezerwiec 10.71, 
lipiec 10.54, .sierpień !O.46, wrzesień 
10.36, paidzierniJr. 10.21, listopad 19,n, 
grudzień 10.21, styczeń 11).22-

NOWY ORLEA!!" 
Loco 11.48, marzec 11.26, maj lił.83, 

lipiec 10.50, październik 10.19, cru· 
dzień 10.19, styczeń 10.21.. 

LIWERPOOL' 

na ręce min. Góreckiego człon- iiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiililii&.-.--."' ___ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii kowie komisji z przewodniczą- ·1. __ I Loco 6.30, marzec 5.98, Ji",ieeiri ... 
5.83, maj 5.87, czerwiec 5.81, lipiec: --
5.76, sierpień 5.67, wrzesień 5.60, paź. 
dziernik 5.62, listopad 5.4S. grudziea 
5.48, styczeń 5.48, luty 6.47, marzec: -
5.47, kwiecień 5.45, maj 6.43. 

cym dr . . W. Byrką na czele zło­
żyli przyrzeczenie. 

Po złożeniu przyrzeczenia i 
przyjęciu regulaminu prac korni 
sja ukonstytuowała się, powołu­
jąc na wiceprzewodniczących 

o obowiazlfu nabJlwania patentów 
orzeka naczelnik urzędu skarbow~go EgIpska: loeo 9.36, marzec &S!, maj 

8.69, lipiec 8.51, październik 8.43, listo­
pad 8.18, styczeń 8.05, hity 8.00. 

p. p.: 

go 
gen. dr. Feliksa :M:aciszewskie-

prez. J. Hołyńskiego 
posła A. Snopezyńśkiego 
prez. St. Bruna 
Łączniki-em pomiędzy komi­

sją a rządem będrie szef biura 
inspekcji przedsiębiorstw, p. L. 
Zadrowski. 

Komisja prDwizorycznie przy­
dzieliła referaty poszczególnych 
przedsiębiorstw swym członkom. 

Władza, która wyda.ie orzeczenie o Kara jest bowiem Jwnsellweneją naru­
karze za przestępstwo art. 98 ustawy li szenia obowiązku. orzeczenie o karze 
o podatku przemysłowym (poz. 110/32 musi więc nastąpić jellnoeześnie z 0-

Dz. Ust.), jest też uprawniona do orze· rzeczeniem o obowiązku nabycia śwla­
kauia o obowiązku nabycia świlldec- dectwa przemysłowego i to przez tę 
twa. samą włallzl;. która wydaje orzeczenie 

W myśl art. 110 ustawy, orzecznic- o karze. Stwierdził to już N. T. A., że 
two o przestępstwach, zagrożonych ka- or:r.eczniclwo o karze jest ściśle zwią­
rą pieniężną z art. 97 do 102, naJeży I zane z kwest ją obowiązku podatko­
do naczelników władz podatkowych J wego, a s{lrfłWa jednocześnie i w cało­
instancji. Ustawa nie mówi wprawdzie _ ści przez jedną i tę samą władzę winna 
wyraźnie o prawie tychże do orzeka . być rozstrzygnięta. Ażeby orzec, czy 
nla o obowiązku podalkowym w wy- naruszenie przepisu art. 98 pociąga za 
padku przestępstwa z art. 98, wyn ika sobą kar'!. musi być wpierw rozstrzyg 
to jednak logicznie z uprawnienia do ni~łl! kwest ja .zasadnicza, czy wogóle 
orzekania kary za to przestępstwo. - naruszenie przepisu nastąpiło, t. zn. 

furmanka 

czy obwiniony wykupił należyte świa­
dectwo przemysłowe. 

W związku z tem również mylne jest 
twierdzenie, że skoro k,ary te stanowią 
wielokrotność kwoty nlelllszczonej za 
świadectwo przemysłowe, to ustawo­
dawca dał przez to wyraz swej woli, 
że kara ma być częściowo, względnIe 
w całości, odszkodowaniem ZIł szkodę, 
wynikającą z przestępstwa. z art. 98. 
Twierdzenie to zresztą stoi w jawnej 
sprzeczności z ostatbim ustępem art. 
98, głoszącym, że kara nie zwalnia od 
obowiązku nabyda właściwego świa­
dectwa przemyslowelfo. 

z kolł!ją 

Upper: loco 7.43, marzec 7.13, maj 
7.17, lipiec 7.12, październik 6.80, 1i­
slopad 6.68, styczeń 6.63, luty 6.68. 

ALEKSANDR.JA 
SakkelaridJs: marzec 15.72, maj __ 

15.30, lipiec 14.95, listopad 14.72, sty­
czeń 14042. 
. Ashmonni: ltwieciei§' 13.44, czerwiee 
13.12, sierpień 12.76, październik 12.08. 
grudzień 11.89, luty 11.81. 

R,nek Dr,watn, 

Następne posiedzenie komisji 
odbędzie si~ w ~arsZ'awie w nad 
chodzący piątek. Na prowincji rozwija się handel anonimowy drzewem 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano; Dolary gotówkowe 5,24 
w płaceniu, 5.28 w żądaniu, dolary 
zlofe 9.04 - 9,10, przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Ruble złote 4.85 
- 5.00, przy wzmocnionej tendencji Jallie DrzedSiebiorstwa :w swoim czasie szereg fabryk robocizna kosztuje znacznie 

branży drzewnej wystosował me mniej; robotnicy pracują 12 go-
Dańsl.owe morjał d>o minist. przemysłu dzin dziennie, a świadczenia so-

poddane będą badaniom i handlu, skarbu oraz do war- cjalne i urlopy stoją pod zna-
specjalnej komisJl? szawskiej dyrekcji kolejowej. kiffll1 zapytania, gdyż inspekcja 

W związk. s lueugurae.fą Drzewnicy w memorjale tym pracy nie ma dostateczne.i moż-
m. in. wskazali, że drzewo tarte tlości w tych ośrodkach przepro 

J)l'ae komisji do zbadam. przed jak deski, bale, belki i t. p. obli- wadzenia kontroli. Prz6'Z to roz­
siebioRtw paÓ8łWowydt, usfa- czone są według stawki niezmier wi.ia si~ również handel anoni-
lona została Hsła łJl'Zedsl~ nie WYSOkiej, co obdąża towar mowy, gdyż kupcy, nie mając po 
b~. ~dJłeNfy JI'IIIIi- w stosunku do jego wartości nie- trzeby posiadania składu, wywo­
st eh l ~ la f raJZ do 50 proc. Skutki tego są ta- żą drzewo furmankami wprost 
t~;nn zakwałi;:-ayC ~ ~ kie, ~ albo drzewo przeznacza do kOillSumenta, w przeciwień-

sba.ląd.l_ k ~any i o się na opal dla użytku młe1skie- 1 stwie do ładunków wagonowych 
z aułU Drzez OID18je w p erw l' r.·I l t' . d' ł t k l • klOl 'nJośclI L...t ruMł • go, ub tez czeka SIę pókI drzewo '- ore SIę aJą a wo s · ontro 0-

s~"ll '»~L .'~ ..I! __ ~U.121ł") l przeschnie, t. j. do lata, gdy drze wać przez władze skarbowe. 
es. U.l·uAarnle pa~."" ... we, łr • 4 ' wu aCl 5 do 55 proc. wadI - _. . . -
.. 00 C(CU WP ........ , ,. ..~ • _SMQ4M!, es .. 

_ Społeczenstwo ponoSI tutaj stra-
ty, gdyż budulec przeciera się nie 

"Pepege" rusza zimą, a latem, a w rezultacie 
"\V najbliższym ezasie nasta- dl'lZewo traci na jakości i trwa· 

łości oraz bywa często mocno nić ma uruchomienie nieczVD-
zgrzybiałe. 

nvch ()!d dJłUJżs1zJegO czasu zakła-
d6w przemryełu R'UJnl0wegO .. Pe- Wskutek stosowania zhyt wy-
nege" w· Grudziąd'zu. · sokiej taryfy, kwitnie obecnie do 

Fabrvka ta ufUchoolliona zo- wożenie drzewa furmankami, 
stanie Drzez s·p. 3ike. "Atdal" w które na przestrzeni do 100 klm. 
ILidzie, która objęła w dzieda- skutecznie I{f,)nlmrllją z koleJą. 
we zakladv przemvsło.we .. P~_ Traci na tern nietylko kolej, lecz 
Dege" w Grudzią.dzu. również robotnik, ktÓTy byłby za 

Umowa dóerź3Jwna, zatwier- trudniony przy naładunku i roz­
dzo:na przez sad okrt:'gowv w ładunku wagonów. 
Grudziądzu., Q!J)iewa na okres Stojąc na stanowisku, - twier 
kilkuletni i zapewni ko.r.zvsła- f dzą drzewnicy, - że kolej jak0 
nie z całości budynków i urzą- przedsiębiorstwo , winna dawać 
dzeIl "Pepege", ja,koteż urucho dochód, zwrócić należy również 
mienie . produkcji we wszV'd- uwagę na cały szereg niewłaści­
l,:ich działa.ch. wości klasyfikacji artykułów 

drzewnych. Ta polityka taryfo­
O przeszło p6ł mUlona wa doprowadz.a przemysł Obl'ób­

ki drzewa do ruiny, gdyż prowin 
cja zalewa rynki większych o­
środków heblowanym materja­
łem i posadzką. Na prowincji 

wzrósł wywóz włókienn~y 

Bawełna turecka 
dla pI"zemyslu łódzkiego 

W izbie przem. handl. w War 
szawie odbyła .<:.ię konferenda 
7.ainteres owan:v~h w obrocie 
handlowym lZi Tur.cją przedsta­
wicieli finn eksportowych i im­
portowych. 

N a posiedzeniu, w iitórem u: 
dział wZIa-! również przed sŁawi 
ciel izby łódzkiej , om6wiono 
'izczcgóIV, dot,"czące wykona­
nia zaw.artego ostatnio układu 
kontyngentowo - handlow.ego z 
Turcią , dokąd wyjeżdża w 
dniach na ibliższvch delegat Pal 
~kiego To ",iarzysŁwa Handlu 
Kompensacyjnego celem uzgod 
n.ieilia techni'Cznej. strMV ro''Z­
rachunku. . - --., 

lVI. in. delegat i'zby oświetlił 
sprawe 
]l1'ZywOzn bawełny tureckle1 dO 
Polski pod kątem widzenia in-

teresów okregu łódzkie~. 
e& 

Ogółem w lutym wywieziono z 
okręgu łódzkiego wyrobów włókien 
niczych 343,916,32 kg., wartości 
zł. 2.225,739,55, co w porównaniu 
z eksportem za stycze1i wykazuje 
wzrost ilości wyeksportowanych 
kg. o 78,569,41 ora~ wzrost wartości 
lVywiezionych tow. o 573,012,99 zł. 

Pod wzglęrlem wartości wywiezio 
nych towarów na pierw.szem miej. 
scu w dalszym ciągu stoi Angl.ia 
(zł. 443,417), na drugie,n -- Holan. 
dja (zł. 404,918), na trze'ciem - Zw. 
Połudn. Afrykański (319.057 zl.). 
Wartość wywiezionych towarów do 

~inK HAnDlOWY w tDOII 
Spółka Akcyjna lU. Tadeusza KościuszkI 15 

rnaieszcze do wynajęcia 

ES 
Anglji zwiększyła się l) blisko 5.000 I na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 
zł. Bardzo poważny wzrost zanoto, \ W~J.eżdżając, nie zostawi.ai w domu pa'Pieró~ war- Sa' le'u 
wano w eksJlorcie do Holandji i Zw. tosclOwych , zł o ta , sreb ra, l t. p., lecz zanieś]e do 
Południow:) - AJrykańskieJrO. 1 i!ilr:IiliM1�Usiilwfil .... 'II ... iII .. IIII'.ilTIilIWW _______ ..... IIWilI!!!!B' - ___ Ehlllll/l ___ ._ 

Drzewnicy domagają się mM- i zupełnym braku materJału na ryn. 
niczkowania taryfy przewozo- ku prywatnym. Liry 33 - 34, sZf. 
wej na drzewo. w ten sposób, by !ingi 98,50 - 99,50, korony czeskie 
na wyroby heblowane i des'Zczuł 19.50 _ 20,50, guldeny 9750 _ 
ki posadz·kowe taryfę przewozo- 99,50, penro 93 - 96, marki 136 ..... 
wą podwyższyć w stosunku do J42, przy xniikowej tendencji i d ... 
drzewa surowego. żej podaży na rynku prywatnyDlr 

.w. odpowiedzi na ten memor- Fr. !Zw. 172.30 _ 173,30, ezerwon. 
.jał dyrekcja kolei państwowych 266 łr r 4,90 . , te • , ,r. 3 - 35,10, fr. bel 
stWIerdZIła, że '\V myśl obecnych gijskie 17:75 _ 18,25, ruble srebrne 
z3!sad polityki taryfowej min. ko 1,30 _ 1,50, bnon srebrny 40 _ 50. 
munikacji, tt~ad i budowa taryf Papiery wartościowe: 7 proc. poi 
ma na oelu . poparele obl'6bld 
drewna w okr~g.ch proclukcji' su ł.yezka stabłHzacyJna 62 w płace...., 
rowca. Postulaty obniżki taryf 62,50 w żądaniu, "proc. poźyedra 
drzewnych, które zostały ueali- dolarowa 52 - 53, Bank Polski 93 
zo wan e, dotyczą drew,na nieob- - 94, 3 proc. pożyczka budowlana 
robioneg<o, obrobionego, opało- 26 - 28, 4 proc. pożyczka inwesty-' 
wego, kopalniaków i papierów. cyjna 52 - 56, 5 proc. łódzkie listy 
ki. Natomiast proponowane zastawne ser]1 X K 47,50 - 48, 5 
przez łódzkie firmy drzewne, proc. łódzkie listy zastawne serji 
któ.re memorjał podpisały, pod- IX 57 - 58, 4 i pół proc. łódzkie 
wyi..szenie taryf dla wyrobów he listy zastawne serji VIII 51,50 
blowanych i deszczułek nie bę- - 52,50. 
dzie dokonane, gdyż min. komu- Ohr~~y na .rynk~ pr.y~atnym wa­
nikacji nie uznało, aby obecna lutanIl I papIeramI mlntmalne przy 
sytuacja była odpowiednia dla tendencji mocniejszej dla dolarów 
podwyższenia taryf dla wyżej got~"kowych oraz rubli złotych, na 
wymienionego drewna. I tomlast dla marek niemieckich i ru-

Postulaty dotyczące zalSad DU- bli srebrnych tendencja była słab­
dowy i wysokości taryf drzew- sza. 
nych, winny być przedstawione Z walut dolary gotówkowe uległy 
za pośrednictwem organizacji zwyżce o l punkt, a ruble złote 
drzewnictwa, reprezentujących zwyżkowały o 5 punktów. Zwyżka 
oficjalnie opinję przemysłu i rubli złotych nastąpiła wskutełt 
handlu drzewnego jako całości, złłpeł/lego braku tej waluty na ryB 
w przeciwnym bowiem razie za- ku prywatnym. Marki niemieckie 
chodzi obawa subjektywnego natomiast . znowu uległy zniżce o 3 
przedstawienia sprawy pod ką- punkty Ruble sreblne IIległy zniżce 
tern widzenia interesow lokal- o 10 punktó". Dla pozostałych wa­
nych lub ?rupowych ~osztem in- lut ora.~ papierów wartośdowych 
t,eresu ogolnego. tendencja ut~mana. 

1.609.000 zło'gt:h 
dodatnie saldo lutowe 

~iIans handlu zagranicznego Pol- 2,7, wełny owczej pranej o 1,0 ma-
skI według tymczasowych obliczeń szyn włókienniczych o 07 ' ł 

d t . ł· ł . ., we o)' 
!rze ~ a":la s~ę ~ utym. r. b. na· owczej czesanej o 0,6, 'odpadków 
~tępIlJąCO. prz~woz wynosił 217.761 wełnianych o 05 Zmnie' ł i 
t t ' • 7( '>6 ' . JSzy s Q on, .war oset -"o:; 5 tys. zł., wywóz m. in. przywóz bawełny i odpadków 
wymósł 952,765 ton, wartości o miljon zł. -
77,874 tys . zł. Sałdo dodatnie ~ lu. 
tym r. b. wyniosło więc 1,609 tys. 
zł. W porównaniu że styczniem r. Ił, 
wywóz zmniejszył się o 2,~98 ty!'. 

zł.: natomja!'t przywóz wzrósł o 6~1 
tys. zł. 

Zwiększył się m. in. wywóz przę' 
dzy wełrdanej o 9,4 milj. zł. Zwięk. 
sz~'ł się także przywóz l'V mi1j. zl.): 
wełny OWOftj surowej nie~ .. allej o 

Firma Ejłingon 
nabyła ~k~je f. Freidenberg . 

lak się dowiaduJemy, fłrml! 
N. E.ftin~on i S-ka w Łodzi IW 

była wieksza część alicJi fb'­
my B. Freiden'bt:rg, S. A. ol' 

Łodzi. 
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o o OWE n
DEALN~ KREM 

Reprezentacia Brukseli 
gra w czerwcu z ŁKS w Łodzi 

Piłkarska reprezentacja Brukseli 
l ila przyjechać w kOlicu czerwca do 
Polski na trzy mecze, a mianowicie 
z Wartą w Poznaniu, Legją w War­
szawie i LKS w Lodzi. 
Początkowo projekiowaąo pr~-

jazd mistrza Belgii, Union St. 
GiIloise, ale zadecydowano, że dru­
żyna reprezentacyjna łatwiej zreha­
hilitll.je belgijslue 11iikarstwo w o· 
czach zagranicy. 

. 
_ olski i lł!waod'oD'ski 

gracze ŁKS - w obozie katowickim 
Jak się dowiadujemy, Polski zw. 

piłki nożnej, wyznac~ając graczy do 
ohozu młodszych piłkarzy w Kato­
wicach, :ot ł.odzi wybrał dwucb gra­
czy LKS-u ligowego Wolskiego i Le 
walldowskiego. 

Piłkarze ci przejdą kurs kondycyj 
ay pod okielll trenera PZPN, po­
czem wezmą udział fil meczach tre­
ningowych drugiej reprezentacji Pol 

ski z drużynami wę.ęierskiemi i n~e­
mieckiemL 

Wyznaczenie Wolskiego i Le" an­
dowskiego jest zaszczytnem wyróż. 
nieniem tych pUkarzy, bowiem w 
obozie katowickim wezmą ndział 
tylko ciżawodnicy, !dórzy wykaza­
li się pracą nad sobą ł ilrzejawiają 
falent p'ilkarski. 

Sensacje ping-DOng we 
Polska przegrywa z Węgrami 1:5 

Odbywające się w Pradze ping- sa, który przegrał gładko 0:5. 
pongowe mistrzostwa świata przy- To wyrównało szanse Polski, a 
niosły już kilka wręcz sensacyjnycb poprawiło je zupełnie niemniej nie· 
wyników. l\'iedoceniana Francja wy spodziewane zwyci~stwo Rumunji 
grała po zażartej wałce z Polską nad Francją 5:1. 
5:4, przyczem sensacją była poraż· Polacy spotkali si~ z Holandją.. 
ka trzeciej rakiety świata, Erlicba wygrywajl!C 5:0 i tracąc zaledwie 
Większą jednak niespodzianką jednego seta, którego przegrał Je­

była klęska Węgier w meczu z Ru· zierski. Takie same zwycięstwo od­
lIntnją. Pośrednio przyczyniła si~ do ni~1i nasi piug - pongiści nad lo. 
1ego Polska. Węgrzy, szykując się tyszaml. 
do spotkania z naszą reprezentacją. Następne spotkanie z reprezenla· 
ił jednocześnie niedoceniając Rumu cją Węgier przegrali nasi ping - pOD 
-lIji, wy-tawili paeciwko niej rezer'l gl~cj w stosunku 1:5, przyczem bo· 
\'. owy z~spół bez Barny i Szabad()· norowy punkt zdobył Erlicb. 

(lJarysia KUlaśniewska
l 

DEALNA CERA 
wyjechała do Buda­

pesztu 
Marysia K w3Śniewska, jedna li 

najlepszych polskich lekkoatletek, 
miała duże kłopoty z wyjazdem na 
trening do Budapesztu. Wreszcie 
Jednak otrzymala arlop i wczoraj 
łodzianka wyjech:tła z resztą ekspe­
dycji polskiej. Przyjazd do Buda­
pesztu nastąpił jeszcze wczoraj 
przed północą. 

Pobyt naszych lekkoatletów w 
Budapeszcie przeciągnie !tię do WieI 
kiej Nocy. 

Prócz Kwaśniewskiej, do wyższej 
szkoły wychowania fizycznego w 
Budapesz~le Polski związek lekko­
atletyczny wysłał: Luchaua z Bia­
łegostoku, Plawczyka i Gleruttę. 
Kucharski, jak wiadomo, zrezygno­
wał z wyjazdu ł postanowił irelJOo 
wa~ we Lwowie. 

faKS IV Toruniu 
na finałach siatk6wki 

h:\,k~ 'to.wc.rioid ~kLQ.d.I\UU"łl 
oai.~Wtl.'łt~, ołm(o,tlto. e~Y'ę t 
l'\.Q.cb.j4t jtj 9Ca.c1~t mo.\;9w'i 

w~9t<\d. 

CRf-OME 

~ . BASIAli SALON MÓD 
.1 ul. z~~ ~~~KA 10 

..p ... O .. P .. O .. W ... D .. O .. '_I! 
POLECA NA SEZON WIOSENNY W dniu wczorajszym druzyna siat 

kówki męskiej LKS wyjechała do J Torunia ha riOlity gier o puhar zimo '-_________________________ ..l 
NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE 

wy PZGS. Poniewaz do finałów 
przystąpiły również drużyny AZS 
(Lwów), YMC.\ (Kraków), KPW 
(Poznań) i KPW (Katowice) zmienlo 
ny został system rozgrywek. 
Drużyny podzielone zostały na 

dwie grupy i LKS znalazł się w jed 
nej grupie z Polonją (W-wa), KPW 
(Wilno) i Gtyf (Toruń). Do rinału 
zakwalifikują się po dwie druiyDy 
z każdej grupy, kt6re w niedzielę 
grają kazda z kazdą o pub;lr. 

W,sleD bezczelnego złodzieja 
Ukradł kocioł i pobił właściciela. sklepu 

P\'Zl'lChodnie przy zbi~ enl sie na chodnik, przYt!7.ew 
Piotrkowskiej i Sr6dmieJ!.kiej s·tłukły mu się binokle . . 
byli wczoraj o ~odzinie 8,30 
w~czorem świadkami nłezwy ­
kłego zajścia. 

Do mieszczącego sę w 'domu 
przy ulieJ' Piotrkowskiej :!9 
składu naczyń kuchennych i 

Pols", J-e"dz'''y WlW"ob6w staiowyeh R. Wafu-

N 
., F II II u bero wszedł nagle iakiś osob-81 epsz, Z arencvarossi na zawodach w Nicei lI;k. kt6ry torzvsta* z ehwi-

M d
· k A t W Departament kaw:aler= zadcc'vdo· 100rej niemvaJfi p. WaJjnberRa, 

an l, po ~nany w meczu- ·us -rl'a~ -gry l' <I h '1 ". :_~ ob k drz • d ~~~~iiii!!' ~ wal wysłać naszą ekipę liłppic~ c ~CJ !.OJil"V o WI łI 
. \\ węgierskim zespole pięściarzy Prawdopodobńłe ' z tego po'ffoda na JQiędz)tnarodowe zawody koaae tv kocioł -i 5ZYbk~ wvbi~ł -z 

Farencvarossi w spotkaniu z kom kapitan .zwlązkowy boksu -węgier- w ~ w ciałach 1$ _ 27 Inriet. nim. Da ulicę. P. Wa.inberg wraz ~a-~ •• IIOSIIU 

hlnowanym zespołem IKP l Ha· skil!lo p. Kankovsky w)'StawU Mu 1lłL q .nedaweą Wa~ertenem 
Iwabu wystąpił w wadze średniej diego", wadze półśredniel w repre Skład ekłPJ' zostaale astalOllJ ... ~uśeił • w ~on, WQczJ\Da' 

SĄ TYLKO .lEONE 
,~IWI1I 1 • .,0;.\,1101110' _0"1.11'11''' 

..... , .M161tłNO·MUIWOIltII- '" na I. 

przedw'ko Stahlowi bardzo dob~ zentali przeciwko AustrJl. Eksl'ery. ciąga najbUZszycb dwaeb tygodni. 1ac alarm, .. _ -
\land;, właściwie reprezentant wagi ment nie udał się Jednak i m1odz1Q' I . 'Y6wcu.s ~lodzieJ na)Spo)toj- 7lodziej kopnął !lDrzedaweę 
półśredniej. Węgier wygrał wy&oko ki Mandl przegrał na p!lIlkty z Oto- PLAJn' Pł.1'WAJ[()W"IIAIAJłPI DleJ.., .hriee1e 1)OSlawił na uli· w brzuch i l>OCzął uciekać 
7e Stahlem~ w ten sam zresztą spo scherem. Mecz Austrja _ Węv)" Odbyło się walu aebl'lUlie aekcji I" kocioł l, błvskawlcznvm m· Przechodnie i policJant lcłoła.]; 
sób rozstrzygnął inne walki w cu. wbrew przewidywaniom zakończył pływackiej "Mabbi", Da kl6rem 01D« ehem WTlDlernł cio!. pię!eia W pO krótkim pościgu' złodzieiB 
~je tournee po Europie. . sit; Z1V)'cięstwem austrJaków 9:7. wiano plan~ Da Dadchod~C? snOD. twarz D· Wajnbe~. Cios był ująć. Odprowadzono fP() do .;) 

Po.lanOWlODO, te trenlRBI odbywać lat silny te p . Wałnberg poto komisariatu policji. .••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••. :~~ ~::tI~: ~zy .: ty!,:,:.~u ':a= _111 __ ' ___ • ________ .... _______ _ 

zaopatrzyć się W radio­
aparaty A m b o s o d o r. 
UniphoR i Speciol no 
dogodnych worunkach . 
Niewielko ilość, prze­
znaczona do sprzedaży 
r a ł a I n e i, I e s ł n a 

w y C % e r p o n i u. 

RADIO 
EL 

wspólny wyjazd pływak6w zaawanso- SALON M 
wanych I poczlltka,itlcycb do buena 6D 
qierakiego Da Irenbl' pod okiem wy 
Irawnego instruklora. 

Klnb wystarał się o miłki Da pI'IIe­
jazdy. 

Następnie dokonllBe wybor6w kie­
rownictwa. Na czele sekcji staD"ł in!. 

HELENY 
GLASS6WNY 

Fanst, jako zastępca p. Gliksberg, se· PIOTR~OWSKA 61. TEL. 23-888 
krelarJ: Wolf i członkowie: JuowSki, .. PO POWROCIE 
Weisltopf i Itkinówna. 

Informacji odnośnie sekcji pływac­
kiej adziela lekretarjal klubu w pl,t­
ki w godzinach wieczorowych. 

WYSTAWA J. KARANEGO 
Wys"wa metaloplaslyki prof. l. J[1lJ 

banego cieszy się powodzeniem. :Bop­
ty zbiór dzieł katyeb w srebrze. mo­
siądzu i miedzi daje przegląd Dajnow­
szej Iwórczości lego oryginalnego _ 
wszechmiar artysty, UOCZIłeego eiqle 
naprzód. 

Artysta obok rzefll wystawił szereg 
szkiców I brykatur p. I. "Ziem.ialaska 
o godz. 8 wiecz. ". 

Wyslawa olwarta codziennie od 10 
do 2O-ej a w niedziele tylko do godzi­
ny li·ej w salo_eh, pray al PIotr­
kowskiej 90. 

[eoy nłwidaryine ł 

l'IEBIE 
nowoc •• sn. I atarotrtne 
plerwszorztłdneJ Jakołoi 

A. WAJ eMAN. 
Sienki.wicza 6, tel 191-00 

poleca 

nadal swój bogaty 
wybór najnowssvoh 
kreacji P ARYSKlCH. 
C.NY UMIARKOWANE 

i a 

hrai~~~;hodOWe L. lUaSłolUSBiegO 
keplt •• a ,...,., wojsIl samochodowych, biegły do spraw samochodow}'ch. 
prą SGd.le OlrręlO" •• Łodzi -:- ~RZY JMUJĄ ZAPISY CODZlENNIIii. 
Oplata " •• 1111. - Nle.amołnym antłk.. - Kursy zaopatrllone Sil w nowo' 

_ne modele. - 20 lat pracy w ulrolniohrie samochodowem. 

t6df, Pio.rkowska 202. Tel. 186 .. 73 

Centralna li a d o 
Akumulatorów 
RRDIOWYBH 
SRPlOBHOODWYCH 
NOTOCYKIaDWYCH 

Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 

Ifl. 205 21. 
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DAMSKI D 
Zakład Krawiecki • 

zawiadamia Sz. Kliien - n a I- n o w s z e m o d e I e 
teJę, te nadeszły 

WIOSENNE i LETNIE - CENY PRZYSTĘPNE CKD 
l ........ ~ .............................................................................................. ~ .......... . 

PIERWSZORZĘDNY 

lahład KrawteCki M.f" 
DAMSKI 

Zakład KrawieCMi L. B6K6R SRÓOMIEJSHA --- Telefon 155-28-

zawiadamia, oslatn.-e modele ?a sez?n b~eżąey 
że nadeszły :II l przYJmuJe za-
mówienia z powierzonych materjałów po cenach przystępnych 

sawia.damia 
Sz. Panie, że Dowróc;I Z ParYŻa 

z najnowszemi modelami i już przyjmuje 

--------------------------------________________ -.r 

fabrgka l'I~bli 

rt Sc Itz 
dawno W Thiede, Rok załotenia 1882, 

Lódl, Gdatiska, 112, tel. 142-65 i 114-80. 
Upr&.szam SI. Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 

salonów ~ystawowych bogato zaopatrlonych w 

Jadalnie-Gabinet,-SYDialnie 
oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 

znlłonych przy ul. 

Pioirkow."iel 90 tRI. 263-25. 
MEDAL ZŁOTY RZVM 1926 ,. 

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ 
kto nadeśle trafne rozwiązanie 

melawok aidę.cz. ogews taeJ ydhk 

-
ta trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy na-

stępujące nagrody celem zdobycia klijenteli: 
1. Nagroda: Motocykl 11-12. Nagroda: Gramofony walizko 
2. Maszyna do szycia 13-30. Zegarki męskie. 
a. " Rower damski lub męski 31-40. Obrazy olejne. 
4-6. .. Aparaty fotograficzne. 41-60. " Kasety toaletowe. 
7·10. " Aparaty radjowe. . 

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w ter­
minie, o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie 111a 
żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesIać odwrotnie załączając 
ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje 

Adresować: Dom Wysyłkow1 "pOLONIA" Kraków, Wlelopole 8-10. , .................. ----... ' ... , 
NA SEZON WIOSENNY 

_MODELE PARYSKIE 
p O L E C A PRACOWNIA 
PASKÓW I BIUSTONOSZY 

D. SlfNBflłtiOWfJ, 
PRZEJAZD 6, m. 2 TEL. 105·86. ,a. ................ ___ a. ... # 

Dr. med. D~. med. 

• KrJ • ska 5~pec. c!ó~ !mVCh 
Chor. ekóme i wenerro- i wenerycznych 

(hoblet, I d.leoi) UL. PIOTAKOWSKA 90 

~ea~trle Wózki dzle[ie[e 

ca[TAL1Jl1P 

2aopałr20ne '/l szwedz­
kie łotyaka kulkowe 
\lznane za najlepne l 

DRZEWKA owocowe 
Karłowe ~tarole Pienne (stamowe) formowane. SpecJal-

6 Ił ność Agrest wielkoowocowy szczepiony i 
kr.acllasty gwarantowany poleca po cenach konkurencyjno 

Nie wymagaj/l oliwienia. 
Do nabycia w firmie 

~NAK FABR. 
J. B. WOl.KOWYSKl, 

Narutowicza 11. beon Kołaczkowslli ~~!~a:Z81~1~~~nl~~ 
--------,--------------------------- tel. 115-02 Dojazd tramwajem Nr. 3. 

l. l A S I Ń s K I 
Składy prowadzone od 1870 r. 

'" ŁodzI, ul. Andrzeja 1 O,. tel. 
168-56, w Lęczycy, ul. Poznań-

ska 30, tel. 125. 
Poleceją pierwszej jakości: N A­
S lON A rolne traw, drzew, Wl!­
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 
I pnyrządy ogrodniclo - pucllelni­
c.e. NAWOZY, preparaty I środki 
chemiczne do cel6w ogrodniczych, 
pozatem APARATV do lralJania 
roś lin, drzew. krzew6w i t. p. cie-

cl:ami owado I guybobójczemi. 
Cenniki na katde tądenie 'O'SY- . 

łl!ne Sil bezpłatnie. 

DOKTOR" 

E (HER 
Specialista chorób skórnvoh 

wenerycznych i sekaualnych 

PRYWRTłłE POGOTOWIE RATUnKOWE 
Plac Wolnoś[i 10 2'2 
telefon • 

czynne bez przerwy w dzień i w noey 
Natycbmia9ltowB pomoe lekarska we wszystkich specialnościaeh. 

Pifrwsz~ 
PrgwatD~ POl!otoDi~ lfliarskie 

Telelon: 
Legionów 6 
(Zieloąa) • 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich Speclr\lnościach 

!l~!?~n~~w:-~~t ~~!~ ~~~8g~. Pr~f. CE~UU\ S'UtDL~R I Ob~ie~~c~~~~ 427 I 36 
w nied.lele i ~wl<;ta od 9-1 pp. w dn.lu 16-~0 I, 17-go b .. m: oso~lscle I{omornik S/ldu Grod_kiego " to­

b~dzle udlllelac po~ady I IlldYWlduel-/ dzi, rew. 3-go, Stefen G6reki, zamie. 
nego stosowanIa kosmetyków kał, w Łodzi, pray \II. 

Dr. med. AAVIS" Dowborcayk6w 26 

tillllflł 
na zesadzte art. 602 KP. C 0,1_ 

I 
" I je '" dniu 151 marca 19~ r. o aod& 

oparlych ściśle na podslawach 12-14 w Łodzi, przy ul. 

Chorob, ek6rne I wenar)' •• ne naukowych . Kllińsld~go 12~ 
_ w gabinecie kosmetyki lekarskiej odbędz!e. się P Ilblrc.z':1a• hc~ ... Zacbodnaa 64 Dr. Med. L E W I N S O N O W l! J ~homoscl, a ~lanOW1Cle· , 

. Jedna para f\panek, lega. ,. • 
telefon 185-48 PIOTRKOWSKA 88, teleł. 143-63 dwa słojaki, pianina cla.ne, 11 ...... 

puyjmuje od HI- 2 I od 7 - 8.!0 w ft:onł II p. dwa fotele, kred.R' atołowy, ...... 
w nied.ie1e I 'wlota od 10-12 w poł PORADY BEZPł.ATN.. na, st6ł dębowy 

ezynuy 10-2, 4-8 
Al. Kościuszki 41 
pr. OflC. II p., tel. 201 -39! 

Gabinet kosmełJki 
leoanloae, I loaletoweJ 

Z.SZWAL E 
dyplom Uniwersvłeolti 

oszacowanych na łllcznll 8U~ 
_l. 2130.-

kt6re mołna ogl"dał "dRI. 
lioytacji w miejscu sprzed.t" w 
c_elie wyłoj ozneczonym. 
t6dt, dnia 9. 3. 1936 r. 

Komornik: (-) Stefan a ... ~ 
Moniuuki 1, iel. 127-99. --

Usuwanie Wftelklch Do wynajęcia od 1 maja r. b 

I defektów cery. I . 
~~~:..n~.:::::~'~;;,~:. I fi - pokojowe mieszkanie 
p,.y,mnle 10-2 14 -8 wiecl z wuel\ciemi wygodemi fro"t n pff;-

tro w domu przy ul. PRZEJAZD 
Nr. 30. Informacji udziela codzIen­

łlanRluwlm](t telll. 146-10 
jłods. pr.vJ. od 11-1 i.3- 4 pp 

tel. 129·45 
PRyjmuje od 8-2 I od 6-9 "Iecz P O D )l D N I tl 

w nle·~~:ig;d 8-~ W· ( H f R ~ l ~ ~ I [ l n A 

nie od 12 - 2 adminjsfr. domu n8 
mIejscu lub telef. 249-45. Gorseciarka "Relau 

POWROCllA 

Dr. med. 

M. Dawldowiez 
chor. wewn. 

ELEKTROKAROJOGRAFJA 
(zdJecia prQd6w uynno§clowyoh serca) 

. ul. arulowiuB 42 
Tl3l. 184-91 GodL 6-7. 

HENRYKOWSKI PDotrkowska45tel.147~44 
Specjalista ehorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 

TraUlUlla 9, fi~~t26El 
pr.ylmuje od 8-11 i od 6--9 w 
" nied •• i Święta od 9-11!.~0 pp. 

bECIEnIE IlHORóB WEIIBRYCIIIYI:H 
SKORłłYI:" I SEKSURbllYCH 

Kobieta lekarz p'lyjmuje 
od 11-1 I 5-7 

czynna od 9 rano do 9 wiec •. 

p O A A' D A 3 zł. 

e' 

Al. I. MAIA 50. m. 16. 

mEBLE fXa:~l~l!ipil~)~1t netowe 
___ sprzedam fanio 

Wiadomość 

Sienkiewicza too u dozorcy 

•••••••••••••••••••••••• 

Okazyjnie 
sprzedam dywa n perski wy­
sokiego gatunku 3 x 4 m., 2 du­
te japońskie wazony i maszy~ 
do pisania. Południowa 2, m. 23 
od 14-ej do 15 ej codziennie. 

BIB aneka Pani SPECJALNY DZIAł. 
WYKWINTNEGO 

OBIJWIll 
l'IlSHlł60 nosi bucik z firmy 

KIno-Teatr 

~~ 'Sl IJKJ\" Arcydzieło filmowe 
o earskiej Rosji 

• 

O C Z Y C Z 
" 

R n I!" ~Ż;:~:~~: g~~n~:u:a~~:!~!~a SIMONE 
" " SIMON, genjalny HARRY BAUR 

Cbór rosyjski ze słynną WIERĄ MASSALSKĄ na czele. 
Znakomity balet rosyjski Diaghilewa. Orkiestra bałałajek. 

Kopernika 16. Tel. 140-72 
Poozątek w dni powslfldnie o 
godJ:. 4-ej, w soboty, nie~ziele 

i święta o goda. 12-el. Czar białyck nocy! . Atmosfera beztroskich hulanek! Urok niezapomnianych melodji! 

fili ... 
O 

• N w o 
At 

Dziś i dni nasteDnJch! Najweselsza komedja polskiej produkcji pt. 

• le iala baba klop 
w roL główD.. Walte,r. Sielański. Znicz Zacharkiewic~ 
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b 
DOKTOR l li 

6R lJlPEWNISI SOBIE B""" 
IIClI!(\C się KROJU SZYCIA i MODELOWANIA ne Istniell\CJch od 1902 r. 

i Rtwlerdaonych praez M. W. R. i O. P. 

opec. cbor. seksualnych, 
wenerycznvch i skórnych 

(Wł08ÓW) 

HIJRS4(H RaOJIJ i SIY(IJl 

Andrzeia ~, tlI. 112-Z8 MIRY G'AVNBLAT 
['p_plmuje od g-t 1 .ano I od 6-8 w 

W niedalelę l święta od 10-12 ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, leI. 231-03 
----------------------- Nauka odb,wa eię wedlu!! systemu sł,nnej s,lIol, paryskiej .Ecole Mo­

derne de coupe de Paris". - Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
Lekarz - Dentysta Końcsl\cym świadectwa wg. ustalonego WIOru. 

s. B l! R li M łl n L:.L.. ____ C_A_t._Y_K_U_R_S_aż_d_O_gr_U_o.;.t_o_w..;,o_e_g,o_na..;u_c_ze_n_ia_T_Y_L_K_O_7_S_Z_t._"_-Aj 1'1 n Kancel!uje czynna cały daień 

przeprowadziła się na 

Al. Kościuszki 3. 
tel. 14~-~4 

przyjmuje od 10-1 i od 4-7. 

ręcznej roboty poleca. TELEF.181S.77 fiRAnKI STORY, KAPY, SERWETY LWALOMAn ŚrddmlBJSkil22 
PO [IOB[b kookureOEJioy[b UWAGA: Siatki '" rółnych kolorach. 

----- - _.---_ .. Dr. med. 

J. ~~c~!~l!!!!!k M. RDn~UI(ln 
wenerycznych i seksualnych AKUSZER-GINEKOLOG 

PiOf~kowska gg! fel. 14'·9Z I Pomorska 7, tel. 127-84 
przy): n~;d~iel;~d ~~1~-r~n~lec.. prz,jmnJe od S-el do lO-eJ pano 

_______ i 044-7 wiecs. 

Dr. med. Bezpłatne porad, kasmlfYlllft1 I 
W O ł k O Ul Y S k ,- f::l;on:1~~t;td~~~nac~OUc::;~~~~ 

ł PanI jak ~acho",ac długo sk6rę 

I cays1l\, świei" I zdrową· 
Spec. chor6b Vl!eneryc.nYOh, INS'{YTUT Anłt ll RYDEL 

. seksualnych I sk6rnrCft de BtAUTE n 
Cegl-elnl-an~ 11 tel 238-02 Racjo~al~a kosmetyka. Usuwanie 

U f' owłosIenIa. - S Z KOŁ. A kos' 
Przy/mufe od 8-12, 4-g w. met,czna zatwierdzona przez Wł. 

IV nied .. i §wic:t-a od 9 do 1 po poł. Państw. w 1924 r. CENY kryzysowe. 
_ _______ ~-__ Piotrkowska 92, front, 1 p. tel. 169-92 

r. 
apeo. chor. skOrn,ch, 

wenerycznych j seksualnych 
przyim. od 8-1 i od 5-9 wiecz. -------

SpeoJellsta chorób weneryo.nych 
slłtwn,ch I sekaaa'nroh 

andrieja 5. ielef. 159-40 
."mate od 8-Jł ta no j od s-o • 

w niccMwle j święta od 9-t ~ 

Zatwier lzona prze. wllldze państwowe _._- ----~---

!!.KOŁA KOSMETYCZnA MikOłali:~stein 
Mi: D. b E W ł It S o łt OWE J akuszeria chorobJ kobiece 
I kierownik dr. med. M. HELLER) wenerycln. i dróg moclow~ch kobiet 

L6di Piotrkowska 88 Gabinet fI~kelneJ teł.~JI gl~e!,o-
, . logicznej (dlatermja, naśWIetlania ltd) 

l~urs nauki teoretycznej i praktyczne) l 'I f k k Z9Z 
4-0 mlesięcny. U • O r OWI a nr. 

Informacje i .apisy nil miejscu 

Dr lUdliM Fali H. fILLł\T 
Lekarz - dentysta 

Choroby skórne i weoary[me Piotrkowska 43 
Nawroi t. tel. 128-07 

pnvlmuJe 1O-f2 i od 5 - 7 ,. .. ---. _ ..,. .,_ ... :. ..... fo---
tel. 165-20 

przyjm. 10-1 i 3-7 
w niedzielę i święta od g. 10-1 

Dr. me~. HELLER Dr. med. 

Spec. chor6bwenerynnych. mo" Artur Banasz 
c.oplclowyeh I ak6rnJoh 

Traugutta 8. Tel. 179-89 chirurg-urolog 
Puylmufe od 8-11 i od 4-8 wleCI 4-6 pp. 

'IV nledlllele ! §wi~ta od 10-'2 Pll> Wólczańska 23. tel. 139-88 

M 

~ RAKIETA Pierwszy na świecie 
film w barwach 
naturalnych 

DLA OSÓB 

(łĘżKO SI YSIĄł:Ył:H! 
Niebywała rewelacIa I - Nowe modele apa­
rat6w akustycznych, kt6re przywr6cą Wam 
rlldość tycia I - Prosimy pr.ekonać się I 

esy wleele. fe moiJiwe jest słyszenie pn, 
aiyciu ko§ci jako przewodu? Nasz spec­
jalista lI'ademonstruje Wllm to ostatnIe 
nieby" ale odkrycie i ud_ieli porad bez 
tadne~o lobowillIania t koslt6w, dn. 10 
I 11 marca (pil\tek j sobota) ad l. 11-1 

I ad 3-6-eJ w firmie 

R. ' DIIIIII, lódt, PIOTRKOWSKA 85 
OcsekuJemy Was nllpewno, Idy to we własn,m 

. Waszyni interesie. Prospekty bezpłatnie. 

D k OWOCOWE rzew a PARKOWE 
KRZEWY 

rÓle, rośliny aimotrwałe. DalJe - GeorglnJe 
poleca w w'elkim wyborce 
JERZY KOt.ACZKOWSKI 

Gospodarstwo lo'dz' ni PIOTRKOWSKA 241 TliLI!FON Ogrodnicze - ,. • nr. 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkowe. - Nasione. 

Cen, Jak w 8zkółkach. Cenaiki Da lłłdllnie. 

Urządzenia biurowe 
PO CENACH ZNI~ONYCH 

Biurka amerykańskie żaluzjowe. - Biurka 
płaskie. Stoły. Stoliki do maszyn do pisa­
nia. Szafy biurowe do segregatorów i sko­
roszytów. Szafki aktowe. Kartoteki. Fotele 

A. J. OSTROWSKI 
Piotrkowska 55. - Tej. 138-30 i 203-54 -

lo 

ECK 

• fo wyborne przysmakI 
i treściwe pożywienie! 

Zastępstwo: "PRODUKT" 
Łódź, ul. Narutowicza 32. 

Przeiare. 

• 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pieemny 
publiczny przetarg na dostawę tarówek wszel­
kich kategorii dla Zarządu Miejskiego w ilości 
około 6000 sztuk rocznie. W dosła-vie przewa­
łać b~d, żarówki o mocy 5-40 wat 125-220 
wolt. 

Oferty pisemne skladać nalezy w Wydziale 
Prsedsiębi6rstw 'Miejskich przy ul. Pre.. Naru­
towicza Nr. 65, pokój 9-a do dnia 28 marca 
1936 roku do godz. 12 w południe w koper­
tach zalakowanych z napisem: .. Oferta na 
dostawę żarówek dlą Zarządu .Miejskiego" • 
Do oferty doł'lczyć naleły dowód z1oleoia 
wadium w wysokości zł. 250.- gołówq. 
Oferty nieodpowiadające warunkom pnetarga 
lub złozone po terminie nie b~dą rozpatrywane. 

W sruoki pr~etargu i projekt umowy .. 
do przeirzenia w biurze Wydziału Pned.t­
biorstw Miejskieh przy ul. Prez. Nuułowi. 
Nr. 65, pokój 9-a w godainach unocłowyeh. 

Hupulcle 
Z 110 źródła 

W,.,kl., .... 
W6ZK6W dzte~ r.ó:2EK .... , .... 
Ł6ŻEK metalowyeh WYłYMACZEK 
MATERACy.,'ołelanJch oóMUltl .......... 
MATERACY .p~.. LO WEK 

.Petent· LEżAKIW, łIAMAUW 
tÓtEK poloWJcla ROWERÓW I ..... 

• f.brvc1n'!D DOBROPOl" l.d4" PI.łowea. • 
- - skład'le ,. '" pod .6.... - _ 

CUiIERNIA 

"ŹRODŁOtt 

PRZEJAZD f. TEL.: 200-87 ł f&1·7I1 

I 
poleca 

KOLACJE JARSKIE 
z 4-ch dań po 1.- zł. 

Wyborowe pieczJ.o ca'łeml",' 

SHARP 
Bienkiewlcza 40, tel. 141-22 

Początek VI dni powsz. o 4. 
w sob., niedziele 1 swj~ta o 12 

W roli głównej: lłIirjam BopliiDI.·- Realizacja: Iłouben l'IalDouli •• 
N a pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Dziś I dni nastąpnyc:h,! Pierwszy film w naturalnych kolorach. 
Najpotężnie:isze arcydzieło niesamowitości i grozy 

tiADINET fltilllt WOSHOWl'(H 
Największa zagadka XX wieku, re:iyserji lIłynnego Michaela Curtiza. W rolach gł. Fay Wray, 
Lionel Atwill, G. Farrell. - Najbardziej nie zwykła treść jaką sobie można wyobrazić. 

ł'asse'partouts i bilety ulgowe, prócz urz\ldowyoh, nieważne 

" O ... ... • 
o ... 

I Dziś i dnj następnycb! Polska komed~ muzyczna. Szereg przezabawnych sytuacji i nieporozumień w filmie pt. 

W A C U S 
W roli gł. król AdOllOumSZa Jadzia Andrzejewska, Władysław 

I 
komików polskich H '. ,~rabowski oraz najpopularniejszy 

. dZlS w EurOp18 Chór Dana. 
; ~a8t\lpnv progr. ,.Manow~y miłosne" w roI. gł. Tola Mankiewiczówlla. 

Zimińska, ZabcJ:yński, L. Halama j Sielailski 
Cen;! mieiac I 1.09, li m. 90 gr •• .llI ID. 50 gr. - Kupony ulgowe w niedziele niewaine 
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OKAZJA mKlfJ JfUJlf Bil M~ 1 "UIICH D~I ~:~:':e~~i~i~lw~~~i~;; 
OD 16-go MARCA SPRZEDAZY AR& _Si .... i l! .. SłW.' ..... 

LEOPOLD FULDE. Piotrko1Nska 121. :g~y~t~~~~r~?}~~9~ 
lliJE!WiJN! w4 rE "'4iU!l.M!E~ Ci: t W i!1fHi -r m:_ 
l ~niem 1~ b. m. Judzień wełen, DOÓClOChi obuwia ~OkiClnSka J! 
ROZPOOZYNAMY DO sDedalnie zniion,ch cenach Dojazd tramw. 10 i 6 

I········OGLOSZENIA DROBNE ........ 1 
BEHLITZ-SOHOOL! Kursy hzy 
ków 0bcych i kursy ha,ndLowe, 
uznane przez państwo. 11 rok ~zkol 
ny. KOl,s ·~rwacja, lit'3ratura i m~1il;j 

h,twllc·wc. Wykłat1ają wybiLlli, spe 
ej:łljlie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
sz)'hRze pl'~tępy. Iniormacj8 codzicll 
nie OIł 12 L10 1 i pół i od 5 do b. 
Andrzeja 3. 596-3 

1 ZLOTY: Angielski, ł16brajski, ju­
laj~tyka, różne korepetycje lldziela 
~bjtur jent hebrajskiego gimnazjum 
Tel. 1~7 ·5\). Lipowa 43, parter (tkaj 
nia) od 9 - 10, 2 - 3. 

BUCHALTERJI włoskiej i ame­
' rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyueza:la 

,25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
l miesiąea zł. 15. Pisania na 
mas~yDie 5 zł. Udzielam rów­
nie:/: korespondenr;; i arytmetv­
ki handlowej iSk. Jgrafji. Ki­
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętro. Dla zapisujących się 

' w b. m. 20 proc. 

-~---------
LEKCJI gry fOll'tepiunowej me· 
todą latwą, przyspieszoną, a 
gruntowlUj, udziela na warun 
kach dogodnych rutynowana na 
ucieczylka, b. ucz. prof.-wirtu:1 
zów A. Michałows.kiego i J. 
Smidowicza. Kilińskiego 116, 
ID. 20, of. 1). 361-5 

P ARYZ:\NKA dyplomowana udzie· 
l:1 lekrji frallcuskiego. Konwersacja. 
Literatura. Gmmatyka. Pomoc 
szkolna. Ceuy przystępne. W gru 
pach ulgi. I:\)lllllr,iowa 20, m. 20. 
:e\\'a pierwsza ('fi cyna, parter. 

WYKWALIFIKOWANA wycho· 
wawczyni, znająca dohrze język he· 
b, ajoki w siowie i piśmie poszukuje 
kondycji. Ofprty 1'oc1 "Vis". 

--------------.... 
~AUCZYCIELKA angielE;kiego mo· 
ie się zgłosić. Legjonów 17, m. 11 

"'~" •••••• 9 •••• '" 
Uwadze Pan6w Gospodarzy do­
mów, fabryk, sklepów telaza I farb 

Tel. 194·33 [mentarna g 
Nasze składy zaopatrzone ~.f.l. 

stale w duże ilości świe­
żego transportu: 
WAPNA. CE.MENTU. GIPSU, 
MATY TRZCINOWEJ. KREDY 
w ka'wałkach (dla celów fabr. 
i ch"m.), PAPĘ, SMOŁĘ, CE­
GŁĘ (ręcz. i pras.), CARBOLI­
NEUM oraz WĘGElL DO 4.25, 

koks. drzewo. 
Przyjmujemy .Iecenia rÓwnie. telefo 
nicznie. Cmentarna 9, tel. 194·33. 

,
.~-- KRZESŁA i FOTELE 

oraz STOLIKI RADJOWE 
. . (wiedeńskie I!ięte) po cBnach 

hurtowych poleca 
W,twórnia mebli gięt,ch 

. uH ER K U L E SU 
CEGIELNIANA 16 w podwór.u 

KAN AP A . LóŻKO. Materace i tap 
czany hygjeniezne poleca tanio za 
kład tapicerski E. Bresler, Piotr­
kowska 123, w podwćrzu. 

1995-5 

WĘGIEL wyborowy w plombowa 
llych workach dOi!tarczam do mies:l 
l;;::n\ orl jl'c1nego korca po 4,30, Tej 
tel. Hl23ó. 

~-----------------------------------------------~ PRACOWNIA SUKIEN 

ZOF.JI SZEPS 
PO POWROCIE POLECA NAJNOWSZE MODELE 
P A R Y S K I E NA SEZON W lOSENNO-LETNI. 

PIOTRKOWSKA 88 TEL. 211-96. 

--------------------------------------------------
L"PIĘKSZAJCIE wasze pokoje! Fi­
ranki, odpasow.'łne okna i od metra. 
Tiul, siatka we wszystkich gatun­
kach, soz;erokościach i kolorach. 

SAMOCHÓD - kareta "Chevrolet" I-·_-----rai;i;-I 
t3 cy1., stan pierwszorzędny do sprzt> = .~ 

2 POKOJE do odnajęcia: I piętro 
[ront: róg Andrzeja i Piotrkowskiej 
Oferty sub "N. ~. N." do admini 
stracji. dania. Tel. 186-73. 

Chodniki, kapy, obrusy, kołdry, pod KROSN 4. jedwabnicze. w pierwszo' 
pinki. Za gotówkę i na raty. Leon I rzpclnvm stanit~ tanio do nabycia. 
Hubaszkin, Kilińskiego 44, fronto- [~iorr;13. cje: Cegielniana 66, u 'por-
wy sklep. . ., . tJcra. 

za 8 całkowity I .a n- III' A W'iI1 najnowszych wyuc:sa ,b? 
ClI .. U W1r względu na %dolnoScl 

zł. KUR S B LIBOWICZ Zachodnia 66 a (front par.ter) 
• , In form. od 11e-J do 22-8). 

SAMOCHóD sportoVl'y "Hocder" 4 _vnRi _107ft'" 4/1_ 

cylindrowy okozyjnie sprzedam I Posad, 
Piotrk0Wilka 82, m. 87, teL 233-13. ;;$p ZA. • 

- , • BIURALISTA (stka) względnie 
~1!, SZ~NĘ do pisan.ia używaną i h J praktykant poszukiwany od u­
sę ogmotrwałą kUplę· Oferty sub raz do powaznego przedsię-
"H". biorstwa. Oferiy składać do 
- ---- adm. nin. pisma' pod ,.Zaraz~ 
~PRZEDA')f jaJalny pokój oraz lam 564-2 
py w dohrym stani,!. Piotrko" ~ka 
66, front, n piętro, m. 4. 600-3 ------- - ---_.- ues PIECZENIA 
l'I.fBlf ~ 'ko,mpletach I. po- CIAST WI ELKANOCNYCH . 

)edyncze sztukI po I 
cenach niskich poleca ' W SZKOLE GOSPODARCZEJ 

Plerw •• orzędny Zakład Stolarski, rozpoczyna sill dnia. 17 marca b. r. 
Jan URBAN Plofrkowska IZU Zapisy prllyjmuje kancelafja Sskoły, 

d .' 'p' t k k 249 Wodna 40 teJ. 177-73. awnleJ 10 r OW5 a. __ '~~'~M_~, _____ _ 

:!' =-__ Jil'a_ ...... pw HG ISK/~.SF.NTKA (izraelitka) z do I Różne e ~lJ ea,i., r:fcren,' j;~mi poszukiwana 
-' ·MiJJi~ __ "'"" l ZglOSlC Się: ul. Zawac1zka nr. 12, 
'YA1",NE DLA PAKI Tylko po 3 zł 'IJ. 14. o godz. 12-4. 
polecam eleganckie kapelusze dam , 
skie: filcowe, słomkowe i inne, wy. l...4 • 
kOJlane podług ostatnich lUodeU. U. I PODZIEKOWANIE 
waga: przyjmuję również wszelkip Tą drogą wyrażamy nasze naj-
przeróbki po canach b. niskich. Po- serdec~niejsze podziękowania 

Ilierowniczce kursów kroju i 
lecam się pamięci '"Tola", Zawadz szycia prof. P. ~zejnfinktel 
ka 23, lewa ef., parter. za gruntowne wyuczenie nas 
_~----. ,_o .----- zawodu: krawieckiego i danie 

ZAKŁAD KRAWIECKI "/fĘSKI . 

fran[i~lla [H~J~n[Kł[u~ 
t6di, SIENKIEWiCZA 59. tel. 173·94 

------_ ... ~, -- -----, 

nam w ten sposób możn~ści 
usamodzielnienia się i zlIrob­
kowania. RbsolUlsntkt kursów 

w roku 1935/36 

DYWANY, lwrcelanę i szklo re_ o Czustps'C' In ZdrOWI"el 
pt·ruje po c~na.ch przystępnych Ar· li U U U • 

~:~~'t~~. ~~~c~,;:nia Aleja 1 .'[aj, I C zu ś ciciiie SZUb 
PIERWSZOR.zĘD~Y zakłau kra I i froterzy 
wiecki damski M. Rozenc\yajg, uL Piotrkowska 44, tel 202-14 
H..go SierpTliGt 37, parter, na prawo. wykonują cyl!linowanie, druto-
111. 13. Nadeszły na sezon wio1;pun.r wanie, froterowanie, czyszczenie 
i l~tni najnoWilZ'3 mod.ele parY5kitl wystaw i okIen, reneracje Iin.o. 
_. t - .' . lt' k ' t- leum, spnątanie biur I pOklO, 
JaIO ez przYJllLuJe pa a l os JU' odkurzanie elektroluxem. 
'ny: za palto. Hi z~., za kOi:tj11JJl 25 i . Ceny przys'~pne. 
:zł. Wyko!l::Lme :5oltdne. ~@o!Iii!ti!_.IIiI%'.iWF ___ ~2 ______ 1i -

ZŁ. 73.- k.wartalnie 1 pokój z 
kuchDI~ i wygodami; zł. 135.­
kwartalnie 2 pokoje; 3-4-5-6 
mieszkania; pokoje umeb\ow~me 
od zł. 20.- poleca: Biuro "Ze­
nit", Piotrkowska 82, tel. 260-25 
----- - -----_ ..• 
DUŻY FRONTOWY pokój nie­
krępująey z wSlelkiemi wygo­
dami i telefonem do wynajęcia 
(bez mebli) Piotrkowska 82, 
m.~ -3 

• , . 
!:. OKALE fabryczne z trantlmisją 
eentralnem ogv:ewaniem, trzech 
stronne światlo !anio do wynaję­
cia. Telef. lH3·7 4. 

DWUOKIENNY pokćj umehlowany 
z niekrępującell wejśdem do wyna~ 
jęcia od zaraz: ul. 11 Listlloada 77 
ID. 5. '. , 

___ --- DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 mian-
3 POKOJE z kuchnią, front, kania now(.czeSDe 2-pokojowe z c~ 
Andrzeja 4, 3 piętro, wszelkie tralnem ogrzewa.niem lokalneJD w 
wygody, natychmiast do wyna· nowym domu, przy \1ł. BrseŚ!Iej ar. 
jęcia. Welifraid, Kilińekiego 60, ! (ró( PiOtl'kłiWtkiej.}. W .... : 
tel. 283-25. 930-2 tel. 194·7" • :\(~ 
-----
W NOWOOZESNYM domu do 
wynajęcia od 1 kwietnia fron­
towe 4 i 8 pokojowe mieazka­
nia I wszelkiemi wygodami 
oraz centralnem ogrzewaniem. 
Gdańska 57, tel. 185-94. 

616-2 

LUK~USOWE 5-ciopokojowe miE'3Z· 

kanie, holl, kredensowy, wszelki,} 
w~'gody do wynajęcia od 1 lipca 
1.986 r_ w no,",ym doulU Sienkiewi· 
cza 51. yfiadorność: tel. 13 555. 

520-·2 
_---... ł.-... · ________ _ 

5 POKOI z kuchnią z wszelkiemi wy 
~Yi)darni od 1 kwietnia do wynajęcią 
w cichym, czystym domu przy ul 
Piotrkov;skiej między Nawrot i Pie 
r:lckit'g'o. Wiildomość: tel. 114-82, 
godz . i:l _. 5. 

OS'l'A l'NJB llIie~zkanie 4-pokojowe 
Ivraz z hon~m, EloIleC1;ne, komforto 
WG llTz:jilzone. z celltralnem·ogrze· 
\V~1l1iern. biezącą cieplą wodą, w no· 
wym dOITl'l u w yl·') t '.l Al. Ęościuszki 
- do wynajęr:ia. Infol'll,1acje:' tel. 
13~U4 

------_._--------
18 - 20-POKOJOWEGO pomio 
r,zczenia w 0kolicy Lasku lub Piotr· 
kowa na koLmje letnie poszukuje 
~zkola. v\' ymagane: las i woda. 
Oferty i zgłoszenia codziennie od 1 

-,--- - ---............. -..... -, 
POSZUKUJĘ 5·po)iojów. łIIiIII 
r;'l~kalnego, e........... t:.t 
t74 ·16. , 

--------_. 
SKLEP 

Z GALANTERIA DAMSIIł 
isłnlejllcy od ueregu lał w rwcltliWfJ!l 
punltole, IIpowodll wyJa.du·spnecł8Jn 
Oferty ped "EgsYltencla- do AcJmhtł. 
!ltracji "Głos1I POPCI".·, Piołrłlo •• 1ta 'lU 

---~-
4 POKOJE z wazelkiemi wygoda'" 
mi wyremontowane w c1eganeiilrl 
<lomu do wynajęcia.. WiadomoM;~'" 
Andrzeja 31, ~l. 26e-41. ..'," 

-----,--.' ---_. 
B t\.LKONOWY słoneczny pokój .. 
meblowany, oddzielne wejście, _ 
raz do wyn:Ljęcia. Piotrkowsu 25, 
m. 33, tel. 165-37, od 9-10 i S----4 
------ ....... _-.,----_ .. 
POSZUKUJĘ pokoju z wyg~ 
telefonem, centrum od 1 kwietnia, 
ewent. bez mehli. Oferty do admin. 
suh "Inżynier". 

ADWOKAT POstttkuje jednego lut; 
dWllch pok.oi w centrum z wygo. 
darJi, nat:vchmiast Oferty z ceną do 
,.GłOI'U Porannego" dla. Sz. Sz.". ----_ ... - ~ 

4 - 5-POKQJOWE fronto1lVe", .• 
- 4 po pol. ul. Andrzeja 54, Iq,. 8, j neczne ładne miesz.kania w czystym 
GolcłRztajIlowll. nomu do wynajęcia. P. O. W. S. 

DO \" YN AJĘCIA ładny słoneczny SI"ONEC'ZNE 4-pokojowe mieszłia 
poktJj, kąpielowy, niekrępujące nie z wS7.elkiemi wygodami no wy, 
wejście. Al. I Maja 40, m. 15. n:tjęda. Piotrkowska 200 tel. 182-98 

.. : • 
PlłlłDllJllł. lYt:lf 541'10t:UODII 

•• •• 
P'IIZ IW' Blastyczność - ImnlBjSlonB pampo"anlll 

H U R' O W N I A P~~~Ś~~~~~~NHN:t~E~ 
WYł..ĄCZNA REPREZENTACJA 

JORCHIM fifD50N, NarutowIcza 16, tel. 128-10 

Prenumerała miesięczna "Głosu Porannego- ze wSlIystkiemi dO-I Ogloszena-a za wier~ll milimetrowy 1-sz~~towy (M'OIla 5 .8z;pał~; l-sza sbona 2 z1., Reld.mr tełatem 
datkami .,00,1 • !)od.i III 4.60, H odDo,cenie - redaltCfJo~ zł. ~ w łekścae: fi. .a8tn:eileDI~ mle'sca 60 Iłr.! bu .a!tłnełenla mleJlłOe 

to "o .. , "prees,1kcl .,ocstow, ., batu - zł. 6.-, ngranlcq - zł. 9.- 50 gr",. neboto" 40 Ar. lWfccalne (eu. 10. ~.palt) ł2~. Orobae 1~ lir. 88 ",,"U, n~JmnleJlłłle ogtoe8enłe .t. f.40 
, Pouok""allle prac., 10 f1r- H wpn&, naJmole,9lre 3ł. 1.fIO. Ogl_'lIa .MQC.,nO~ I ."'llIbloowe IS... 0Il10-

Bokopie6w redaacja me zwraca. ftenia AmieJ_cowe ·ohHc:..oe 5łl o 5fPIo !hotel, Ib. -IJ'I'. f(){1'la., Za oeI_ie •• belłIWJome lab ,_f_ dodatk 
stPIo- Olllos._le d.aIrołow. o WID dyołeJ. · 

Ś ••• il.tln • Stan ..... RołDleołli .• W .......... .,łlNsa.... .,...... lip. • op. odp. i)qemjan ·UoDaaaD. W dm_n" .... j aowk.owaU at1 
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NR. 11. dodatek "Głosu Porannego" z dnia 1S-go marca 1936 r. 

VSE TYZPI WE PK" ClI 
iest ins'pirowany Z zagranicy; nie zdobe.dzie nigdy 

trwalego gruntu pod nogamI 
Błędnem byłoby mniemanie, 

f.e we Fil'a,ncji niema antysemi­
t)'lZtn1IU. Fala raso.wego antago­
nizmu, która w ostatnich la,lach 
czernie bezustannie swe wody 
w centrum Europy, przelewa 
się ~,zer()lko na inne k,raje. ---­
Rzecz iasna, że nie wszędzie na 
potV'ka ona na jednaki grunt --­
Tam, gdzie wysoko świeci słoń 
ce kulIturv i mocno dźwięczą ha 
słał wspólczesne.i demokracji­
t:łJm mętne wody. napł"wającf.' 
z obcych źródeł, szybko wysY­
chaja. Nie wszędzie iednak 1)1'0 

mienie słoneczne bi.ia iednako. 
To tei na pewnych odcillkfH'h 
ziemi, !tdzie fa~e obce 1.:ldl\y('1l 
tam i przeszków nie napotykają 
płyną swobodnie; ,v·ylewa.inc 
"ie dokoła ze swV'Ch łOŻ,lSk. Bv 
wa ia też tereny, na ktÓlrych bi­
ja własne i.ródła. "'tedv miR­
t za ją sie te wody, płynac S7P.­
rokiem korytem po Dodatnym 
,!,'TU nde. 

Fr!l!ncja jest pozhą dona 
wła n~h źr6deł. Anłvsem1tvz n 
rodz-imv pra.wie \\i~ i. tni~il!: 'l\' & 
ten, który zna iduje sie w . ·'kra· 
iu.ieslt produkllem zascranic·· 
nym. 

Franc.ia ma swoia starą tra­
ch"C.ię nall'odowa. NR je j trój· 
barwnym sztandarze widnieją 
hada rówlI10śd i wo}nośd w ra­
ma-ch republikańskł~o ustro­
iu. ImPO'l't o,bc~h haseł, koli­
du iącv1.~h z przvietemi Dr7e7 
francuska rewolucje z XVIII 
~tulecia nie ma wielkie~o zmi­
czenia,.! Żyd francU!'ki l.ntlJ"nd­
niony jest we Fra1ncji w mini­
sterstwie i w ci~żki.m przemv­
śle, w admini~ltracj,i pańsłwo­
wei i w marvnalfce, w koleini~ 
ctwie i w autobusie nar6wni l 

chiaJczvkiem i murzynem. Pra­
wa obywatelskie znajdują &tę 
tu w k<mstvtucji i w życiu. -
Nic narazie nie przemawia za 
tem, żeby obce hasła wedrzt'ć 
sLe mO!ltłv do kraju Emila Zoli. 
Fra'nce'a i Brianda. 

Niemniej lZa~,rank:r.na TlrOUlł­
ganda. rasistowska nie pozostaje 
bez ech~. Mylnem byłoby 00-
wro.fne przypusz-czenie. Kto i­
dzie na lep tych o.h('.vch nvskrv 
minacii rasowych? 

tych produktów za,g.raniczllych 
sI!. francuskie ugru]:}owania fa­
szvstowskie. czyli - i:łJk je tu 
nazywają, - li~i. Metody lano 
sowania pomienionych idei są, 
powiedziałbym, kulturalne, o 
ile wogóle nazwać tak możua 
coś, co znajdu ie si,ę w ja~ kra­
wvm kontraście z poięciem kul 
tury. Działa się wit;'c cicho, dv­
skretnie, ostrożnie, by nie wy­
wolać ra,ptowiI1ej reakc.li sU d .. 
111 ()Ikra tycznych. 

Niedawno znany przvwóoc:'\. 
Ii~ pa'ramiUtarystycznych, ILa 
Hoque, oświadczył nawet pu­
hlicznie. że nic iest antysemitą 
i idei pOdobnych nie krzew,i. -
Oczywiście, twierdzenie ta ldl:! 
wodz'3 tych grup, kt6re wywo­
łuia od czasu do c:zmu starcia 
na tle rasowej nienawiści, nie 
sa nic7.em innem, .iruk niecną hi 
pokn-z ją. Z drugie; znów stro­
nv jest to nieodparty dowód 
tchórzliwc.i działa),no'ci futej­
szych antysemitów. zda jąCYeB 

'c de 'ln i sprawę z nur­
uil\c 'ch 1\- ród francmkl~() 
spoleczeilstwa nastro.l6cw, malo 
SPl'll'Vlla ją,cych zaaklima.tvzowa­
niu się zbutwiałych haseł. We 
Francji, gdzie istnie.ie zgodna 
koegzystenc ia różnych naro­
dów i różnych rats, penetrRe,ia 
ducha, ~:.przecznego z postępem, 
jest niezmiernie utrudniona. 

Nie iest dla niko~o tajemni­
ca. że narodow,' socializm nie­
miecki prowadzi we Francji. 
iak !zresztą i w l.unych kTajacp 
intensywna pro,pa~andę~, I 11; 

Paryżu znajdu ie sie centrala w 
iakimś hrunatnym domku i ro­
dzim" Fiihrer. Vi'ysvłail1e są li­
sty do f-itm chrzeŚ<ciiJ'iskich, hv 
zerwały kontakt handlowy z ży 
darni, ;'v nie poddawały się 
wpłv\", m a~irncY.inym boikGtu 
t(lWhl ów niem~L'Ckich, hy Pl(' 

\\ ier: ,h', że w N,iemc7.ech ma,ią 
mielo.:ce prześladowania na1."o,:!o 
'Ve i t. p. Francuzi i bez tych 
nOllczp.Jl doskonale o.rjcntu.ią 
się w sytuacii. 'Viedza dobrze, 
o co łym nowym apostołom cho 
dz.i. Pojawiły się pisma. iak 
.• Ulidi". czy "La Pre!':se" o wy­
raźnych tendene,ia-ch prohitle­
rowskich , ale nie utrzymały się 
drugo, 'choć. przyznać trzeba, 
oIOwaduJ'lle hyły wcale dobrze 
I punktu widzenia pracy dzien 

!likar kiej. Czytelni.cy paryscy 
iednak poczuli wkr6tce zapach 
;)bcy~h pieniędzy, zwąchali is­
totne cele tych pism i ze wstrę 
tem odwrócili się od nich. Dziś 
na (Zgliszczach tych dwóch 
o'mn..tvch nie~ławnie pism po­
I.VsŁalo nowe: "Deulsche Zei­
t.ung in Fraillkrcich". 'Vychodr.i 
onO w ięzyku niemieckim i wy 
da je się być a hsolulnie uieza leż 
ne od ilości czytelników. A więc 
-nr~wdopodohnie czeki banko­
we nadchodzą " in blanco" -
Uchodźcy niemieccy. zamiesz-
1.: IJ iacy we Francji, znajdu ia na 
micj,s>cu nowych "olpiekunów" i 
moralistów. 

Podatnieis/ZlY grunt dla swej 
nrona~andy zna idu.if\ nazi w ko 
lon.iacłl francuskich półno'cllo -
afrykalIskich. 'V Algierze, w Tu 
lIisie, w !\farok'ko, gdzie lud­
'lO ,~Ć arabska szulka nowych 
form hytu i pragnie się ror-wi­
"ał. w kierunku samodzielności 
narodowej, dema~ogia hitIerow 
Sika ma szerokie pole dzialanill.. 
~a lW'''tl1ownłehzym te~o ""ra­
zem hyl p()lgrom w KOinstantv­
'lie. inspirowany i zainicJowa­
ny przez czynniki za.gra,ntcznc. 
Mało cywilizowanym arabom z 
L; olon $i francuskich wysłarczył 
powiew. Przytłumione poe'ZIIlde 
aral)skiei godności narodowej 
~1O()<minało się (J swe prawa u 
tyc'h, kłóryc h naziści wskazali 
ia,ko winnydi. 

Niesprawiedliwem byłoby po 
sądzić a~entów nazhtolwskidi 
'1 zmono'Polizowanie allltvsernic 
kip.go ruchu we Franc.ii. Sekun 
du ia im i inni, kt6rym los nie 
pozwolił żyć w ich kraiu w at­
mosferze wolności demokratY'ez 
nvch. Mam na myśli o,bóz mo­
narchistyezny rosvjskiei t>migra 
d ,i w Paryźu. Trawi ich tęskno 
t.a do Rosji, ale to nie miprawie 
dUwia szerzenia w oDCvm kra­
iu :r.modernizowanvch haseł 
,.hiei żvdo'W", co jest z punktu 
widzenia pa,ńsłwowości francus 
kiej naruszeniem praw godnoś­
ri Frane,ii i aktem par excel­
lence nieetycznym. Byli !Zuber 
tlat,'o.rz,~ rosvl~c,1 i ofi.cerow1e 
nawołuią dziś wcale niedwuzna 
cZ'llie do izolowania imigracji 
niearyiskiei. W swym praso­
wvm orga,nie "W ozrożdienje" 
Drolwadza od pewnego czasu 

kampanIę żydożerczą, na.ruza­
iąc się tem samem francuskiej 
(l,pin ii publicznei. Zabrał iuż na 
wet gł05 w tej materii znauy 
parlamentarzysta francuski, -
~Ioutet, któ'ry, zreSlZtą. wyróż­
nia się swem przychylnem sta­
nowi kiem wobec emigracji ro­
syiskiei. Powiedział on: 

"Zaniecha ide nvej obłudnej 
qkcii i nic naduży,,'a ide naszej 
gościnności. Francja chce pOlO 
stać kraiem azylu; nie podwa­
ża icie wiec ki zasad. Panu inca 
11 nas wolność myśli i słow:. w 
tym celu zostala wnrowadzona, 
bv skrystalizować w każdym je 
go sz,lachetne dażenia, iego lep 
~ze idee. Liberalna tradycja 
Francii nie zniesie prop:łJgandy 
nienawiści narodowej i rac;o­
'wej!" 

Trzeci czynnik destrukcyjny 
na płaszczyźnie harmoni jnego 
wspólż"cia Judzi we Fra.ncH 
jest również pochodzenia zagra 
niclne!:!o. Są nim kotła cudz<>­
ziemcÓIW, niezadowolonvch z tp 
lf'r~n ii narodowei w ich kra­
jach. Zbytecznem mi się wyda ' 
ie nazywać ich PO imieniu. Rei 
wśród nich wodzi grupa tutei­
szej kolonii runnu'iskicj, która 
w ~,wem piśmie ,.Roumanif' 
EtralOglee" wszelkie zło nrzypi­
suje żydom. Dowiaduiemv sie 
z eluk bracii w tern piśmie, Żl' 
los Rumun ii zna idu.ie się w re­
~{ach pani ILupesctl, pod wpły­
wem które i kr6l Karol rzą{}zi 
palńlStwem... Czytamy dalej, że 
.. naskutek machinacji tei ży­
dowskiej nferzydki ~połeczel'i­
stwo rumUllskie eezwoliło na 
wydalenie królowej Heleny. Na 
leźy więc wa.Iczyć z niebezpiecz 
nvm wrogiem (żydostwem), któ 
rego wplvwy dociera ja do rzą­
dów i do obcych trenów". \Vo· 
kolo łe,go pislllla o~niSlku ia się 
iemu równe elementy. któlJ.·{, 
korzysta ją z ka,żdej nadarza fa­
cei się ~lPosobno5ei, by na uli­
cach paryskich, lub na llczpl­
nia~h rozwinąć transparent an­
tysemicki i w1Zuieść kilka ha­
seł "rasowvch". 

Dla dokladniejsze~(I> zo11raZfl­
wania antvsemickiego ruchu WP 

F'rancji należałohv ieszcze kil­
ka ~,ł6w po~wiecić rod7inwm 
źródłom an tagonizmu narodo­
w~go; F'ierwsze skrzypce graja 

D'iii 'li' J I" l 
zawi~~a m. in. następujllce rzeczy: 

J. Halamski: Antysemityzm we 
Francji. . .. 

G. Tlmofiejew: Geneza Blrobldza-
nu. 

S. Bahad: Między narodem, a ludz 
kością 

Magda Fink: "Matrymonjalne" 
(Feljeton) . 

J, Pruszynowskl: TrędowaCI w a­
daptacji europejskiej. 

Dr. Wilhelm Fallek: 'Vzruszające 
koleje życia Orlątka 

. Howard Boy: Rozmowa ze Stali­
nem. 

Z. Sycz: Ludzie pierwotni w obli­
czu natury. 

Lina Dyskin: Serce miasta studen· 
tów. 

H. Bywater: Tragedje walki na mo 
rZll. 

Dr. Parker: KOllhkoya w kubku -
(Wesoły dymek z komina) 

Jerzy Gcller: Czy ja wina ? (Kow!! 
la). 

pisma ekstremislycznie prawi­
cowc, jak pAmi du Peuple" , za 
łożone przez zmarłego fabry­
kanta perfum CoŁty'ego. ,.A~­
tion Francaise" i .,Libre Pa­
role". Podczas gdy pierwsze 
dwa szerzą raczej k~cnofohie. 
"T ,ibre Pa,role" poświ~cone iest 
nropagandzie antysemickiej .. -.. 
Ale iakże mizernie ich praca 
wvgląda?1 Jak nieudolnie pro­
wadzą swa akcję! Co pewien 
!'las wyda ią specjalne broszu­
ry, z których tryska naiwność 
i ema nu ie niewiedza i i~norRl' 
r ia t('matu. 

Jakie stanowisko wobec fali 
~llltysemityzmu zajmu ie klr.r wc 
FrallciJ? Odpo'wiedzi na to szu­
kać na leży na salach meetillgo . 
w"ch, gdzie często w ' st~pu.ią 
ksi\;'ża ka toliccv j duchowni pro 
tenstallccy, solid3.Tyzuiac ~;ę 
'!ałkowidł'l z uchwalonemi Te­
zo I uciam i proteslacy jnemi, pjęt 
'1.ltiaccmi wszelkie oh ja wv raw 
wei nienawiści. Znana iC3t świa 
:ła opinin szefa kościoła katolie 
kiego we Francji, kardynała Vet' 
rłiera, :"tórv z całym szeregicm 
podwładnych duchownych Z8r' 

nrotestował przeciwko barba­
I'ZVlldwll religiinemu. które u­
krYwa się ~ Niemczech dz! ie.i­
!\zvch pod l1łaszczvkipm nowej 
moralno!Śd. Francia ma w SWO 

i m kra iu mieszal1f\ rasy i nie 
!'otoi wcale pa niższym ~,zczeblu 
""wilizacyjnvm. niż te kraje, 
które pretendu ja do C1'ystych 
r::Js. Istnienip <:ynkretYlZllllu i 
r.hęci umożliwienia wszystkim 
bez wyjątku obywatelom pro­
duktywneJ wsoÓtłnracy w kie­
runku ~,wobodnf'go rozwoju knl 
turalnego kra iu - lest bezwąt­
pienia lepszą RW:Hancia i 1ell­
sza rękoimie w walcc> o wol­
ność ducha. o ookój i o vod­
llnSC ludzką od ,.czystki" naro 
dowei i dyskryminacji rasowej. 

Antvsemityzm we Fran('ij de 
mokraŁvcznei nie moźe przv­
J,rać form takich, jakie wiozi­
my w innych kra iach. w któ­
rych jeden obywatel iest "ClIo­
wiekiem". a drugi oaria!"em -­
Akllmulac.ia twGrczei wiedzy 
francuokiei nie wyładuje się w 
u ławach.które ~ymplifiku.1ą wy 
hn ki miedzynlemienne. W kra 
in, gd:T.ie gwałr,one sumienin mo 
AR. zapłonąć ogniem gniewu. 
nie bedzie pozosta wlone obywa 
tejowi, iak w europeiskim o­
~lOdku reakcji, iedno iedvnE.' 
nrawn - nrawo do śmierc.ł ... 

J H-sld_ 
Par:\'ź. w nlarCll. 

L .... Ludzie, którzy pretendują 
do współdziałania w rzec'/vwi­
stości narodowej. a nie poimu· . 
ia iej istoty, ducha wolnego, a· 
ni iei po~taw frundamenłalIlvch 
Ci korzysta ja z każdoczesm.j 
sposobności wr.zenia mas nasku 
tek ucisku ekonomkzne!to i u­
s,iłu ja skierow~ ftniew ludu na 
zgoła fałszywe tocy. Byleby od­
wródć uwa.gę od istotnY'eh przv 
c.z'y'l1 rosną~ego niezadowolcnia, 
Jwlcby samvm nie paść ofiarą 
błądzacej w p~,zukiwaniu no­
we~o iutra szc.ro.kie i sjPołt~czl1 oś 
ci. 

ź y C I E w SAMOCHODZIE 

Nowe wzory i modele współ 
~lesnego a,nłysemiltvzmu wc 
Franc ii przywożone ~.ą. z z a iti" 3 -

nicy. Pr;zeważnie QlPatrzOIlE' są 
etykietą "made i,n Germanv".-­
()dbiorcaanl i propagatorami Jednokonny motor starego typu Restauracja wozu jego właścicielki 



2 LU REWIA 

za "Bir 
.1 Gol,ucllawski groDonuie Rosii nadanie 

-

ż,dam 

= 

• ódrebne 'a, ter, arjum 
Dcz ,,-if'kszego prawie echa OlM -stwiel'dm Kuchul'zl'w rej kryie sic nar7Qdzic za~ładv wych metod refocmacii. CeehQ sii żadnym uszczerbkicm. 0\" · 

fll'ZC'C'hodzi iedyne w swoim ro- ~ki-- dalcl:ic od egz::lllaeji e- ~udaizmu i wchłoniQcia go przez te tłumaczy filozof polski ' lem. sze111. tworzac prowincji: 1.\ 

dzaiu studium Jana Kucharzew migrantów są rozważania .l(lI.C- inne narodowości. "Tendencia żn reformatorzy zapozna in cha dowską, wlałaby Rosia Żyrj" 
kiego o Rosji D, t. " Od białego fa Gołuchowskicgo . (17~7 ~ la -- Dowiad.a - hędąc z natu- rakter żydów i ', źródło w~,zel tam. gdzir gO dziś niema. "V· 

curatu do czerwonc:go". Szkoda 1858), zm.nego myśliciela. fi iad ry swe i desLrukcyjna ohnrzala kich nieszezcść. Otóż źródło lo zwoliłabv lua i od mOnOj)Ohl Dl' 

lem większa , że cioi,v w tei pra łego. na roli w gra·nkach . h~ T\()u żv·dów, 1J~,uła ,,, zvs,tko". i:lko ma mieścić sic w stracie oiczv- Jmniarnl!IW i pandhlrski(':.!o, II 

cy rozdawane mUSZla mieć od- qrcsówki. "Tnlał on w 1 R!i·l r. ochvet. CZy chrystjanizacja no- my. Posi.adanie oiczyznv U110l' z kasty szachraiskici i pr{lźlli,., 
Il:lJ'o\yaniL" a olbrzymi ma.terial w' IJiipsku, 'jako KleH).ens Pl7fl- koio"'ll, mbvillu - rezullat w mowaJobv kwestk żvdo~&kil czei Drzeahraziłahy Ż\'l16\\' w 
a Ilc'gdolvCZl1Y powinien znaleźć 701', broszurG p, t. ,.Kwest ia re- ohnlwu wypadkach ipst nh!- POlnvsł ten uzasadllb Gott} ~,p.ołeczl)o' ć pełną, poż" L(ln 0:\" 

wła~ciwe spopularyzowanie, form;\' żydów". Broszura t·] 'la wielki. Również nie wydaic sie C'howski dość zawiłym ~,tyleDl: Prowincja żydowska 11lw .. ig -
,nnśnie tom VI zawiera nad · nowiJa rozwinięcie proieklll,ia Gołuchowskiemu skuteczna n- ,Gdvbv dano było żydom mipf laby mieć samorzad wewlleh'l­

,vyraz ciekawy i bo~aty roz- ki· autor podal rządowi rosVl- 'Światn. Dodnosze.nie żvnów i 7.iemie, cobv im wyłaczna włas nv; powstałoby w niei zdrowe 
. . S . ski emu - w 1841 rOKu. Autor -h:- 7 hliżanie do kultury polskiej nościa oiczVlzna' bYć mo~la, uJ- ' sPlłeczeństwo żydowskie. Go-

dZIał p, t. ,. prawa żvdowska", . kt ó . }{ h lJrzez·planowe os' ,,,!'eCallJ'e , Alpo l'b ś l'b . d ' Hozdział tcn liczy dwieście kil- go 'nrQle' u - m Wl I.lC a·. " rze 1 v mv wnet. aza l V zv·, łuchowski nie uważa przedsip-
k:l<lziesial stroriic i boda i po rzewski - wystę.pujc jako 7wia wiem - nowiada -kra j, przy- nie otrzaśIi sie z apatii.' azalibv wzięeia tejto za niemożliwe. -
I':1Z pierws.zy uiuuie dotrzeć do stun późnie.iszego terytorjaliz pożvw~:.zv some milionowa ma nie ukochali tej ziemj i ,oneJ .. Mamv _. powiada _ przvkb-
l,' (Jr?,P I1'1' antvseml·tv··zmu. W z"- mu, doradza mcv założen,ie p. ~il sę indywiduów wysoko ukSlztAł Dl'aca swa -nie uświec,ili". . ' , .. , dv przoef.,iedlania Sl.e milionów 
Sinall wielu stulecI' l' Wi.,lu stwa żvdowskle~o na odTf~bnc1l1 conv~h. nie nló;~łhv- im oDstali'- W mvs'l ·te,' .'zasa.dv. Gołlldio. w E k' , A 

...... terytorjum noza-Pale~tyną CZYĆ - ndnowłedniego - zatruonie- lU9U_Z. uropy do Amerv ! 1 U 
~pmw /Zroo1.adzi autor materia- '.' ," "I. ': nia."Rozpo~zęłaby się walka 'o .. ki składa ' rzaaowi r.QSy'iskh~1nn : str.aliLNihv laska czarOdzieja po 
h, ilusltruiącc d:ziiej.e diaspory . Tr.zeb;t · wsza,kże zązna~zyć.- w roku 1841 projekt, ' wedlu/! wstJałv li"zne ko'l on ile, boea.te 
żydowskie.i, tryumfy i tragedję ' ż'e : GołueI?o,,;ski roz,patru je kwe nrace, o dostep do sŁonowi"k, które~o zvdzi otrzvm:aćnv 'mie" miasta, a wszystko to dziełem 
wsnó4żvcia, plusy i minusy. By- stie· żydowską w ' ramach kapi-" m. mu~,iałobv oociallnać za so- li nowa oiClZvzne vóza. Pale~ty- owego tłumu wedrowców. nip­
tO!)V . niepodobi'eiistwem stresz- talistycznego uslrojui w tych sa ba , niecheć 'do poiawia iącvr.h na, W Ros'ii jest tyle ziemi. , tv- gdyś w kra iu rodzinnym ciśnio 
('lać na tem miejscu wspomnia mych! r·amach · zbawiel1uego rOll ' sie· nowvch konkurentów, Nip te. nieuprawnego-obsziltu, że n'll neRo nE'dza ... Jeżeli Anglia lUD 
IlV r07:nział; mumm.y ograni- wUizania ' szuka. Prżebiega mv-' wi~zac - ~utaj slkut~cz~vch. ~ezul danie żvdom odrebnego tervtol' Stany Zjednoczone mogh- 2'dzia. 
('tyĆ sic do iedn'ego ty1ko, alp. śln· poszczególńe rady - ' pro- , tatow, 1lI~ o~zekul,e.rowDlcz Go ium przvszł6i-iv -bez ··wiCkszegn łać te cuda ludzkościn zbiednin 
II ie/miernie charaktervstycme- jekty róim"ch - reform, zd~b ia- Iur:howskl sukcesow po l'~fo!- trudu i uszczerbku. NadanI-e iv . lą., szuka.iacn na skraju świata 
!,!O fra.amenlll cVcli. dó ' ulżenia ' doli; żydo\v- mach nełnelto· upbvwatellll~m!\ dom kilku tysięCY mil -kwadi'a- przvtullkn i chleba, czegożbv 

~,kiel' i p"·c'yfikac.l'i Za,Q'!!111"O' n'"ch źvdów, ~dyż-. znowu -. pOWiada to"'vch tak-l' """0 pustlW'To, a ·żv~- ' d'k ł R' l d z· Jest nie. m wys. t<>pienie ' 'Jórf'.- w ~, dz ł b k kOT...... ".. me o 'a za a OS.1a u nOliC]lJ 
1,'1 Gołuchowskl·C,.,ctO", którv , z"ł"- stosUi1.Ró,v· 'międzv ~ żydami' a' nin ' -. sprowa 1 o V tn 'on U~~"- ne~o ' kra iu i utwor7.enje 7f>ń żydów, zawhnieisza. ~atsza 

... .. żvdami,;' . " . cV.llna ·walkll, odrebne1' nrowl'ncl'i żvdowsklt>j d tk"" bia jac' swe"o czasu kwe&t.ję żv- na. wszvs -le mne ... 
... - Bri'edews.żvstldem G.błuchow- . S t,". ierdza wiec Goluchowski - czvtamv we - w~pómnianV111 . h' -dow:,:k? na obszara~h b. imper- ' . '.' R Zdaniem Gołuc owski~~, •• Sl"l' 1· ' i k" f 'k't" k·t · 'c' dot chcza~n prol'eket'e -- nl'e " bvłob_v-'dhl :o 

jumros~~~~~n~~Mzid~ ~,.~.·~o.(~r~z.u.c.a~· .a~a~r.e •. • o.~~ę~~.w~ .• -.o~ .. n~J.~.rn~.,.~.z.n.o.s.' .' .~~v~ ••.• ~.,~.· ~~~~~~~ •• ~~- ~~~.I~er~~e kw~ ~ n~o~w~ 
nc,!:() wyjścia. iak tylko nadanie'l rzonem ' terytorium lvdow-
Ż ydom odr~bnego terytOll'jum.- skiem ' musiałby stawia~ TZad 
.\. wiec Birobidżan? Pomysł t~n rosv,iski; mm:.ialby Ulać w s~ 
miałby już wtedy świtać? To rę,cc inicjatywę zasiedlania wv-
cickawe. Paralele narzuea.ią s1.e znaczonych obszarów. - Rzad 
nieodparcie, ale ' p'rzyjrzvjmv s,prowadziłbv kilka tysięcy ro-
sil' bliże.i w pomnianemu -wv- dzin żydowskich wVPo5>,ażvł w 
D<ldkoWT; grunta, budynki, założył pierw 

Pl'oiekl GołucIiowskie~{) 
nnda na czas\" wielkiej emi~a­
(' ii. .Tak ,,:iadomo. ~ron() szla­
cJll'lnych nolak6w, które znala­
zł!) ~ię na obczyźnie ;- nteły1-
ku demokratyczne ILelewela. a­
lE' i arystokratyczne Czat't<>'rYs­
kiego - za lmowalo wobec spra 
wv żydowskiej stanowisko l»"lV 
chvlnc i manifestowało le wo­
hec wYchodźców pochodzcn~,~ 
:iydowskiego. W odezwie belgi; 
v,kicioo żvd?w ni!!le LF~l(!wel: 
"A mv widząc, że izraelici w 
T3elgjU we Franc,p' od wiek6w 
z:.lluies7.kali, bez · różnicy 
chrześćianami tV'ch krai6w 
praw obvwa,telskich użvwa.Ją, 
sadzimy, że podohnież być po­
win.no i u nas w Pols>ce, ' że ze'" 
Ipl11 wv, wspólnie z ludem pol­
sli-im pracuiac nad wvzwole-. 
niem 'Polski z pod jarzma r.u­
Jzoziem~lkiego, pracować b.ę­
dziecicnad lem, aby podobn~7 
obvwałelstwo nozvskać l.:łcho­
WUiAC wiernie swóJ zakon 
,woja naukę". 

\V składzie zaś zasad 
,,,icza zna idu iemv . naste!oulacv 
lI~tcn (punkt d7rie~i::rtv): ,Ji..ra­
elowi, hrafu ~larsz(>ll1U uszano­
wanie, . pomoc na drodze ku ie­
/10 clohl"u wiec.znemu i dOf·.1.~S' 
nemu. równe wc wszv~,tkiem 
r 1'3\'\?O" 

DWa Le oświadczenia określa 
i:l dostatecznie stosunckwifłl­
Idei emi/!racii do spraWY żv­
dows.kiej. Trzebn ip.dn.aik stwieT 
(lzir. że wvs:tapienia wspomnia-
11 \ ' nieoo/bawione były egzalta 
!'ji. \Yłasnl.l krzywda i własny 
hól. n~tro odczuwany na obczvź 
nie. - 7hliżnły do J)oniewi~r~­
nc~!o Izr:1ela, łnczvlv wc w 

1. Czołgi francuskie-brały-żywy- udzial-w-t~gorocZllych manewrach alpejl;;kich. - 2. Jeden'z rasów- abisYlls1dcb 
'" od~~"iI:tnym mundurze. -- 3. Niejaki p. Vitscąauer ' z Wiednia wynalazł grę, podobną do szachów, w której za: 
miast figur białych i ctaruy.ch występują minjaturowi żołnierze włoscy i abisyńsay. Oddzielnie zostały "na placu 
boju" ustawione czolgi i samoloty. Królami są z jednej strony: marszałek Badoglio, z drugiej zaś negus. \\' lUjar~ 
"07WOjU wypadków wojennych na froncie abjsyilskil1l , grający wylwnuje odpowiednie postllli~cia fignrkumi. 

4.-0Ibrzym ńapowietrzny ... L. Z. 129-- gotowy do siartu. 

sze mia~,fn. Dalszy rozw6i od­
bywałby si<'l Już wedłu~ """­
tkniet~o szlaku i f)II'ZV wso6ł. 
udziałe t warzys'len 'żvdow­
skich oraz wvbituic.szych ied· 
nosteK. ' 

Na zaKon'czenie wypowiaall 
Goluchoweoki przekonanie, ze 
"zlew ludu zvdowskie~o w ad­
dzielną krainę i przerodzenie 
się iego z kastv w naród nasłą 
pić kieclvś konieczni(l musi".-

Utworzenie takiego pal1stwa wy 
sŁawiłoby Rosji "wiekowv pom 
nik w dziejach ludzkości". Ży­
dzi zaś przez posiadanie OlcZVZ­
n-v " wvchyIiIibv ~i~ z podrzęd­
nego stanowiska, w ia kiem tln~ 
zna i wes7libv w skład wielkiej 
r odziny narodów", 

Tvle prolekt Gołucnowskieltl 
i ieg>o ..• prze"ddvwania. Nalp7.al 
łoby zapytać ieszcze, iakie ClD~ 
,"zarv autor żydom zakrf.'śla ł 
iakanazwe nadaje nowoutwo­
r.zonell1U państwu. Niestetv, eo 
do tego niema bliższveh da­
nvch. Z teksiu proiektu i bro­
szurv wysnuć iedvnie motn .... 
że chodzi tu o tereny jeszcze 
niewvkorzv<lane "puste a ŻVZ­
l1e«, wip.c chyba nie Rosie ell­
rClpe,is,ką m., autor na myśli. - I 

Dalej z tegoż proje1du dowia­
dujemy się, że przez utwurzC4 
nic omawianego pnll~tw~ .. wla 
łaby Rąsi.l hcie tam, adzie /N 
nięma". Otóż okoliczno~~ ta 
w<;kazu je chyba na okra i~ h. 
im'perium rosy;skiel:to. A lPŚr 
~ IIŹ , te o·kra ie ma ia być "ŻYzne" 
- no ~o nasUWać ,je "f11()7e i~· 
c1vnje Syberia wschodnia. i'lko 
r,rzypuszczhlm' tercn. - Czyż 
,~:ię·ch...-lihYśmv u źródeł narD 
,łyr'..-ia. Uho" ;;1żallu? 

Prol"kt C;;!nchowskif'!!o ni,' 
z()~;ła( prz";,·'t,, ,,,rzez óW('fesll" 
., ud ; O&Yl=>J<i. A iest (lll nil'w:'!t 
'litwie rzeczowy L, nrzc\Yidl1 ią 
~Y. T.sylolJ'- rzeC/ll ci('1:nwu do 
PI(,C, cz" hlcn: JE' i o ilp - '1 
~10\\' hl11iel\1 nir~hinża nu 

II! )1 nies7częściu i kazały ,,;Ic-
1"1 r{: idealisLycznie w przvszłość 
Tnll~ , DraW:l. jakby sie PI'7.l'd­
'tawiala rzcc/ywisLo~r. Cl\' ir1c 
:11izm Wll cJz{J'\' wci('liłby sic hel 
rp<;r,!y ,,, życic? .Tak przehieaa· 
laby l.!ranica miedzy S1)l':1wa 
nolska n żYdo\Yskn nic w ide:)­
li"tvr'zne11l roieniu z tp'~klle!!1) 
(la1e1,n 7 ollezyzn" -- :11e w 
~()nkrplniri rzr('z,wi~lu§ci? ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ 



REWIA 

• • • e I I 
Eleonor Duse i ;e; nJl Gabriel d'Annunzio 

Nie była już młoda, gdy go po- - ~ojec1zie pani do Paryża'? atrowi i wielkiej Eleonorze. Ale rzeniem i gwizdu)Ui: 
tnała . Miała za sobą wiele lat pra - Tylko pod tym warunkiem napróżno czeka Duse na jego Wyjeżdża zagraili:cę i gdy we 
ey na scenie, dużo klęsk i zala- - Spróbuję go spełnić. dramaty. Próżny, żądny sławy Wiedniu, czy Atenach,. znajduje 
maIl i o ileż więcej wspaniałych - Żqdam formalnej obietnicyl poeta posyła swe dzieło jej wieI zrozumienie, powraca przelama-
zwycięstw, Eleonora Duse wów- .- Doskonale. W ciągu dzie· kiej rywalce, Sarze. Ale nie był ne uczucie do poety. Ale prze-
czas, gdy poraz pierwszy, pod- sięciu dni będzie pani miała rolę to jedyny cios. . Pocieszała się zwyclęza się, by pełnić wobec 
~zas jednego z antraktów, w gar szalonej. tern, że .przecież posiada jeszcze niego swe bolesne poslannic­
derobie poznała młodego, ale Tak opisuje ich rozmowę sta- jego miłość, żę posiada go, jako two. I właśnie wtedy zdarza 
już dość znanego poetę d'Annull ry przyjaciel Duse: Primol. kobieta. Ale wkrótce - jakże się to najgorsze, czego przewi­
zia , miała blisko czterdzieści lat Po dziesięciu dniach dramat boleśnie prędko - straciła i re· dzieć nie' mogła. Był to pierwszy 
. \V jej samotnem życiu raz ' p~ był napisany. Tytuł: "Sogno sztę . \Vidziała jego wzrok, gdy, rok naszego stulecia. D'Annun­
raz pojawiali się ludzie, dla któ· d'un Mat~ino di Primavera". Na spacerując z nią, przyglądał się zio wydaje swą powieść "II fu­
rych zaszczytem było przehy· czas jej pobytu w Paryżu przy- młodym sklepowym, Wiedziała, oco", dotyczącą ich pożycia. Bio 
wać ze słynną tragiczką. Ale padły przykre incydenty z Sarą że już jest starą kobieŁą, a on graf Eleonory Duse, Rheinhardt, 
wszystkie te znajomo~ci nie wy· Benihardt ale najbardziej do- jest młody i żądny użycia. Więc w ten sposób opisuje to z.darze­
pełniły całego jej życia . . Wypeł- tkliwy ból sprawiło jej to', żt> ucieka, by w teatrze, który wy- nie: 
niło je dopieN) po brzegi wieI, publiczność przyjęła dramat pełnił jej życie jeszcze większą "Pewnego dnia w Atenach. 
kiem uczuciem i wielkiem cier- d'An~unzia bardzo chłodno, u namiętnością wielkiej aktorki, d'Annunzio wręczył Schurman­

pozwoli, pójdę do d'Annunzia 
\lowiell1 mu to. Jeslem zdecyd 
W"luy na wszystko, by zapobi 
ten.u brzydkiemu czynowi". E 
onon. była poruszona, ale 1 

powieo·,jała ani slowa. Led" 
jednak il'Q.prcsar jo wtócił do l 
telu, doręczono mu jej bilee 
Pisała: "Przed chwilą nic pow 
działam całej prawdy. Znam [ 
wieść, zgodziłam się na ogłos . 
nie jej drukiem, gdy wszysU 
moje cierpienia, nawet na)wi~ 
sze, są niczem, jeśli chodzi o 
by wzbogacić literaturę los 
Q nowe arcydzieło. I jeszcze je 
no: mam lat czterdzieści - i 1; 

cham go". 

pieniem pozrnanie poety, Uylo to ważając go jedynie za Tamę dla znaleźć spokój i ukojenie. Ale nowi rękopis z prośbą, by go na- Książka ukazała się. Teraz ( 
w Rzymie. Duse grała swą po- jej kreacji. i teatr nie daje jej juź tego, cze- tychmiast przeczytał i wyraził ły świat mógł dowiedzieć si~ 
pisową rolę w "Damie Kameljo· A gdy wraca po swych tryum- go w nim szuka. 'Vięc powraca o nim swe zdanie. Po pneczyta- niej o najbardziej intyl1ln~' 
wej". Podczas przerwy, gdy wró fach do Włoch, zamieszkują już do swego starego marzenia o niu utworu impresarjo zjawia szczegółach jej życia , prze r 

ciła do swej gaooeroby, zastała razem pod Florencją w jego wił- "ich" teatrze. Ale premjera jego się u Eleonory i oświadcza: - wszystkiem zaś o tem. że Ol' 
tam młodego cdowieka, 1t6ry H. A ponieważ przeżył poeta wte nowego dzieła, premjera, w któ- "Przeczytałem jego powieść "lI wielka aktorka, ale stara kohi 
powiedział: ,,0 grande ama1rice" dy rozczarowanie z powodu rą Duse włożyła tyle pracy i ty- fuoco" ("Ogień"). To zupełnie ta, kocha poetę tak wielką mil 
Nie .odpo\viedą.iała mu, ale te slo swych niepowodzeń politycz . le pieniędzy, przyjęta zostaje niemożliwe, by książka mogła ścią. Zdawałoby sic: , że po t: 
wa i slVlJ"rzenie jego jasllyeh i nych, poświęcił się całkowicie te przez publiczność włos.·ką obu- ukazać się w druku. Jeśli pani ..... - straszliwym ciosie. powinna n 
błyszoząeych oczu prtetrvały w.,. _______________________________________ • 

:I se ocucić się ze swego wi {' lkir; 
niej. l znacznie później, w We- • 

necji, gdy gnana niepokojem, o- MIEDZY NARODEM A LUDZKOSCI"A uczucia, Ale lak sic: nic sIało. ' Została przy nim. grała dalej j 
PUSZCZIl w nocy swój pokoj , spo- go sztuki przed ludźmi , któr ' 
tyka t;). Gdy rozstają 'ę, jes on opowiedział wszystko o ni, 

iuź poranek: ___ CIC't Uglollli fe.€b~"an.era Przebaczyła mu nawet tę je! 
Zap;ała go, ezetml ' - F ' ,książkę. Tak 'yielka hyła b 

utworć,w scenicznych. Oq~I\w;e- . T~ sta,now] D\)W@ przedstawicielle :naitio%mMt· Wa.l!ka miC;'dzy kosmO:p<llityz- wiem jej miłość. A gd~' d' ,\nlll 

d . ł ' 'ł' nś' h' dzielo Feuehtwaogera ciąg daJ· sZVlCh stanów, kultur. zawodów. mem a nadonalizmem wypeł-Zła Clllop*ym mlec om. zio ' napisał swą szlukp, ,.Franc 
Eav słwmej ieRo .. WoJny tydofw Cesarze, politycy, pisane; a,rty§ ni.a życie społeczetlstwa żydow 

Wiedziała () nim niemal vszyst s;lde/'. KS!iażka b-yła. ipraw~e~" ci, D:iewol'llkv i wyzwoleńcy.1":-' ,kie~o w okresioe Józefa Flaw.iu ska Rimini", przyjęla od nic 
ko. ,Wsz!stkie jego prtygody mi- towa do dT'nku ju,ż w r. 1932.- llzvcmia.nie grecy, żydzi. Krzy- ~za. Z iedne.i Sltrony Wyst\fpu.ia len dar, z pokorą i wdzięcZI1 
Josne, o łór'ych .Jm po:1owano V\OT międz~. na3!t" ... N ..• .....l_ żuia!de kultul'V wschodu i za- .• do.ktorzy" z Jabne (wyższa u- ścią· Ale znów spotkał iJ\ r e 

jd .t;..... ....... (QU 1..:_-' N _L....:t~ • ue1nia relin i.l·na, ośrodek żY- 'd P bl' ść ł k na Zla.sze YS .. ;y, a z ~o r..ak pr,zewrM hitler<YWski, No CIJ!UlUU. a "'1 .. · ...... J)1'zencs1my" zawo. u Iczno wos a w 
• ..l._ P l · M' dMWlkiiego życia. kultura1Mgo wiadań przyjaciół. wi wladcv, w swel 1t()T1iw~d ~ ~lę UIO a e..~Ylny. l.bzow- gwizdała tę sztukę. I tylko z 

T\; ....... ;~ ..... ,c"- . -'-- ,~ .~ skiem '[)OsUilli .... ·etn nendz'la wy "00 u~d.ku niepodległości parń- . dd 1 
ją prted nim, ~le ona n~ ,...vaDa Uw ,lila. lU~mar .... m"'IOW ..,.... li t'W()'\\'el). 'PraRn'" oni nr,zcde- gruU\cą o ano na C'7.yty bol 

slti~. spalili manuskrypt, nis1. cr.aro'\\u1e Feuehtw.alll~er obraz ą.,.. 'I' 
cała uwagi na , co o nim ó- • d _f.L Judei w pierw.sz""'. h dziesi"c:io-- wszystkiem z·acoować i uchro- ,wspo CZtllRC cicroi('niu wil'lki 

. ~ cząc le no.cn=llla.e oogatly nta"7~ .... n~ć Mo"ll'wośc'i d"ls.e"'" b'~u 
wiono. Była pe a siebie, Ida terjał naukowy li ao\kumentary l~iach palllowaTlia rzymskiegO': L. oq "",,-, .l" gO , s<~rca 

'ł ••• •• k t k' .~.. ., narodowego żydostwa, _ ~7 
waj. Jej SH~ naJ"'u~ szym zpo- cznv, z któr~o kO'ltllVsta.ł pisarz s osun 1 IDlt;?U'ZY rzymJa,nalllil a ' .J Jej' impresarJ'o, widząc naI 
, ód ół 'h' t VI" -e' nr t 61 żydami, walki wewn""tr.zne w tym celu oo·grauza,łą religię Zy . sr wsp czesny .. , ZWlaS Ulem s ... , DTaCY. Yl en S'J)OS ) ... d k k I t dr t staJ'ącą niechęć publicZl10S'CI' ". 

h· ':> hod '1 d zostal Fet.l!Chtwanrle'f zmu.sz ......... v S'Połeeze'IJf.twie fydowskiem, IOWS a oczaIS ym u em. prl e - , 
nowyc czasow., fZyC Zł o "V>U. k--"- llis6w ód świata" stara .l·ą. ~iię l'fI skie.J·, prZekOJ1~<VI'ał .J·ą J' dor'a c1 z do Dono'W'n~ opraoowrunia pIerwsze rlM.1l ,.sekty" chrte- . '1 -

niej teraz często. Opowia{}a 0- ks:iązk>i. kian, wówczas stanowiących unarodQwić, ogranJ'czyć ief cha Ale na jego perswazje Dusc o 
brazowo, a pn:elonywują o Jeszcze cześć or""'nic.z ....... wsp'o'l rnkt>et ~6in·0Iudzki. '1miwersn- . d ' ł 'T 1 

Ni '. , ...... ...... I' t T '.. d .' . powIe ZIa a: " OllS a ,"cz pro 
swyeh planach O swy"'h zalll'." . lema JedU31k t"""o .z1Ac7:0. CD" n "'t'-, z·yd.ows.kt·"., 'lS V'Czny. eJ ,en ,eneJ! nac.l0-

, "... ~""'" V' 7 ~" • hleInent raison , !11a is J·'aime. E 
h O . , ch Ld by na. dobre nw wyt:.zlo, Tra- naIistycznej proleciwstawia się 

rac . gal'D~a .n stra prl:: giczna rzecZYwRstość ostatnich Zaznaczamy, ze nie,iednokrot opozyda rel'igiina (wród nie.i tre 'fe coem el la rnisoIl le clIO 
tym ezłowiekiem, którego lłę la t dostarczyła pisa.rzO'VIi bo2'a:- nie Dosługuje ~,i'ę Feuch!tw::mger chrześćian1e), DOdkreśla iaca na s'impose. Je sllis coeur". 
przecenia. Chce l,'eiec, jedzie lo t ego lltaJterj.ału psycholoWc~e- w njmowani3J ziawisk haSltofvez da.'!' o~6inoludzlki charak.ti!f lU­
Rzymu, by rzucić się w wir pll go i myśLowego, nasunęła wie- nvch metodą materjalisłyczną. da;jzmu. 
ey, nowej pracy nad greckhi le now'VlCh i eiekaw'VlCh renek- Pnez usta Joh.a.na z Giskali, jed Bohater powie·ści. znakomity 

sJlI" d k' 'ł. neg,o z wodzów t' bohat"'ro' wł' t k" J' f F dra.matami. Ale gdy Annun o . ,a prze ewsTy'SJt 'lem zmu~.r. .. liS ory l PIsarz oze law-
ła Feuchtwan.gera do ponowne walk wyzwo.}elloz.ych Judei iu~,z, sympatyzuj.e poc.7<>tlwwo 

(przecież w samem J'ego nani prze'" R . d l . ~ • . go przemyślenia i pogłębienia ulW zymO;WI, o 's a'nla z tendenciami opo.zydi'. Przy-
'5ku kryje się słowo: Zwiastun· pCOiblemalyki dzieła:. ITr p.rze- Feuch'twan~eT "poziome". eko- wlatany dló tradY'cji i kultury 
lluneio) przychodzi do niej, pol iTIa,cle,nie i rOl.l:iSzerzenie koncep nomiczne i socjalne przesłanki narodowej,przesiaknięty iedno 
łaje się znów swej wielkiej ·n. cli ulworn spowodowaJio ied.no- P'Owdaillia. Idealizmowti his,to- cześnie Dierwia'Sotkami kultnr 

CZ''''~' k' " rYCZ>llem,u Józefa Flaw.n· 1JSza k' - . k' -. FI miętności. Coraz głębieJ", corli .v1>TIle O'TIlecznosc ro'zszeme- rzvms 'lej 1 R'l'ec leJ, lest aw-
i ' f kt h \V Dfzeciwsta-wia autor real.isŁycz-· k l' k ń goręcej wypełnia on fej życie, n a .Jego ram a ycznyc. ten lU s?: osmO'Po lta !T, arze ona 

SPosób o,powieść o losach Józe- na metodę Justu,sa z Tyber,ii, Malt'zy o u.rzeczy~"istnielIiiu wieI 
Czekała, aż zainteresuje się t fa FJawjm.za, pomyślana pier- ODarta na statvstV'Ce i a,n,aIizie kiei. DonadnarodoVl'e"j, ' o(ó-Ino­
trem, by oddać mu całą siłę s e w n~e. jako powieść dwutomo-- czvnnik6w społecznych i ekono luqzkiei wspólnotv,. o syntezie 
go talentu. Czekała na jego ut Wił, przeksztakiła się w trylo- micznych n:eczvwi,MO'ŚCJ. kultur Gre~j.i, Rzymu i J,udei. 
ry sceniczne, Tymczasem, by z gk 'Vydalllc obe.cnie dzieło p.t. * 

.,Synowie" ("Die Sohne"), sta-
brać pieniądze na realizację SWI • 

nOM ogniwo środkowe wspa-
go marzenia, na stworzenie ic I ni 2 łej epopei FeuchŁwangera. 
teatru, wyjeżdża na tournee d 
Ameryki. Powraca z Ameryki ; 
przeżywa z d'Annunziem naj. 
szczęśliwsze chwile. Ale wzywa· 
ją ją znów. Ma teraz jechać do 
Paryża, do miasta, w którem kró 
luje jej wielka przeciwniczka ~ 
Sfłra Bernhardt. 

Żąda od d'Annunzia, by napi 
sał na te jej paryskie występy 
sztukę· 

* 

Poraz trzeci wyjeżdża do An 
ryki, J)y zapoznać Xo,,"y Śy, ' 

z utworau1.i d 'Annullzia. Ale i 
napotyka na bierny opór public 
ności. l choć wydatki ledwo si 
pokrywają, dziell w dzień teh 
graficznie przekazujc poecie lan 
t jemy, jak gdyby teatr był w~ 
sprzedany. Powraca po tej pc 
dróży schorowana i postarzałe 

A po powrocie czeka ją now~ 
tym razem już ostatni cios: roz 
stanie z poetą. Podczas o.statnie 
rozmowy z nim jest pokojna 
nadpodziw spokojna, ~fyślał: 
tylko o tern, by nie widział je 
łez, ani drżenia rąk. Xiech:Jj po 
zostanie mu w pamięci jej obra/. 
laki, .iakim go zapamiętał z od 
ległych dni szczęścia wśród ee 
.drów wzgórza San Mina to. l\f~ 
je ,~zcze tyle sił~', by przy odej 
kin d'AnnunZkl uśmiechnąć się 
A gdy wl'e~eic wychodzi. Ele 
0110ra CU:JC w sobie już tylko 
straszli.vą pustkę. Zacznie t~ra7 
ostą.ni elap swej pracy by ?nj. , .' .. ' ~ 

n{C na posterunk11. VI" drdrl . , 
- Jakże pani sobie to wyobra 

ia? \V ciągn tygodnia? To sza · 
lCJlstwo! 

- '" takim razie niech pall 
stworzy rolę szalonej. 

.,Die Sohtne" - to pr,zecIe­
'\1\' zvstkie-m wspaniały przekrój 
rze czywisłośd starożYtnego Rzy 
mu w pierwl'n'ch wiekach p~ 
nar odzeniu Chrystusa. Z ml­
s[rzostwem . cechujacem autorn 
.. ',"o.jnv żydowskiej". prwnosi 
nas Fenrh1wanger w n ltmosfer~ 
czasów We,f,pa,zia.nra il ' rryłusa. 
wycwrowuje specyficzny kolo­
ryt cpo,ki. tworzy barwJl~ ~a­
leri\' tvpów lud zkich (Józef Fin 
wil1s 7.. Dorinn . .Jl1~tu s z Ty­
wdi . John z Gis·cali. 'Vesp~­
t ia,ll , '[" tus. Domician . Lucjn 

wi d u j·nnvch). 

Ta powieść himoryczna, od­
"ai~ca tak wiernłe koloryt SIła­
r()żyinego Rzymu i Judei, jest 
jednak jed!noeześnie - W':każ­
dym bądź ral7.ie w swej proble­
matyce - dziełr!11 nawskroś 
współczesnem. \\' alka miedzy 
naciKl,nntizmel1l ~ kosl11opniitv~ 
mem, hlh rac1.ej uniwersaIlz­
'11em - 010 z~snd.ni('7;y probl('· 
mat kpiążki. Prohlem dziś mo­
Zf' .ieSlz('ze ba.rdziej a kJLu<llrny. 
niż w czasach Józefa t'lawjll­
~7.a .. To !eż Iloa każdym kroku 
I:ZUĆ w td książce oddźwkk 
fJ,roblemaLvki współczesnr.j. (' 
cho walk i zma,gml ducllOWych 
l)owoicn.n(>go pokolf'ni,1 inŁelck 
tUllEs!ów europeisldcb. oscvlu­
iacv~h uomi~dzy nacionaIi7-
Ulem a ko!mopol~tyzml€\lll lun 

TymlCza'~.em· iedrna'k t.e marze 
ni~ rozbiia ia SIę o mur rzeczy­
wistości. FJawju,sz /)0 wielu tra 
gkznVlh doświadCzenia·ch do~ 
chodzi do wni-osku , że 'jednak' 
.,ograoiczeni" oo·klorzy ·z Jah­
ne ma fa t>o'11iatad rac ję, hv żv­
dostwo spełnić mogl0 swa ó­
!?ńlT1JOludżką misir" istnieć mu­
o,i iako ndJ'('hna ws,pMnot.1 na­
rodowa. W walce mi~dzv nac.1ó 
na][zmem a ko.sl11lopoli[v7.llieil1 
eloe hodti Fla wiuszwkol'icu do 
Hganb;nei ·s\"ntezy, do wni.osc 
lal, iP prawdziwy humanizm 
7.l'f'al;zowanv b"ć może j;dvnie 
pDi'rzez istnienie i rozwój or,,-
2'malnych knltu.r i wpólH>o1 11:1-

rodowych. poprzez svnte7.Ę' in­
'prnadonalistvcznej. 0lZóln(,llld7 
Jdt'i fTl?ści z forma na .rod<lw~ 

Am('r~'Ce, podczas swego ostM 
niego tourneć, dnia 21 kwietni'l 
1924 roku. 

P.r.l etItlw.a.ią się przed nami - iiJłlOOornad<m.alWmem.. 
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Kobieta 'w pmutetrzu , 

I.' , [ałgorzatll Rcinhold jedna x najlep­
sz)'ch pływaczek amel'ykańskich, pod­
ezas treningu ". Los Ageles. - 2. Akro 
błłtyczny tanic(', kt6rym popisuje si~ 

'" ' P:U~lll z powodzeniem trio arly~ty-
: ewe Errelis, 

. O -ara roku 
".Drze tunego 
Zgodnie z prastarym. zwyczajem, pa­

Jw1.!\'vm w ' krajacb a~lo - saskich, 
" ~ "ok~I pr~esh~pDym kobMy· mogą ·ezy 
Jlje propozycje małżenst~ ~ m~zczyz­
Iwm, lV I'nzie odl'zlIcenia Pi:Dpozycji, 
ko,bietll winna otrzymać ' jako IIdszkll-
tlo'w~nie now:1 sukni~. . . 

l>nttcrs,on, premjel' kanadyjskiej \lro' 
wiill~jt Saskacze'·31l. będący dotyc\t· 
(·ząs kawalerem, usklll'zal się n,a . ze 
hl'1mhl pubJiezllem na nicprzyjemno­
~c'i, jakie go spotykają li; powodu .tego 
z":~·('za.iu. Dowodził, że w młodości 
;,wtJ, gdy nic; zajmował ',jeszcze tak wy 
8o\iiego sianowiska, kobiety nie z~l'a ' 

fały ·\la niego uwagi . . Obecnie zaś nie 
daji! · 'tlIł fornullnic spok,oju. Niemu po­
prósłu dnia, żcby jakaś młoda dzicw­
tl;~'ila nif ofillrmnila mil ' się lia' żou·,:. 
!'Iie Idertije niemi' w żadnym 'razie ·u · 
czlwi~. ~dyz do każdego listu z' oświall­
cZy~lami., ~alącza.ią miarę na' sukuit: . . 

- ~fagaZY\l~' mód ~ m'ówi Patte.rso.11 
"'l,Yuają --na mnie każ(lego przesh:pn!!· 
go; fuku', 'jak J't'l.iny, Pocicsżam sit: je . 
,1~'l1ie 11'01, ze' premjrr · Ktlnal1r 11 f. 

~il1g ,il.'st .rówui\i · l.awulcrl,lDł, ·Z;lfzn· 
('ają ~'if~t\ na Ilkgll.}';'(lkt: kobiety. w 
j·tdY\ll kraju, a \IiI', .i~k na muie, w jed 
n~.i· t)'I~O pl·o,,' incji. l\\Jdo~ć ZC\idzpj 
s~kody '. "ie alcż~' do Sżl\\c1i~uyell 11-

um;. Lecz l11y~l, że pau King nlt'lylhll ' 

je dzicljj;:ć l'U;r V ,\i l:cl'j PI'QllO~~'c.ji '>:~a ­
tr~inonja~n~cb i ,irs l z lego 1)0,",,01111 
b!lrdziej POŻąd~II~' łll klijenłem dla m<l' 
gazynów,slanowi dla mnie wieU"1 Ilu­
{'ieeh«: w 'Iata('h, \.tÓryeh liczba 4.r.idi 

-ię ' Przcz 4. 

IELMTON 

.~9r.R 
Dosltonał~,~_"~l~k;"stweJrl-" 'n~-- " j)Ól' bogatych' Parl, Panó\"" . . -' 

nudę dłu~kh - luoozieln.y«h:': po- Jednak . niema to. jak stolica! 
nołudni, kie!lv to,. czeka ~ię na . Irozma'Ch - wybór iuż nietył­
telefon od pr.zyjaciół, ahy lade- ko <>lbrzYllli, ale aż ko)osa)ny:­
l"vdować. co . zrobić ' ?J wieczo- co zresztą przystoi N ajwytwor­
rtlłl1J - na .to 'po.wsze>f.hnie :ma- nieiszemu s,tołeCZl1cmu kOllCf'I'­
ue . uczucie, k1óre frnllcuzl (~k~c 110:wi:A przyLCln ma towar -
śla,ja spec,ia1nem wyrażeniem pa:rdon! ma kadyda,Łów malżeil 
"le ma:! dudimansche" - jest ~: ki.ch oboj,ga l)tci, mimo, że uje 
czytanie ogłoszeń drobnych w s't~ty (,j.ak mówi piosenka) .,stu 
niedzielnych pjsmach. A .zwłas'z IYsltlykal po·dI."lie, i ,e mGżczlYzn 
cza działu, noszącego lakoriicz- jest więcej i że .,Tysiące boga­
ny, a wiele 'mówiący tytuł: ,,ma tych Pań wyjdzie zamąż za in­
trvmoniałne". PrzyznańLsię, że tel~entnych Pan6w nawet bez 
jeżeli o mnie chodz'i, uwitiarot lnaJ,ątku".· ' .' 
.. ,mwłrvmou-ialne" za lekturę ·po P.rOSlę łusl,,awie zwrócić uwa 
pr~,tu fascynuJącą - coś po- gę 1131 ' to . '"nawet" - czy to nie 
między "powieśdą oz. życ~a Wyż : r;listrzow~:kich\~yt?' Cóprawda . 
szych sfer towarzvskich", a fiII- : dtaleka :hyłabym od zazdrog,żlCze 
mem salonowvm ' (cz3Isami zT~- nia .,; - llJ.łeHgentnemu nawet bez 
szła n1iezUipelnie salonowym) ... \ :rilaiatku~~,. k,ió.ry - dosŁaJnie się w 
Czytając· te o~łosz.;eni.3.'(zwł:lJsz,· s:zpony . takieJ , . ,holgatl~i Pani~', , 

cz,a w pewnem krak'Ow~:kięDl ' Srcz'ęście w małŻel1JsŁwi<e jest 
piśmie) nabvwamy ' kojącego ', do,sJępne :dla . Ws~y~,tkrch' - '- n.a-· 
p.rieświadezeriiaJ,· że' mimo, .iż· W 'l "\'':et.~dla mieszkmiiCów głębokiej ' 
wielu' .!tałęzia.ch nrżemysłtf .' PO!l.;. , nrowincii, Jedna bowiem z bl()\­
s-kigo panuj.e zastój. to jedna.k : ~G§.ł3,,,ionY'ch in.s.tyŁucji "pode.i 
\'lldzimv prz:emy.sł·, lDa.trymOł)- mu.ie. się dyskretnie . pośredni. 
iałny jeM w: pełlJ1VDl! roz~kwicie.· Ctwa matrymonialnego _ . hez 
"Bo zaiste 00 tydzień . pojawia. " róink:y miei's.cowoś·d' ·~ setki 
.. i~ na hlorvz()il1ocw : jakieś nowe : ~m·oŻI1Y:ch · P.ań, Panów. do 'dly- ' 
biuro, 'czy i:n!SIty'luc.i.:;t · mll.tr~V1no:n: ,",U:Q:1YC j~" ... 
iall1la; () slbdk().b.rzmiąc~;h na- Nie wi.em, ile ~,zezęśliwych 
zW1a~h: . ,HY'l1lJen" , ",Gło~1 ~er~9" -- stadeł z-awdz,ięc2'3J Slwojeis,tnie­
i t. p- Bal IstnieJą iuż naw~t , \lie, wvżei . opisanym' , instytu­
całe kaT.rele, kOlDcern,,; maŁlr~- ~.iOll1, Byt; zresz,t-amoże, że ten 
monjalme, PTlłi'Cu.1ąCe (cop.rawcn sposób koJarzenia małżeństw 
niezut>ełni'e _ ,bezinteresownie) if',E,t. tak dobry, iak k-ażdY inny, 
nad uSlZlCze.śb:wIaniem ludzkoś- W'zedeż ka;źcła , taka inSlłvhre.ia 
eL .. A do tego. aby rwróclć u- liaIOOwn~ o ' 1)o.siadani,u setek' 
w~~ re;. pOoolStają.ce'i leszcze ; flz;ieke~nnvCh listów. Bądź cO; 
w S!ł:anie beZ'iennYm~ ludzkCiki bądź" takle 'ogłośzEm:ia ; rt.ibhl. 
- .służą właśnie OIRłos·zenia, . l'C swQ..łe. . Ludekie ·CZyJta. i ~ 'me ' 
~owane zresztą w mO:J6h ;m1- chc~ tu eopra,wda Pisać .roz-pm 
~trzowski.. . wv , o w,pływie . OiRłosże.ii matry-

Ja.kież to kitszace'-w>i~je- M'" ' . 
wia.kt nam nrzed OCZVn1a · auto­
l"ZY owych' odo SZ611 .. , Ja.kąi 
l.'ozwija,m. zna,}omość OOy.chÓ1o-
dl luil7.kie.i! ·Rtai np. ,zdoi • 
<lp;rzeć S\lge~ly.w·noki tnkiefi{o 
tlak'alZu: ;. '" , i 

"Chcesz hyć ' ,SIZcz~l~wym'] lą:)' 
N'aptsz n-atych~'sŁ do red.alre.ii 
Szczęśliwego sł.adlł.a:". Dyskre-

c:.ia zapewniona"; . 
To ·ol~loszenie . iMt mmo w 'so 

Me dvsk,reŁne"· i · ~ubteJne·; - inne 
iednatk 'nie ż.adawal,a.m · Się . sa­
mem uKazan;iem : mi.ra;żu~ze'­
ś'Liwości, czekaj.ą.ceg,o chętnych 
do stanu nmłi cil,ski ego, lec~, do 
hitnie pOdika-ęślaia wailorv ' WY'­
".uwal]1y~h ,kandYdaiów. To , tez 
na lczę-ściei czy tamy- oRł~ren;ia 
tej tl'e,~i: 

,.TY'siace hog,aŁych , Pań:, ' P 'a­
nów" wS'tą,pi ,,, 7.wi.ą,zki mał-
żel'is,ktie .. ," . I 

Im~on<urące w sweJ ' z-wiezłńs 
d , a prz'Y'tem jakże pełne treś­
ci jest to ogloszoriko (zwracam 
na nie uwagę '.ew. amatorów). 

"Zamozne, zdeeydowane ' -p'O-
7l1aitia,nki w . olbrzymdmwvho-
1.'ze poleca :;Ech.o":, . . 

No. \)r~,5ZQ! '~łów nie~łel.e. aJ 
wS7.v~ltko jasne jak na d1oni,!­
I stan 111 ,:rj~tk·owV' j u.sposobie­
nie zdecvdowil;me(tylko ·ń,a · co?) 
i Do,chlodzen1tl . . A' n.ajba,td1Zlh j 
obiecująoe' - ·to . ten w.iel,ki wV 
hAr! Ja,kież 'iu 'TYole do wyobraź 
ni~ Wybierai, 'brad1U" między 
noznań."ką ' Gr~tę ~ Ga:rbo, ,a U­
li~łn Har;vey, co tCi ·kai.da . t3·11-
('zy iak Ginger. R!oiters, ' a śo:k· 
Wfl jak Ada Sad! Do w"boru 
i do koloru: A przy\e.m zamoz­
IW i zde,c,"dowana ~ . Zyć ~ic u­
mierać! Haidado' " Echa"! 

JAL 
, 

mon jalnvch na obyczajowość-­
ate dzieki nim umysły ludzkie 
powoli nas,i.ąka ia świa-dolllośdą 
że tę najważniei zą sprawę ży­
ciową, iaką ilCs.t wyboc towarz'Y 
sza życia - można załatwić, 
lak jak sprzedaż s,tarej szafy, 
lub okazyjne lm,pno patefonu, 
zapomocą .,drobnego oglOizc­
nla" za "jedne" 1.50 zł. 

Ale jest·eśmy przecież naro­
'tem indywidimHe.tów· - to też 
dnieje wiele osób, ' które gar­
dza pośrednictwem dysponują­
cych tysi.ą,cami pall i 1)an6w 
hilir i kOl'lCernów i ogłaszają 
!>tę na ' wła,sną· rGkę Ten druw 
rodzai 'ogłoszeń maŁrvmonjaJ­
nychiest riien'lnaei ciekawy od 
poprzedn,iego i da je równtez oh 
f-iJty ll1.ate,r,iiał co do potrzeb i 
możHwości ])oh',kie~,() rynku ma 
t~vmonJallllego~ 

Jeśli chodzi o pan.ie,p~zri-· 
ku ją.ce 'małżonków, ' to ' zdradza­
ia one - mimo napozór han­
(:Uowego . u.ięda s"prawy--rCStz't­
ki . da,wnego'; PTzysługu.ią.~o 
i~h 'pki, ' sentymentalizmu, kt6· 
rv ohia wia : 'sie' w pragnieniu, łł­
by · "on" był 'oobrego charakte-
1'11; miły; ·l>l'zystQ·jollY. - Ap,rzy­
tem musi być koniecznie wvso­
ki - nie ~.pOltkałam jeszcze 0-

Rlo'5zen:i::t .. W. kf6rembv to żad.'l­
.,ie nie było podk.reślone, W~· 
do.cznie WZl'OS't oUgl'YY"a wi'vlkll 
role w .małżeństw.ie .•. 

Panowie . natomiast ok_ją. 
się, fak zwykle, ma.terjallistam.i. 
P-osmkują połowre posażnych,. 
to 'jest cond1ti'o· dn.e -qua' non:­
CzaSem ' łagodzahrulaln'o§ć ' te­
«o ·fa'dania: fOrID.ldą:· .;1>OS:llf.{dła 
woSlJ)Ól1i~() . dobni ,. wV~ny"i 

Jeśli t.hodzi o stroll~ duch wa 
przyszłych wybranek 
śla.lQ. ia raczej negn ŁyWlllC \ 
szukiwana p'anna nit'W:lzi~icj­
s.z:y<.h za~xld" .. '- To dosyć mgli-
te o,kreślenie napawa mnie za 

wsze niepokojem. I- Cóż lo są 
właściwie te "niedzisieJsze rasa 
dy" i czemu s~allowią 011<' laka 
niezwaJ.czoną przeszkodę \Y m[l ł 
żeM,twie?... , .. 

Podeirz.ew3D1, że wohec leg'O 
ml(}Je własne szanse na n"uhn 
matrymonialnym okaza1Yb\' sie 
c lk;em nikłe... Chociaż n3 po­
ci' .. r.enie muszę sobie powie­
dzieć, . że pewien nikły odsderk 
poszukuje na małż()nki "kohiet 
!amodzielnycll, o noWOCZeSllym 
świaltopoglądzie ... " Co klo woli. 

T. " więc oto bezdUSiz,ny zim­
ny druk ogłoszeń ruguje p1ęt{· 
f1e ' clwile zapoznania sic luto­
dych, spareerv \ przy księry.eu, 
czułe sł6wka... Raciona1:it.lcJ:l 
żvciakroczy naprzód w sied· 
miomlowych bułach ... I iuż 'nie 
długo nie będziemy umieli ko· 
chać li,ę hem poś.rednictwa .. E­
cha": ,Hymenu i "GloS~l 'errat( 

A JEdnak nie! Nieda ~"no zna 
lazłam ogłoszenie które m i do­
wiodło; że "Ma:trYlI~ol1ja~nf''' 
może b'\'ć pieśnią serca, beln<l 
lJoez.i.i i sentymentu. OLo ono; " 

,.Złoto\,rłosa wróżka - elom 
w Drd1~hvczu i 10.000 \Y nhli­
gadaCl Pożyczki Na,r~owej­
wvcia-ta ku tob;e tęsknc dJnnie 
o ksi~ż,..cowy chłopcze (nailc-' 
piej ·mUeśn.iczy lub j:!eom Ira! ) 
i woła ",przy.idź". Oferty suh. 
"SŁęslmiona jut.rzenka" do ad, 
min.i~,lncii nin. pisma ... " 

Ma~fla }<'ink". 

Sprawiedliwość ' jednak naka­
zu ie . wyzn.ać, 'że :,Ereho'" lile 
iC1't ' iedyna ili&t,;tuc ią mak)". 
111011 ja l11a . . ofwieras.1ą,cll· . prz'ed 
rodza iem męskim tak ' po n r>Łne 
\> er~.peHvw,, ' życiowe... Rów­
l1l~ż "Naiwytworniei~~v: kon· 
cern matrynwnJalm': Vox-"rar 

1. Mail' Jaś i Jego "gwardja przyboeana", która nic sobie absolutnie ni e robi z objektywu fotograficznego. - :t. 
Przed kilku lat, w czasie pobytu w Paryżu, negus zażywał przechadzki 114 bulwarach w dzielnicy Quartir Latin. 
Grupa. studentów paryskich ciągnąca wesołym korowodem przez ulice ~iasta z okazF ś',:,i~la kar~la\V3łn . zo.ba­
cz~ta cesarza abisyńskiego, otaczając go zwartem kołem. - 3. Wspa !ały ~ueł z meopJerZOlleml łapami, Jest 

Aiewątpliwie królem ptasiej cZ'el'E'd~ pod na Zl! szerokością geograflczną· wa .- pole.ca ·kolooalnv Wy· 
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lulian PruszJ/ftowski 

do ci w adatacii euro ejski j 
Glu6)oła ludzka· krzewi ' choroby 'weneryczne 

Niema wię,k~.7~ zła w całej 
dziedzi'nie chorób wenerycz­
ny;ch, niż stcrs.unek społeczeń, 
stwa do chorych. Normalna wy 
obraźnia obywatela nie dosfrze 
ga w człowi.eku cie.rpiącnu na 
kiłę (syfiHs) czy rzel'Zączkq (t!y 
per) nieitylko cierp'iącego. ale 
na wet - człowieka, widzi je­
dYlnie wDotką masę syfi.Ji,t"c.zną 
lub tryprową, od któ,rej należy 
czmychnąć co tchu i trzymać 
dę zdaleka do ostatniej chwili 
ż,·cia. Jaknaidaki od tego gni­
iącego ciała z cucimącemi ra­
nami i wrzodami, ropiejącemi 
wyciekami i przeżactemi kość­
lIIi, szerzące,go koło siebie dra. 
pieżlIle miazmaty, atakujące nie 
winne~o przecbodnia tak dlugo 
a·i go wyposażą w obrzękłe ją.­
dl a i eieczące OIrgany, w zapad 
nięty nos paraliż i uwiąd. Zro-
1umiałe. że wen ·x\'czlllie chory, 
leżąc w kl:Unice iest skazallY na 
samotność. NikOlJl1u ze znajo­
mych nie woLno widzieć się 7-

7.ara.źon"m. Przedsta wia wbą 
tvo chorego, k,tocemu nikt 
nie 'Wspólczuie i który nie do­
znaje tak cenionej na tert"nie 
sZ'Pihlnym radoki widzenia 
blilskich. W życiu zaś !pozaszpi­
tałnem. wystarczy, ażeby wSiedł 
do mtępu lub ujął klamkę, by 
zmahla natychmia.st frekwt'.n­
cia !laz cz~.tOŚć dQltykania 'Do­
ddrzanvch przedmiotów. 

FaralM skutki pociąlla za SO 

ha ta 'obłakana postawa wobec 
we'lleJ:V'cznie chorych. Któż to 
na talie bezdr, ia wprowadzi! 
stosUllltk' jednelZo e1łm'l'ieka do 
drugie® i ~o z t· siłą pod­
tnvmtt.ie. Dwa cz_ ·nilu tego 
dokon,ały. Bezradnoić człowie­
ka wohee tych rai' fozwija­
lacvch się chorób infekc invch 
f-U j,nu.iaeych d!)Sz,cz,*ni.e' tołę 
niemi oblllrcz ,oraz kh roz­
Dow~zechnian.ie sk drQll.; skad 
inąd uprawia.n~ z prawd zilVem 
7amilowani-em '- drogą Ucio· 
wa - TlrzyczYD,ił'y się w daw­
nej 1)rzeszłości do p.rześla(QIW­
czego stosunku wobec ta ich 
chorych. I 

Archeologja Syfilis. 
W dawn€j pl'leszłości? Plze­

eiei; syfilis to p,lododana mo­
roba, dopiero 1\Lzpanie Kohm 
ba, wraca,jąc 00 domu. pny­
wlekli .iaz Ametykł do E,urmv. 

Mitolog.ia! 

Kiła is,Łnieje tak długo, ak 
roÓd ludzkL: pooo,bnie rzerz~z­
ka. Francuski filozof La 1Et­
trie ieszcze 200 lat temu pilnI: 
.,Skłonny jestem myśleć, że lie 
tylko Hiob, Dawid. Salomor i 
Adam mieli kiłf:, lecz że istnia­
ła ona jeszcze w czasie chao­
su". Badania ar·cheologkzne i 
hi~lto'ryczne co.raz hard;r.iej pO­

twierdza j~ tę mvś1. czas wi~ 
na iwyższy SkOll('?;VĆ z s'za blono 
wą biograf ją kiły, jei amery­
kaliskiem pochOldzeniem i clll'7Je 

stnym ojcem Kolumbem, któo/ 
ią. mial zeuropeizować. 

\,y Salitrze niedaleko Pireu­
su odko.pano wfiJiJtyczne kości 
z o.k.resu neolitycz.nego. Dawm 
to clan'. Jaskinio.wi·ec polował 
na skalne niedźwiedzie i odzie­
wa·l sie w platy suro.wei skóry. 
Krzykiem flnvzywał samicę do 
~wego kamiennego. ogni.ska , na 
którem tlił się o~iei\ wvklr7f'. ~~­
!1Y tarciem. Przybiegła, oddała 
mu !',ię całkowici,c razem 7. ki­
ta. Gdy nastała cpoka paster­
ska kila już oddawna kwitł :'! 
. ~ród ludzi, oIlOcia:i. o.Powiac1aja. 
że- pierws~vm syfilitykiem był 
pasterz imieniem Sy;f1is. Cieka-

we powiązanie. Pasterzowi sły­
nącemu u w~zyslkich ludów ze 
swojej idyl1iczlle~ millQrśd do­
dano nieodłączną jej komba­
tantkę - chornbę weneryczną. 
!ronj.a m:.łości.. DaJrzą-c dobro­
dziejstwem daje kiłę. 

Napisane t"siace i setki lat 
przed nasza erą.kksięgi chiń­
skie,pa,p1rusy egip~,kie, hindus 
kie roczni.ki malabarskie, pa­
mietniki japo.:llskie, tekslY bi­
hli.~le~ zawierają o.tpisy wen e . 
rvczni~ chorych i nawet sposo­
by leczenia. Znano już wtedy 
ku.rac.ie rtęciowe iPrzeciw kile 
i szprycowania przeciw rze~ 
rzączce. "1idoczni.e jednak hy· 
Iv źle ~tasowane , skoro Psame­
tych II umarł z trzeciorzGdną 
kiła, o czem świadczą iel!o do 
hrze zmumifikawal\1e syfil ityc? 
ne golenie. Energiczny zaś ~lo.i 
żesz v.:padł na ponIysl radykal­
nej profilaktyki. Gdy iudeiczy­
cy zwyciężyli mid !ad-e-zyków i 
zawładnęli ich kobi'etami prze­
ważnie cho.remi weneryc-nie. 
zdenerwowany -:\10jżesz ~romi1: 
;,zabi ide n ie,,,insty które iu? 
znaly mr~:vvzn!" PNlłc .nÓw 
czas 32.0% 1; (f1J:"'~. 

Długo ' jeszcze palem Ćhoi J--­

by weneryczne szerzyły spusto 
szenia w nairozl1).aitszy sp'o~óh. 
Neron hył syfililtykieIń . W 'r-Óż­
nyeh o.kT€'sachi mylano !\yfilis 
z tradem, tryprem i szankrem., 
co ternbardzie.i utrudniało irh 
zwalczanie. 

. TragiCzna Dom,łka 
HunleJa 

Pod Koniec xv w. w)'buchla 
nieshchana epidemia ~yfilisu. 
Zaczeta ~o leczyć u nas mikstu 
rami, s'Prepail'OWane11l1 zwę­
tów, żab, raków i serc j.elenich, 
a w ChinaICh - przepisową d.ie 
tą z ciał małpią tek. La twa so­
Me wyobrazić ia,k to leczenie 
skutkowa.łOl. Narodv rozgary­
czone ~ra~u.jącemi plrugami , ... e­
nerycznem1 u!St(mowały sabie 
nawza iem, iak się to zwykle 
mówi, palme pierwszeństwa. -
\Vrof{o.wie Francji reklamowa­
li kiłę iako .. Pania FrancE,''', nie 
przyjaciele "Tłoch czy H1..,zpa­
nji - iako .niemoc neapilita,'­
ską" lub .,aspę hj,~.zpa·ńską". Je 
dni m6wili, że przywleczono ią 
z Ameryki do Euro.py, clrudzY' 
.- że ia zawlecz ano z Eurapy 
do. Ameryki , inni zlIl6w _. 7.e 
nrzybyła wprost z Ah1sYIl ii. -
Tak twierdził Fulgosi. Dość , że 
choraba ta była straszna w 
skutkach i nie można ki było 
nrzeciwdzi·ałać. Pogonzvł sic 
iesz<cze ten stan z powadu utoź 
... amiania syfilisu z tryprem. -
r.hcą.c zwalczyć abie te choro.­
hv naraz, nie zwalczano żad­
nej. \V chęci ostatecznego raz­
strzvg.nięcia identyfikacji cho­
rób wenenTcznych!.' Huntl'v w 
1R wieku ~aszczepił sobi~ ja,d 
r7,erzac1.ki i badał jej przehieg. 
nziwnvm trafem, a mo.że natu­
raltwm w owe cza!'"Y, razem z 
l'zerzączką wszczepit sobie ki­
le i kwest ja tożsamości obu 
.-;hor6h nie wstała nadal roz­
piecze:towana. 

Daniero gdy Schandinn od­
kry) blady krętek kiły i Neis­
.. ~r ~ gonokoki l'7.erzączki, mo· 
j;na bvlo przystą·pił no racjn:nal 
nego. . leczenia . - Ehrlicll przy 
ws.półpracy japoJ1.czyka Hata 
orlkrv\va w res·zcie salwarsan 
(f,06), udoskonalony iako neo­
salwarsan (91 4) nr1.eciw !>vfi.li­
<:fH..-i. Cicżka- miał Oll prace. -
~rodek ten zawie·ra wysoce tru 
iacy arsen. \V swoich ekspery-

mentach ~Jtwierdził, że tym 
"wiązldem można wyleczyć my 
SZy i króliki , zakażone syfili­
sem, nie miał jedna,k pewności. 
'~7,V nie zahije nim ludzi. Ehr­
Hcll. powiada de Cruif. był gra 
czem hazardowym. Krok od do 
,~"Yiadczell zel zwierzęciem dd 
urób" z człowiekiem iest stra­
szny. ale raz musi być zrobin­
ny. I ~o dokonał. Drugi ucza­
ny "Tasserman wynajduje me­
todę ~.twierdzania syfilisu ucho 
rego. Innym udaie siG Lwal­
ezyć rzenu·ezkę. I tak w.;t~pu­
iemy w obecny okres dziejów 
\\ alki człavd.eka z plagami we­
llerv·cznemi. Choro·hy te sa dziś 
całko\vicie uleczalne. iedna k 
ciąży ieszcze na nas przeszłość , 
!;Ióra wytrąciła tych chorych 
poza half.ier ę życia , gdyż nie 
znała i,nne,go radykalnego ~rod­
ka ia.k udeczke ad nich. 

Katar kanoniczny 
Uciec trzeba była tern bar­

dzie,i. że chorol)fI hyła wyraźną 
, kara za grzech. Ko·ściół nie szu 

I knł g,en('zv syfilinI \Y c1alt:kich 
c7.p.ścincb świata. ani w pawcze 
:;zólnych krajach - jasno wi­
dział jei źródło w żywocie nie­
wiernych , czyniących z miłości 
świa,domą przyjemność. Co. icd 
na k ckka we. że w Ell'ropie kiłę 
zwano też katarem kanoni·cz­
nvm, chorohą. św. Ro'cha, św. 
Benona a żartobliwie i wymaw 
nie cho.raha ./ św. Kalumha.­
Pierwszym historycznym syfili 
tykiem polskim był. jak padaje 
.Timek z Czarul.owa. l\Jikoła i. 
bi~kup poznallski (1382). Rów­
nież według BIelskiego " francę 
nrzywlO1.la do Kraikowa z. Rz,\,­
mu peW'IlL białogłowa, która 
tam uczę~zczala na odpust".­
Jedna'k myśl rzucana, że cho­
roby wenf"rrczne to skaranie 
haskie za ohydny tryb życia (t. 
zn. płci')'wv) PO'70stała ar. ~o 
dziś dzieJ'}. i ona h. ż przy·czynia 
siG do uiemnego stosunku wo­
be-c wenerycznie charych. 

\V konsekwencji ~.Lo.sunek 
na<;z da wenerycznie chorych 
nic iest wynikiem ani doświad­
czenia osobistego, ani popraw­
llf'gO rozumowflnia , lecz prze­
iętą niepo.strzeżenie i bf'zkry­
tycznie po.dstawa dawniejszych 
CZUiSÓW. Na tle tego ~ .tosunku 
powslało zgoła fałszywe prze­
konanie o nieuleczalności cha­
rych i niebezpieczeństwie gro­
żacem nam z ich strony. ~ale­
Ży wiGc pamięt.ać: przedtem by 
ta ujemna Dostawa do chorych 
i na tem sprzvia.ia:cem tle u- . 
macniło się takie niedorzeczne 
przekananie; a nie. odwrotnie. 
zdohyte draga właściwa przeko· 
nanie wytworzyło tę naszą prze 
·~ladov,"Cza Da.~rt:aw~. 

Wasslrman nie Drz,jał 
wezwania 

'Vięc chorzy ~·ą calikowkie 
ule'czalni? 

Odpowiadają.c na to pytanie 
wykażemy zarazem ile zła na­
ra,bia nasz tradY'cyjny stosunek 
do charych. Przeciwwenen"cz­
ne środki sto.sowane dziś w 
lecznictwie działają. radvkalnie 

. tylko. w wypadku ' kiedy chory 
zgłaS'za ~.j.ę w porc~ do lekarza 
i przeprowadza przcp·isową ku­
rację. To jest jasne. Tymcza­
sem chorzy zjawiają się po po­
moc 7. opóźnieniem. lecza się 
nienależycie i przedwcześnie 
znikaią. Czy środ'ki sa temu 
winne, czy chorzy. 

Niekfórzv uwaźają , że przy­
czypą zła są, środki. Do nich 

. , 
należy dr. Dreuw. Jego" zda­
uiem ~.alwarsan nie dziala sku 
tecznie a nawet często szko.dzi. 
Public7.nie wezwał \Vasserma­
tJa, cntuz jastę salwarsanu, że­
hv pastąpił jak Pettenkofer. -
Uparty PeUenkoJ'er wypil 
szklankę z bakterjami cholery. 
ehcąc wykazać id)! pokajowy 
charakter. Na ~.zczęście nic mu 
~ie nie stało. Sko,ro \Vassel'man 
tak reklamuje 606, niechaj so­
hie zaszczepi blade spir.ochety 
ldłv i przysłą·pi DO trzech t 1'­
I!:odniach da leczenia. \V szak 
nic na tem nie !.traci. -- Chać 
\Ya·sserman nie pr7yjąl wezwa 
nia , jest rzeczą. pewną, że środ 
ki przec1wweneryczne działa ią 
radykalnie, tylko charzy źle "ię 
1~c.7.a. Czemu to? 

W,leczone, cz, zale­
czane! 

Jedna jest na ta odpowiedź: 
r-.:iewlaśc1wy stasunek 'Ipołe­
czeństwa do chorych. Nie l lek 
Idem ~.ercem stwierdza ('zło­
,,-iel;:, że chwile kantaktu sek­
"llfllnego zostawiły mu Wf'nery­
czny ślad. Mimo wyraźnych 0-

7.na k chorahy 'wątpi jeszcze. -
""ie iednak i czuje. iż od te.i 
chwili musi swoie ciało <:taran­
nie ukrywać przed ohcem o­
kiem. Mó7.~ żywO pracuie, gło­
wi siG· do jakiego lekarza udnć 
"k ażehv była i dobrze i tanio. 
li prz('d ew~zystkiem nie wzhll­
dznło podc.irzell. Czę~tą przy­
{'n'na spóźnionego Zd<l8Zania 
sk pacjenta iest ohawa, że się 
slotka, 7A' zna:fuuwll1 i zo~tani-c 
7.ucma.skowany. Stąd pocza.tlw­
wo chory odkłada wiz,,'t~ z 
dnia U~ d·Lień. Lekarz' ~ifwier­
dza l'7erzączkę. Kuracia -mie­
"inc. Rotłu je mu si·ę w dowie 
weneryczna matematyk:::: kilka 
r.hwil !"ówna sio miesiacowi. -
Sam sie przekonywa: dohl:ze. że 
niC' kiła. co za szczGśde. 71' 
mnm rzerzączkę. 

NiełaŁwo mu przychodzi za­
mówić w aptece lekarstwo, ku­
pić w aptece strzykawkę.-

\,\'reszcie ma wnystko. Od tej 
chwili chory nie sklada się iuż 
z ciała i duszy, lecz z ciała , du­
szv i strzykawki tryprowej z 
hu tlą. N asi to stale przy sabie 
dobrze ukryte co kilka ~adzin 
chawa ~ię w jakiemś dykret­
nem mie j,scu. w uhikacJi przy­
gadnej. rabi sobie prędko szpry 
cowanie, nasłuchując czy go 
kto.·ś nie zaskoczy. Codziennie 
odwiedza leka rza: stereotypo­
we .. 'Poka7aŚ, 1 i przepilukiwa­
nia. Wydaje mu się, że Idoś do 
mvśla się jego tajemnicy. Sam 
się pocie~·za, że to nieprawda. 
Tak żyje w ciągłym n,iepokoju. 

Nie chcac podać swego nazwj.­
ska do księgi rejelracyine j, nie 
zamożny chory woli cierpieć w 
damu, niż udać sic do bezpłat­
nego Ośrodka Zdrowia. Ci zali. 
któnv le·cza się prywatnie, sta 
ra ja się iakna ibardziei amijać 
innych uac.ientów. Zachowują 
si<;' iak ludzie , wyrzuceni poza 
nawia~. SDołeczellstwa. TrzYlu.a 
ia się zdaleka od przyiaciółek 
i żon /Jod ciągle innemi prr'etek­
s,tami. Aż wreszcie maią tego. 
wsz\'st.kiego dosyĆ!. Au!torvta­
tVll'ni e stwierdzaią. że są. zdro­
wI. i wiGcei do lekarza nie prży 
rhodZll. Rzerzą,czka nic zosŁała 
wyleczona, tylko zaleczona. Po 
kilku tedy dniach, mie~.iącach. 
czy Jatach za r.azki trypra - sl1~1 
ne gonokold w'yidll z krvjó1rek 
i zaraża naoślep ukochane . 

Tak wyglądają najpl.'ostsze 
faMy. 

Przy innym stosunku spałe­
CZell.stwa do chorego, hardzieJ 
raCjonalnym, ludzkim, zarażo­
ny Dl-zystąpiłby natychmiast do 
kuracji, leczylby ~.ię do k0l1' q 

i nie ZO!ltałby niebezpiecznem. 
algniski.em· infekcji. O ile ied­
nak chory czu ie się iak zapo­
wietrzony w adaptacii europej 
skiej, czeka pierwszej okazji,. 
zaniku zewnętrznych objawów, 
by odzyskać 'DoczuCie normal­
nego obywa,tela. 

Ceńmy weneryc nie 
chorych 

'Tak samo, ieśli nie gorzel. 
przedstawia się rzecz z kiłą ........ 
:Leczenie trwa 2 la:ta, 6 - 8 -
10 kurE.ów rtęciowych i salwar 
sanawych. Potem 3 lata bada 
nia }wntralnego. Będzie całko, 
wicie wyleczony. Ale jak moż­
na wymagać od człowieka, aże­
bv przez całe trzy lata pad da­
waf sie uciążliwemu leczeniu, 
przy p~ześlado,,,czem nastawie­
niu 'ś'rodowiska? Chory musi 
sie bezusLnllllie mi,r.ć na na('z 
no.ści i stale być gOlów do kre­
tactw. Któż to patrnfi w takkh 
ciemnych warunka.ch doprowa 
dzić leczenie do kOllca. Skąd 
do zatroskanych , przybitych, o­
pętanych myślami ~.amab6j· 
stwa i zabójstwa wola ohliczo­
na na lieskańczol1Y czas 5 La:t'1 

SpołeczeńsLwo powinno przed 
tern przyznać się do tych ludd 
i cenić chorych, leczących się 
do kOllca za ich wiel!{ie ilOOz; 
de odpowiedzialności i wytrwa 
łości. Mniej r.hol'ych ucieknie 
PO I kursie, gdy znikaja- poW'ierz 
~ha",np. symptomy. 'Wyleczą 
~ie radykalnie. Z poczuciem du 
my czławiek winien podać, :te 
miał charohG, ale się wyleczył.· 
Pieknie to o nim świa,dczv, spd 
łeczellstwo potrzebuje takicrr 
jednastek. Tymczasem daleko 
jeszcze do te~o i u nas i ~dzie 
indziei . nawet w Rosii sowiec· 
kiej. \Y~zędzie choroby te gr$ 
suja, wsz<;dzie iest procent za­
każonych niewiaro-godnie WysO 
ki. Tem więksZe l!I'I,~ 'e do· 
stania de każdego z naS w tl' 
sięg tych ChorycJl, Co ciekawe 
i zapamiętania gadne, że naj­
częściei ludzie zarażają sie nie 
od prastytutek, lecz od zna io­
my·ch. \V atmosferze wzajem­
nego zaufania ludzie nie prze­
.. trzega ią. niezbędnych os,troż ­
no-ści, ni.e chcąc macić Daezji 
"erc praza razurnu. 

, lekarze zaraiaia ... 
Dużo jest w Pol~.ce chorych, 

są dzi.elnice całkiem nimi za­
mieszkane na Huculszczyźnie, 
Polesiu, we \Vilel1skiem. Żadna 
warstwa nic iest od nkh wolna. 
Na.weM lekarze. Nawet? Odse­
tek zaleczanych lekarzy ie~,t ta, 
ki sam, ia k w innych zawo . 
dach. Maja howiem często lek­
ceważący stosunek do swego 
zdrowia, a niekiedY i cud z go. 
NiJkt inny nie umarł na rzerza­
czkę, tylko znany \varszal\vski. 
lekarz dr. N. Le,karze nietyfito 
charują. lecz i Z'arażają. Dwa la 
ta temu leżał:r w jednym z "'Wr 
szawskich .zpitali na add1(ie]e 
dcrmatol,pgicznym młoda dziew 
czyna, lt6rą zaraził l' lł'ą lekarz 
te~a "zpita,1a. 

Nieleczący sie i zaleczeni, st~ 
flowiącv hezustannie źródło za 
razY. są wytworem tradycv.in€ 
go stosunku ~.połe cz ('nstw wszy 
s/kich Cywjlizowany~h kra.iów 
do wenerycznie cho ych. Same 
iednak chorohv są. stanowczo 
uleczalne bez reszty. 



-- REWJA - -
Tydzieifi ., pOlitycznej, :Europi 

1. P . Aleksan~er Patel'~otte _ de lal Va;l~~~: p~~eł. n.ad~~~~cZ~i:~:in~st~;;~~1n~1\IOc.- B~lgjil zl~żył-P~'ezydel1towi Rzplitej swe listy ' uWiel'zyteIlliaJącc na' 'u~o~zysiej audjencji na Zamku w Warsza\yie. 
2. W Urukseh stanie,nr .. bawem, m011umcllł;tlny pOID,n\k ·Qoh,aterskiego. króla belgów', Alberta I. -Prace konkursowe, w l<tóryćh biorą udiiał artyści - rzeibiarZ'e h .. wojskowi, zoslaJHl "'ystawio­
new Pałac~. s~tuk. pięknybQ w Bruk's'eli: Zdjęcie' ńasze .przedstaw'ia 'jede!l' z t,ch modeli. -3., Obradujący w Genewie, wyłoniolJY przez ligę,narodów, komite t trzynastu wystosował ustalni 
apel do , ItalJll.Ablsynji o'- zaprzestanie 'walld ' j' prz-yśtąpienie 'do rokowali. pcko.jowych w du.chu ' paktu ligi na(odów Apel ten" którego głównym inicjatorem był francl,Iski minister spraw zagra­
Dlczny,ch ł'landin, został , p~zyjęty·pozylywnie.· , Zdjęcie , nasze . przedstawia lllinistra Flandi'ria w rozmowie z. VanconcelIesem, przewodniczącym komiłetu,trzY.liastu. - 4. Stosy wyborczych afi­
szów l druków wlokaliI narodo'''ych· rep,uelik-anó''',w;Pal'yżu.--5 .. Gen.'Lopez ;'('JOółreras;który 'po śmierci gen. Gomeza zoslal'oorany prezydentem Venezueli. - 6. Minister Beck wpisuje 
się do księgi andjenejona1nej' na Zam-ku Ikrólews}din. w Bruk&eli .. - 7., Kf61 greck\~Jerzy, 'vy'głas'l:a ' uroczystą mowę w dniu otwarcia 'nowego parlamentu. 8. Hlroto, dotychczasowy mini­
ster spraw zagranicJllych, utworzył 110_WY gaDinet,japoński.~-9. N. posiedzenlu' iz~Y , franeuskiej wy-g~osił dłuższe przemówienie premjer SaIT,aut. - 10. Przed fakultetem prawnym w Paryżu 
o~yły się znowu demonstracje, studentów -przeciwko' prof. Jeze, ' Jako 'przel4tawicielowi Abisynii w.lidze narodów. - 11. Starhemberg, wicekanclerz .Austr ji przybył na zaproszenie lIIussoli­
BICio do Uz,v.mu. -. 12.'Z okazji. zdoby,cia, p.tzez ~()jska; -,,:łoskie- Amea. Aladschi, 'odbyły. się w Rzymie w ' obecności króla Wiktora Emanuela -i szefa rZlldu . Mussoliniego P[Z~ grobie Nieznane-'0 Zoł~i~na olb;zymie ~a~ifestacje na eześć zwycięstwa. 
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W 125 rocznice urodzin ksiecia Re;c 
Materiał literacki chanik, filolog , profesor i poeta, 

Chory, wątły, nieszczęśliwy egzaltowaay mistyk podał myśl 
syn Napoleona "Orlątko" dostar o osadzeniu na- tronie polskim 
cza do dziś dnia obfitego wątku księcia Reichsładtu. Dzięki fan­
historykom, poetom, malarzom, faronadzie i prze,chwałkom uda­
gawędziarzom. lo mu się wciągnąć w' wir spisku 
Niesłychanie wzruszające ko- szereg innych osób. Smagłowskj 

leje życia suchotąiczej latorośli sądził, że zapomocą tego sprzy­
wielkiego zdobywcy mogły ła- siężenia będzie można odzyskać 
two pobudzić myśl artystów. _ granice dawnej Rzeczypospoli­
T en książę, kołysany w złotej ko lej. 
łysce , darze miasta Paryża, na- Dla osiągnięcia swego zamia­
dzie ja i duma KapoleoJ~a, umie- ' ru skonstruował chaotyczny u­
ra n a 'dworze ausŁrjnckim w zło- mysł Smagłowskicgo niesłycha· 
tej klatce wśród Iyranow i sic . nie naiwn~- plan. 
paczy w 22-im roku życia. Główn~-m trzonem tego planu 

Zy cie tego "Orlątka" pełn,' miało być pochwycenie w ręce 
wstrząsającego tragizmu w i11: ż spiskowców w 'Varszawie, .. ro­
pracach, dziełach. poematach _ dzin)' cesarskiej , w l\:aliszu zaś 
w jluż oświetleniach było już roz pruskiej .... rodziny królewskiej. 
prowadzone? T'\ierozwainie wprost dziecin-

nie rozumował. że wskulek ofin-\Vięźniem z Schi>uhrnnu zaj ' 
mowała się jeszcze w roku 18:'J2. row~nia korony król.ews~~irj wnll 
a więc bezpośrednio po jeNO kOWl cesarza ~tlstr.)acklego , . ?­
śmierci, habshlll'skim so'~em p~d _ I~z~ma k . Helch~t :~dtu GalJc}(~ 
lana, ~s~ą?-ka ~1011tb?la. . . ~1J~Jakf "'; ~os~~u. " t:n :~?sob 

'Pozuje,] ukazał Się pnmJ~tn\k _ os~a~: e S) n 1 apoleOlM kIolem 
przyja ciela ,.Orlqlka" ProkE"sz _ GaiJcJ!. 
Ostena, francuskie książki Wel- Niezgrabny spisek 
schingera, :\Iassona. niemiecl-ie 
dzieło dwutomowe \Yertheime-
ra . -
\Vażnym jC'st dość już spopu 

laryzowal1y dzienniczek Orląt­
ka ; przed kilkoma laty wyszła u 
l\Iorance'a w Paryżu ilustrowana 
książka Edwarda Drialllta, a jod 
nocześnie w \Yiedniu wydane 
dzieło "TUdora Bibla o synu :\a 
polcona. 

J poezja ozłociła lC'gendę o Or­
lqtku. Najbardziej znan~' jest ['l' 
emat dramatyczny Edmunda Ro 
standa "Orlątko"', który w Pol­
sce z wjelkiem powodzeniem wy 
sta~yiano. To gloryfikacja cza' 
sów napoleollskich i nieszczęs' 
nych prób, by króla Rzymu oSa· 
dzić na tronie wielkiego Korsy­
kanina. Patetyczna sztuka Ro­
standa kOllCZy się tem, że umie­
rający cesarzewicz każe sobie 
czytać opis swego chrztu. "'śród 
tej upojnej lektury umiera zo 
słowem "Xapoleon". 
Oddźwięk tego dl'mnatll ' ły 

.zymy i w rolsce (jeszcze dziś!) 
w powieści "Start Edmunda SuU 
my'\ w której Zygmunt Nowa­
kowski z ironją, dowcipem, szcze 
gQłowo i z celnem spojrzeniem 
w duszę odtwarza przeżycia ak­
tora w czasie odegrania roli "Or 
lątka ". 

Miał na lronie zas'iąść - a. po­
wędrował do więzienia schoi1 
bruńskiego. Tłukł się i szarpał w 
swej klatce mały orzeł. Chciano 
go widzieć w koronie frallcuz6\'i 
ale gdy to okazało się liemożli­
wością, znaleźli się ludzie, kti)· 
rzy zapomocą naiwnego spisku 
chcłeJi cesarzewicza francuskie· 
go umieścić na tronie polskim. 

Na tronie polskim 
Rzeczą niezmiernie charaktery 

styczną, jest, że w Polsce wenty­
lowano myśl, by książę Reich · 
sladtu został królem polskim. 

Powstał nawet plan porwania 
" Orlęcia". ,y Polsce bowirm. sta 
nowlla tradycja napoleoJ'iska, mi 
mo WSzYstkich roz<;Z:1rOW[l11 , ży­
wą atrakcję. Proroko 'wał to na 
wyspie św. Helen?, Nnpoleon, 
przykuty jak Prometeusz do na­
gich , urwIstych skał: "Gd)' mnie 
już nie będzie - będę je 'zcze dla 
ludów przewodnią gwiazdą ich 
praw, moje imię będzie ich ha­
słem wojenncm, dewizą ich na­
dziei" . 

Dr . Ernest Łunióski w swym 
tP.ljmującym szkicu o spisku pol 
skiego kleryka podaje, że Win­
centy Nowina - Smaglowski, Ide­
I!~ pijacsld, f1zyk, chemik, me-

"Tedle źródłowych prac LuniI1 
skiego wypracował przywódca 
Sl}i~,kn gotow~' plan. \\T sali tro­
nowej miab się skryć za tapeta 
mi setka mlodzieI1ców, uzbrojo· 
na w kindżały, pistolety, a dru­
ga setka miała obsadzić wyj!\eia. 
i"a dane hasło miano otoCZYĆ ca' 
ra z całą jego rodziną i dygnita­
rzami, a jeden ze piskowców 
miał zażądać zwrotu zabranych 
krajów i zabezpieczenia ustnw 
wolno.~ciow'ych. Spodzic\'I',l11o ,-ję 
oczywiście odmowy, a wl('dy na­
stąpiłoby wypowiedzenie posłu­
szeństwu carowi i zaofiarowanie 
tronu ks. Rcichstadtu, który w 
niedowarzonym umyśle SOla­
głowskiego byłby poparty przez 
Austrję. Ks. Reichstadtu wpadł· 
by na czele węgrów do Królew­
slwa, a [u narodowy ruch wy 
niósłby go na tron polski. ,y razie oporu postanowił Sma 
głowski wymordować wszy~l­
kich dygnitarz)' rosyjskich , a 7 

polaków generałów Krasi11skic 
go, Różnieckiego i IIaukego. --­
Jakkolwiek wszyscy spiskowcy 
wśród eleuzyI1skiej tajemniczo 
ści składali napuszone prz)'f'ięgl 
że tajemnicy nigdy nic wyda 
dzą - przecież jeden z nkh po, 
wiedział o wszyst1dem sędziw('-

_ mu adjulanlowi Kościuszki, 
1\'iemcewiczowi, który' o tem u 
wiadomił ministra policji ~Io 
stowskiego i rektora. 

Plan był tak niezgrabny, że 7 

urzędowej strony nic się Sma· 
gtowskiemu nic stało , tylko prze 
łożon~ władze duchowne pozba­
wiły go poborów i skazały na 3 
tygodnie więzienia klasztornego. 
,y szyscy okrzyczeli Smaglowskie 
go prowokatorem. Zarzut ten 
tak go bolał, że usiłował popełnić 
samobójstwo. Za ten spisck prze 
siedział także w więzieniu au­
strjacldem dwa lata. 

Mellcrnich , żywiąc ślepą nie­
nawiść względem Napoleona II 
(Karola Franciszka Józefa) ka­
zał przesłać najpopularniejsze 
szezC'góły śle<b:twa ,Y. Ks. Kon­
slantemu, na którym to jednak 
żadnrgo wrażenia nie zrobiło. 

Ten ~am historyk podaje, ~. e 
k'iiążę Rcichstadtu "Polskę i po­
laków kochał bard-:o i za wic!'­
ność dochowaną ojcu, za rycer­
skość i poświęceniE" , okazane w 
ohronie domowych ognisk". 

Syn Kapoleona wyraził się: rc 
gdyby stracił nadiieję odzyska­
nia Francji, zgodziłby się ch<:'­
nic na tron zjcdnoczonej Polski. 

,, ~a.prawiłbym ciężki grze ,~Jl 

przeszłości" - dodał. 

Napoleon kocha s,na 
Dala gr6b 

Pusta, powierzchowna Marja 
Luiza mało opiekowała się sy­
nem. \Volała myśleć o swoich mi 
łostkach (o ile wogóle zdolną by-, 
ła do myślenia) , aniżeli o Orląt­
ku. -

,"T edle relacjiaustr jackiego hi 
storyka Strobla von Ravelsberga 
("Metternich und seine Zeit") od 
wiedziła swego syna, gdy mial 
lat siedem, potem trzy razy za­
ledwie udała się do księcia Reich 
sIadtu ... Zdarzyło się nawet, 7e 
~Iarja Ludwika, prawiąca zaw­
sze o miłości swojej do Kapole­
ona II, przyjechała do 'Yiednia 
i nie tarała się na ,,,et zohaczyć 
swego naonczas siedemnastolet-
niego syna. 

Znamiennem jest, że cesarz all 
strjacki Franciszek J, dobrotli­
wy, mizerny, chwiejny, niezdecy 
dowany Habsburg wywiera zra­
zu niekorzystne wrażenie na kró 
In Hzymu, a naodwrót dziadek 
ciepło si~ do wnuka odnosi. -
;"[asso\1 opowiada w ,.Xapoleoll 
el son fil s", w którym głównie 
si~ zajmuje piel'wszemi latami 
księcia Reichstadtu, że w salonie 
pałacu insbruckiego znajduje si(~ 
ohraz, przed tawiający ;\Iarj~ 'TP. 
resę. z 12-letni111 Józefem. Dwór 
widzi nadzwyczajne podóhietl.-
two między Józefem II a księ­

ciem Parmy i to podobieIlstwo 
przyczynia się do serdecznego 
prz~'.ięcia. jakie małemu Bonapar 
[e/llU zgotował lud wiedeński w 
Sch(itibrunic. 
Zdawałoby ię , że i larja Lud­

wika, nie będąc już cesarzową, 
gorliwi.ej zajmie się swym sy­
nem. Cesarzowa Francji dalej 
jednak pozostawia króla Rzymu 
na opiece ochmistrzyni , pani de 
~lontesqieu , którą po pewnym 
czasie z ~'alnia.ią z jej obowiąz· 
ków. Dziecko czuje nieprzychyl­
ność oloc7.enia, UCZY' się ukrywać 
swe myśli. a żegnńjąc się z· :\fa­
nevlIlel11, mówi mu niepostrzc­
żrnie , by nil;.l nil' sTysza!: ,.Pro­
szę ojcu po,yiedzieć , że go zaw­
sze kocham". 

X apoleoll nieprzerwan ie mówi 
° żonie i synu .• -a Elbie oddaje 
się złudzeniu. że ~Jarja Ludwi 
ka wróci do niego. Chwilami ję­
czy jak tur zraniony: ,, \Yydarli 
mi syna; lak w wiekach slarożyt­

nych zabierano zwyclęzonym 

, dzieci, aby niemi zdobić lryumf 
zwycięzcy. \V nowszej hisŁorji 
liiema przykładu podobnego 0-

kruciellstwa". 
Pisywał do niej często; z po­

czątku odbierał wiadomości, póź 
niej wskutek nakazów ojca , prze 
stała posyłać listy. Szczególnie 
cierpiał Napoleon nad rozsta , 
niem się z synem. Kocha go teraz 
już nie jakO podporę dynastji, 
lecz jako swoje dziecko. Z rados­
nem zadowoleniem mówi do oto 
czenia, że jego syn je t najpięk· 
niejszem dzieckiem Francji, a 
stuleciu swemu zasz-czyt przy nie 
sie. 

Na wyspie św. Ileleny zajmu­
ją portrety syna wśród relikwj. 
pierw ze l11iejs~e. NiC' ma od swo 
ich żadnych wiadomości, cierpi 
nad tem, czasem wydziera mu 
się skarga, nieraz szarpie jego 
duszę tęsknota za synem. Haz 
rzekł do swego towarzysza Autu 
marchiego: "Daj mi pan " Andro 
machę" Rasyna. bo to jest sztu , 
ka dla nieszczęśliwych ojców. A 
gdy Antomnrchi czytał o owym 
ojcu, któremu syna porwali, za­
krył Napoleon rękami , wą iwan 
i zawołał: "Doktorze, jestem zb 
many, zostaw mię pan amego" _ 

Chce, by syn jego wiedział, że 

miał ojca, ' który sŁał zawsze po­
nad nies;lczęściami i nigdy nie 
zapominał o swojem cesarskiem 
stanowisku. 'Vierzy, że jego mę­
czarnie umożliwią utrzymanie 
dynastji na tronie Francji. O 
czemkolwiek mó\vi, czuje się, że 
bliską mu jest myśl o dziecku.-­
Jedyną kwest.ią, która goznj 
muje to pytanie, czy syn jego bę ' 
dzie rządził. Mówi, że gdyby na­
wet opuścił św. Helenę, nie po­
szedłby do francji, czuje bowie.m 
że obecność jego jest dla syna 
niebezpieczną. Dumny jest z tego 
że ks. Parmy jest prawym księ­
ciem; jest bowiem wnukiem ce­
sarza auslrjackiego, prawnu· 
kiem Ferdynanda, króla neapa­
litailskiego, należy do domu lo · 
tar)'11skiego i burb0l1sldego. 

:Kapoleon chce, hy syn b~'ł 
francuzem, ale przedewszyst· 
kiem księciem. " T teslamenci e 
wyraża życzenie , by ~apoleol1 Ir 
n ie był narzędziem w TGkach try 
unn"irów, uciskających ludy eu­
ropejskie. by nigdy nic szkodzil 
czy to orężnie , czy też w inny 
sposób łruncji , na lomiast ma 
przestrzegać święcie dewizy: 

,,\Y szystko dla ludu, francH 
skiego" . 
Tę miłość Bonapartego uo syna 
poza gróh z poetyckim wdzię­
kiem, a zarazem z dramatyczną 
dynamiką uwzględnił Słowa elu 
z okazji 'sprowadzenia zwłok 
wielkiego 1{oI'sykaniha ze ŚW 
Heleny (w osięm lat p'o śmierci 
Orlątka) : 

... l11r.~lał, że ręka go syna 
\\' tym grobowcu podźwignie 

i ruszy .. 
Ale przyszli go z grobu 

wycią~ać, 
Obce twarze zajrzały do lochu' 
l zaczęli prochowi urągać ... 

Pr6b, DOrwania 
l Tapolt"on Bonaparte pOZOSt9-

wił we Francji cale falan,gi zapa 
leńców, którzy nie mogli przebo· 
leć jego upadku. Zarówrj.o wte­
dy, gdy na wyspie sw. HelclIY 
w('getował, jak i po śmierci my· 
śleli . o upl:o\'mdzeniu księ('j fl 
Reichstadtll z dworu schonbrUli 
skiego, by go obdarzyć tronem 
ojca. Trzykrotnie przedsięwzię­
to we Francji te próby, ale żad ­
na si~ nie powiodła. 

1\'ie cały rok przed śmiercią 
.,Orlęcia" pisał llajstarszy braI 
Xapoleona, Józef Bonaparte do 
bratowej ~larji Ludwiki, by u­
dzieliła pomocy do instalacji 
księcia Heichstadtu na tron fran 
cuski. 

Lisly tej samej treści wysłał 
ekskról Hiszpanji także do cesa­
rza Franciszka i kanclerza 1\1 e t­
ternicha, ale te usiłowania, by 
Habsburgowie dobrowolnie wy­
puścili z rąk swych króla rzym­
skiego, były zgóry skazane na 
niepowodzenie. 

w zlotej klatce Habs­
burg6w 

Tymczasem Xapoleon II, t. j. 
"Franciszek Józef Karol" tłukł 
się w złotej Idatce w Scl1onbru­
nie, gdzie chciano zetl. zrobić na 
stępcę Eugenjusza SabaudzkIe­
go. Mimo stanul llrzGdowej pe· 
dagogji, nie, szedł on_ jednak. w 
ślady zwycięzcy z pod Malpla ­
quet, Zen ty, IIochstellu. ,V kom­
natach Habsburgów ctylał z za­
pałem Cez~ra , KsenofonŁa , 'Val-
1ensteina, bo umiłował rzemio­
:-.ło rycerskie i pragnął iść w ho­
haterskie ślady ojca. 

Aby uniemożliwić powrót na ­
poleollskich rZlldów w e Franrji ' 
wykluczono ks. Reichsta<łtu juz 
w roku 1817, w porozumieniu z 
Prusami i Rosją, na zawsze od 

7 

I a 
wszystkich tronów. Mimo to, w~, 
dług znakomitego dzieła Edwar 
da ,\\1 ertheimęh "Der Herzog 
von Reichstadl" pozostał N apo­
leon II francuzem. Opięty w 
mundur pułkownika austrjackie­
go regimentu księcia \Vazy trzy­
mał się twardo przykazania te­
stamentu Napoleona, który mu 
kazał ciągle mieć w pamięci, że 
je 't księciem francuskim. Nie­
jednokrolnie z tęslmotą czeka1 

wielkiego cudu, marząc nieprzer 
wanie o błękitnych falach Se­
kwany. Dusza jego rwała się do 
czynu. 
\Yybiła godzina dziejowego hu 

raganu.' TrOll za tronem walił się 
W Belgji i Grecji szalała burza 
rewolucji. ,y obu pal1stwacl: 
chciano wynieść na tron księcia 
Heichstadtn. Metternich jednak 
czuwał nrtd tem. aby "Orlę" ni­
gdy tronu nic zdobyło. Lipcowa 
rewolucja w Paryżu w roku 1830 
odurzyła księcia i obudziła w 
nim słoI1ce promiennej nadziei. 
::-la bulwarach paryskich słysza· 
no potężne okrz~' ki: "Niech ży­
je 1\'upoleon II". Towarzysz , .... y­
gnnnia Napoleona Ila wyspie św. 
Hpleny, generał )Ionthelon przy 
rzeka! Habsburgom w imieniu 
swojem i wodza lewicy Maugei­
na wspaniałe owoce za dostawi,' 
nie króla Rzymu do granic Fran­
cji. Obiecywał Habsburgom pa· 
Howanie nad całemi Włochami 
i Polską, a nawet wskrzeszenie 
świętego cesarstwa niemieckiego 
Dod berłem dynastji habsbursko 
- 10faryJlskiej. W celu pozyska­
nia l\Ielternicha ofiarował MU 
generał Monthclon zdradę tajem 
nic rozmaitych sekt i 16t wolno.­
mularskich, oraz wspólne zwal­
czanie jakobinizmu. 

Próżne to były zabiegi. K!ll~ 
cia Reich ładtu mocą potętnej 
władzy Metternicha USUW81l0 
ciągle poza nawias wszelkieh la­
biegów o tron. 

BlaSki i nedze "lIr611 
Az,mu" 

w dniu 20 marca 1811 roku 
o godz. 9 m. 15 przed południem 
wzniosły strzały z trzech bate­
rji po całym Paryżu wieść, że 
się narodził syn Napoleona Bo· 
napartego. 
Tłumy zgromadzone przed pa 

lacem cesarskim wznosiły entu­
zjastyczne okrzyki na cześć na· 
s lępcy tronu. 

Gdy l'apoleon widział przez 
okno tysiączne rozradowane rze 
sze rozpłakał się. 

Następcy tronu nadał tytuł 
"króla Rzymu" sądząc, że będził­
szedł w ślady dumnych cezarów 
Romy ... 

W dniu 11 kwietnia 1813 roku 
wdziano dwuletniemu Napoleo­
nowi pierwsze spodenki: otrzy­
mał uniform pułkownika pol­
skich lansjerów. 

'Yychowanie cesarzewicza za 
~b orbowało cały umysł Napole­
ona: chciał mu wybudować dwa 
wspaniałe pałace: pragnął spe­
cjalnie dla niego kazać wydruko­
wać zbiór najznukomitszych 
dzieł w ilości ... 4.000 tomów itp 
Hadość Napoleona nie miała 

granic. 
Tymczas0111 bil się na -polach 

Europy. Cesarz llustrjacki wy­
l'uszył przeciw własnemu ziccio· 
wi. Nad głową wielkiego Korsv 
kanina zaczął płonąć dar,h. . 

Jeszcze trzech la l ni~ li kOl1 
ezył "król Rzymu", gdy ojciC'c 
pisał do brala Józefa: "Co do 
mnie , to wolałbym, by s~' lla mo­
jego uduszono, niż gdyh~' go min 

(Dokończenie na str. 16-f'j). 
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Daslawn, teksl razmaw, Slalina Z Drezesem amer,kań ki go 
Howard: Jakie 'będą zdaniem 

pana konsek w~ncJe niedawnych 
wyda,rzeil w Japonji dlasyluacji 
na Dalekim Ws{!hodzie? . 

Stalin: Narazie trudno powje· 
dzieć. Zamało mamy materjału 
Obraz jest niedostatecznie jasny. 

Howard: Jaka będzie pozycja 
Związku Sowieckiego w wypad­
ku, jeśli Japonja zdecyduje się 
na poważne natarcie na mongol­
ską republikę ludową? 

Sowie", DOmogą 
Mongolii 

Stalin: ~v wypadku, jeśli Ja­
ponja zdecyduje się rZUCIe na 
mongolską republikę ludową, 
grożąc jej niezależności, zmus~e 
ni bę~zieJllY pomóc Jllongolskie,j 
republice ludowej. Zastępca Li· 
twinowa, Stopniako\v, niedawno 
już to oświadczył japońskiemu 
posłowi w Moskwie, wskazując 
na niezmienne przyjazne stosun­
ki, które ZSSR. podtrzymuje 7; 

M. R.L. od 1931 roku. Pomoże­
my M. R. L. tak, jak pomogliś­
my jej w 1921 roku. 

Howard: Czy w takim' razie ja 
pońska próba_ okupacji ' Ułan -
BatoTu doprowadzi do pozytyw 
nej akcji ZSSR.? 

Stalin: Tak. doprowadzi. 
Howard: Czy japończycy w 

ciągu ostatnich dni ujawniali ta­
ką aktywność w rejonie granicy 
M. R. L., która byłaby uważana 
w ZSSR. za agresję? 

Stalin: Japończycy zdaje się w 
dalszym ciągu skupiają wojska 
n granic M. R.' L., lecz jakichkol­
wiek nowych prób wywołania 
incydentó" pograni_ym nie 
zauważono narnie. 

obrażają sobie atak ze stron~: 
Niemiec? Z jakich pozycji, w ja­
kim kierunku mogą działać woj­
ska niemieckie? 

Stalin: Historja twierdzi, że 
gdy jakiekolwiek palistwo chce 
wojować z innem państwem, na· 
wet nic sąsiadującem, zaczyna 
ono szukać granic, przez które 
mogłoby dostać się do granic 
parisłwa, na które chce napaM. 

ZazwyczaJ pań lwo agresywne 
znajduje takie granice. Znajduj(~ 
je albo zapomocą siły, jak to mia 
ło miejsce w 1914 roku, kiedy 
Niemcy wtargnęły do Belgji, by 
uderzyć na Francję, albo taką 
granicę "wypożycza sobie", jak 
zrobiły l iemcy w stosunku do 
Łotwy, powiedzmy, w 1918 roku 
usiłując przez nią dotrzeć do Le­
ningradu. Nie wiem właściwie. 
jakie granice mogą wykorzystać 
dla swych celów Niemcy, ale my­
ślę, że ochotnicy do "wypożycze­
nia granic" znajdą się. 

Kied, znowu WOjna! 
Howard: 'v całym świecie mo) 

",ią o wojnie. O ile w rzeczywi­
stości wojna jest nieunikniona , 
lo kiedy, IDI'. Słalin, zdaniem Ila­

.ua, ona wybuchnie? 
Stalin: Tego nie można prze­

powiedzieć. 'Vojna może wybuch 
nąć niespodziewanie. Obecnie 
nie wypowiadają' wojen. One 
wprost rozpoczynają się. Alc z 
drugiej strony uważam, że pozy­
cje przyjaciół pokoju wzmacnia 
ją się· Przyjaciele pokoju mogą 
pracować jawnie. opierają się o 
potęgę opinji społecznej, mają w 
swem rozporządzeniu takie in­
strumenty, jak np. liga narodów. 

W'Doi,".nle ,ranłe Jest to plus dla przyjaciół poko-
.... ,iu. Siła ich polega na tern, że ich 

Boward: Zwi~ek Sowiecki o- dzlałalnośe ani, ·wo.jenna opiera 
bawia się, że Niemey l Polska 'lę o wolę szerokich mas ludo­
mają wobec niego ~ agre- wych. ~V całym swiecie niema 
sywne i przygotowuj, wojenną narodu, który chciałby wojny. 
współpracę, kt6ra musi dopo- Co się tyczy wrogów pokoju, są 
móc w realizacji tych ' zamiarów oni zmuszeni pracować skrycie. 
A jednak Polska oświadcza, że .Test to minus wrogów pokoju.­
nie chce pozwolić jakimk()lwJek W,reszcie nie jest wykluczone, że 
wojskomcudzoziemskłm na wy- właśnie wskutek tego stanu Tze­
korzystanie jej teryłorjmn, jako czy mogą oni zdecydować się na 
bazy opel'acyjnej przeciwko trzc awanturę wojenną, jako na akt 
ciemu pańslwn.Jak w ·ZSSR. wy rozpaczy. Jednym z najnow­
".~~ •• !!!II •• IIiI~ __ •• szych sukcesów sprawy przyja · 

ciół pokoju jest ratyfikacja fran 
eusko - sowieckiego paktu o wza 
jemnej pomocy we francuskiej iz 
bie deputowanych. Ten faJkt sta­
nowi pewną zaporę dla wrogów 
pokoju. 

L Major Bagol ClubJJ olrzymał od rządu angiel 'kiego medal im. Lawrence';] 
la. ,zbawienny wpły.~·, jaki wywjerał na arabskich beduinów, dzięki cZl'mu 
przyczynił si~ do u Jlokojenia zamieszek w Transjordanji. - 2. Senator Bo­
l'ah. popularny w Stanach Zjednoczonych polityk wyróżniający się radyka­
lizmem poglądów, zgłosił swą kandydaturę na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Vi najbliższych wyborach z ramienia partji republikańskiej. 
3. Przybył do Warszawy dr. Cyryl Alington, dziekan katedry Durham, prezes 
l:W. dyrektorów szkół w Anglji oraz były kapelan zmarłego króla Jerzego Y. 
- ł. Trzej młodzi uczeni francuscy ,- Perez (geolog), Victor (etnogarf) i Ges 
saiJl (antropolog) - postanowili na .nartach przemierzyć \~- zdłuż Grenlandj\" 

Howal'd: Jeśli wybuchnie woj­
na, to " i jakiej części świata roz 
pocznie się ona najwcześniej? -" 
Gdzie chmury burzowe wojny 
zgęściły się najbardziej: na 
Wschodzie czy na Zachodzie? 

Dwa ogniska wojenne 
Stalin: Są , mojem zdaniem. 

dwa ogni ka niebezpieczeń h\'u 
wojennego. Pierwsze ognisk l 
znajduje się lla Dalekim Wscho­
dzie, w trefie Japonji.-­
Mam na myśli niejednokrotne 
oświadczenie japOlIskich wojsko 
wych z groźbami pod adresem 
innych p31islw. Drugie ognisko 
znajduje się w sh'~ic Niemiec. 
Trudno powiedzieć, które ogni-
ko jest bardziej groźne, ale oha 

one i tnieją i działają. 'W porów 
naniu z tcmi dwoma zasadnicze­
mi ogniskam i n icbezpieczeJlslwa 
wojennego, wojna wiosko - abi­
syńska jest jedynie epizodem. -
Narazie największą aktywnoś,; 
ujawnia dalekowschod·nie ogni 
ko niebezpieczeństwa. ~ożliwc 

jednak, że centrum tego niebez­
pieczeństwa przeniesie się do Eu­
ropy. M. in. mówi o tem niedaw 
ny wywiad p. Hitlera, udzielony 
jednemu z dzienników francu-

skich. '" lym wywiadzie Hitlel' Oto np, nasz kraj ZCClH.: i:l ł doku­
niby usiłuje wypowiadać I'Z(~CZ~' !lać rewolucji. Dokonał jej i te­
pokojowe, nIe swoją "miłość! ilO raz budu.iem~· nowl', bt'zklasowc 
koju" tak gęsto przetyka pOgl'l)Ż społeeZł'JlstwO . • \le lwicrdzenie, 
karni w stosunku do FI'ane.ii i że cheem, dokonać. rewolucji w 
Związku Sowieckiego, iż 7 jogI) innych kl:ajach, wtrącaj:lc :;i~ d" 
miłości do po-koju nic nie pozn · ich życia, oznacz;1 powlórzeni.' 
staje. • lego, co nic islniejl' i e/cgo nigdy 

\Vidzi pan, że nawet wtedy_ nic głosili~llly. 

kiedy p. Hitler chce mówić o ))0- Howal'd: \Y chwili nawiqzanin 
koju. nie może on obejśe się bez ~t()sllnków d~ plomatycznych 
gróźb. Jest to symptomatycZl1r między ZSSH. a. t'S.\ . prezydenl 

KaDitalilm winien 
Howard: 'v czem tkwi, zda­

niem pana, zasadnicza przyczy­
na współczesnego niebezpieczel" 
siwa wojennego? 

Stalin: W kapitaliźmie, 
Howard: W jakich mianowi· 

cie przejawach ].apitaIizmu? 
Słalin: W jego illlperjaHs'yc~. 

llych, zaborczych przejawach, 
Pan pamięta, jak zacz~łn ·i~ 
pierwsza światowa wojna "TS­
nikła ona z chęci nowego podzia 
lu świata. Obecnic istnieje lenże 
podkład. (Stalin użył nieuadaj:) 
cego się do przetłoll1aczen ia sta· 
('('go wyrazu rosyj kiego . podo. 
pleka" - Przy. Red,) Ist.ni~.i~l 
I)aiistwa kapitalist~'czJ1t', JdÓI'ł' u­
ważają się za pokrzywdzone llrz;r 
)loprzednim po(1ziale sfer wpl~' · 
"'ów, terytorjul1I. źródeł suro\\, · 
;:6",. rynków i t. d, i które chci:l­
Jy by dokonać nowego podlia III 
na swoją korzyść. l\apitalizm ". 
jego fazie imperjalistY{!Lncj jest 
taJdm systemem, który )loczylu­
Je wojnę za prawną metodę roz­
wiązania sprzeczności międz;vna­
mdowych, za metodę prawnq. o 
ile nie de jurc, to de facto. 

Howllrd: Czy pan nic mym. ŻE' 
i w pań lwach kapitalistyulI. ch 
może istnieć uzasadniona obawa, 
by Związek Sowiecki nie 1)0 ta­
nowił przemocą narzucić; swej 
teor ji polit)'cznej innym II a ro­
uom? 

Bzdur, ° eksDorcie 
rewolucji 

Stalin: Do oba w tego 1'0dZ.l.111 
niema żadnych podstaw, O ile 
pan myśli, że ludzie S0\\';~ >'y 
chcą sami, w d"datku jeszcze 
przemocą, zmienić ohlicze . ta­
czających pat'istw. to się pan ;lar 
dzo myli. ' Sowieccy Judzie natu­
ralnie chcą, by oblicze llańsh - 11-

taczających 7JllicIliło si«:. l\!(t; jl'st 
to sprawa tych samych państw 
otaczających. l'ie wic1zt:: n :(:hC7-
pieczeństwa, którego mugel lopa 
trywać się w icleaeh ludzi SOWJCC 

kich, otaczajqce nas paIi~h- :1. I) 
ile te państwa w rzeczy" islqści 
mocno trzymają si~ w siodle 

ITowal'd: Czy oświad,cZt'llh' pa­
lla oznacza, że Związek Sowh'c· 
ki w jakimkolwiek stopniu Zl'e­

z;ygnowal ze sw~'eh planów i z:!­
mial'Ów dokonania J·cwolue.ji 
światowc,j'? 

Stalin: Takich ll)anów i zami:l 
]'ów nigdy nie Jl1ic1iśm~T. 

HownI'd: \Vydaje mi się, mI' , 
Stalin, że w calym świecie w cią 
gu dłuż zego cza. u wytwarzało 
się inne wrażenie. 

Stalin: Jest lo owoc nieporo 
zumienia. 

Howard: . -ieporowmienia Ira 
gicznego? 

Stalin: • 'i e, lwmicznego. Albl) 
. może być tragikomicznego. ROlli 

mie pan, my, marksiści przy­
puszczamy, że rewolucJa nashu>i 
w innych krajach, lecz ·nastąpi 
ona dopiero wtł'dy, kiedy uznają 
to za IDożliwc i lloh'zebnc 1'CWO­

lucjoniści łych krajów. EkspOI·t 
l'ewolucji - jest to bzdura. Kuj 
dy kraj, o ile zechce, sam doku­
na swej rewolucji; o ilc nie 7(> 

chce, rewolucji nie będzie, 

Hoosevelt i p. Lilwino'tY wymie­
nili uroczysle nol)' w sprawie 
propagandy. ,V punkcic 4 listu 
p. Litwinowa do )ll'czyd. noosc­
yeIta b~'lo powiedziane, żc rząd 
sowiecki podejmuje się ohowiąz 
ku "niedopuszczallia pow tania 
lub przebywania na s, oj cm te­
rytorjum jakichkolwiek organi­
zacji lub grup i zasto owania na 
swem terytorjum środków pre­
wencyjnych wobec działalności 
jakichl,olwiek organizacji luh 
grup, lub przedsl awicieli, a1ho 
urzGdników, .. mających na celu 
obalenie luh przygotowanie oba· 
lenia, albo zmiany przemocą po·, 
lit~'cznego, albo socjalnego usłro 
jn". Proszę pana, mI'. Stalin, wy 
jaśnil' mi , dlaczego p. Lilwinow 
podpisał ten list, o ile wykona­
nie obowiqzków, zaznaczonych 
w t,V111 punkcie, znajduje ię w 
sprzec7IlOści z cl. ęciami Związ­
ldl Sowieckiego, luh nic zależy 
ud jegu władzy? 

5wiete raw az,lu 
Stalin: \'""konanie obowitłZ­

k0w, zaznacz'onych w punl cle, 
zacytowanym przez pana , znaj­
duje się w nn-;zej władz~-. \Vy­
kOllY"':I1i~lllr je i h<:dzirJl) . wy­
kOllpyać. 'Wedlug lIaszcj kOUl!ity­
lm'ji cmigrant'i IlolitY('zni mają 
prawo }l1'zl'hyw:lllia lUl na ' Z~lll 
tcryłOl·j",u. t1zielamy i n\ pra­
wa azylu tak:llllo, jak US.\. u­
dziela prawa azylu cllligr:lutom 
politycznym. Jel:>t wiQc ja Ile, że 
kiedy LiLwinow podpisywał ten 
list, wychodził z założenia, że za­
w:u'te w nim zobowiązania mają 
ehal'aktcl' wzajemny. Jak pan u­
"'<lżn. mr. Howard, cl.y przehy­
wanie na 1erytorjlllll rsA. rosYJ 
skich emigranlów - hialugwar­
c1zistów, prowadz:!cych propa· 
gandę przeciwko So,,-ietolll i na 
rzecz kapitalizlllu, l-orzystają­
('ych z poparcia materjaInego o· 
b~' \\'atclj 3meryklu'lskich, a cza· 
sem stanowiących grupy lcrory­
!>tycznc, - nie znajduje się w 
sprzeczności z umową Hooscvelt 
- Lilwinow? 'Yidocznie ci emi­
granci korzystają z istniejącego 
w U. S. A. prawa azylu Co się 
tyczy na, nigdybyśmy nic tole­
rowali na 5WClU tCl'ytol'.lUJD żad· 
nego ter Ol' .'sły, bez różnicy, prze 
ciwko kOlUlI zal1l~'śłał swe zbrod 
nie. \Vidocznie \V VSA. prawo 
azylu jest rozumiane szerzej, niż 
w nuszcm paIlsLwie. Cóż - nie 
mamy pretensji, Być może pan 
odpowie mi na Lo , że współczuje­
my z tymi emigrantami politycz­
nymi. l, tóI'zy przehywają na. na­
szem [rrytorjum. Ale, czy niema 
obywateli aIl1er~-kat'i. kich , współ 
czujących z emigrantami hialo­
gward~Tj~kimi , klórzy prowadzą 
propagandc: na rzecz kapitaliz­
mu i przeciwko Sowietom? -
\Yi~c o cóż chodzi ? Chodzi o to. 
h~' nic J>0llta~~l(> tym HsobolU, nic 
l'inansownć idł dzhllalnośei. _ 
Chodzi o to . by uficjalni przed­
~lflwicil'le ( urz~c1nic~- placówl'k 
dyplom:! tycznych) Jl ie wtrqcal i 
"ie: do życia \\'c\YIH~ trznego inlle· 
go kraju .. -asi ufzl:dn i e\" uczci­
wie wykon IIj:! te zobo,,:i:) ta nia, 

O ile klo~ z nich z:minił. niech 
Ilum powiedzq , O ile pój' l' zbyt 
dl1kkn i z ażądaĆ' w\'lInIeni'l 
" . Zy -tkich l'llligranl(l\\' biało. 
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WI TLA SYTUACJ 
zjednoczenia dziennikarskiego, Ro, Howardęm 
gwardyjskich z SA., byłoby to 
zamachem na prawo azylu, pro­
klamowane i w USA. i w ZSSR. 
'rl'zcba lu uznać pewną rozsądll~ 
~I'anicę wymagań i konh'wyma­
~Cłii. Litwinow podpisał swój 
l isŁ do pt'czydenta Roosevelta, 
llie jako osoba prywatna, lecz 
jnlw przedstawiciel państwa, --

Tak samo, jak uczynił to prezy­
d cn t Rooscvelt. Ieh umowa jest 
umową pomiędzy dwoma pań­
stwami. Podpisując umow~ i Li­
lwinow i prezydent Roosevelt, 
jako przedstawiciele dwuch 
państw, mieli na celu działal­
ność przedstawieieli swego pań­
stwa, którzy nie powinni i nie 
będą mieszać się do spraw we­
wnętrznych innego państwa. -
Proklamowane w obu krajach 
prawo azylu nie mogło być narzu 
cone przez tę umowę. W tych ra­
mach należy interpretować po­
rozumienie Roosevelt. - Litwi­
now, jako porozumienie p'rzed­
'tawicieli dwuch państw. 

Howard: Lecz czyż delegaci a­
merykańscy Browder i Rarcy 
nie nawoływali na VII kongre­
sie międzynarodówki komuni­
stycznej, który odbył się w roku 
ubiegłym w Moskwie, do obale· 
nia siłą rządu amerykańskiego? 

Stalin: Przyznaję, że nie pa­
lUi~tam przemówień tow. Brow· 
dera i Darcy'ea. Nie pamiętam 
także, o czem oni mówili. Możli­
we, że mówili coś w tym rodza­
j It. Ale pr~ccie:i; nie ludzie Sowie 
tó, r tworzyli amerykańską par­
l,ię komunistyczną· Stworzyli ją 
amerykanie. Istnieje ona w Sta­
nach Zjednoczonych legalnie. 
wystawia swych kandydatów 
podczas wyborów, nawet i prezy 
dCJ1Ckich. Jeśli tow. Browder i 
Durcy wystllpili pewnego ralU w 
:\foskwie z przemówieniami, to 
II siebie w domu. w USA, wystę­
powali oni sC'lki ra1.y Z podobne­
mi, a nawet napcwno bardziej 
c;Łanowczemi mowami. Równiei 
komwliści amerykańscy maJą 
możność swobodnego głoszenia 
swych ideł. 

Byłoby rzeczą zupełnie nie­
,luszną uważać rząd sowiedki za 
Jdpowiedzialny za działalność 
komunistów amerykańskich. 

Howard: Pan uznaje, że społe 
czeństwo komunistyczne w Z. S. 
S. R. jeszcze nie powstało. Po­
wstał socjalizm państwowy. Fa­
szyzm w Italji i nacjonal - socja 
lizm w Niemczech twierdzą, że 
osiągnęły podobne rezultaty. -­
Czyż nie jest wspólną cechą 
wszystkich wymienionych 
państw uszczuplenie swobód jed 
noslki i inne ścieśnienia na rzecz 
interesów państwa? 

"Socializm państwow," 
Stalin: Wyraz "socjalizm pall-

lwowy" nie jest ścisły. '''ieJu 
rozumie pod tym terminem taki 
ustrój, przy którym pewna część 
bogactw, czasem dość znaczna, 
przechodzi do rąk państwa, al­
bo pod jego kontrolę, wtedy, gdy 
\\. przeważającej większości wy­
padków prawo posiadania zakła­
d.ów, fabl·)\.., ziemi pozo.,tajc w 
rękach osób prywatnych. '\-lClu 
\\' ten sposób rozum ie ,.soejn­
ilzm pUIIStwowy". Kickiedy pocI 
Iym termin('ll1 ukrywa się ustrój 
przy którym Jlaństwu kapitaJi­
~'tyczllc w interesach p.'zygoto­
wania lub pt'owa(]zenia wo,jnr, 
. it'('ze na swoje utrzymanie pcw-

lU! ilość ]>I'ywlltnych ł}l'z('(lsh~­
biorslw. SpołeczcllsLwo, kL(Jrc 
(orgal1izownliśl11~-, nic moi c b~· ,: 
uważane za " ocjalizm pat'islwo 
wy". Kasze społceZCllSl\\o so· 
wieckie jest socjalistyczne dla-, 
le~o, że ))J'ilWII własnośd pl'~' wnt 
Hj f:lbryk, zakhHlim-, zicmi, hau 

ków, środków transportowyeh 
zostało u nas zniesione i zastą­
pione prawem własnośei społeez 
uej. Ta organizacja społeczna, 
którą utwoTZyliśmy, moźe hyć 
nazwan:. organizacją sowiecką, 
socjalistyczną; nie jest ona jesz­
cze zakończona całkowicie, lecz 
w założeniu swem jest organi­
zacją społeczeństwa socjalistycz 
nego. Zasadą tego społeczeastwa 
jest . własność 5Jpołeczna: p:ul­
stwowa t. zn. wszechludowa, a 
również kooperacyjno - kołcho­
zowa. Ani faszyzm włoski. ani 
niemiecki nacjonal - "soc.jalizm" 
nie mają nic wspólnego z tak~em 
społeczellstwem. Przedewszyst­
kiem dlatego, że ,własność pry­
watna fabryk, zakładów, ziemi, 
banków, transportu i t. p. pozo­
staje tam nietkniętą i dlatego ka 
pitaIizm panuje w Niemezecb i 
;Włoszech w całej pełni. 

SOCjalizm i komunizm 
Tak, pan ma rację, nie utwo­

rzyliśmy jeszcze społeczeństwa 
komunistycznego. Tworzenie ta­
kiego społeczeństwa nie jest rze­
czą łatwą. Pewno pan zna różni­
cę pomiędzy społeczexlstwem so­
cjalistycznem, a komunistycz­
nem? W społeezeństwie soejali­
stycznem istnieje jeszcze pewna 
nierówność materjalna. Ale w 
społeczeństwie soejaIisłycznem 
lliema już bezroboeia, eksploata 
cji, ujarzmienia narodowoŚei. -
m społeczeństwie socjalistycz;­
nem każdy powinien pracować, 
mimo, iż otrzymuje za swoją pra 
cę jeszcze nie według potrzeb, a 
lvedług ilości i jakości pracy. -

Dlatego istnieje jeszcze płaca za­
robkowa, a w dodatku nierów­
na, zdyferencjonowana. Dopiero 
wtedy, kiedy uda nam się two­
rzyć taki ustrój, przy którym 
lUllzie otrzymują za swoją praeę 
od społeczeństwa nic według Ho­
ści i jakości pracy, a zależnie 
od potrzeb, można będzie powie­
dzieć, że stworzyliśmy społeczeń 
siwo komunistyczne. Mówi pan, 
że dlatego, by stworzyć nasze 
społeczeństwo socjalistyczne, zło 
żyliśmy w ofierze wolność osobi­
stą i znosiliśmy niedostatek. -
IW. tem pytaniu przegląda myśl, 
że społeczeństwo socjalistyczne 
neguje wolność osobistą. Ta!k nie 
jest. Naturalnie, aby wybudować 
coś llowego, trzeba oszczędzać, 
gromadzić środki, ograniczać 
tymczasowe swoje potrzeby, po­
życzać od inllych. Jeśli chcesz 
zbudować nowy dQ/IIl, to zbie­
rasz pieniądze, narazie kurczysz 
swoje potrzeby, gdyż inaczej mo 
że nie udać się zbudować domu. 
Jest to tembardziej uzasadnione, 
gdy chodzi o hvorzenie całeg() 
nowego społeczellstwa ludzkie­
go. Trzeba było tymczasowo kur 
czyć pewne potrzeby, gromadzić 
odpowiednie środki, wytężać si­
ły. Tak wlaśnie postępowaliśmy 
i zbudowaliśmy społeczeństwo 
socjalistyczne. Ale społeczell­
stwo to stworzyliśmy nie dla u­
szczuplenia wolności osobistej, 
lecz dlatego, by jednostka ludzka 
czuła się rzeczywiście wolną. -
Stworzyliśmy je dla prawdziwej 
wolności osohisŁ.ej, dla wolnOŚCI 
hez cudzysłowu. Trudno mi jest 
wyobrazić sobie, jaką może być 
"wolność osobista" bezl'obotne­
go, któt·y chodzi głodny i ni(' 
zn3.lduje możności pracy. Praw­
dziwa wolność istnieje jedynie 
la111. gdzie zniesiono eksploala­
cj~. gdzie niema ujarzmienia jed 
nych ludzi przez drugich, niem:\ 
]Jezrobocia i żebractwa, gdzie 
człowiek nic drży nu myśl, ż~ 
,iutro może sh'aeić pracę, miesz· 
kanie, chleb. Jedynie w takiem 
pO]eC7C11~t",ie 'możliwa je~1 

prawdziwa, a nie papierowa, o· jes~~e is~leją~ą), a~.:l:as~~a i 
sobista i każda inna wolność. narOdow(,lściQw,1.(, il.rzynaieżiloś~" 

Howard: Czy pan uważa za nie mają a.ni ., przyw:!lęjóW" ,ani 
możliwe równoległy rozwój de' ograniczeń. Kopjety będąf;:qrz)· . 
mokracji amerykańskiej i syste stały z czynnego i biernego pra, 
mu sowieckiego? wa wyborczego narówlli z męż-

Stalin: Demokracja ' amery- czyznami. Nasze wybory będą 
kańska i system sowiecki mogą istotnie równe. Dlaczego tajne? 
pokojowo istnieć jednocześnie i Dlatego, że chcemy dać ludziom 
rywalizować. Lecz jeden system sowieckim pełną swobodę glo­
nie może się rozwinąć w inny. sowania na lJch, kogo chcą wy­
System sowiecki nte wyrośnie brać, komu powierzają troskę o 
na demokrację amerykańską j swoje interesy. Dlaczego bezpo 
odwrotnie. Możemy pokojowo średnie,? Dlatego, że bezpośred­
istnieć razem, o i:e nie będziemy nie wybory na miejscach do 
czepiać się jeden drugiego z dro wszystkich nądowych instytucji 
biazgowyeh powodów. do najwyższych organów włącz-

Nowa kORSIJtUq-. ni,e, 'W sposób najlepszy zabez-
pieczają interesy pracujących na 

sowiecka szego olbrzymiego kraju. Wyda-
Howard: :w: ZSSR. opraeoWy- je się panu, że nie będzie wal­

wana jest nowa konstytucja, kt6 ki wyborezej. Będzie, a nawet 
ra przewiduje nowy 8JStem 'fffY" przewiduję bardzo ożywioną wal 
borezy. W jakim stopniu ten no- kę wyborczą· Istnieje u nas nie­
wy system może mnienić sytua ' mało instytucji, które pracują 
cję w ZSSR., o ile przy wybo , źle, bywa, że ten lub inny lokaI­
rach, po dawnemu, będzie wy, ny organ władzy nie umie zado­
stępowała tylko jedna part ja ? walić te lub inne wielostronne i 

Stalin: Uchwalimy naszą no ciągle wzrastające potrzeby pra­
wą konstytucję napewno w koń. cujących miasta i wsi. vVybudo­
cu roku bieźącego. Komilsja, któ waleś dobrą szkołę, czy nie? -
ra ją opracowuje, w niedługim Czy polepszyłeś warunki miesl­
czasie zakończy prace. Jak już kaniowe? -:- Może jesteś biuro­
oświadczyliśmy, wybory według kratą? Czy dopomogłeś uczynić 
nowej konstytucji będą po- naszą ,pracę bardziej efektywną, 
wszechne, równe, bezpośrednie i nasze życie bardziej kulturnI­
tajne. lW swoim czasie oświad- nem? Takie właśnie będą I-ryte.' 
czono, że wybory będą równe, rja miljonów wyborców w sto­
bezpośrednie i tajne. Że będą 0- sun~u do kandydatów. Będą od­
ne powszechne dowiadujemy si~ rzucać nienadających się, wykre 
po raz pierwszy z obecnej roz. ślając ich z list, wysuwając lep­
mowy Stalina. Przyp. Red.) _ szych i wystawiając ich kandy­
Niepokoi pana, że przy wybo- datury. Tak, walka wyborcza bę 
rach będzie występowała tylko dzie o~ywiona, będzie toczyła 
jedna part ja. Nie wyobraża pan się wokoło mnóstwa palących 
sobie, jaka może być w takicb' spraw, prze,ważnie spraw prak­
warunkach . walka wybor~a. __ tycznych, mającycn pierwszo­
Oczywiście listy wyborcze wy_ rzędne . .zn·aczenie dla narodu. -
stawiane będą nietylko przez pa:r Nasz nowy system wyborczy pod 
tję komunistyczną, lecz i przez eiągniewszystkie instytucje i Ol 

llajrozmaitsze bezpartyjne orga. ,ganizacje:, ~usi je do doskona­
nizacje społeczne. Taldch posia.. lenla-pracy. P-o-wszechlle, równcj 
damy setki. Niema u nas prz.... bezPośrednie 'f "tajne wyboty w 
ciwstawłających się sobie partji. ZSSR., staną się szpicrutą w rę­
Tak samo, jak niema u nas prze kach· ludności dla źle pracują­
ciwstawiających się sobie ldasy cych 'organów władz,. Nasza no­
kapitalistów i klasy eksplooltowa . 'Wa konstytueja sowiecka będzie, 
nych przez kapitał robotnik6.w. mojem zdaniem~ najbardziej de­
Społeczeństwo nasze sldada się mOkratyezną konstytucją ~e 
wyłącznie z wolnych pracowni. wszystkich istniejących w świe­
ków miasta i wsi - robotników eie. 
wlośeian, inteligencji. Każda 1" .. • ••••••••••••• 

tych warstw może mieć swe spe­
cjalne interesy i ujawnia'; je 
przez istniejące liczne organ :'I,a· 
cje społeczne. Lecz o ile nhIDa 
klas, o ile granice pomiędzy kla­
sami zacierają się, o ile pozostaje 
zaledwie pewna nie zasadni.cza 
różnica pomiędzy !l.'ozmaitemi 
warstwami społeczeństwa sQ.:ja. 
listycznego, nie może być żyznej 
gleby dla powstania zwalczają· 
cych się wzajemnie partji. Ta.m, 
gdzie niema kilku kla5, nie mo­
że być kilku partji, gdyż part ja 
jest cząstką klasy. Przy na-cjonal 
- socjaliźmie również istnieje tyl 
ko jedna part ja. Ale nic uie hę­
dzie z tego faszystowskiego mo­
nOI)artyjnego systemu. Przedr.ż 
w Niemczech 'pozostaje kapita­
lizm, pozostają klasy, walka kla­
sowa, która kiedyś jednak wyj­
dzie na jaw, np. w dziedzinie wal 
ki partji, reprezentujących klasy 
opozycyjne, tak, jak wyrwała 
się, powiedzmy, w Hiszpanji. -
Wc Włoszeeh również istnil"je 
tylko jedna faszystowska part.ia 
i dla tych samych przyczyn też 
tanl nic z tego nie będzie. DIacze 
go nasze wybory będą powszech 
ne? Dlatego, że wszyscy obywa­
Lele, z wyjątkiem pozbawionych 
na podstawie wyroku sądowego 
praw wyborczych, będąmi~li 
prawo wybierać i być wybierany 
mi: Dlaczego nasze wybory będą 
równe? Dlalego, że ani różnica 
syłtweji matel'jaJnej (ezęściowo 

1. Konstantyn Pacls. prezydent 1'<'I>I1-hlil;i CSIOllskiej, która wla~ni(! uroczyś 
cie obchodzi/a 18 rocznicę istnienia, - 2. \\' Warszawie hawil GiOyalllli Pon­
ti, członek na.iwyższej rady sztuk piQkllych, znakomity archilekt. laureat wic 
lu nagród, który w ilalskim in l,,-lucie kultlIry wygłosi odczyt o nowoczes. 
nej urbanistyce włoski~j, - 3. \Vyslrzclolle tOJ'p('dy :l1Igiclskie po manc 
wrach są zbierane lm l()dzi~ i zwożone na hrzeg. - 4. \Y \\' ilnit, "1 marca 
jako w .t~niu pat,rona_ ~,\'i~.'.";;~. 1\azill1i.erza 1)~lh,\'i ~il: !"adyc.v.inj jar-
mark "h,Jerll1asz sw. K:uam Icrza ., lJ.l lol C)l'\- z llflJt/:1I:sZ ,·, '1, ;, ił k:,J( (;,),,' kra;u 
zjechali włościanie 7. wylwornmi pl'zemplu Iu"o,Y".~(;, Jl1'7.ed~WS7\·srkic~J 

,7. wyroba,l11i (lrzewnc!ili . Ik:łllinumi , slylTn PJlIi oJ.war_:.':!.:l1ni j w,"robami 
;..rarncarsJdemi. Pi'zC'z mi",l'.) 1"'z('c i'It:'·! ł kll'\\'ny kGr .. " Ć d, 1<1(",' olwicraio 
konne lTCl' l'sl wo Z 1')"('(' 1'71'111 - k r,',lc\\'ICZll.1 ".\ Cl( 1". '" :'.Il :'l'"s,ii, ;t'Jstał od-

dnl1y symhol slal'cgo \','lllla. 



udy dzikie . w ·obl.iczu natury 
Wierzenia ; przesądJl prJlm;;,'wnJ1ch plemion 

Micsz1iańcy cywilizowanycb Kongo iedynym i wyłąc7D\'m ziaVlr1sk, pragnie znaleźć Vly]as Jest powszechnie znaną. rze-
tirain, porwani wartkim ooto· celem ofiar i modłów nicnic dla w~zystkich faktów i cza istni~nie u plemion niecy­
kiem żyda politycznego, kultu· jest ośzukanie, prz-ekuplenie, wledy dopiero usta.ie w pracJ, wilizowanych t, zw, "tabu", czy 
ralne/:w i go podarc,zego, l.a1>o- czy uśpienie woli mściw\'cb gdy środki badawcz.e, którymi li przedmiotów świctych, niena 
mina ia. o istnieniu plemion i na duchów. rozporzadra, okazu.ia się nre- ru~zalnych. Do "ta·bu" można 
rodów pótdzikich, które źy.ią Land!Łma'l1 (.,Papua~.i z ple- wystarczn jacymi. - Natomiast również zaliczyć pewne dni, lub 
wciąż ie~,zcze "na łonie przyro- mion Kiwai") zaobserwował .. dzikus" nie oyta: .. Dlae,zego?" DOry dnia, czy roku. Tak np. 
dy", nie zna.iac drapaczy chmur również u papuasów na Nowei ~dyż ohawia siG obrazić oot~- hadacz Hardland, wydawca "Da 
radia, telefonu i t. p. tryumfów GWlnei, że w pojęciu ich nie i!lt ue bóstwo. Dlatego też iackC' - niemieckiego słownika" 
techniki. Czasami tylko iaki~ nieie nadrzędna siła, panu.iąc'l człowiek pierwohlV nie znll ł~r zamieszcza ciekawą w.zmiankę 
ciekawy podróżnik, CZy też ha · nad światem, lecz według nich mlnu "cudu". o mieszkallcach malowniczej 
dacz, przyniesie nam wieść o natura składa się z odrębnych Cała natura to jeden wielki wYSpy Borneo. 
qhyp.zajach i trybie życia o · uote~, zupełnie niezależnych od cud. Mówi on mianowicie, iż we-
wych olemion - to znów siebie. -"łun wl1'erzen' da J'ako'w . J. Van '''ing pisze o plemie- u... . 
(~kspedyc.ia fIlmowa za'Prezenłu Kaol<d" papuas 1'est ]'edl)Ocz<>'~- . B k . dl l d ,. , ".,. nlu a 'ongo, IŻ a u u tego k 'd d i • d I :~ nam na ekranie e!Xzołyezuo az V z en razpa II' s e na 

nic własnym kapłanem i czan>- nic· istniej(' linia graniczna po- ',L ó " ' ó " twarze "dzikusów" piec .,p r • cz~' tez .,ezas w 
i uka<że wnętrza ich o,s.iedli. _ dziejem, gdyż celem jego je .. t między .,możliwem" i "niemo- które ~.l\ ściśle oznaczone dla 

.. łuz'enie o.kreśloIlym bo'st"'om, z'j't\"ell1" realne ..... '" l' l'rreal ., . Czasem pisma dają. ""zmiankE:' . n · ', .. < . '''' " - niedZIeli, dla mnych dni w ty-
Dane ind"widullm ooc'l'ada p"W llell)'" \,. l'egO oczach d • • ś k 

II jakiemś ważnie.iszem wyda l .,. r" go DlU natomaast okre la a, 
ne przyrodzone zdolności. ~d- sen nie ]'est iluz.ta. ł " '"l'" rzeniu na odlcgłvch falach oce' ,. .1 D an .,czas szczę-s IWY l nte-

nnu, gdzie tulą. się do ~iebie sa różniaiace ie od współbraci I-- Dzicy obywatele dalekich szcześliwy, Je'li choozi o n~e-
ied ono bowiem przcJ'awem krain chronia l'ię na swói spo- d' l . • , motne wYSpy i wysepki. zle ę, to owych pLęC "czasów' 
pewnd siły, dz,i,a,ła.iące i 7.aDO- s6b przed działaniem uJemnych przedstawia się następtijąC!\: 

li. iednak brutalna racja .,sta mocą niego. wpływów. Prawie wszyscy oni 
nu" oat1stw Zachodu zacral'nęła K nŻ"wa]'? amuletów. ~'spomnia- I. Wschód słońca -jest chwi '" apitan Ra.tlray przytacza w '. . I'ównież i te różnokolorowe lu- IW uczony, Knud Ras.mussen, la. pomyślną. dla śmlah'ch przed s'wem dziele ciekawą ro,zmowę , " , d • 
• ly pod swe .. opiekut1cze'· l>krzy ze starym kapłan-em a fry kań- nisze·w swem dziele p, t.: .' Kul "lęWZI~C pr~z 1>0 roży, luh po· 
dła i narzuciła im pew'ne no-r- k' 'tur:> dllchowa e~ .. kimoso'w", iż lowanta; dZIeci, urodzone o tei ""Im plemienia Aszant1, słoią- " . 
my prawne ora7 zalic,'była I'e do. żaden z tych l111ieszkal1ców DlI- porze, b(,'da szczęśliwe. 

"< cem na znacznie wyższym stnp 
swej "sfery intere~ów" niu rozwoiu, niż papuasi. Na lekici Północy nie mqże obejść n. 9 rauo - moment nieoa-

Mimo to z,a,rzut, iż A~zanti nie odczuwa- się hez amuletów. Podkreśla on po""iedni do realizaeii ola n ó ... l.', 
'lsyehika plemion pierwołnyeh ia potrzeby uznania ~dyneao rĆWl1lez mistyczny charakter INfomiast podróżny nip powi­
-po.zosta.ie dla europejczyka. czy bóstwa, starzec odpowiedział: ty-ch .. l1laskotek". zaznacza.iąc. "'len sie obawiać naoaści. iaoąc 

też amerykauina, za~adką. ..Nie ośmielam\' się cz-cić Wy- iż według y,ierzeń eskimo'56w samotnie o tei godzinip., 
Pra/:mąc zgłębić tainiki isto łącznie Bo~a - Niebo CZy 13ogi- I)c",iadaez amnIetu musi wyka- lU. PO~lOłudnie - .. czas" har 

f y mieszkańca Tahiti, Borneo, nic _ Ziemi!,'. luh .iakiegoŚ inne- :r.ać swem żydem, że iest I!odny mo szczdliwy, 
N . Z l d" b ' d D h 11(l~zenia tei broni relł~i.ine,i, czy oweJ e an II , adacz Za ł!O le nego uc a. IV. 3 PO. poludniu - ,.pora" 

r.hodu mUSI' ]'ednocz 'nI' :Musimy bO~'J'em ochranl'ać si" t. zn. że zahezpiecza ~o ona . es e prze- .. '< odpo' wl'ed1:'a dla dz.;"łalnos·cl' t ć b ć b' d I i lk' h t przed złymi duchami. W prze- ... s a . y so ą, mus! zrzudć krę prze wp ywam wsze JC z.Ia , ' .. ro .. ó .... ', ahusI'o' u,, myśll'wych, . 
. t kl' k • I' " Cl\nwm wypadku sta.ie się' ".. '" pUlące sza Y u tUTY i przy- WIS na zIem I meble. 11 nieodpowiednl'a dla podro'tv, 

wrlziać wielobarwną tkani~q i czerpać z nich korzyŚci dla przedm10tem pOlla.rdy wśród V, Zachód słońca _ •• ma·lv 
wierzeń i prze~·adów, kt6ra u- naszych potrzeb". Ten stary ka swvch w~półhraci, Podobne po- ".7.as" szczośIiwy, . 
łatwi mu poznanie mister.iów tra płan Aszantów przypomina sza dądy na magiczny wpływ amu '" 
dydi i religii prymitywnych lu k' k' b" letów cechuJą ludy wschodniej Pobożny da.iak' sm-ra sle tak 
. • ma na ,es lmC!s Ieg~, o aWJalą- Grenland.ii, rozłożyć swe zaJęcia, by o od· 
oow, cego t'le zraZIĆ solne inne bós- Dl)wi'Xłnie.i porze wykonywać 

kl'e'~o.~yobraini c1łowieka "dzi tn~I::.'J, wielbiąc tylko iedno z 'Vsamęm . sercu WYSpy CeJe~ wskazana czynność. 
'" "'0 bes istnieje przekonanie, te U" S 

świat przy--.3y l' nadpr.yrodzo- ' k' d 'Y11.S.1onarz tefanSsoll opow1a 
cuu ~ CzłowieK prymitywny oCczu m1esz ancv omu, wznoszone- da o wielkiem łlOll'u~.zeniu 

noścl to .iedno. wa nadprzyrodzoność i nie zdo- go w okre!ie deszcz6w, będą wśród eskimos6w na wieść o 
Zjawiska splatają sie l soną bywa się na żadenwysił.ek u- zmuszeni do przeciwdziałania isłl\ieniu iesz-cze icdne~o dnia 

i tworza nierozerwalną całość, mysłowy, hy ją. zTOlzumiee: ~ r.horobom, W edłu~ ich wvobrA .. tabu" w tV'godniu, Od teł chwi 
Podr6żni9v europejscy nie.ie- wYsta'rcza mu iei istnienie, Ana Żel) li zaozeli pilnie 1>rzeSltrz~"ać od 
dnokrofnte dokonali spostrzeże lifyczny umysł mieszkallca Za- wcda deszczowa przytel(a do lloczynku sobotnje~o i nieied­
nia, iż "dzikus" nie okazu je na i chodu nie zatrzymu ie się na- ścian, .które .iakby przesiąkają nokrotnie szukali przyczynY 
mniek,zego zdziwienia w · obli~ W('ot przed na.ibardzieJ zawiłv- ki szkfldliwem promieniowa- wlelu minionych niteszczęść i 

póinem poznaniu nowego .. t:r· 
l)\l~!. 

Podobnie, ia'K rzeczy. 
również osoby mOl!ą być "szt"Zę 

śliw e", lub nie. 
Tubylcy różnych wysp zaw' 

~ ze pragną mieć w pobliżu czb 
wieka. kt6rv ud~odzi za ulu· ' 
htp.ńca fortuny, a unika ia lu­
dzi, o których sa przekonan i. 
że los ich prześladu ie. Na nod­
stawie różnych drobnych zda· 
rzr.ń ci ludzie .,dzicy" budujn 
gmach przyszłości - wedłu~ 
nich 
każdy wypadek jest proanozą· 

W świadomości człowieka 
.,pierwotne~o" nie istnieje po­
ięcie "przypadku", czy też ,zbie 
gu okoHcz,nośd"; każdy naj­
hłahszy fakt posiada swe gł~ 
hokie uzasaonienie: ie~,t przy­
czyną. i skutkiem poważnvch 
przemian aktem ' WloU Po1!~ż­
nych sil, 

Dlatego też napewno n,Je zozi 
wiłoby nas wcale , gdyby ~ł!sz 
kaniec da imy na to Australji, 
wydekoltowany 
papuas, nrzetransportowaJly w 
na.iruchliwszą dził'lnicł;'l . N"'we­
~o .Jorku, zastanowił sie. któf(, 
talizmany będą dlmi niezb~dne, 

Znalazłliv się bowr~'em ~')Jros-t 
w oszałamia ia.cem środo wi~ku 
o dzi", nem tętnie , tak odmi~n­
nem od rytmu życia na rozleg­
łych stepach iegooiezyznv, -
Papuas oltląda. zdzawionV'IIl i 
J)rzeraźonym wzrokiem tworv 
cywilizadi - a obywatele No­
wego Jorku przypatrują się z 
t1.śmiechem szeroko otwartym 
lIstom przybysza. Prymitywizm 
i kultura spoglądają na siebie, 
a każde z nith ~,zydzi z (iTugip 
go, Papuas myśli: "Czy nie m.il 
SZy porywisty wiatr o'd czar­
nych dymów fabryki?" A ame­
'rYKanin zcieha drwi: "Czegn 
('hee tuŁa; tE-'n pokraczny dzi­
kus, który n.je wie nawet. iakł 
iest wynik ostatniego między· 
narodowe~o turnieJu bridżo",,-p · 
ao?'" 

czu fenomenów i nie2'wvkłych mi problemami tajemniczych niem. "'oznanych niepowodzeń w zb".'ł Z S 
d 

y J -~ 
7. arzell - jest niemi iedynielr-••••••••• _. __ ................ ~ •••••••••••••••••.... __ ........ . 
wstrząśnięty, ' Ze stra1chcm pę­
dzi do cza'roc1zieja by otrzymać 
skuteczny środek orzeciw 
.. złym mocom" i powra-ca do 
swych codziennyc]1 za jęć, zado 
wolony, że wrogie siły nie orzy 
niosa mu krzywdy. Znany ba­
dacz kultury eskimosów, Knud 
R~~mussen, opowiada, ii pe­
WIen szaman (zaklinacz) es'ki­
moski, Aua. bardzo plastycznie 
nrzedstawił stosunek swych 
współplemiet1ców do natury: 

N • , " fe wIerzymy. lecz obawi~!'"lY 
się. 

'V ~zystkie nasze obycza ie są 
zaczerpniete z życia i odpowia­
da ia naszym praktycznym po­
trzehom. Boimy się tego, co nas 
ota-cza, przvtem iednak odczu· 
warny wielka trwogę orzed isto 
tami i rzeczami niewid.zialnemi. 
o których wiemy z poda:l na­
szych przodków". 

Te słowa szamana rzucaja 
snop światła na religie eskimo­
~ów: uderza nas po pierws1e 
fa.kt, iż 

esIdmos. w pl'zeciwieństwie do 
mieszkaIlca Zachodu, nie po­
siada we:de wyObrażenia o o­
patl'zności niebieskieJ. lecz ' w 
umyśle ie~o zarysowu.ie się ni .. 
.~,k())Jiezona ilość "bMtwh i ". .. il" 

.iednostkowyeh, 
przed kŁóremi .szuka schronie, 
nia ~v skomplikowanych rvtua · 
łach i ohrzadkach. Podohnie na 
N. Ze land ii wszelkie ceremon­
iały religi ine są. wypl",vem nie 
miłości. lecz ohawv przed ~~­
wem bo.gów, W AfrY'ce pn. 1 w 

eta e leczą choroby 
Magnes nie lIozwala rozwinae sie kurze z iaia 

Jak dotąd nikomu nic udało 
się "odcyfrować" języka różne­
go rodzaju metali, minerałów, 
czy roślin - przedmiotów mar­
twych, manifestujących jedynie 
swą obecność przez działanie nu 
nasze zmysły. Bardzo ciekawą i 
niewyczerpaną dziedzinę bad:ll1 
stanowi świat poza - ludzki i po­
za-zwierzęcy, posiadający wpływ 
na szereg zjawisk naszego życia . 

'Viadomo np., iż kryształy wy 
różniają się nietylko swą arty­
styczną rzeźbą, lecz rÓWlllez 
pewnemi subtelncmi siłami, dzia 
łającemi na żywe organizmy. -
Przez swe szczególne właściwo­
ści, czyli t. zw. "magnetyzm mi­
neralny", mogą one wpływać na 
system nerwowy człowieka. 

szczególnie na ludzi chorych, 
lub pogrążonych w katalepsji. -
Krysztal można porównać z ma· 
gnesem, zwłaszcza, iż zaobser· 
wowano, że 
osoby czule, dótknąwszy jedne­
go konca, odpowiadająeego bie­
gunowi ujemnemu""': odnoszą 
wrażenie chlodu, na dodatnim 

zaś końcu wrażenie ciepła: 

Zdarza się, że kryształy w nic 
których stanach chorobowych 
przyciągają rękę ludzką na wzór 

magnesu, przyciągającego żela, 
żo. Częstokroć 
medja popadają w trans po upor 
czywem Wllatrywaniu. się w kry-

ształ. 

Chemik Berzeljusz przytacza 
fakt, . iż pewna somnambuliczka. 
poddana jego działaniu, 
rozdzieliła, kierując się wyłącz­
nie czuciem, minerały zawiniętt'.. 
w papierkach, na elektro - do-

datnie i elektro - ujemne. 
Magnes wpływa na rozwój 

drohnoustrojów, zwalnia pro­
ces fermentacji, 
nie dopuszeza do rozwoju kury 

z ,jaJa, 
pozaŁem np, odchyla łuk elek­
tryczny. Stąd działanie jego oh­
jawia się na pla zczyźnie fizjo­
logji, chemji i fizyki. Nieznane 
dotąd postacie energji tkwią rów 
nież w roślinach. Tak np, "Phi­
tolacca electrica" posiada zdol­
ność odchylenia igły magnetycz 
nej, a 
dotkuięcie Jej wywołuje słlnc u­
kłucia prądu elektrycznego. 

Mesmer zauważył, że drzewa 
magnetyzowane, dłużej zacho, 
wują zieloną szatę i wcześniej 
rozwijają się na wiosnę, Do­
świadczenia profesora szkoły roI 

niczej w Paryżu, Ludwika Fa­
vre'Q, dowiodły, te 
siły magnetyczne posiadają wiei 
ki wpływ na drobnoustroje i kieł 

kowanie nasion. 

Podobne wyniki osiągnęli dr. 
GasŁon Durvill i B. Egberth. -
Uczony Saches wykrył, że 

złarnokłełkuje wspaniale 
w śwletłe niebiesklem, a w MI-

tem I ezerwonem ginie; 
podobnie roślina · budzi się do ' 
życia i roiwija, spowita promie­
niami niebieskiej barwy, czerwo 
ne promienie zaś powodują po­
wstrzymanie jej wzrostu i jakhy 
zaśnięcie. 

Metale mogą mieć również ob 
szerne zastoso'wauie w życiu 
człowieka, Oprócz spożytkowa­
nia ich do wyrobu naczyń, o­
zdób, pieniędzy i t. p, - mog~ 
one być użyte jako środki lecz­
nicze. Posługuje się niemi t. zw. 
metaloterapja, czyli metalolecz-

nJetwo. 

Dwaj badacze, Bource i Mori· 
courts przeprowadzili szereg ek., 
perymentów, które przekonały 
ich, te każdy człowiek jest wra­
żliwy na działanie metali, stoso­
wanych zewnętrznie, Odpowied· 

n{o dobrap.e posiadaj •. 
lUJolno~ć usuwania znieczuleń, 

bólów, porażeń. nerwowych itp. 
Ze względu na rodzaj i sposób 
ich reakcji podzielić można me­
tale na dwie grupy: pozytyw· 
nych i negatywnych. Pierwsze 
działają po prawej stronie dala 
podniecająco, a po lewej uspa­
kajająco, drugie zaś odwrotnie. 

Do metali pozytywnych należą: 
antymon, arsen, ołów, brom, że­
lazo, nikiel, srebro, cynk; do ne­
gatywnych zaś: glin, złoto, po· 
tas, miedź, sód, platyna i in, -
Metale te pozatern działają na 
kliszę fotograficzną, a. wiQc zn ­
wierają ciała radjoaktywne. 

Medycyna przyszło~ci napewn" 
wykorzysta tajemnicze cec hy n1f! 
tali i spożytkuje je dla dobra lu ­
dzi. 'Vzajemne oddziaływani· 
człowieka na świat roślin: miot' 
rałów i metali i odwrotnie, .ie~t 
,rakt:m stwierdzonym wiarogo,) 
·nyml ·dowodami i świadectwam : 
szeregu badaczy. Narazie jednak 
znamy tylko zewnętrzną tre~ć 
tych zjawisk, a nie wiemy, co siQ 
kryje pod ich tajemniczą po· 
wierzchnią, 



'. 
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zbal s-ne 'wie', en· 
Co wyw.ołuje ból?-- Środki znieczulające.- Metoda prof. HartIl1ana 

Ból zębów by.wa clwuch ro- dentyny oraz ' możliwość znisz.- Środki te znane sit en!' tt:.m, 
dzaiów: iako objaw sc.horzeni:a czenia przy takam zabiegu ner którzy stoso,wll!li ie w celu znie 
tkanek - bólaktywJlV o,ra,z ja wu, co iem d!O!Jlllszcza1ne iedy- (',ulan.i,,\) pojedv!lczo lub w róż­
k(} 'kulek takich zabieg'ów, jak nic w w-vpadku zapalenia:' , llvch · po!ą'Czeniach. SpOiSób u­
wiercenie ' ot~YOTlt i sdifowaoie;' Ze w zysltk,kh, metod ZIlie~ ż,~cia też nie sprawia 'kłopotu. 
iwłaszcza dentyny - ' ból pa· ' clUlania de.nlWw · \ zachow'a,ły 'i'ampon z waly macza' s~ę w 
Sy",uv. bardzo' 'siłny i dokuc~li , U1QfC iedV\l}je ' trzy cZyintliki n3,- dmie : i w lProwadza 'do otworu 
wy. Zarówno dentyści, ja.kpa- lury technicz.'Uej. ' ' na: 1 - 2 minul 'PTZed rozpa--
cienci zaliczaja ten lió1 do naj- Abv uczynić wiercenie naj- czaciem wiercenia. 
trudniekz,~ch do zniesienia. , mnie i bolesn 'm, 'Połrzeba ,zręcz Na tej nieził'ożoności malui-

Na prerws<:.v :rzut oka wyda· nej ręki QiP~rat-ora, pxecyzyj· pulacii połega mo~li,wOlŚĆ sze' 
je się dziwnem, ' że wy'wjercenje ' nych narzędzi i ' ja,kńajd~ład- rOkiego stoEowania n6we,l me­
Il,icwielkiego ' o;Lworu ;. w , denty· nie.isżego o'e-uszenia 'PO'wierzch- tody. 
nie mo,że , być Jak )J!O~~s.ne i ,że ni dentyny. , ' ROzpoczęto próby stosowania 
nie można teg'o b6hr usunąć po Przy istnieniu treh ,trżech ' za mf~·iSzanmyHartn1an-a, . Przed 
mimo szeroko · 'slosowanego w s.adniezvch czynnikąw można lahicgiem osuszlono ząb jak 
de'l1itvstv:cemie;~s.Cowe,go ' wie'· ooipiero stosować śrOdki znie- 7wvkle s.pirvłUJSem i eteTem. -
cz,ulania.' Bliżiza ,tednak ' majo· c~iąc.e. Jest ich $,pora ilość: Wyniki nie były zdecydo'7wllillie 
mość mecharlizniu o:dczuwania kwasy siarcz~y icnrOllilowy, pomyślne. - Lkzba dodatnich 
bólu, idą.cego: z :p-owierZtCbJp.i · ~,dle metali, Jak lapis, chLo-rek uie o wiel-e przewyższała ujem 
dootY:Jlv ' i 'j'nn'V'ch tkainek, wy- - cVl.Jlku, 'oleiek goźdid.kO:wy, for- ue. Zaczęto więc ~rrosO!Wać OISU­

ja,śnż' u'am to Z,lawJSKO. Na ,tkan-_ ,malina.. ,Ję<4lakże ~yc.ie , tVICh SZllil1lle 'za pom.oca g,orącego PO" 
kach; o<kiY'''f4łaCy'ch' nas>ze cia- , śro'i:1kó.w przyrpalaiacych d~iała ' wietrza i oltrz,vrruano wvnik<i zu 
lo, j3Jk skór-a' 'i błona' śltiwwa, CZf:;ś,tto sz-kÓdii:wi-c na ~rier.w. . Dęł:nle ' z.arlawala.iące. Ilość u­
na kaMv" milimetr kwuprato:w.v ' Do ' drn~ej grupy , środkó,w ienmv:ch wynilkÓfW była mini­
przy;pa,daią ' r":"::2 1pUJri:ktv, 'Przez znieczulai~U:VlCh ńa.1e'żlV' kokai-" lli:imu. Naileiy iesz'cze dodać, 
ktÓre do~hodm 'do ,nas :u'CZl!de na ' i ' jej prepara..tv. 'Leozi te - "ze w -pew1I1.vch wypadkach trze 
bólu. na powierzchni zaś den· 'śr()dlci. czes-to ' zawodZą. , ba znieczulać dentynę watrstwa 
tvIiv 'na: ied.riyni -kwaoratow.ym · ])o' trzeciej grq;py nale'ią 'mi, CZyiJ.i · kiLka,krotrrie;lecz ko­
milimetrze PUlllktÓlW'tak<11:lh zillaj śl'odkiiZamra,źa,jIąJc'e, ale s:rma nieczlll.oś'ć ' ta· llIiebalrdzo ' kompli·, 
du,re 'się 15:000 - 30,:000. Znie- proced\,lra z~mra,Ż,:rnia jest bar kuie ,procedur!!. 
czuLa.nie Wdęc ' dCJ'Ltyny iest rz:e- dżo · bolesna, a dz~ałan,ie jej Pomimo, że dotychczasowe 
czą. : trudną ' i ' s:k.,pmplilkowalDą, krótkóŁrwi3łe: , ' wyniki ' należy zaticzyćieszcze 
gdv:i -nfa się ,do 'zwruczania bar- - ' Profesor uniwersytetu 'Colum Ilo-ka:tegor:ii p['óbnyteh, ' można 
dzo . wieLki za.si~bólu na bar- bita Had'll1un za:propooował nie iuź ,przewidiiieC, ż,e 'Płvn Hart­
dz,o małe', prźeslrzemi ' Należy clawi\1'o. aby znieczuJ.3.ć dentvn,ę Jlla:Ik'l - 'PrzvczV'l1!i się wydatnie 
lt~ ,ieszpe wzi~'Ć ' 'pod r lliwałN ZQ1PO'llLOdł, m.ie zaniuy, zloźonei doimnie,iszenia bolesności zabie 
trudności pr,zepo'jenia ś-116dkjem' z'l"Z5 " cz,ę~ci 'tymolu; 2 części gpw., wchodzących w zak'l:es zę 
znie.c~ttJa,i!'l<:ym , twa,rd~j' masy ' "e(eru ' i jednej czę~i ~if}irvtusu. 'holecznretwa._ '. 

H,OttY:WOOD~Z· I ', -U . leli 
iaJ( ·,'IIUdułłt · W' clą.a -~rzecłl iglłodni 

Nijezybciej i na,j$kutecznięj -moż 6ndywji~ ber. , oliwy, jedna. pOtri.. la. dzień. Objad:~ jajlio, 
na pl)zbyć~ się obeenie.:zbytQ()zllej - lańcza. (~J'zanki, pomarańcza. 
tn~lY 'IV H(Mywood, ! StOB\1)ą 'lIr~{ . 'l:dzień. Obiad: 'pomarańcUł,' ja.jk,>. Kf)lacja: befiztyk, sab,t.1, ,.- cztery 
Sętą ~a:D.l"pow~zecbl1ie metodę' oa· _' na.-twardo,lló( glć.wkl 'sa;laty, dwitJ Hudk1ewKi, 'P mata.ńcza. 
tlllszczaiącej kura·cji.' . "Leb.eme" ~rża.nki. 14. dzień. Obiaa.~ jak 13 dnia. 
trwa:,18' dnFi: daje zdumiewa:j~Cf1 ' Kolacja: befsztyk, pol główki !!~- Kolacja: Kotlet, pomidor, poma 
wyniki.' Trzeba -jednak , poshiaać 8i~- łaty, 'pomicloi' i pomarańcza. ra~cza. 
ną wolę, aby, je przetrzymac, ńie 3. dzień. Obiad: pomarańcza, jajko, 15. dzień. Obiacl: jajko, pomidor, 
przeoczywszy żadnego 8zczegdu., osiem plasterków surowego ogórku.. pt'01arl;łńcza. 

Oto-jak wyglą~a p'rzebj~g odtłll- Kola~ja: cielęcy kotlet, jajko, Kolacja: Kotlet, ' pomidor, 
~zcza,nla: ., trzy rzodkiewki, dwie , oiiw~i, pół gr.zanki, pomarancza. 

~njadanie. w ciągu całej kura.cji: główki sałaty, .poJllaratl.Cz3. 16. dzień. Obiad: 'jak 15 dnia. 
1 - 2 filiżanki herbaty· lul! kawy, 4 dzień. or~ad: filiżanka hiałego Kolacj~: Polędwica, sałata, po 
lekko, oałodzonej 'z odrobiną- mleka; ~era, tl'zy(,;nll.nl{i" pomidor, pema- !ll$l I'alie za. 
jedna pomuruńcz1.!ub': jabłko-i:.Ul- rańeza. ., 17. dzień. Obiad: ;,żnycel, kapu 
nego ph~czywa:. Horbatę' lnu kawę Kolacja: bersztyk, sałata; ponłR- sta, pomarańcza. 
należy również pić po kaid) m pO- ' l'alicza. Kolacja: smawna-ryba.- sZlJinnlr 
siłku w ciągu- 18 dni ,kuracji. 5. dzień. Obiad: pomarali~za, ko, }lo angielsku, ,})omaraucza. 

1. dzień ' Obiad: pomarańeza h!!l ' t.l€'t, sałata. 18. dnia. Obiad:-dwa. jajka, 'pumi 
j.lbłkf), jedno jajko' na t"'ardo (dht , Kolacj:t: jajko, trlly ' g'n,anld, tJo- . dor, -dwie oliwki, sabta, pomarati-
I!;O g'(,towane);sześć :plasterków Si<· , mar::ilicza. ' ' l'Za..· 

rowego ogórb,' lub nieco 5al;>..ty 6. dzieu. OłJiad; pomarańcza, her- :Kolacja: polędwicR, sZe'tić' l'z-od, 
bez oliwy, trz'y grube na' pół palca, baŁa lub kawa. ' lr.l0w€'k, l-Ol1larll,ńcza. 
plasterki bułki. ' Kola~ja:' jajko, trzy gl'~anki, po· Ja.k wi:lzimy, ten jadłospis ,.od 

~.oI;l.ciil: dwa jają na f,wa r/lo, je- . n:arm:er,a. tlus7.ezający" wygląda ,,,cale nie 
llen pomidor, pół głó\vki sałaty lub ' ·T. dzieli. Obiad: pomarańcza, dwtI, , ,ile, Jil'zynamniej w teorji. 

Hi!!!!!!!!!!!~!!!!!!I •••••• IIiIIIIiII ••• 'I' j:.,ika, pomidor, sałata, dwie , oliwki. •••••••••••• ~II)II.; 
Kolacj~: kotl,et. cielęcy, szesc 

, I 

I. Juhiłl'lI;ZQWC zllyci~",I"o mlnio,la Sonja Henie tpośmdk-u) w rary.iu, zdo ' 
bywając Pl) raz dzil'si'lty tytuł mistl:zyl~i gwia ta . .....;.~, Stała słuiba telefi:mlcz : 
110 - te/l'wizyjna w,tała \\' tych dl i:1rlJ otwarta na linii ' Berlin -, LilJsl~, 
,- 3, ;\Hody II il'dź",iad('h , klór" I' rzyszedt na świa t w llow? jorskim IJgro· 
lzie zuu łogi<'ZnYJll , 11111', i by", kIl1'ln ;U Il\ IJlIt cleczk ,t. - -ł, Ex-sułlan :-'f:H'okka 

WF.i:]t o~or)i,('ie 11dział ,,(,wi,:c;c 11111zllhna(l,kiem w P:lr), żu , podczas, którego 
u:lI'/.)'ll:lIIU I"Ha ll) . a mi,:,u rozdawano llbogim. 

plaswrktw , og'ó_rl~ów; dwie oliwki, 
'pomidor, sałata, pO;Jmrańcza. 
. 8. dzień. Obhid: ' kotlet; : 8ałata, 
pomaraJlcza. 

, , , 

Kolat,lja: pieczeń, ', szpinak bez 
' masła; cztery szparagi;' pomarańcza, 
'grzanka. ' " , . :, 
. 9. dzień: Obiad: jajko, pODli dor, po 
,l!laraJieza. 
, Kolacja: ryba l~b alata z mięsa 
z'octem i oliwą,.(pół filii.:1nki)" gnan; 
ka, pomaraiicza., , ' 

10. dzieii. 'Obiad: ,poinarailcz:'l, 
kotlet, sałata., , ( 

Kolacfa: ' pomarańcza, pie'czeń: 
11. dzień; Obiad: cztety plasterki 

bi~łego ,chleba. posmarowanE'g'o 
cienl\o masłem, ' kawa. -' 

Kolacja: Ilolędwic:;t, cztery rz()ó· 
kiewki" dwie oliwki, pumjd,)1'., ' . 

12, dżień. ,Obiad: gotowana ryi):!, 
c1wa sucharki, pomarańcza. ': ' 

Kolacja: Kt.tlp,t , i(:,) rtu ;la, hel, Jli 
\\ "5', pomidor"polllanu'tćza. trz~r oli " 
ki. 

t. Colledge i '1'aylol' są niewątpliw\' dwi em" lIajlep >zemi Iyżwiarka mi I 
gielsk.i em.i. - 2 .• \rlystki filmow. w H oll,\'\"ood pohierają w ll1in ialu 
"-ych sanlOchodach lel,cj c jaldy poulicach lilia, la. - 3. He/'lexometr j 
LlżY",ally IV .\ l11crycc do ~i\yię.-dzalli:t najmuit'j"zych nawet )'cnkeji lIa o 
('~a.illccf:rkty ze sLrony l,ieJOwców ,umochodowych, - l. j)"'aj 1\ inlli pr 
jaciele, którzy \I y raluj:! !Oli oją pani:l z \net'll, ich t'l'l'csji, 
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ł .Znów idzie dymek z łÓdzkiego komina ... " --

OSOBY 
Koubkova, lekkoatletka świa­

towej sławy. 
Kuperman - Kuperska, do}to­

( "ynna daJna 
·An.ltlm \Vathower, ' 'v 51"lwla-

ścieiel firmy "Osnowalsh i Wąt­
ko,,,cr" . 

Leopoldjusz Brzd{K, działacz 
związkowy. . 

Ferdek Cwajnls, wolny oby­
watel Bałut. 

Konduktor tramwajowy. 
- 0-

Sccna 1 •• T a akademji P. Z. S. 
k u czci houb kovej. 

Scena 2. Ka przy stanku i w 
tramwaju. 

Sccna 3. Na boisku P. Z. S. 

Scena I 

Rz ecz dzie je się na sali , na któ 
r ej odbywa się uroczys ta akade­
m.ia ku czci znakomitej lekkoa ­
tl etki czeskiej, Koubkovej. -
Zgi ełl- rozmów na sali. Słychać 

(lzwonek przewodniczącego L. 
Brż(lf'ka. Ucisza się powoli. 

Brzdęk: Szanowni państwo,!) 
hywatele, towarzysze i koledzy. 
ai)." nikogo nie zignorować! Ja· 
ko prez ' S kontumacyjny P. Z. S .• 
('lyli Pra cowniczego Związku 
SI;or !owego, o t wieru m uroczy­
~ ł:l akademję ku czci naszego 
hl rdynalnego gościa , pani Koub 
kovcj , która przybyła do pol · 

kiC'go Manche~teru, aby nam po 
kazać ... (oklaski). 

Głosy: l Tiech pokaże ! Ni ech po 
ka j e : 

!.1ttf"~: Ahy nam pokazać, Ż(· 
"- cal. -m szeregu branż sporto 
",ych jes t godną zazdrości , albo 
, lem bez konkurencji... (okla· 

ł .łcze, jak marka pod 
f a ji. bierze przeszkody, 

k n r6z w lutym, startuje, pa­
I tc~o. jak finisz , finiszuje , jak 
lal • a lata ... lata, proszę zgro· 
I l Z n\'l~h, jak... jak opętany 
(ll l ę lerzem (oklaski). Zoba· 

( 111 - to wszystko jutro na bo­
I ki,· ł mczasem dyshonoruje­

pr « stawicielkę świata pra-
c' p . ttl wej i wołamy na jej 

'ć: ech żyje! (Trzykrotny 
sJlli: : tech żyje!") -
pr zedshwicielka sek-

qdów niettałych przy 
tym szóstsm urzędzi~ 

p a ni Ktperman _ 

ka: Chciałabym Qrzede 
em , aby szanowne zgro 
e dobrze zrozumiało mo 
wszą funkcję, którą 2,1). 

l lszczycona. Otóż ponie· 
l\;ie wszyscy płatnicy po­

łt' ° . ysporonianego dwudzie 
I,., ' , 7(' s tego urzędu skarbowe­

go przenieśli się już do wydzia­
łu opieki społecznej, więc stałe 
duchody tego urzędu nic starczą 
już na pokrycie pensji jego 11-

l'Z<;dnikó w, czyli, że urząd prze­
slnł być samowystarczalny. 

Brulęk: To jest przecież , o wie 
((' s ię orjC'ntuję , przeciwne zasa­
dom prowadzenia przedsię­
hiorstw państwowych ... 

Kupel'ska: 'Vlaśnie w związku 
l tern utwOf7.ono przy urzędzit> 
~ekcję dochodów niestalych i 
za pro lO mnie \la przewodniczą­
C~! Iwnieważ pou względem zdo­
h~-wania pieniędzy z powietrza 
można mnie porównąć chyba 

l~lko ze MćtWiskim! (Okla l;ki). _ 
Przybyłam na dzis iejszą akade­
.łlję, poniewa ż nasza sekcja Po­
. lanowila na mój wniosek obło­
żyć jutrzC'jszą imprezę sportową 
podatk;'em , klóry hęd7.ie pobie­
rany przez konną policję przy 
w~·.i~cil1 z boisk a, aby nie znie­
chęcić gości ! Podatek będzie 

progresywny, to znaczy, że zabie 
rze się każdemu tyle, ile będzie 
miał w kieszeni. Przy okazji wi­
tam naszego miłego gościa, za­
znaczając, że w dowód specjalne 
go uznania postanowiliśmy włą­
czyć ją do płacących podatek : 
traktowQć otrzymaną od pani 
Koubkovej sumę tak jak się 
gdzieniegdzie traktuje kapitały 
zagraniczne, a więc jako pożycz 
kę, oczywiście bezzwrotną, ale 
natomiast wysoko oprocentowa­
ną· -

Brzdęk: Przyczem na spłatę 
procentów ogłasza się jednocześ 
nie bezterminowe moratorjum, 
nieprawdaż? 

Kuperska: To się samo przez 
się rozumie! To są przecież zwy­
czaje międzynarodowe! 

Brzdęk: Jednem słowem. jeśli 
się kwalifikacyjnie orjentuję w 
naukach ekonomicznych, będą 
to kapitały zamrożone? 

Kuperska: ~o chyba! A jakie 
właściwie mają być kapitały VI 

zimowych miesiącach? To jed­
nak zupełnie nie wpłynie na na­
szą wzajemną przyjaź6! 

Bł'zdęk: Tak jest. Kochajmy 
się , jak aryjczycy, ale liczmy się, 
mimo wszy tko, jak żydzi! (Okla 
ski)). Głos ma na. z spontanicz­
ny gość, pani Koubkova! 

Koubko\'8 (śpiewa): 

I. 
Świat dawno mnie zna , hołdy mi 

Koubkova to cud, 
~'asród ma wbród 
Za hil'gi i chód. 

składa 

A ja honorom lym nie jE's tl'm rada. 
Los sławy dał kwiat, 
Szczę~cie mi skradł, 
\\' i<tc walam w świat : 

Niech zwiędnie sławy liść, 

Ch ciałabym zamąż iść, 

Miast biegać do celu wciąż brz celu . 
Porzucić plol i żerdź , 

Zakochać si« na śmierć, 
Zatańczyć na własnem chce; weseln. 
Próbowałam raz, 
Może dwa, 
KoleżankI; musnąć w brwi. 
Ktoś podpatrzył nas 
I dyskwa -
Lifikację dali mi. 
Był skandal, że aż strach, 
Protesty, krzyki, krach, 
Obelgi, kalumnje - to się wie. 

II. 
Straszny to był czas, moc miałam 

"'prost chcieli mnie zjeść. 
Orzekli: "Zni eść 

Rekordów sześć!" 

wstydu. 

I wnet artykuł był aż w " Prawie 

Że każe im mus, 
Hastk i H uss. 
Koniec już - schluss. 

Lekarzy \rzeba brać, 

Lidu", 

Bom nie w porządku snać. 
Djagnoza: uW Ąoubkovej siedzi 

Koubek: 

V 
Mój żywioł - to sport, 
Bieżnia, czy kort: 
Jestem, jak czort! 

Ach, sport już znudził mnie, 
:\1iłości zaznać chcę. 

Lecz znaleźć nie mogę swego stylu. 
'''ciąż sama jestem, lub sam, 
Choć tysiąc rekordów mam, 
Bez pary latam od lat jui tylu. 
Gonił mnie ten ÓW, 

Ale cóż ? 

Nie dogonił żaden mistrz! 
~fela. Sama znów. 
Ani rusz .... 
~f6wię sobie: " Na nich gwiżdż!" 
Nie mos~. Serce me 
Do startu też się rwie. 
Koubkova, czy Koubek - ale chce! 

Przyjechałam tamtutaj do was, 
aby wam ukazać ten wielki, ten 
olbrzymi, ten wymarzony sport. 
Bardzo mi się tutaj podoba, a 
szczególnie wasz asfalt! Jak wy 
to . ślicznie robita, że tak równo 
co kilka krokó\oY są dziury a wy­
boje. \Y tym waszym wydziale 
brukarskim powinni założyć fa­
bryk~ szwajcarskiego sera! Albo 
ta wasza kanalizacja! Co za u­
rozmaice~liel Przed każdym do­
mem inny zapach! A ta wasza 
elektryczność to przecież rewe­
lacja w dzied7,inie fizyki. \Yyście 
wynaleźli ciemne światło, które 
nfe jest ani ultrafjoletowe, ani 
uHraczerwone, tylko ultradro­
gie! I na ulicach nic go prawie 
nie widać! I te wzorowe urządze­
nia techniczne! \\·szystko auto­
malycznie! Automatycznie w no­
cy połowa lamp się 'Uie palil 

Brzdęk: Fuk tycznie lak jest, że 
jC'dna połowa nic pali si~ auto 
matycznie, a druga połowa nic 
pali się przC'pisowol 

Koubkova: J€śli do tego doda 
my, że wasze chodniki są ideal­
nymi terenami do treningów 
spodowych w marszu naprzełaj. 
w biegach z przeszkodami, w sko 
kach ,,,dal i wzwyż, w padaniu i 
powstawaniu, w figurowem śliz­
ganiu się zimą, a w pływaniu je­
sienią i na wiosnę, to oświad­
czam, że natychmiast po powro­
cie postawię w międzynarodo­
wym związku wniosek, aby na­
stępna olimpjada odbyła się w 
Łodzi! Dziękuję za gorące przy­
jęcie i do zobaczenia jutro na me 
czul 

Glosy: ,'iech żyje! Wiwat! -' 
Xiech żyje! 

Ferdek (gwiżdże na palcach): 
Precz z nią! Precz! 

Głosy: Vliwat! :Kiech żyje! Sto 
lat, sto lat, niech żyje, żyje nam .. 

Scena II 
Ferdek (stoi na przystanku 

tramwajowym i śpiewa): 

1. 
Gdzie człowiek nie spojrzy - tramwaj 

Uciekają slarzy, dzieci. 
Ucieka katolik, ruski, żyd. 
WiejIł, bracie, że aż wstyd. 

leci. 

A tramwaj tymczasem głośno dzwoni 
Dudni, trzeszczy - kto mu broni? 
Udaje, że pędzi, aż tchu brak, 

Rekordy lwe - to nic, 
Bo wtem lkwi cały wilz, 
Że jesteś nie dziwa, tYlko bubek. 
Drobny zabieg. Wslyd 

Ale wlecze si~, jak flak. 

Było. Lecz 
Koleżance oświadczyłam się. 

Powiedziała: "Żyd!" 
Oraz: "Precz!,i 
Za drzwi wyrzuciła mnie! 

II. 
Frajerów po mieście w kupę zbiera, 
Kusi, nęci, jak cholera. 
I bulisż forsiaki, gdyś don wlazł 
A on stoi - bo ma czas. ,7 

Galówka, strejk włoski, nowy rząd, 
Albo też przerwany prąd. 

IV. 
Z :2:ubardzia na Chojny, gdy pogoda, 
Rośnie ci po drodze broda. 
A na tej marszrucie w wielki deszcz 
Robi się z Piechala wieszcz! 
Jeżeli być na czas masz ochotę, 
Szoruj, bracie, na pieehotę, 
Tramwajem natomiast jedzie brać, 
Gdy ma CU! i lubi spać! 

v. 
Z przesiadką różnie kombinowano, 
Drożej w nocy, taniej rano. 
Płaciłeś miesięcznie dwajścia dwa 
Używałeś, że aż ha! 
Lecz przyszła obniżka, jak głaz z nieba 
Pan się dziwisz? Nie, nie trzeba! 
Zrobili szachmacber, psia ich mać! 
Taniej jest, a drożej płać! 

(Nadjeżdża tramwaj) 
Konduktor: Orla! Urząd śled­

czy! Ja Kopernika tutaj przesia­
dać! 

Ferdek: Panie ładny! Panie lad 
ny! Zajadę tym elekstrycznym 
karawanem na boisko Pezetesu? 

Konduktor: Wsiadaj panI -
Tramwaj wszędzie dojadzie! 

Ferdek: Żeby już raz te pudła 
zapowietrzone na szmelc zaje­
chały! Ale, mój panie śliczny, 
dlaczego to 11 pana tak pusto w 
interesie? 'Vidzę, że tramwaje 
bokami robią, jak fortancerki 
przy fokstrocie! Przecież dzisiaj 
wielki mecz jest z tą tam Koub­
kovą z przeproszeniem, żeby siE! 
nie omylić! I nic? 

Konduktor: To sprawa poli­
tyczna, proszę pana! Jedni opo­
wiadają, że fa, tam Koubkova, to 
niemka, więc starozakonne i in­
ne izraelity się wstrzymują. A 
znowu inni gadają, że onaż sa­
ma babk~ ma {lodeirzaną, wi~c 
też inni na wstrzymanie wzi~li\ 
A skąd ma być publika, jak ni­
ma ani mniejszości, ani innych? 

Ferdek: A mnie się wydaje, pa 
nie ladny, ze to zupełnie inna 
para kaloszy. Chodzi o to, że jak 
się korou na mecz nie śpieszy, to 
siedzi w domu, a jak się komu 
śpieszy, to musowo szoruje na 
piechotę! No, ale szarpnij pan 
tam jaki bilecik! 

Konduktor: A jaki bilecik, pro 
szę pana? 

Ferdek: Może być żółty w krat 
kę! 

Konduktor: Panie, panie, tyl­
ko bez dowcipów! Ka służbie je­
stem i na żarty czasu nie mam! 
Chodzi o to, czy ma być podwój­
ny. czy pojedyńczy? 

J<'erdek: Poco mi podwójny? 
Z kobitą jadę, czy może burżuj 
jestem? 

Konduktor: Xie o to chodzi !-­
Podwójny jest na dwa przejaz ­
dy!-

Ferdek: Co to znowu za nowe 
bujanie gości? Jeden człowiek je 
dzie, a ma za dwa przejazdy pła 
cić? 

Konduktor: Ale na ten hilet 
może pan jeszcze raz bez pienię­
dz:\' pojechać tramwajem! 

Ferdek: Może i mogę, ale nie 
· chcę. 

Konduktor: A jaki panu dać 
bilet: prosto, czy z przesiadką? 

Ferdek: Jak można z 'Prze­
siadką do taksówki, to jazda! 

Konduktor: Można tylko z 
przesiadką na inny tramwaj. A 
może pan chce kombinowany? 

Konduktop: Takie przepis)'. 
proszę panal 

Ferdek: A pan musisz wszyst· 
kich przepisów słuchać? Doktór 
panu kazał? A trochę fantazji w 
życiu - to pies? Szurnij pan te 
wszystkie głupstwa do chr.zanu. 
Jeden dzień z fantazją więcej 
się człowiekowi kalkuluje na du­
szę, jak cały rok ulegurowany! 
Zrób se pan taki fajrant! 

.Wszystkim pasażerom bez róź 
nicy pci - pci - czy beduiny, 
czy porządne dziad.ki mają -
bile ty podwójne z przesiadką. 
kombinowane, niedziurkowane 
po dziesięć groszy. Każdy męż. 
czyzna wprowadza kobitę na 
piękne oczy, jak do cyrku! Woj~ 
skowi płacą potrójniel A jak 
przyjdtie kontroler, to musi wy 
bulić iocisza za zwykły bilecikI 
Jak na przystanku pasażerów 
nima ; to pan sygnału nie dawaj! 
Niech się parę kilkanaście kara­
wanów za pańskim zjedzie i za­
szpuntuje cały rozkład! A jak na 
przystalku dużo ludzi, to odra­
zu dzwo' na mechanika i cho­
du! Niech się tam paru bedui. 
nów wyk;opy rtnie w błoło! Śmi­
chu będzie na pudy! 

Kondu tor : To i tak robimy 
czasami, jak nam się na służbie 
przykrzy! 

Ferdek: To byczo! .Widzę, że 
a conto na człowieka w sobie 
macie, p:mie konduktorze! A co 
tam z tą obniżką tramwajowych 
biletów, tO to miała być ino - ino 
patrzeć! 

Kondudor: Obniżka już jest 
ino bilety zdrożały! Pasażery nie 
mają pra\la do żadnych fanabe­
rji! Płacić, ile każą. i sjedzi~I A 
nie podoba ei się. protestall~ 
to szoruj per p edesl 

Fel'dek: l sIu znie! Jak mad. 
ty taki - siaki, czas i cierpliwo­
ści, jak lodu. a chcesz elekstryez 
nym arawanem za życia para­
dować, to płać! awet państwo 
od wszelakich luksusów extra 
pieniądze pobieral 

Konduktor: Plac Kurzowyl ....... 
Zajechaliśmy l Widzisz pan tam 
zdaleka ten tatersal, to jest boi­
~ko! Ono się tak pewno nazywa 
dlatego, że się w t e okolice ludzie 
boją chodzić! Dowidzenia panul 
Wesołej zabawy ! 

Ferdek: Ściskam obywatela! 
Alem się najechał za '\\;szystkie 
eza!!y! A niech się panu, panie 
ladny, tramwajo a obniżka na 
spirytus przyśni I 

Scena III 
(Rzecz dzieje s i ę na boisku, 

podczas meczu piłkarskiego. -
Zgi ełk i podniecenie wśród pu­
bliczności) . 

Glosy: Daj go golal Daj go go­
la! P odawaj! Podawaj! :Ka skrzy 
dlo ! Centruj! Król - gola! Król •• 
gola ! 
Wątkower: Panie Brzdęk! --J: 

Pan ie Brzdęk! 

Co robić, proszę was? 
Jak sp~dzać wolny czas? 
Powiedzcie-płeć moja jak się lwie' 

III. 
Bieg na melrów slo, lub pięć tysięcy 
O łyczce na szpic, 
Pr>:ez plolki hop.hyc, 
To dla mnie nic. 
Ja moc potrafię też i jeszcze więcej. 

Zatrzeszczy, zazgrzyta-;-człek się eieszy 
Że już rusza, że się spieszy. 
A. on se przejedzie domy dwa 
I ZIlÓW stoi - feler ma. 

IJI, 
Tu szka)a z dorożki wpoprzek leży, 
Tam znów asfalt leją świeży, 
Tu .koło zleeiało , p~kła oś: 
Prowadzą umrzyka pierwszej klasy, 
Idzie wojsko na wywczasy, 

Ferdek: Co takiego? To jUl 
tramwaje nam, porządnym oby. 
watelom Bałut. konkurencję r0-
bią? Do wykombinowania gości 
się biorą? Ładne czasy! N ie, pa­
nie ładny, dawaj pan 'zwyczajny 
papirek. Czego go pan tak dziu­
rawisz na wszystkie bok i? Go­
spodarstwa nie prowadzę i sitko 
mi jest niepotrzebne! 

Brzdęk: Słucham pana szefa! 
'Vątkower: Co oni tam ciągle 

krzyczą "Król golas! Król golas!" 
~famy ostatnio szczęście do kró­
lów golasów, co panie Brzdęk? 
Do piero co by; król nagus, a te­
raz znowu król golas! I coś tak 
na niego krzyczą? Pewnie ty i; 
jes t nygus, psiakrew, cholera? 
P a n tu przecież jest szefem, czy 
p r ezesem, panie Brzdęk ? Kiech 
p a n mnie wytłomaczy, co to 
wszystko ma za sens? 

Brzdęk: Faklycznie. panie sze 
fie, to są zawody futbalowe o su 
premację w kon1 rencji tej brali 
ży sportowej. ten król - to 
n apastnik ... 
Wątkower: 1\ ~ ól zawsze musi 

być napa tnik ! ' ada pan, gada 
pan, o co im chodzi? 

OOKOŃCZENIE NA STR 16-E1 
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PIĘKNEJ 

SludełMiem i na drulach S Ił r o'm ń ł hrvsMie OOPOłudnia 
ZamLI:owanie do rQzmaityeh 

rodzaJ6w sportów ziIIli()wvch pc; 
woduje ro·zw6j mody "szydeł. 

kowej". Choć kost.iurny narcia' 
rek sa z nieprzemakalny~h lUh 

I erjałów - lmllowery, sweatry. 
kamIzelki, szale, rękawiczki. 
cl.apki i ~;karpetki '-musza hv' 
robione szydełkiem lub na dru~ 

tach. Do innych sportów złlllD­
wych r.ohi się ręcznie całe ko~t. 
jumY. 

lLec% równieZ nie-sportema.n· 
ki woltl obecnie zreez'ne kortju 
my i sukienki robhme n dru­
tach a nawet el~nckie ukrue 
popołudniowe i wieczorowe rO· 
bi • z reeznie tkanvch mater­
jał6w. 

Pra aopoaoImie ~Wnym 
powodem rm:.w.oju tej mody 
jest to, te można !>Obie same.i 
zro1»~ !JWeau lub ~Ha.m, bez 
wielkich kosztów. Szyde1lko lUD 
drułi' w :nręeznyeh ntezkaclil 
stwa!Za.flł J)fawdzhve cuda. m 
fednoeze§n{'e maca ta 'jest cd­
downem odpręrieniem nerwów 
dla -nelu pań. Najnov!I'Ze kiO~ 

lekcje J)rezentuitl barmo wiele 
l'ę,cznlCh modeli, któr<! sa wzo­
reDl dl .. 'Draeowit-r na11. 
Ndwiększc dom bod" w Pa 

rvżu %RJ)l' zento, ~\v. ostatnio 
trzyćwierciowe ża:JAeh z wełny 
marocainowej, robłOle ,,; auże 
oczka, lub w dowego ko 
tu w ezerwo ub mel(l)ne sa-
I)elki. Czerwo haftowa ~ IDO 

I YWY zławiają. ę na ~,zare11l tle 
, do tego nosi s n lee1.opy, ,kó­
l'Z3JtlY pasek, e szerokie wy-
g'odne żakietv si się do grad-
kich sp6dnicz - Snćdni.czki są 
,gładkie i wą!,ki i składa ią si~ 
zwykle z czterech cz;ęśtCi; lał­

dv lub klosze są. zwvkle dvsl!ret 
.nie ukI'Y·te. Guńki na paltooli 
i na. opiętych kąmiz~lkach, ltó 
re się 'Pod nien1 nosi, !'ą btr­
dzo duże, z d1'7~wa lub ze sl6'­
ry. Komplety nowinnv bvć n­

~dohione go.zikamn, odpowiala 
iącemi celowi, do .iakiego Ole 

służa. Widzi się ' męe guziki w 
k~tałde: szarotelt, Irotwic,. 0-

krętów, rakiet ten isowych, H­
i6w do golfa, d7;iczyznv, f!:rf'if­
hów etc. 

Eletrackie su1tnie i JtosOumv 
sa. z wełny boncIe lub chemiU" 
a· czarną sukienkę bouclellJtlł­
na no!!.ić nawet na J)OPołudni~­
wą wizvte. 

Jeden z wielkich nomów m()­
dv na POtlaCh Elizejskich zapre 
zentował dziany iaiUeur z pli­
sowaną, muślinową bluzeczką. 

Do sukienek wełnianych no· 
,i się ozdoby, robione ~,zvdeł­
kiem, nprz. kołnierzyki, żaboty 
i mankiety. 

obdarza nas 
. v •• l.. ' . .ni nakryciami 
głowy. ObUh ostych czape-
czek i herecikó, widzi się dra 
Dowane toczki ~ ch\'iae,tami i 
skomplikowa'ne beketv, 

l' Suk ... z :Reldn>ei ~. 
~ luinem.i. k:imonowemi ręka.­
wami. ma.rSZlCZ!OlIla w 'I)aISoie li! w 
r&milooaeh. 

2) Sukienka .I ~j weł 
Dy cloqUe. Obdsłe, raglanowo 
r~awv. Szwy imituia kamize­
leczkę. Czerwaoy nalSek i ezer-
WIOIlIe ~1d. ' . 

3) Suknia z piask:M'iej kasfiv 
Luźne rQkawy, 'wszyte 'w 'małe 
hI'ki. Pasek li k:okoo.-dy z błysll­
czącego jedwabiu w · grochy. 

4) Elegancka sukienka z czar 
001 wełnv w srebrną nitkc:, 
lX'zy szyi i w ~ h:aftowa.­
na. Bufiaste ręk.awy,zeqlt"a­
ne przY dłom. 

$1' SUlUlia popołudniowa z 
l'dzawo - bronzowei wełny. -
Nisko w~zyte trzyćwierciowe 
rękawv. u nasady marSZCZ! IDe. 

Po<Dużnv dekolt, przód mail'SZ­e»oOr. . Sł>Ódnic:l"ka lekko klo­
szo", ... 

----~====;=======~~-----
MYDłO iK.,R.fH . ', .. 

Choć p.aryżanic. w przeci­
wień.słwit do an,gli~;:ó"Y . wie.czo 
rem oordzl> rz.adko .. ubicrajn 
się", ~ltale si.ę· mówi o pa.rvs­
kich wieczo,ra,lCh, Cz,\, to iest :ia 
k,iś festyn dobroczynny. czy u­
rOoCzvsta prem.ioeru\\' k1nie, Czy 
prywatne przyięcie ~ pal'vż.an­
ki umieją dobrać sol'lńli'> elegat11-
cki strój wieczoll"owy.Oko11cz­
uoiŚci. towarzy.s.zacc wieczoro­
wvm . uro'cznŁośdom. mają bez 
wzgl~dn:ie . własności u:p~kf.za ­
iące: długa s'pódnicz!ka. dekol-' 
ty. pT7.vhr::unie głowy, hhszc-zą-' 
oe materiały - wszystko io 
wraz' z kosmetyka 'i' oświetle~ 
niem -podnosi urodę koMeca· 

Znacznie -trudniej jest wygIn 
.lać korzystnie popołudni.u.­
Czarna mkienka popołudniowa 
któiI'::). wybicra wi~~,szośC paal, 
musi POO~{łdać ia1ką.ś· met,aloiWą 
o.z,dohę, aby ni,e w"dawała się 
za ' skromna, Klamra przy pas­
ku ,n.aszYłnikmetaJowy, kiip!s 
lub sznUJr pereł- ~ą najodpo­
wi ednie ilS z emi ozdobami.- Nie­
kiedy cZ!arne. suknie odśwLeża 
się jakimś iaskrawym koloil'em. 
llprz .. czarnv, matŁo'WY .~(J~b 
moź.na przybrać ' .zielonym ko­
!orem. Drapowanv dekolt. poo 
hity zrelonVJll abamitem, kmm 
zielonych! apHlwwanyeh ' 'moty­
wów, zi·elona aksamit.na szarfa 
-. s·ą.to ozdohy, kt6.renodJio. 
!"za za.wsze wdzięk cZU\Ilei;_ 
nt~ . . I .~:'/~' 

Z knzdego fUlł:rn' ~. 7if'/~ 
kle jakaś zielona' apaSZ'ka et:'Y 
szalik. R6wnieź. caM ~iel?trt" 
~uknie T)opołud'tliowe cIesz.l\ m'e 
wielkiem Dowodzeniem. W kn­
lckdaeh W~dz1mV r6wnież ])0-

ooludniowe modele w koilo~(' 
beige, szaTYDl i jasno - Ittallla· 
towvm· 

iloświaJdczo,na par~nKa ~ 
bienI Jednak zwykle koloT czar 
nv, który p o trafi OŻywl<: la­
kim.ś ładnym llaslJdem. 

W .iosna ·na Riwierze 
Czarną łechvfclbną sukni<: nO­

!',ić możm ze złotym sk6rz«­
li"m paskiem" lub też ze szla­
!1vm, emalio1walllV1D. czv, też z 
paSikiem z p arJio'w ej masy, 
hłyszcz~cy'ch łus:ek luh J)i6relt~ 
'V tym ostatnim wypadku nosi 
~ic taki mm tocz,ek z piórek.-

POOcz'as ·gdJy nasze .palIlie. wca 
le iesz<:ze me myślą o wiośnie, 
wielkie o.arvskie domy moodv 
przygotowu.ja się już śpiesZIIlie 
do wio~.ennego · sezonu na RiJwie 
rze. W sprawach przepowiedni 
w dziedzinie ' mody należy .być 
bardz.o · ostro-żn",m, gdyż bardoo 
łatwo ie~lt · się zblamować.' N a­
raz:ie wyda ie się., że ' nie należy 
<rez,ekiwać żaKI.D.VlCh p<J.ważnych 
~ian. 

W jednym z najJwtłęnrszvcn pa 
rVLł;:ich domórw mody widzia­
lam śl4cZlnlV' kOlJI)Jp'ledk\ przed­
południowy. Garęonka z mięk­
kiej, jasno - szareJ ' wełny, w 
~'Ziki ' czerwone ' i hiałe.· B!l.u­
zecz'kaz-apięta na duże guzliki 
i odnowiednia do nich klamra; 
ko~niel'zvk i mankiety ' z . białe.i 
p-iki. Do tego luźny pł.aszczyk ­
z ra~lanowem(rękawami. 

Na.st~pntc .~ru:ilam. śiicz,ny 
kostjUill spacerO'Wy, skład~.iący · 
się z ~ład'lcieisp6dJnkzki ' w 'ko­
IOTze zielon Ym j lUźnego. żakie­
tu 'w zIel()lIle kraty. Do .spód­
nic7.kitei nosi ~.ię koszul'kową 

Dziana moda wdarła się na­
wet do In,ieszkań: wszedzie leżą 
sZ'vdeł,kowe podu~,zki i· małe i 
duże szydełkowe serwetki. 

hłu·z,eczke· . z SZl3Jl'eg-o ieIl'Slev'u, z 
zielonvm, męskim krawatem. 

,Ś!kizny był 'model popollid­
niowy z kremO'W.ei wełny ozdo­
bi'OlIlY stebn6wkami, zalpiętv z 
góry na dół na niebieskie guzi­
kd_ Do ·teisukienki należała· pc 
lerVlIlka, sie.gają.6i bioder, ' zasła 
nia j.ą.ca tvlIko tvł i boki, l>rzy-

. Din~na dor~kaw6w. 
Podooa13. mi ~ę elegancka: 

suknia popołudniowa z czarne­
gO, eięikiego iedwabiu. Ozdobą 
tei bvłv szerokie ażurki, ciUiI14 

ce !de wzdłuż sze.rokiiCll ręka­
\yów. Przód sukni zdomły dwie 
duże JWronkOl'We, białe r6że. 

O :i[e l>r6cz w'Vlic.zoiOVJCh toa­
Let J)OSiadą. si'ę ieszcze angiel­
lOki koo,tJjuIDI, j.ersey'owa lul) 
dzianą suldenkę i DHg.owan~ 
su:kinie wiecr:oro.wa w k(l.lOif2'(> 

pastelowym, . luh wiecz,orowy 
smookiiJl~ -możoo rywalizować 
na Riwierze z naielegantsz.emi 
amer vk31Thkolllli 

Je3nette. 

Do popołudnio,vej snkienk l 

i zimowego palta nosi się czarny 
słomkowy kallelusik. bardzohły 
'·zezący. Fasony tych kapelu~i·· 
ków s~ najrozmail ze: tocz~i, 
opię.te cz,u.pecz.Jd. odsłaniaJą.ce 
całe czolo, kapelusze z duźelTh~ 
J)odniesbnem.i luh opusl.cZ'ońe· 
mi rond3JIl1i. \Vs.zystlde te S'lo,m 
ko'We modele ozdohi(loJle sa wio 
sellnemi kwiaLami. 

C Y'T Ił Y N.A PIEKSZ 
Wilidomo juli. qddawna, ż~ clluwone 

lllamy na twarzy, piegi, łusllCZąe/f się 
.egzemę loeczono ·z pomyśln1m ;kutklem 
l)tzykład8Dietn plasterków cyll'3'oy, -­

Ludowa medycyna zaleea ruwlli~~ je­
dzeuie cytryn, aby osi,gDlłe ladq • 
rę. Pod 111 nazwą nie należ! rozumieć 
modnej obecnie demnej 'ocl słońca ' i 
sporłów skóry, lt'!cz "lntermmjąeą ola· 
dość". Oficjalna 1Viedza ' zgadza się fe­

raz'w zupelnośei- z pO'glqdem ludowej 
medycyny w kwesłjl jedzenia' ertryn. 
Na ładną pleć mianowieie wplJwają 
zawarte w soku cytrynowym witami­
ny. Jeżeli pokrajanc jabłko zostawi­
my na powietrzu, to pnekrój uabiel. 
ciemnej blll'1l'Y, która powstaje pn:ez 
I:wiązck tlenu powiefrzlt z 7Ałwarfemi 

w owoeu substaJlcj.mi. SkompHlwwa· 
oe badanJa wykaJalJ, że takiemu po­
eiemhleąiu przep",dziala kwas askor­
binowy, zawarty w nerkach, idcntyl'7 
o,. r; witami~ c. Sok cytrYnowy za 
wiera 'Wlaś~ bardzo dużo tej witami · 
ny i z łligopowodu usuwa plamy cery. 
powstale z braku . witaminy C. NIello 
st.łeez~ iloŚ4J tych witamin możc po 
wstać przez nieobecność ich w poży­

wieo'a lub przez złe przyswajani,' 
)l'Jl!z organl.r:m. Zdarza się to osłahlit' 

1l'Z)' cierpieniach żołądka i kiszek. 
przy malej ilości soku żołądkowego i 

ziem fniakcJoDowanłu wątroby. Poja­
wiają się wtedy plamy, zwane mylnl(' 
watłrobianemi~ 

Sok l--ytr"nowy pOblll(;td ,flUlkcje zoo 

Jądkowe. Ustalono, że pokal'UlY z do­
mieszką soJm cytrynowego krófl'j Il0 ' 

zostają w żobIlUm, .Jl'st rów,.-icż bk­
tern Ilowicdzionym, że witW1li!la C. o­
~Iabja naturalną lub sztunną piglUcll ' 
tncję skóry. Kto zatelV ni(' chce Sj,~ 

opallf, nieeh je cyb',,"r. Nie uh·~:t 
wątpliwości, żc huJna Ceta 7.l1lc7.y 0,1 

lH'awilllowcgo bńkcjollowl1nia narz:,· 
!łów frawienill na które 7kol('i dział" 

.Iodatnio srtt eytrlnowy. Stąd prosty 
wniosek, "e s!Jl.: ten, czyli inaczej za­
wal·ta N nim wilaminn C. słanol\'j llI'O 
sty L tani środek kosmetyczny. 

II 
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erc • mi ta ntó 
ponuiace wlletrze centrum akademickiego im. Rockefellera 

Paryż, w marcu. CzlS zwiedzania. Całe Dartje •. ło,ńcem wczesne.' wiosny pa- ją się ciemne spirale schod6w rzyszy przy wygiętej nad wodą 
Na iednym z odcinków da- ~lIUtchu są. iuż bowiem gotowC', rvskiei. dla personelu bibljotecznego. skoczni i przechodzę na drugą 
lych fortyfikacji wojennych, podczas gdy w innych wre go Studenckie centrum mil1dzv- Obecnie przechodzimy do stronę. Kroki rozlegają iQ głoś-
Hmacych się kilometrami wo rą.czkowa praca nad wykollcll! ":troflowe h~dzie równie! mia- dwuch wielkich sal jadalnych, nem echem. Przezroczysta, ideal 
;J Paryża, powstał w r. 19:D niem. wnętrz i umeblowaniem. ło własny teatr o 1,200 miejsc. gdzie każdy będzie sam sobie u- nie zielona tafla wody odbija 2 
.Ul stlidentów fraucuzów. Jd Czeka 'uż na studentów ol· Sala teatralna należy do naj sługiwał. Restauracja jest obli- czarne sylwetki na tle pochyle-
r{O czasu z każdym roJiem hrzymi salon miedzvnarodowy. piękniejszych i natbardzi<'i re- czona na 2000 posiłków. go dna basenu, porysowanego 
'zyhywalv pr7ybyw.qą W przypominający sVI'em urzadzc- prezentacyjnych w całym bu- Rzuca się w oczy prostota i drobną kratką i przeciętego czar 
tlsz)'m ciągu nowe Judynki, niem .,fynne Fontainebleau. dynku. Gł~boki fiolet kurtyny masywność' bronzowawych to- nemi pasmami torów wy~cigo 
ndo\\ane przez rcltne Pallo Na złotym suficie mienią się .. krzeseł jest cudownie 'Itono- łów i krzeseł, powag·a ostrołuko- wych. 
wa i osoby Drywrtnę· wszystkimi kolorami barwy wany z beżowym kolorcm wych sklepie!l. Poza opi anemi dotychcza~\ 
'" ChWIli obecrej na lel'f!ni~. odznaki narodowe. ~('ian. Linia amfiteatru odcina Do sal przylega biała, jasna i centrum akademickie posiada 

JSVI'I('conym tiawnej wojnie, Długi rzad gotyckich okien się wężem srebrnych okuć. znów wielka, jak wszytko w tym jeszcze wiele innych sal repre­
aill swe domv studenci To róż zalewa świaLłem, utrzymane w Pia!:kowa, miękka materia na domu, kuchnia. 12 miedzianych zentacyjnych i sportowych, po­
I'ch części i kra jów świata ciepłych tonach miękkie wvgO- podłodze tłumi hala'i kroków. kotłów, piece gazowe, piece elek siada specjalne pokoje dla stu­
,~t tu dom studentów z Bel· dne meble. Przez wysoko umieszc1.one tryczne, przymocowane do po- d.iów muzycznych, fotograficz­
ii, z U. S. A., z Japonji, Ka- Dwa staroświeckie kominki, okna wpada ją promienie sło- dłogi stoły, maszyny do piecze- n. 'ch, pokoje dla zaproszonych 
:Idy, 'zwecii, Danii i innych z wznoszącrmi się do sufitu lu TH~{'zne i kłada się ciepłymi błV nia i smażenia, specjalne daszki gości ze świata naukowego i po. 
't óstw. Razem 17 budynków, strami, ~twarza.ia złudzenie ~kami na ciemnych pore- z wentylatorami - tworzą z tej koje dla personelu. 
\' orzqcych odrębna dzieinicp-, ciepła i zamieszkania. Ma się cz:\ch krzeseł. kuchni nie to, co się zwykło ,'Yszystko urządzone jest i rot 
lłe miasto studenckie. zamie.. wprost ochotę podeiść do nich Na scenie pracuja robotnicy, kuchnią nazywać, lecz jakieś ta- planQw:;lne celowo i racjonalnie, 
:kałć przez 2,000 osób. i ugrzać ręce przy :l;l:~tnieif>' lecz mimo to nic .. dp. 7111dó .... fł jemnicze, potężne; nowoczesne z za tosowaniem najnowszych 
Dotychczas każdy dom stano cym ogniu. spokoiu i ci~zv w przy~'Złej laboratorjum. zdobyczy techniki w dziedzinie 

ił całuść sarn dla siebie. Stu- Na,d salonem rozciąga "ię b'iatvni duch:.. Z kuchni prowadzą windy na oświetlenia, ogrzewania czy wen 
~nC1 pm:,zczególnych narodo- .,ala bankietowa. Gdzieś w głę- Z wielkich sal wspomnieć jesz górę do sal restauracyjnych przy lylacji 
OSCJ żyli oddzielnie w swo' bi, bardzo daleko, ho ia kieś cze należy bibljotekę, zupełnie ali bankietowej i na dół do piw "~y\hodzimy z przyszłego do­
h pawilollllch, nie ma.ią(' 40 m. od weiścia rysuje dę już wykończoną - brak w niej nic, w których mieszczą się śpi- mu międzynarodowej młodzieży 
sPó'lnego terenu spotkal'i. zaokraglona lin.ia estrady. tylko książek i studentów. żarnie, specjalne pokoje do me· akadetlickiej na szeroką pełną 
Obecnie oows1a je w dzielni- Szklany sufit rozlewa rów- ::'\ad solidn~'mi kominkami, chanicznego obierania jarzyn i świath ulicę. Przechodzimy oko 

i' studćnckiej nowy bud) nek . ne, jednolite światłl,. umieszczonymi, jak w salonit: kartofli, do mycia statków, rów- lo dOl1lóW dzielnicy uniwersytec 
Międzynarodowe centrum a Sala jest zupełnie pusta, tvl- międzynarodowym z .obu stron nież w pełni zmechanizowanego. kiej, robiących wrażenie wiI i pa 

ldemickie im. Rockefellera. ko w przypadku posiedzell. bę- sali, wisza olbrzymie obrazy. A teraz, gdy już jesteśmy w łacykó\y w stylach, tak innych 
Zadaniem iego jest sL",or7.('- dzie zastawiona 1Ipecialoemi, przedstawiając Roberta de So~- podziemiach gmachu, to chodź- od mal. 'ch , ciasnych botelików, 

ie środowiska, w którem stn "kłndanemi krze~'lami. bon, twórc~ uniwersyl. paryskie- my do najmilszego, chłodnego w których gnieżdżą się masy stu 
2nd różnych narodowości bę- Z ohydwuch stron, oddzielo- go oraz pochylonego nad pro- królestwa wody. denckic. _ wtedy narzuca się py_ 
l mogli ~ię poznać i zroZl1- ne chabrowemi kotarami i rze hówkami Pasteur'a. Sala bibljo- Przechodzi'm)' przez salę szat- tanie, ki y w dzielnicy uniwer 
ieć L odczas wspóLnej nauki, c}pm latarrl. dągntl się. utrzy teczna ma obok szklanego sufitu ni i pryszniców i znajdujemy się syteckicj, wś,ód domów hiszpań 
"acy i zabawy. mane rÓownież w tonie chabro- również rząd wielkich okien, co nad basenem 25x10 m. Ściany skich j t1pOllskich, greckich i 
Dom powstał z inicjatywy wvm, duże sale resłanracyille. zapewnia jej duży dostęp świa- pdkryte są ' piaskowemi kaflami. gzwedzkch, stanie dom sŁuden­

')ckefellera, który przezna- Panuje w nkh p6łmrok. Okna tła. ,'Vysoko pod zielonym sufitem tów pol~"ów, kiedy międzynaro 
ył na ten cel 25 mil j. (lnl9r r.asłonięte a bowiem storami I\"aprzeciw .okien, za żelazne- przeciętym belkami koloru ścian dowe centrum akademickie bę­

IW. 'Wzorowany jest 011 na dla ochrony piQkuego, inten- mi sztachetkami są balkony, rząd kwadratowych, niedużych dzie ró"nież domem studenŁó" 
'undowanych lUZ da ",niej sY\\'llego koloru mebli przed gdzie wśród półek na książki wi okien. Zostawiam moich łowa- z Polski? Lina Dyskin. 

'zez Rockefellera llliędzynaro 1!---------------....... ~~ ...................... -.-.. ~----..• 1.; .. _ )wych domach akademickich 
U. S. A. ~ ,.... CJllcago i w 

t'W - y órku. Koszt ogólny 
~llli~sle Qk. 150 mili. fran-
·IW. , 

Centrum akademickie pomie­
i . w swych murach 2000 stu­
,~tów, którzy tam zna jdł! lOa-

z-ebrall , czyteiniQ, bibliotek~. 
leo gimnastyczne isoortowp, 
s!aura eje, pokoje do ćwi­
eń i n auki. Okazały solidny 

. :1~.ch o dWt1<:h skrzydłach 
lt .iuż lO(ot6",. 3 lata trwała 
cł owa . Sprowadzono spf'c.ial­
, armiQ inżynierów z U. CI A. 
Ameryki pochodzą również 

izysłkie zainstalowH ne w 
lachu maszyn'V. Ob~cnie w 
\'bkiem tempie urzeprowadza 
są · roboty nad wykończe­

. lU wnętrz. Pozostaje lcszcze 
zrobienia przemiana (ll-

I,ymiego 40-hektarowego ob­
lru, przylegajacego do gma­
u, na tereny sportowe \ nla-
ł.der. 

J twa.rcie centrum nastąpi w 
dalekiej przyszł{)ści, ~c\yż 

w poczatkach kwietnia. 
• Vte·dy dom się zaludni. na­
ni gwarem i ruchem. 
['ymcza sem ~toi cichy i nie­
itepny. gdyż trudno się ies,t 
. edostać dOI1 przez r()Zkopa­
chodniki, pełne grubego żwi 
Diasku i kamieni, pełno be­
i zdrad!,:wych dołów z gli­
w której grzęzną nogi, 

V reszcie któremś z b{)cz­
:h . wejść przedo&tajcmv "ie: 
gmachu. 

Hu'gi, ~·zeroki , wysoko skle­
ny korytarz odbija Illnchem 
em każdy krok. \V powie­
l unosi si~ zapaeh farby i 
eżo hcblowanc,!.{.o drzewa _ 
rakterystyczna cecha bu­
IV. 

em silniejszy konlI'Q.<;t .. ta­
' i zu~ełnie już WykOlic:zony 

o bUlł'- ch schodpch, ok:ól 
.j go w.okół galerii i Drost~.i 
'zczyźnle sufitu. ~1'7;eci~te.i 
iomemi liniami delikat­
h, kolorowych fresków. 
o wrażenie kOnlrastu po. 

rza się wiel.okrotnie pod-

TRAG DIE I IWY W lICI 1111 u , 

Jak szp;egow IJI i "inel; , e 
Paździ.ernik 1918 był dla flo­

Ly niemieckiej miesiącem klę~.k. 
Nie można iuż było dłużej u­
krywać, że nadz,ieje nie ziściły 
się. Łodzie Dodwodne otrzyma~ 
Iv rozkaz powrolu do rodLin­
ny/ch portów, aby być w pogo­
towiu do planowane i rozstrzy­
gającej walki. W'śród młod­
. zych jednak dowódców znale­
źli si~ roalko'ntenci, którlV 
rhcieli pró,bować j<,sz.cze S7{;Zę­
ścia. Widzieli może lepie'j od 
/Jłównego ~ztabu szen;ą:cą "ię 
wśród załóg demoralizacjE! . . 

Jednym z takkh śmia'łk6w 
był Ernsmann, dowódca" U 
116", który zamierzał wedrzeć 
~ie do z.arokn.iętei minami za­
toki Scapa Flow i sto.rpedow~ć 
okręt admiralski ,.Queen Elisa­
beth". 

Pads'uchan. Dod WOdą 
. Ernsmann spodzi'ewał się. ż·e 
Je.go m~ły statek. robiący 25,9 
kllomet\ra na godzilI1ę, łatwiej 
Drzemknie się wśród min, za- o 
myk a jąCyc.\l zatokę. Liczył też, 
że długa beZCZynność nicm.iJE'c, 
kich łodzi uśniła cluill1o·~.~ ·an. 
glików. 

Dnia 28 paź(17.iernika 1918 r 
U 11 ~,. zbliżYła się do SC~IPfJ 

Fkw. ia,k się zdawało., nicdo. 
strzeżona przez wroga. Rzcrl.Y 
miały sic: jednak inaczej. l\Jitr~ 
fony nadbrzeżne i stacji uch-wv 
cify szum z,bliżającei ~ię l) 
l 16<f. .. 

Zab6j(z, elektr,czny 
krąg 

,,~ odległości iednego kiIome 
tl'n od Ptz~.iścia w pierws7.ej' za 
!!1'0.-1zie mi~ niemiecka łódź W'ł 
Ulyll<;,ła na p\l\\'iCll:'zchniG wo~v. 
aby zOrjentować i~ w sytua. 

di, poczem Doarą:tył.a sie zn6w 
w falach i przemknęła prze? 
pierwszą lin ję min. 

SdiwiegeroW!i wWłOJJlo było, . ., \ 
7.e wyznaczono ćenę na lego 
głowę~ ILeci ' trzeba oddać mu 
sPl'awiedliw'ość, te nje uciekaJ 
przed niebezpieczeIlstw'cm. Zgi 
nał . na: st:łtno~·i ku w. ~łp.binach 

Dnia 6 lisŁoprada Amauld wrt.. 
(al ze swą łodzią z zwycięskiej 
wyprawy na ~~voie stałe leże 
do zatoki Cattaro. Nagle jeden 
Ż . oficerów sJ}ostrzgeł falę, któ­
rą mogła jedynie spowodować 
rzucona z lodz' podwodnej tor 
peda. Fala bi gla wprost na 
łedź Arnaulda. "'szvscy wie­
dzieli. że zguba jest nieuniknio 
na. I\"agle nihv cudem torpeda 
uni osła sie z wody w górę i 
przeleciała nad łodzia, wpada­
iąc poza nią. znów do morza.­
Lódi. zo~tała iedY'nie lekko u­
sYkodzona. 

W nie.oświetlOJlym domku na 
wybrzeżu angielski oficer po­
chylał się nad słabo oświetloną 
mapą, po której prze~uwl.\ł się 
jasnv punkr;ikl- Punkdk 'Rrze­
był p'fZe.iscie w pierwszej linji 
min i skr<:,cił do przej,~-cia w 
drugiej. Angielski oficer nip 
czekał dłużej. Nacisnął I?uzik­
i Wlkrót.ce rozległa s.ię głucha 
de,tonacja. 

morskich, " . '. . . 
, '. 

. -Ofiara min 
Dnia 7 . wrzcśnja 1917 roku 

Schwieger, dowodzący obecnie 
lodz.ią. "U 88".. chcial ominąć 
miny przy Horns Keef i t!pUś, 
cił sie do morza. Nie wiedZIał. 
że anglkv stosowali od niedaw 
ńa nowa metodę óbrony. 'Vi e­
dząc, że niemieckie łodzit> 
spuszczał" się D.oniżę.i m.m i pły 
nęły pod n.iem·i. aby uniknąć 
19uby, an~1icy zatapiali DOO mi 
nami sieci l materiałami """,bu 
chowvmi. Łódź Sehw~egera SiŁa 
la dę pierwsza ofiarą tego no-

N astco-nęgo dnla nurkowJe 
znaleźli na dnie za'loki "U 116" 
z-e strzaskanym bokiem. Komen 
dant z załoga' zginęli na miej. 
scu. · W ręce angLików wpadłY 
ważne pla,ny i infonnacje 

Kto zatoDil "Luz,tanje" 
.1e~ym z na.jzdQIniej!,zv~łi. 

lecz 1. ,na ibezwz~lęd'rue.i5'lveh 
komendantów łodilli . podwod­
nych byt Wlłi~er Sch'wieger; 
który DonOSl1 .od'POwiedziallloo~. 
za ~atqiO'ieni~ ..• Lu7Y1:anjli". Gdy 
anR1elska admuraHc.i.a o.trzyma­
ła wiadomość o zlnit.zczeniu te~.o 
statku, n.ie szczędziła' sta'l"ań: A. 
hy wykryć sprawcę. Przez dłu. 
gi czas poma:wia,no o to Drz", 
~tQPstW{) .my1itie Mak&a 'Valen­
linera, rQ,,!nie _śmiałego i ~z­
względnego oficera; jak Schwi. 
ger. 

Gdy stwierdzono wko'licu l 

całą. pewTlościa rolę ". Schwiege­
ra w zatopii"niu .. Luzyian W'. 
\10częfo śledrić każdy ruch 'łQ­
d1i, którą dow'odził. 

W ,ogon i za .. U.' W.II 
Adm.\rali-c ia anglie}' ka wk 

dr.iala odtąd o ' kaźdym krdku 
Schwiegrra. Nie hyło zasadzki, 
w którą. nie pr6bóv.-alllOby go 
7wabić . 

we~o Systemu. . 

Slrnnl sDedaliści 
I~V komenda/nt -niemieckieJ 

łodli ooawodnei, śd~anv był 
przez flO'tę sprz:vmierzo.nycll 
~ó~nie zawzj~ie .iak Schwie­
Rer. ' Był' tolL(jf}'1u Von Arnauld 
de 1:;1. Periere, francuz Ż DoCho­
dzenia. Za ie~o pr7.,~zyną. Fran 
c I.a. DonIosła . na i~ększe straty. 
Otrzymał nazwę .. kanoniera 
podWodnego.",' gdyż ~dzie. tylko 
mógł, .1Tźvwał dz.iał zamiw·t. tor 
ped. Wymagało. t.o '\'o'YchY1anie 
się' z ·morza i potęgowd.onk 
zmiernie niebezpieczelldwo dla 
naDastnika. 

Terenem czynności Arn::tulda 
było Śródz;,o01ne morze, na któ 
rem zdobył sobie ponurą sIa-. 
w 1;'. J('go pomą.oniildem był o­
ficer tak niesamo\\'icie zr~r.7.ny. 
ż~ żaden,7. legO pocisk6w ni~dv 
nIć chyh!ł. ('ho~lflf. celował czę­

.ito z odle/dości kilometra. 

Zanim zaloga zdołała ochf.o. 
nać z po d:1.iw u, ujrzano trzy in· 
ne torpedy. lecz i te iakby cu­
dem ominełl" łódź . 

F talna -nieostroinośł 
:v roku 1918 zginęły odrazu 

trzy .łodzie jjodwodne, rzuca ią 
ce mIny. 

Kaida m.ina zatkana iest cztl 
pem, chroniącym ią od wcze~. 
ne j ehploz.ii. "~yrzuCOln.a mina 
Dozostaje. w ciągu 15 minut na 
anie morza, poczem wypvch~ 
I' 7. 0D i wznosi się w gór('. goto­
wa do ~pełnienia swei morder­
czej roli. 

Na jf'dnej z owych trz('ch lo­
.-hi ma j,tek nieoSiLrożllie poru­
~7.yl hebr.l P~zVrzadu. wyrzUC3 
lącego 111lny l SPOWodował wy 
rzucenie pocisku. P"''''''llźAnv 
'i,~ym czynem rrpncji tej brali 
tn13st ~tal('k, lli ten k.rÓL niko­
m,? an1 słowa. ( J kwadru,n"il' 
l11l'lla wybuchł: Ć' z~pala .jąc in . 
ne, 7.uajdu jące . iQ w łodziach 
\Y.~ZYstkie Ir7." statki 7/.{int;'łv. 

Hektor Bywałcr. 
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JERZY GELLE ., ~. " .:.:-: ,:".'4.~: " .. ~;: '.;<: ' 
. '...... . . .' .... .. 

• 
Thomas ~Iarsan iest słynnym Chodzi tylko () lo. czy potra'fi -. Cli.dałbvm ws.zystko· pi.ilU o okochala , iest · człow,iekiem komu mogłaby ze wszntl~iego 

profe"orem internistą, mistrzem 'unie pan wy~ecz.yć, dok,torze. o-powledżićć, chGlĆiiUlŹ • w-"tydzę nieDr.z.eciętnym, sławnym, a s il} zwierzyć, a tym powip!'ni­
w swym zawodzie leJkarsKim.- Marsan uśmiechnął się życz- się: 00 ' to wszystko iesFtakie wdec ' t!lJkim, z' którym się na J, i~111 nieszczęśliwej kobiety Iw, 
~Iimo młodeg.o wieku posiada liwie: eodzieUI1:e · j banal!I1e. . . wP.t porów~ nie mogę. Przy· Jrim ja. To byto ~,trasznc dIn 
hogate do ' wiadczenie. Jest ba·r - Sprobuj~. Jakże ohjawia . l\fa.l's.a.n zńlarszczył ' wmOtwo ' tćm jest bard.:.o przystojny i 1lll1ic, Lo prawda, a'!e jej me 
u zo lubiany, wesoły i pewny de paJlska ćhoroba? Ii: brw{' 110 wyznanie Zl11ńiej. D.·od tvm wiec wz.g,lędem, jak rnożlla już był,o cZ\'nić za Jlic 
siebie. A że przytem jest bar- - ~Lo.ia choroba nie ma żad szyło 'z;na.'Czllie jego. '" półczu- . Ilan w~dzi, gÓlio'wał nademną.-· (}floowjrdzinlną. Klo hył wi­
c1zo przystojny, więc cieslV ~,ię \1\."ch objawów ~ odpowied:: iał cie i . zainteresó.wanie. · mody > Nic ' szczędził przytell1J t.rudu, nien? Pun ze woją zna jomnś­
szczególnem powodz,eniem u ła~dnje i p"owoli pacjent. wdowiec ,yydałmu , ~1ę nagł·e abv -cel swój osiągnąć. Nie ko- da człowieka, miłością dla ]uc!z 
k ohiet, SJ'owem szczp',~cie mu - Pię'!inic. ,v jaki więc SI)O zdecydowanie n1esymjp3JLvczn.y. ~h~, i,ej, dał iej to porl:,em do k,ości , ]lO,,,inie.n na to odpowie 
~ I Jl·7.Yia. sób dopomóc panu? Odezw.ał się sucho; " 1rozii.m:i'enia,. Ale była taka ład rlzi()Ć. CZyŻ miałem starać sfę 

\V pwklyce lekarskiej Mar- Mars.an ujął' pacjenta za. puls i-, Nie · intere~u.ię.' się coozj,en- l1.al CZY chciałby palll z.obaf!zvf' o rozwód ? Z,n:J cić je i "oJ-
<;an a miał iednak miejsce fakt. Chciał zvskać na czasie, by na- nymi",,'y·padkami. Zap:r.oponowa iei foto~raf.ię? ' ność? Co))y siG z nia wów(~zas 
ż e nie potrafił on postawić od- wiąz,ać ł!lJkąś .rozmowę z chlo- lem panu ' wY.1,awienie nii. swej P~ofesor wykonał ręką ]ekl.J .. tało? 'Vkol1cu powiedziałem 
lJ o wiedniei dia.gnoz.y. Pacjent rym. Na k,iJ,ka swy.ch pytal) nie tragedrH , w przypuszczea.iu, re llrT..P.:C1.ą.CV ruch, ale młody czlo sohifl: "Idź do niego! Razem się 
przybvł do jego J)JI'y,,-atne/!o otrzymał żadnej odpowiedzi. - m'oże to panu ulżyć. wiek iu.ż wydobył fotografię j iako' tę s])raWe roz~ltrzvg'nip.-
ll1 ie~ zkallia. ~Iiał la,t około 30. \Vre zde na - p'l~tanie cZ".- .J·est Pac.l·cnf iaslalllawiai się • ..... zez To jest słynna osobilość, a " ... pooał mu ią. Profe~lor przyglą' 
Był hardzo blady i zdawał si~, żo ,na"y, pafl 1·e.nŁ odp"',''';e·,l z·l·al·. ('h\"ilę: . , . .. wlPr, ('dowiek. który może i ])0 

'L 'v v". U ,y Wił ' się w miJezem'U zd.Ję{!lll 
c ierprec na silny roz:słrój ner·, - B\4'em. " ':- . Tak, t-o mi przY\l1iee.ic ul- mło.dej kobiety. Przez dłużS~lł WliIlJel1 ]JOllOSJC odpowiedzial-
w o wy. Głowa i ręce drzały mu - Rozwiódł · ~Ję pan? . gę. A- w,ięc: byliśmy od trzech cllwiJe milczał rówrnież pac:.ien.t. ność za swoje czyny. T'O nie-
le kko, ale '''' sposób widoczny. - Nie. OwdowrLałem. lat z"ślubrieni .1', było ' nam-ze 80-' możliwe. żeby zniszczywSZY 

'« poezem 'kOll1tynuQ.wał SW3 n.D!) · 
\V ra żliwe jego usta uśmiechały - Od iak. da"'~.a? . hą zup.ełn,ie dobrze., . MYŚlałein Wlieść: dwa życia , chciał uciec. ia,k 
s ic łagoclnie, ale wyraz twarzy Chpry sPoj.rzałna ze.garek: tyJ,k;o o n.i.ei · i OOla. 'w J}oezlł!t- chłopak , który ~kradnie jablka 
wydawał si<: przytem niepo.ko- - Od 7 'gQdzin i 25 mi,nut. ' -ka'Ch 'na,szego małżCJi.sbva · o ni- ;-, ' Pmwda, że była piękna?- 'J ogrodu są.siada". Tak posta-
ją co ł<!żalv. Gdy pielęgniarka Profesol1 Zl wyrazem wspoł- !dm innym nie mv:ślała~ A1e t~- N:iJc 'dziwnetro, że .mu się podo Ilowiłem, ale u ~ pE'~nilem wieI-
lUj)rowac17iła gO do oocz·ekahli czucia uderzył 'gO ' lekko -no ra- ~o roku musiałem na dłuższy-' bała. Ale czemu nie zosta.wil ki błąd. . 
a na~.t(',pnic pytała o nazwisko mieniu: r.ZO,'i' wyjechać i zostaw~c ' ją · sa- . ięi w ' sp,okolu? . Miał tY'le in- Opowiedziałem żonie o ~\Vo· 
Cdl)O wiedzial: - Ach. tak, .przyjacielu. ' Ro- mą.. POZillała w tym cz~ie ' ja, ~ Ilvcn kobiet! A ia ... Zna pan im zamiarze. Chdała mnie po.-

- Pro~z(' powiedzieć panu 7.1111Hem ooskOll1ale p3)ik,i na· . kiegóś mężczyz.nę, kt.ór,y ue.Ly' p~wnio · h1SiŁo.rje o .iedvnel owi,. w trzymać. Czy rzeczywiście 
doktorowi. że iestem chory. strój. ' " ':lił na 'uiej :bar-dzo ~Jlne ' wraŻE:"- cz<;e' ubogięf!io? To hi'stor.id. o chciała? ,V gruncie rzeezv nie, 

- Tego nic musz·ę powic- Cho!'y sDoii'zał- na -n:rcgo u- \lie. Zakoc"lltał.a.. się w nim. Czy \l}oie. ',Ale słuch~d pan cliO' koń· ho zaiaśniała w iej duszy na-
dzi eć - uśmiechn~ła się p,elę- walźnie. ,,~1zi pan,. że można ' jej i tej!() , ca .. Niell1lł~.zę . chyba ' d0.(WW:lĆ, dzieia. 
~~ niarka. - bo, każdy, kto tu - Rzeczywiście'? oo.woau czynić zarzuty? że 'ja, 'w'królce orPu:śdł. Była tyl- Popełniłem również dru~t, 
pl'zy'Chodzi. jest mniej lub wię- Doktór' po,staw.ił ieszcze kil- . :'.~ N1e - z nifda1kiem wah~,- 1;'0 ..legiO chwilowym kapł"ysem. strasl:ny bład; powiedziałem 
c ej ch ory. Ale musze znać patl'. ka pytml i dowiedział się, że ,dem oU'Pmv,iedzj<ał profesor. - ~l.JPeJ:nie inac.zej sprawa przed iej: .,Albo dokażę tego, że on 
s.ki,e nazwj'sko, aby wypC'llnić 7.marla m.iała 2'0 : la.!, , mą;;' ; ZR' TJezucie bywa silnieJsze. ni~ sU1,wiała ' &ię u niej. Dz,iwi to pi'zvidzie do ciebie, rulbo ia sam 
lcl' o lo formularz. 26 i ż:e zatruła l'ię ~az€'m. ' wob ' ~złowleka. Ale czy przy- palla może, że jestem tak do- iuż do ciebie nie wrócę. 'V te1l 

Lecz nowoprzybyły nie dal - ~i'eszCZQśliw.v W-\''J}acl!::k? Tla'jili:ni-e.i us,ił'Dwała· je ; i.-\va·\-'· kładnie o ·w.szYliŁkiem poinfor- ~posólb niepodobna dalej żvć". 
, ie D1'zekonać. - Nie. Siuuoborśtwo. rzyć? ' ..lli)wany. &lma 'mi wszystko Ale przecenŁałem własn.ą, od--

- Czy lJrof. :\rar~an nie ief't ~larsan sPo.irz.al ze w pukzu -- I ia iestem t~o' ' zdania , wyznala. 'Uczucie {}la tego cz~- wagę i ener~.ię. Prz.edwezoralj 
leka rzem? Poco mu lUQie na- cicm. na mlode~o wdo a:. .ze- wola czesto nic nie mO:żua \,,~ieka. Q'P31n.()'Wał~ią. lliepodz<iel wy zedłem z domu. Cały dzień 
zwi. ko? Nic: ~() ono nic powil!:, - !\loże priyruosloby t.o pa- "Yskórne w . walce . z ' u~zuclem ni,e., złamalIo ile; wolę, ws..p6ł- wlóczvłem się- po dzieLnicv ..... 
HO ohchodziĆ. fiU J)leWl\ą. ulgf,', ~dyby' mi pan r.Ji,óda·ż ' mlLE,zę przY2nać, ·że f} <,żucie dla moich cierpień , której on mieszka. N2e W6Zec:J. 

Pielęgniarka przestała się u- opowiedział o przyczVltlic': i Ila z niem Iiie walczYła. Tł.u;ma; , Wi zy.sŁJw! Och, . iak, ona go · ko- łem jednak do niego. NIie mo­
~l1lic chać. Zrozumia'ła, że idu- lJl'zehiegu tej tral~edii? "Za ją. 'jedn.ak peWne oKólic~- . (.hał~r ' Nie ul11'i'ał.azaruknąć się Idem. Nie mogłem róW1D.!ież WIO 
ehowe - nieLvlko fizy<.zne - - Dobrze ~. Orl. parł J)a~iep.t. 'l' o.·~ci . łagqiizą.ce. Ten, . któreg~ w:' .sobie •. musiala mieć.. Jwg{)Ś, cić do domu, Przetll;O/CO'Wałe!D 
rurowic [ego o obnika 'iest na- r' w hotelu. Powied:l:wem sobie: 
" ·' ·I'I'l.onc. ,,'c zła do gabinelu~~·---_"·"·_._IIIIi" •• -_." ••••• ".-II!I ••••••• II!I.II!III!I.·I .,Jutro. Jutro do ~ u6łdę-.. 
\ 'r ,J!l'sora , hy s1Jvlać ao o rade. Ale na t pneg'O dDfa była 
\Iar"an W~ łl1chat . pol ' olnic l sama historr.ia . Nie ~łem. ...... 
la" ji Jlir1rgniarki. Kręciłem :!,ię 'PO ulicach w \10" 

- • ·0 , s ioslro, nie trzeba być bliiu iego dmnu aż do zawrołll 
lakn form ali lklłJ .. ZresztąJ ~uż groWY, aż cały byłem Ską1XU1Yi 
lU z niego wszystko wvdobedę. w pocie. Zatelef<m.owałem dI:J 

U doktora Marsana zamawia. u,i,ego, ale zanim wezwano "" 
ilU "in'l Y zgóry, wkc nowo- do telcfonu, odłożył-em słucbalwl 
nrl.\'hvlv pacjent musiał długo kę- Ni,e bYłem w srt!lJule uslyszet 

· 7. l'kać. Dla nerwowego c zło- j~ głosu. Och, rozUllllie l)3IJl! 
lvicka takie oczekiwanie je~:t Tern niena:wiSlbny szczęśliwy ry-
czem;' bardzo n~emJilfcm.. Lecz wal! Ten słaW!Il.Y, cie&,zący si~ 
lliezna iomv siedział nierucha- sympałia i s1{1,tC!U1lktem czlo .. 
mo, wpatrzony hez(łl.1yśllnie w wiek, 
prze('hde~la śc' anę. Pielęgniar-
ka przyg!t1dala. mu sje z ta.iCJoo \Vreszcie iedtna.k z zaci~nięt! 
nnn niepoko.iem. Gdy w mię- mi z,ęball11i wszedłem do domu, 
dzycza je weszła do doktora, w którym mieszka. Na seOO-
pOlwi cdziala: dach zrobiło mi się niedobrze. 

_ Panie profesorze, <Xll tak I tym razem zdezerterowałem. 
dlhvnic wyglnda. Powiedziałem sobie, że przed 

_ Kto - za pytał profesor, ta. de'Cydu jącą roZlll1lOWą. z nim 
którY jul. zapomniał o dzriw- ie~,ztCze raz pomówię z ż~ 
nyJl1 lw c jencie. Ale .. był'D już za!pó~o. SrumIJ 

T cn pacicnt, zakończyła swe cierpienia. Te-
chdal wy ia wić ,",wego nazVv-i~ raz dręczy mnie ten icden pro-
"ka. Mam wrażenie, żc to w.a.I'- blem: Czy ia POillOSZe mnę za 
jat. B')jQ się. iei śmierć, cz.y on? MoiŹna 'PO~ 

_ I\ o Jl.!:' l',n .,! PfGszG mi n.ie wiedzieć, że my oby{}waj, aloo 
lHLcszkadzać . Dopóki z.achowu też wszyscy troje, bo przecież 
ie sic zupełnie spokojnjc, nie- i ona i'Cst winna ... AJe kto jest 
HlH Dow odu niczego się oba- istotnym mordcrcą? Czy możc 

. Whl(: mi pan na to odpowiedzieć? -
Gdy I)n:yszla kolej na nie- "Pan - przyjaciel ludzkości. 

7,nrl jo mc.-go , piek~niark.a zbH· pan - znawca duszy ludzkiej? 
h -ta "ie uo nic~o , połohfa 'mu Pacient wstał. 
l ~ ,(~odnie dtoJl na ramieniu i po . 

- Idę iuż . B"l l~al1 bardzo 'viedziala: ' 
._ Proszl'. może pan cie·fpli,,,,,. panie doktoue. 0-

oo,w,jcdzialem panu w,zystko. 
\\'(' i,~ć. A l 'I' 

l\'il'znaioll1\ podniósl!1 s!ę i eraz py1am: , .• ' oże mnJ-e 
o() dahł do gabinetu lekarza.- pan wvlccz'Yć?" 
\br~ia Jl wslm7nl mu fotel na- ZbliŻył się do nrofesora i nie 
urz eciwko siebie, ruchomY wzrok utkwi{ w iego 

- Sioslra powiedziała mi, że twarzy. Po chwili Dowiedział: 
,)an ni e chciał wymien~ć swego· - Czy mog~ panu coś powic 
llazwiskn . NaŁurrułnie, że moi- .. lzieć? Wyda ie mi się pan rów-
l1a ])OmhUlĆ tę forma1ność. Ale . . . . " nie bezradny, iak i ia sam. Jak 
<:.wój wiek i Z<l,''':ód zechce mi" 1 . . Amer'Y-kl,lńsk1e, ko~trasty.; -Podczas ,gsly· 'ulice . Now.ego-,JorKu . pokryły si\~ grubą wan~twą lodu, n:1. i ia sam... hYłem . Teraz iuż 
llrtJl chyba wviaw,ić? li·lory.i2lie . pj~kne dziewczyny za~ywąją):o~Ms~yk!łpieli morsk!cp •. -;:S. ,L\y-y witają wiosnę· Fotl<graf ·nie. Dzisiali śmiaJIo PrLcsląpi-
t)ddórpoglądał uważnje na uchwycił grupę lwów i lw.iątek.z wars,zawskiego"Zqo,)tlóre ''!ysltły·.ze.swych klatek na "w.-o1noŚć~., aby km Dr~· pati.skiego domu. dzi.~ 

nuc jenta. powitać ' budzącą'się<_w przyrodzie '\\iOShęit~,k:r~dkop;zezniab ,o~l~!1ąne słońce. - 3. Lapończyk ze I;.ję nic wahałem. Dzhiai tui 
,_ Wick i za,wód nie mają z &wytD przyjacielem. 'Renlferma ~ bardzo szero.kie 'zastO$)wa.nie,(w ·,gQ!\poda.rst.wi~· demowem i stanow! miałem od""agę spoirzeć oanu 

/plll nic wspólnego. Każdy mógł przedmiot . różnych rodzajóv; wy.tm)rezośei. Wye-ta.wa :ta.kiefwłitśmc · ~wćrcżogei "reniferowej" cd, w OCZy i n~piptno"ać na'lla, 
, ,- 7Hl>rI~Ć na mo.ia. chorobę. - . . ' . byh' się -()$łlttDi~ W' Helfrinkaeh. wielki. sławny człowieku!.. 



o k a u 
(Dokończenie ze str. 12-ej) 

Brzdęk: Preliminarz regularni 
nu tej gry rzeczywiście wyjaśnia, 
panie szefie, że która strona wi~ 
cej razy wsadzi tamtą oto piłkę 
do bramki przeciwnika, ta wy· 
grywa. 
Wątkowcr: A co wygrywa? -

Cały los? Polówkę? Może ćwiart 
kę ? 

Brzd~k: Mu zę faktycznie 
sprostować, panie szefie, że nic 
na loterji grają , a tylko o honor 
dnia! Tutaj najwyżej może paść 
rekord, ale miljon nigdy l 
WątkowCl': To tam samo, jak 

na loterji! Ale właściwie, co lo 
mnie obchodzi, kto kogo gola? 
Tu przecież mieli pokazać jakk· 
goś wybryka natury, półkobit(:­
półmężczyznę, co lata, jak moja 
służąca, i skaka, jak głodna 

pchła ... Więc gdzie jest ten Kou­
bek z damską miednicą, co, pa­
nie Tin:d<:k? 

Bi·7.d~k: F_lklycznie panie sze 
tie, ta kobita - serwis zaraz bę · 
dzie, bo już się kończy to kopsa­
nie i gl)h.1p·~! 

Ferdck (gwi2dże)' Bij go: Bij 
go! Ja ci podstawie IWgę, ty ka· 
raluchu postny, woleju smażo­
ny! Kic daj się! Śledź! Ślf'dil Cią 
gnij! Ciągnij! Daj im bobu! 

\\'ątkowcl': - Panie, co p::m 
mnie wali po kolanie? Co ię pa· 
na o phltej popołudniu śledzia z 
hob~m zachciewa? Co go pan ka 
że ciągnąć? Za sierotę jest przy 
loterji na paJ'istwowej, czy co? 

Ferdck: Cicho siedź, ty karai· 
mie, tchórzem podszyty l Nie wi­
dzi z, że naumyślnie się spalił? 
'Vątkower: No, to co? Nie on 

pierwszy w Łodzi i nie ostatni, 
co się naumyślnie spalił! Odbie· 
rze asekurację i koniec l 

Ferdck: Te! Tel 00001 (gwiż. 

dże). Trąca go i szturga! Niepra­
widłowo! O, rany, jak go ryp­
nął! Te, pomidorze kalafiorowy! 
\Vąłkower: Niech go szturga! 

A co się mają pie' cić? W Rome:l 
i Julję będą się takie łobuzy ba­
wić? 

Ferdek: Panie, panie, tylko nic 
łobuzy! Za takie łowo możesz 
się pan w try miga bezpla tnie na 
gumach karetą do szpitala prze­
jechać! Tak się panu nos przy­
pła zczy i oko skrzywi, że pana 
rodzona babka nie za beduina 
a za kitajca trzymać będzie! Od­
gwizdać! Odgwizdać! Kalosz! -
Kalosz! 
'Wątkower: To jakiś warjaŁ. 

psiakrew, cholera! Kajpierw 
chce spalonego śledzia z bobem, 
potcm znowu jakiegoś kalafio­
rowego pomidora z kitajccm, a 
teraz mu kalo;;ze podawaj? Prze ­
cież sucho jest, panie dziwak! -
I mrozu niema! Poco pana ka­
losze? 

Ferdck: Kalosz! Kalosz! Sę­
dzia kalosz! Kanarki doić! 
'Vątkower: "'arjat, łowo ku­

pieckie daję, dziki warjat! Pew­
no demobilizację w Kochanów­
ce zrobili! (Gwizd sędziego. ~lec:t. 
skorlczony. Oklaski i ruch) 

FCl'c1ck: Brawo! Brawo! Ale 
nasolili tym robaczkom święto· 
jal1 kim skórę siedem do zera! 
Brawo! Brawo! 

'V ątkower: Xiebezpieczny sza 
leniec! .Już wolę na komisji po­
horowej stawać, niż w takiem 
sąsiedzLwie siadywać! Przepra ­
szam pana , gdzie są robaczki?­
I jak to można robaczkom skórc; 
nasolić? Ślepy jestem, czy co? 
Takie ciekawe rzeczy się dzi{'ją, 
a ja patrzę i nic nie widz!;! S7ko 
da, że mojego Mońka nic za-

brałem! On by mi wszystko wy­
tłomaczył! On jest w sporcie zna 
wiec pierwyj sort! Jak on pod­
czas strzyżenia z fryzjerem ga­
da o rekordach i meczach, to oni 
się tak zapalają, że Moniek wy­
chodzi nieostrzyżony, a fryzjer 
zostaje niezapłacony! Pan nie 
zna mojego Mońka? 

Ferc1ek: Może i znam, ale nie­
poli tycznie dzisiaj przyznawać 
się do takich znajomości. No, co 
tam z tą Koubkovą? Będzie baba 
latać, czy nie? 

W ątkower: '''łaśnic, właśnie, 
chciałbym już zobaczyć tego wy 
bryka natury! 

Ferdek: - Panic mojżeszowy, 
wiesz pan, że to podobno taka 
sztuka, jakiej w żadnym kabare· 
cie nie można zobaczyć. Dzie­
wucha niby, a lata tak prędko, 
że jej żaden chłop nie dogoni. -
Potem znowu okazało się, że jest 
chłop, co lata jak najlepsza u 
nas dziewucha! Słowem lata­
wiec! Zakasa kieckę, weźmie się 
w kupę, bryknie galancie i już 
rekord leży, jak długi. 
Brzdęk (przez tubę): Uwaga! 

1:; ,Ya~a! Przystępujemy teraz, 
proszę państwa, do faktycznej a· 
trakcji dzisiejszego dnia. Znako­
mila przedstawicielka świata pra 
cującego ... 

Wątkowf'l' (wola): - Panie 
Brzdęk! Przecież teraz cały 
świat jest niepracujący ... 
Brzdęk: Faktycznie, pros7.ę 

państwa i pana szefa, pracujące 
go świala sportowego, wielka 
zagadka XX wieku, ojciec i mat 
ka swych potencjalnych dzieci 
w jednej osobie, pani Koubkova. 
staje do długodystansowego bie­
gu z chlubą łódzkich bieżni, pa· 
nią Subszczakiewiczową, która 

.--........................... ustanowiła rekordy Polski w za­

Humor 

Kibicowi nie wolno głośno oddychać 

- Przecież pan mi pol~ił, pa nie szefie" ab~m w~rawlał się na 
martwych przedmiotach, 

biegach niedozwolonych i w wy­
biegach przed sądem. Zawodnicz 
ki rozpoczną bieg na strzał star· 
tera! 
Wątkower (krzyczy): Nie strze 

lać! Kie slrzelać! Ja jestem ser· 
cowy! Policja! Mordują! 

(Podczas tego Brzdęk liczy: 
"Raz, dwa, trzy" i słychać huk 
wystrzałuj. 
Wątkower (słabym głosem): 

Zabił! Zabił! 

Ferdek: Poooszły! Ale wieją, 
aż się kurzy! Kasza Szubszcza· 
kiewiczowa śpieszy się, jak in 
kasent z elektrowni, ale idzie 
psiakrew, jak pociąg z Koluszek! 
Gazu! Gazu! Ale gdzie one lecą, 
do ciężkich spuchniętych kan· 
delabrów? Już wyleciały za bo· 
isko, już są przy torze kolejo. 
wym ... już je czuć - czuć widać ... 
(Wrzawa na boisku). 

- PRZER,\TA-
Glos (przez megafon): Hallo! 

Hallo! :\iezwykła sensacja spor­
towa! Znakomita lekkoatletka 
czeska, Koubkova, wystartowa­
ła na boisku P. Z. S. w Łodzi do 
biegu długodystansowego z re­
kordzistką polską, Szubszczakie 
wiczową· Koubkova zarwała od· 
razu szalone tempo i zaczęła od 
startu finiszować. Tak się przy· 
tem rozpędziła. że udało się ją 
zatrzymać dopiero po czeskie i 
stronie. Tymczasem Szubszcza'­
kiewiczowej nie pozwolono prze 
biec granicy, ponieważ minister 
stwo skarbu odmówiło wydania 
jej ulgowego paszportu zagra­
nicznego. Jednocześnie ze wzglę 
d?w politycznych Kouhkovej 
me chcą z powrotem przepuścić 
przez granicę. Obie zawodniczki 
czekają z dwuch stron słupów 
granicznych na zmianę warun. 
ków podróżowania po Europie! 
Bieg zosŁanie zakońezony pew­
no dopiero w 1945 roku! 

Dr, Parker. 

ROZRYWKI UH-YSI;,OWE 
"rzuiów'Ii. 

Znaczenie wyrazów 
PoziOmO: 1) Plemię. 4) Tor· 

ba. 7) Termin buchalteryjny. 
8) Praca lUł roli. 9) Wstęga koś 
cielna. 12) Naczynie kuchennp 

(bez pierwszei litery). 13) Lite 
ra dźwiękowo. 14) Termin spor 
towv. 16) Plak. 17) Duchowny. 
18) Przyrząd fryzjerski (a-e)-· 
19) Ru~h nerwowy. 21) Okrr.vlr 
23) Szlachetne kamj~ni~ 
(wspak). 25) Napis na krzyiu. 
26) Wukan.. 27) Pole. 2S) Pod­
pał. 

PiOnOwO: 1)' Pokój !,zJ{ol'ftIJ. 
2) "SLtUka" w obcym j-ęzyku. 
3) Stopień. 4) Kształty ~om.e­
Irv>czne. 5) "Módll się" w obcym 
iczyku. 6) Przechowywany nad 
miar. lO} Radość. 11) Moneta. 
13) Miasto w Polsce. 15} Ta­
niec. 16) \Vykonawca wyroków 
śmierci. 18) Imię męskie. 20) 
Odważnik brylantów. 21) N9-
kładać lYPłaty graniczne. 22[ 
W'!zwanie. 23) Okrea czuu . .-
24) Spójnik. .: 

Konikówka 
r;-I 

Ig wa I ca I tak I oj 

liwra u do 50 •• e 

na ł. zaw OllJ noc 

my.1 sny ptSl się Ite 

mi. 

Rucnem konmia ~ac1iGwe20 
od~zvtać romuanie. 

* 
Rozwiązania powyiszych roz 

rywek należy nad!.yłać do re­
da.kc.» "Głosu Poranne~" (ul. 
Piotrkowska 101), do dnia 22 
marca. 

Za trafne rozwiązania n-daJi-

cia przeznacza, drog,ą losowa .. 
nia, na,grooe w postaci ~ biJ,e.. 
t6w do kina. 

Rozwiązanie rozrywek 
z nr. 8 "Rewji" 

ROZWIĄZANIE KRZY~ÓWD 
Poziomo: Gors, hart, derkaes, ~ 

ma. Kaa, K. L., nudll, kara, GIlI _ 
(wspak), gaz, udko, tabu, wu, ha~ 
tulipan, Nike, Y. M. C. A. 

Pionowo: Ren, sroka, hamak, ..... 
genjusz, glazura, runda, kraby, -. 
aga, owale, trapy, ali, huk, .sa.. 

ROZWIĄZANIE KONIK6WK1 
Wartość ludzkich dzieł jest ule_ 

ściśle od wartości dusz ludzi, kt6nr. 
je twarz", - jaki człowiek, taki cr;p. 

NAGRODY 
Nadesłano 217 rozwi"l8ń, z cz. 

183 były dobre. 
Nagrodę otrzymał M. Rozenberg, ... 

Brzezińska 77. 
Po odbiór nagrody zgłosić się nalelY, 

do administracji "Głosu Porannego", 
(Piotrkowska 70), w poniedziałek. mię­
dzy godz. 5 - 7 po poło 

Wzruszaiace koleie ż,cia Orletka 
(Dok~ńczenie ze str, 7-ej) 

no we Wiedniu wychować jako 
austrjackiego księcia". 

Inaczej chciało przeznaczenie. 
Kapoleona z Europy wypędzo 

no na św. Helenę, cesarzowa Ma 
rja Lui·za pocieszyła się Parmą, 
Piacenzą, Gastallą i generałem 
X eippergielll, a później hrabią 
Bombelles. 

Nieszczęśliwy Napoleon II po. 
szedł na wygnanie do Wiednia, 
gdzie go chciano wychować na 
a uMr jackiego księcia. 

A chęć utrzymania dynastji by 
la początkiem końca napoleoń' 
skiej gwiazdy. Przed narodzina­
mi króla Rzymu błyskawicznie 
szybki w decyzjach, waha się Na 
pole on w Rosji w decydującej 
chwili, gdy chodziło jedynie o to, 
aby cofające się wojska mo­
skiewskie nic mogły się na nowo 
sformować. Rosjanie istotnie zdo 
lali się zorganizować i walną klę 
skę zadali Wielkiej Armji. To był 
krwawy zachód napoleońskiel'1o 
słońca. o 

Jeszcze po jego śmierci mszczo 
no się nad nim na osobie uko­
chanego syna. 

Nie można mu było wybaczy t;, 
że jego ojcem był Napoleon Bo· 
naparte. 

Dlatego książę Reichstadłu u-

marl młodo w warunKach ~ 
tychczas niezbadanych. 

Habsburgowie i ich trabanel 
dziwnie dokładnie starali si4 
.,przekonać" o śmierci Orlątka. 
Sześciu lekarzy stwierdziło zgOQ 
zaledwie dwudziesto i jeden let­
niego księcia Reichstadtu, a ()ol 

strożność tę dlatego dwór stoso­
wał, bo go podejrzewano o zbrod 
nicze usunięcie syna Napoleona. 
Pogłoski te znajdują swój wy­
raz w entuzjastycznym poema­
cie Barthelemy'ego "Fils de 
l'homme", w którym wspomina 
że dziedzic francuskiej korony 
zmarł na raka politycznego. Dy­
na t ja habsburska nie dopuszcza 
la przedstawiciela dynastji nap\) 
leońskiej na tron francuzów, ale 
za to pochowała w grobach ce­
sarskich. "Żył - powiada ;\1as­
son - gdyż zamordowanie księ­
cia Reichstadtu narobiłoby zbyt 
wielkiej wrzawy". 

Umarł w metternichowskim 
Sch6nbrunie. 

Przed kilku nast y laŁy doma­
gał się znakomity biograf Kapo­
leona II Edward Driault, by Or· 
lątko umieszczono u stóp Orła 
w Paryżu nad romantycznie szu­
miącą Sekwaną pod złoconą ko­
pułą tumu Inwalidów. 




